
P i e r w s z y  z e s z y t  s p e c j a l n y

POLSKI 
PRZEMYSŁ 
WĘGLOWY
n a  Górnym Ś lą sku

Z e s z y t  6 (16/1924) K a t o w i c e ,  W r z e s i e ń  1 9 2 4 T o m ,  V.

M
C za so p ism o  p ośw ięcon e spraw om  gospodarczym

R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Edw ard Chwatczyński.
R e d a k t o r  w W a r s z a w i e :  Al. Jackow ski, ul. M arszałkow ska 33.
S e k r e t a r z  r e d a k c j i :  Józef Banaś.
Z a r z ą d  w y d a w n i c t w a :  R edak tor Edw ard Chwatczyński i Dyr. Tadeusz Dębnicki. 
R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a :  Katowice, ul. Sobieskiego, Telefon 962.

za i  egz. z p rzesyłk a: w  kraju 18 z ł. kw art. 
.1 » zagranica 15 zł. ,, ISlF.il

Cesia egz. i zł. 60 gr.



tT e n o m e ta l
(Fów m rzystw iP  ż e la zy ~ m e ta ly n > e  tfp. z ogr. odp.

M a to w ieć
mB. *9i®8OTrs@@*BH6H CCIwerst».> 3Tr- 2

Telefon 1726, 1980,2287,2835 j  Adres depesz: Ironmetal (Rud.Mosse Code)

Oddz.

m etali
Nowe metale, stare 
metale, Materjały do 
rafinowania. Kompo
zycje. —Półfabrykaty 
W łasna odlewnia metali

Oddz.

$lSiT@n)£Ó1S)
a) F e rro m a n g a n .F e r ro s il ic iu m  

i w sz e lk ie  in n e  F e r ro s to p y
b) S u ro w ie c  s ta l is ty , G ise rsk i, 

H e m a ty t , Z w ie rc ia d l is ty  itd.
c) R u d a  ż e la z n a  i m a n g a n o w a , 

R u d a  c y n k o w a  i o ło w ia n a

Oddz.

tfzmeleu
S zm elc  wszelkiego 
rodzaju dla pieców  
wielkich, martynow- 
skich, odlewni żelaza 
.................i t. d..................

Oddz.
Ż e l a z a  S k a n d lo w v e g o  i  
m m i e w j a t o w  ß o le j ovb>h cfk
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blachy, 
Półfabrykaty, Kęsy, Bloki i t. d. Szyny i 
wszelkie m a t e r j a ł y  u m a c n i a j ą c e ,  Loko- 
.................... motywy, wozy i t. d ................   ..

Warszawa FILJE: Mrat z  ów
Ż óraw ia  2 7  /  T e l. 4 0 6 -0 3 ,4 0 2 -2 0  Brodzińskiego 19 /  T elefon  1 1 -8 6

Pijarska 7  /  T elefon  45 —  46

Z A S T Ę P S T W A :

P o zn a ń  £ódź @iel$6® £mśm
Jasna 16 G dańska 135 K ościuszki 8  /  T e k  709I *\%  Jila^azyny i Cdlewnia przy tfzy&ie Mfreda, —

L



Kopalnie 
Skarbowe

n a  Górnym Śląsku
S p ó ł k a  d z i e r ż a w n a .

SOClfcTfe FERMlfeßE DBS MINES FISCALES 
OB L’ETAT POLONAIS BN HAUTE ~ SILE SIE

K r ó L - H u i a
RynekL.9 -1 5  :: Telefon 1 3 6 -1 4 0

S p r z e d a ż

W ęg la, Koksu 
Brykietów

z  k o p a l ń :  K r ó l ,  ß l e l s x o w i c e ,  K n u r ó w



Przemyśl 1 Handel
Górnośląski Wrzesiień 1924. Nr. 6. (16/1924).

MC*

Dyrekc j a  Kopa l ń  
Księcia Pszczyńskiego
Fürstlich PlessSsche Bergw erksdirektion — KATOWICE
Telefon: Katowice, nr. 666, 667, 668, 669 — Adr. telegraficzny: Plessergruben, Katowice

W ę g i e l  k a m i e n n y
z kopalń: Emanuelssegen-, Fürsten-, Böera-, Heinrichsfreude-, Brade-, 
H e i n r i c h s g l ü c k - ,  P r i n z e n - ,  Neuglückauf-, B a r b a r a - ,  Aleksander

Wyroby cementowe, 
cegły i dolomit

własnego przedsiębiorstwa

Sprzedaż wesla I brykietów
przez „UNITAS“, Spółka węglowa z ogranicz, odpowiedz., Katowice 
(„U N I T A S “, K o h l e n h a n d e l s g e s e l l s c h a f t  m. b . H. ,  Ka t o wi c e )
Telefon Katowice Nr. 666, 667, 668, 669 -— Adres telegr.: „ U n i t a s “

I

W spólność in teresów  z:

i

1. F a b ry k a  k a m ien n o  w ę g la n y c h  b r y k ie tó w , S p ó łk a  z  ogr . odp., D z ie d z ic e ,
(Steinkohlenbrikettfabrik G. m, b. H., Dziedzice), brykiety formatach 700 gr., 3 i 5 kg. 
Sprzedaż przez „Unitas“ , Spółka z ogr. odp.

2. G ó rn o ślą sk a  F ab ryk a  m a te r ia łó w  w y b u ch o w y ch , S p ó łk a  A k cyjn a , Łaziska- 
Górne, G.-Ś1-, (Oberschlesische Sprengstoffwerke, Spółka Akcyjna, Ober-Lazisk) 
Telefon: Mikołów 55 i 64 — Adres telegr.: „ O s w a g " ,  Mikołów.
M a t e r j a ł y  w y b u c h o w e  dla górnictwa, dynamit wszelkiego rodzaju, m aterjały 
wybuchowe bezpieczne dla użycia w kopalniach zagrożonych gazem lub pyłem 
węglowym, materjały wybuchowe do karczowania pniaków — W łasne chodniki do
świadczalne, spłonki wybuchowe, lonty i inne przybory zapalcze,

3. Z ak ład y  E lek tro  w  Ł a z isk a c h  G órnych, Sp. z  o . p„, (dawn.: Kraft- u. Schmelz
werke Prinzengrube G.m.b.H.), Tel.: Mikołów 5, 115 i 135, Adr. tek: „Elektro", Mikołów. 
Przedsiębiorstwo prowadzi elektrow nię o mocy 25 000 KW., pracującą na wspólnej sieci 
z Elektrownią Okręgową Pszczyńską i wyrabia karbid, krzem ian żelaza oraz smołę, 
wydobytą przy nieskiej tem paraturze z węgla kamiennego.

4 . E le k tro w n ia  O k r ę g o w a  L ig o ta  Sp.z o.p,, (dawn.: Ü berlandw erkPless, Tel: Katowice 
Nr. 2695 w Ligocie — Dostarczanie prądu elektrycznego gminom i przemysłowi po
łudniowej części polsk. Górnego Śląska — Zużywane napięcia: 20.000 W olt, 380/220 Wolt,

i r i i i i i i i iW m iim W m iim W m m iiW iiiH m W iM itii irm m iu ilm iii im W iiim iii
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W rzesień 1924. Nr. 6. (16(1924).

Przemyśl 1 Handel
Górnośląski

B
5

5
9
9
8

HUTA BBhAMlA
HAJDUKI WIELKIE

G Ó R N Y  Ś L Ą S K

♦
P R O D U K T Y :

S u ró w k a , k o k s , s ia r c z a n  a m o n ia k a ln y , b e n z o l su ro w y , c e g ły  ż u 
ż lo w e , w o d ó r , tlen .

Ż e liw o  i o d le w y  s ta lo w e  w e d łu g  m od eli
Ż e la zo  grubo i drobno z ia r n is te , ta śm o w e  i fa so n o w e
S ta l S iem en s-M artin , sp r ę ż y n o w a , r e so r o w a , n a  h a c e le , n a  le m ie s z e
K ute, ż ło b k o w a n e  p o d k o w y , p ó łfab ryk at.
Zim no w a lc o w a n e  ż e la z o  o b r ę c zo w e  i ta śm o w e  w e  w s z e lk ic h  w y 

m iarach , s ta l  ta śm o w a  do c z ó łe n e k  p o k o jo w y c h  (k arton y).
C ienka  b la c h a  b a jco w a n a  do s z ta n c o w a n ia , z a g in a n ia , e m a ljo w a n ia , 

do k ryc ia  d a c h ó w , c y n o w a n ia , b la ch y  do d y n a m o m a szy n  s to 
p o w e  i n ie s to p o w e

B la ch y  gru b e n a  cystern y , k o tły , ok ręty , b la c h y  C oum pound n a  p łu g i, 
do b u d o w y  sk a r b c ó w .

S ta l n a r z ę d z io w a  i k on stru k cy jn a , w a lc o w a n a  i k u ta  w  prętach , 
ta śm a ch , b la c h a c h  i form ach  do b u d o w y  m a sz y n , sa m o c h o d ó w  
i  a e r o p la n ó w . S p ec ja ln e  so r ty  d la  w y ro b u  bron i i o p a n c e r z eń  
p o c isk ó w , m in, luf k a r a b in o w y c h , ta r c z  och ron n ych , s ta l ś w i
d r o w a  do w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  sk a ł.

K u to ż e la zn e  rury; g a z o w e , k o łn ie r z o w e , k o t ło w e , s z la m o w e , w ie r 
tn ic z e , do r u r o c ią g ó w  - rop n ych , b e z  s z w ó w , tęp o  sp o jo n e , 
sa m o ro d n ie  s p a w a n e  do 1500  m m  przek roju , k s z ta łtk i  i  fa so n y  
ru ro w e.

M aterja ły  k o le jo w y  do  b u d ow y  n a w ie r z c h n io w e j  jak : z łą c z a  s z y 
n o w e , z a c is k i  i  p o d k ła d k i, szy n y  w ą s k o to r o w e  i k o p a ln ia n e .
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Przemysł i Handel
Górnośląski W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).

ZWIĄZEK KOPALŃ 
G Ó R N O Ś L Ą S K IC H

R O B U R



W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).

Przemysł 1 Handel
Górnośląski

Ż A K U
H O H E N L C

oo

o
s

H O H E N L O H E
S P Ó Ł K A  A K C Y J ]

WE LNOWI El
H0HENL0HEHÜT1 

T E L E F O N  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O :  K A

♦

O d d z i a ł  1. W

- W E R K E  i ;
Z G.ŚL. i
E O .-S . \ *  
T O W I C E ,  N r. 8 6 4 - 8 7 2 ,  4 5 4  j BHl

ląg  i e l  !■
: W ę g i e l  p ł o m i e n n y  
i MAKS — WUJEK — 
j Zjednoczona Hohenlol

O d d z i a ł  II. N

z k o p a l ń :  i !■ 
GEORG i =  

le-Fanny j ===

[e t a l e  !■

UH

Blacha cynkowa Cynk i (po 
j Cynk Hohenlohe
• (rafin. i nierafin.)1 Oryginalny ołów hu

O d d z i a ł  III. I
: Kwas siarkowy (60° Be) t 
: Kwasy siarkowe od 9 
: Oleum 12%

H.H.Korona :
dwójne rafia.) • ——

Pył cynkowy j Hü 
tniczy :

C w a s y  ! Ü
echn. czysty. j UH
2—ioo% \ m

Oleum 12% i

11 II1 1 i li I U Tl TT iii



Przemysł i Handel
Górnośląski W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).

x <& jł jl m u m ^ Ł

FRIEDENSHUTTE
Spółka Akc. / NOWY-BYTOM / Górny Śląsk
ZAKŁADY: a) Zakłady „Friedenshütte" w Nowym Bytomiu 

(Wielkie piece), Stalownia i Walcownie, Kok
sownie, zakłady wyrobów ubocznych.

b) Kopalnia węgla kamiennego „Friedensgrube" 
w Nowym Bytomiu.

c) Kopalnie rudy żelaznej wTarnowskich Górach.
d) Kopalnie rudy żelaznej w Czerny (Małopolska).

WYROBY:
Surówka, koks, amoniak, benzol, dziegieć, oleje, 
smolne, tużel fosfatowy, bloki stalowe Yhoma- 
sowe, Siemens-Martenowskie, naniklone i elektro- 
stalowe, bramy, surowe i półwalcowane, platyny 

żelazo płaskie, kesy.
Szyny kolejowe normalnotorowe, do kolejek 
polowych i kopalnianych, podkłady (progi), łubki, 

płyty podkładkowe i zaciskowe. 
Kształtowniki wszelkiego rodzaju do wysokości 
550 mm ścianki pionowej. Uniwersalne żelazo 
sztabowe, taśmowe, kątowe, T- i (owe i inne 
gatunki. Blacha gruba, żeberkowana, średnia, 
cienka, blacha do wytłaczania i zawijania, dy- 
namowa, transformatorowa i inna specjalna.
Wyroby kute i prasowane: osie do wozów kole
jowych, obręcze, koła bose, gotowe zestawy kół.

FRIEDENSHÜTTE
Spółka Akc. / NOWY-BYTOM / Górny Śląsk

6



W rzesień 1924, Nr, 6. (16/1924),
Przemysł I Handel

Górnośląski

Oberschles ischeto ta h n B e d a r fsM
Wyroby koncernu:

(Zakłady S i e m e n s - M a r t e n o w s k i e ,  odlewnie żelaza i stali 
wygniatarki, warsztaty): B u t l e  bezszewne do gazu wszel
kiego rodzaju: węglan, wodór i tlen, naczynia bezszewne 
Ramy samochodowe i wszelkie części składowe prasowane 
dla budowy automobili, rury Kardanowe — Kute części dla 
budowy wagonowej, blachy wypukłe, dna okrągłe i kw adra
towe, płaskie i wklęsłe — W yroby kute i prasowane dla 
potrzeb kolejowych: osie wagonowe, obręcze, koła bose, 
gotowe zestawy kół, r u s z t o w n i k i  z odlewu twardego

2. R u r k o w n i e  w G l i w i c a c h
(Walcownie rur spawanych i bezszewnych): Specjalności: 
W ę ż o w n i c e ,  r u r y  d o  w i e r c e n i a  i k o ł n i e r z o w e ,  
r u r y  s t a l o w e  ciągnione na zimno, r u r y  w o d n e  
marynarkowe, parowozowe i kotłowe, r u r y  c y n k o w a n e

3. Fabr. wyrób, blaszanych w Gliwicach
O p a k o w a n i a  b l a s z a n e ,  p u s z k i  do ko.nserw 
wszelkiego rodzaju, z blachy c y n o w a n e j ,  c y n k o w a n e j  
i c z a r n e j ,  z a d r u k o w a n e  i n i e z a d r u k o w a n e

( p o w i a t  W i e l k i e  S t r z e l c e )
(Walcownie żelaza sztabowego, kuźnia formowa, w arsztaty 
kolejkowe, f a b r y k i  z w r o t n i c ,  pojazdów i wagonów

5* O d l e w n i a  żelaza  Colon  no  w s k a
( p o w i a t  W i e l k i e  S t r z e l c e )
O d l e w y  ż e l a z n e ,  odlew szary, szczególnie kokile

Górnośląskie Towarzystwo akc. dla 
dostaw koleiow., Zarząd w Gliwicach



P r z e m y ś l  1 H e m d e  1 
Górnośląski W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).

I1I

#

I
I II

i
WĘGIEL, CYNK 

BLACHA OŁOWIANA, OŁÓW, RURY OŁOWIANE 
KADMIUM, KWAS SIARKOWYf l

II

I



W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).
Przemysł i Handel

Górnośląski

K R A K Ó W
UL. STRASZEW SKIEGO 27

KATOWICE G.Ś1
UL. W ARSZAW SKA 4

doborowego o wysokiej wydajności oraz

d o l o m i t o w e g o  i w a p i e n n e g o ,  a to jako szutru, mu
raka i kamienia obrabianego według żądanych dymensji,

k w a r c o w e g o  i d o l o m i t o w e g o  pierwszorzędnej jakości,



Przemysł 1 Handel
Górnośląski W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924),

S ta l B a ild o n
W y t w o r y  s t a l o w e :  Stoi narzędziowa oraz szybkotnącą /  Stal niklowa i

chrom.-niklowa /  Stal do łożysk kalkowych /  Stal 
srebrzysto /  Stal taśmowa gorąco i zimno walcowana 
Pniaki kowalskie ze stali chromowoniklowej oraz SM stali

O d l e w y  s t a l o w e :  Świdry spiralne ze stali narzędziowej i stali szybkotnącej
N o ż y c e  /  Świdry weź. i do wierceń w kamieniu 
S p rę ż y n y  do a p a r a t ó w  p o c ią g o w y c h  i z d e r z a k ó w  
Blacha ze stoli odlewowej /  S ie m e n s  M a r t i n s t a l

H u t a  B a i l d o n a
Dąb koło  K ałow ie :: K atowice, Skrzynka pocztowa 409

HUTA SILESIA

cynkowane, emaliowane i lakierowane

10



W rzesień 1924, Nr. 6. (16/1924).
Przemysł 1 Handel

Górnośląski

Godulla Spółka Akcyjna
w Cßebziu G.-Sl.
T e le fo n  K rö l.Q u ta  3 4 0 - 3 4 5 ,  P u d a  n r .7 7

Kopalnie węgla kam iennego: s z y b  GoüQard, s z y b  Godulla, kopalnia CiiQandra 
K o k so w n ia  i fa b r y k a  b e n z o lu :  s z y b  Gofffjard-Cegielnie, Gorzelnia-Paniowy

W yroby:
l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

Węgiel, koks, amonjak, .dziegieć, benzo l 
smoła twarda, naftalina surowa, pralnik, cegły

I!IIIII!III1IIIIIIIIIII>IIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIII!IIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIII!II!II!IIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIII!IIIIIII!!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIH

F i  71 m  n  o  r< r z  c *  r ł  m  r z  T i n  -  d l a  w ę g l a :  „ P obur" Z w ią z e k  K o p a lń  G ó rn o -  
1 1 111  L l  o  y J  1 o C  C . OL 01  o c  11  Ol .  śląsk ie j), S p . z  o .p . ,  K a t o w i c e ,  Z a m k o w a  nr. 3  

d la  k o k s u  i b o c z n y  e j )  p r o d u k t ó w  w ę g l a  k a m i e n n e g  o: „ C a rb o cß em ia " , S p . z  o. p., K a to w ic e

LIGNOZA
SPÓŁKA AKCYNA 

Fabryki w  Krywałdzie, Pniowcu I Starym Bieruniu.

Hafer/ały wybuchowe
(każdego rodzaju)

Lonty, Zapalniki 
Kapiszony i t. p.

Generalna 
Dyrekcja Katowice-Zalęże

Telefon nr. 1355 11520.

11



Przemysł i Handel
Górnośląski W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).

Ili

» Z A K Ł A D Y  S IL E S IA «
S p ó łk a  K om andy tow a w WIRKU

» S I L E S I A - W E R K E «
Kom.-Gesellscłi. ANTONIENHÜTTE
Telefon Wirek nr. 11 -- Telefon Wirek nr. 11

Specjalna Fabryka maszyn górniczych oraz warsztaty separacyjne:
D z i a ł  I :  B u d o w a  k o sz ó w  w y c ią g o w y c h , k o le b , ż e la z n y c h  w ó z k ó w , w y w ro tó w , s z a rp a rc z y ,  w ó z k ó w  w y c ią g o w y c h , 

n a r z ę d z i  g ó rn ic z y c h , o k ie ń  ż e la z n y c h , z b io rn ik ó w , p r z e n o ś n ik ó w  ta ś m o w y c h , d z w ig a c z y , b a ń  d la  p y łu  
c y n k o w e g o , z w ro tn ic  k o p a ln ia n y c h  w s z e lk ic h  r o d z a jó w  o ra z  w y k o n y w a n ie  w s z e lk ic h  ż e la z n y c h  k o n s t r u k c j i  

Dział II: N a p r a w a  w a g o n ó w  d la  k o le je k  w ą s k o - to r o w y c h  i lo k o m o ty w , w y k o n y w a n ie  n a p r a w  k o t łó w  i  s p a ja n ie  
n a  m ie js c u  p r z e z  n a jle p ie j  w y s z k o lo n y  p e r s o n a !  p o d  fa c h o w y m  k ie r o w n ic tw e m  

Dział III: N o w e  n a w ija n ie  i p rz e w i ja n ie  m o to ró w  o p r ą d z ie  z m ie n n y m  i s ta ły m  o ra z  p rz e tw o rn ik ó w

415 urzędników 1 robotników

:ie

O ddział T ow arow y Ś ląsk iego  B anku  
E skom plow ego w  B ielsku

*
Wyłączna sprzedaż węgla z kopalni H ohenlohego i P lessa

Hurtowny handel węgla wszystkich 
:: kopalń dla kraju i zagranicy ::

Przedstawicielstwa: w Katowicach i Wiedniu
Poleca się jako solidny dostawca węgla  
dla przem ysłu i o p a łu  d o m o w eg o  po 
najniższych cenach dnia oraz na najdo

godniejszych warunkach.

12



W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924),

Przemysł 1 Handel
Górnośląski

n

h
¥

il
I1
fi
I
I

Koncern Węglowy
CAESAR WOLLHEIM

S k a .  z  o .  p .

w Katowicach.
i >7» ^  ^ . ił ^  m 1 <iv m ^  m 1^1 . łf ^  •a iü _ ^  1 n  ^  ^  ^  n  _ m _ i t  & ^ iiii

GdafisMałotólcRie Towarzystwo Handln ielazem l Metalami z o. p.

Z
w
id
<
f i

KATOWICE, Poprzeczna (Q uerstr.) 2
A dres te leg raficzny : „DAKEM“ - Telefony 488, 489, 490

D A K E M
Dział kolejow y:

Szyny d la  różnych torów , Zw rotnice, Lo
kom otywy, W agony, W ózki k o lebow e i 
górn icze, Sprzęty z że laznej b lachy, w szel

k ie m aterja ly  zap o trzeb o w an ia  
ko lejow ego

Dział now ego że laza :
Żelazo sz tabow e i fasonow e - Drut w al
cowany, Blacha, Rury, Ćwieki, Kąsy, Bloki,

Stal - P ro d u k ty  w alcow n. w szelk iego  
rodza ju

Dział techniczny:
Maszyny przem ysłow e i rolnicze - Lokom obile 
M a s z y n y  p a r o w e ,  Kotły, Kotły skrzyniow e 

Zbiorniki - Maszyny elek tryczne, Motory. 
Całkowite u rząd zen ia  fabryczne

Dział Szmelcu:
Szmelc w szelk iego  ro d za ju  d la  pieców , 
w ielkich, m artynow sklch, tomasowmi, be- 
sem ern i, od lew ni że laza, sta li itp . - Zakup 

i ro zb ie ran ie  nieczynnych zak ładów  
przem ysłow ych

Dział M etali:
S tare  m eta le , now e m eta le  - Blacha m ie
d z iana , cynkowa i m osiężna - M aterjaly 

d o  rafinow ania - Stopy m etalow e etc.

13



Przemysł 1 Handel
Górnośląski W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).

„SILESIA“
G ó r n o ś lą sk a  F a b r y k a  T u tek  i  T o r e b e k

Tow. Akc.
Telefon 40 i 1049 TARNOWSKIE GÓRY Telefon 40 i 1049

Najstarsza i największa na Górnym Śląsku

FABRYKA KARTONÓW
wszelkiego rodzaju

dostarcza: wszelkiego rodzaju tutki, torebki, papiery pakowe jak i kartony
z drukiem i bez druku

Fabryka Papieru C. H. Dittrich
IIIIIIIIIIIIIIIM

MIKOŁÓW G.SI.
T e l e f o n :  K i k o ł ó w  Nr.  1
Adr. te le g r .:  Fabryka p a p ie ru  Mikołów

Wytwórnia p a p ie r «  pakunkowego i da  
wyroku iareßeß ara# specjalnego papieru 
kalander a, papier celu lo idow y i i  p

a



W rzesień 1924, Nr. 6. (16/1924).
Przemysł i Handel

Górnośląski

ELEVÄE0R
dawniej: Teodor HoBtz i Kania & Kuntze

S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

Katowice ul. Kamienna L.4

ituHcrrrr l
Ewrctr

(föudow a Jffi a s z y  n 
g ó r i g i c & o - f ó a i r f i B i c g i f c f B

Cdlemnie siali, Ztórawrie 
MmźmiawSki z wwĘ&kr&jami 
£1 ewvatovwg, Jfonsir.żelaznc 
" W ó z k i  n > y c i c t ć o n ’e ,

(fioezamie > : Jlttyhuly 
m asowej  yrodufccji!

PiertDSZd fabryka

klubowych
jak i;

kuchnie
sypialki
jadalki
gabinety

kanapy
leżanki
otomany
fotele

we wszelkich gatunkach, stylach 
i pojedyncze

szafy, łóżka, stoły i  i  d
stale do nabycia

X

na Górnym Śląsku.

Dom m e b l i
WilhelmHosflńsHi
Katowice, ni.

15



Przemysł i Handel
Górnośląski W rzesień 1924. Nr. 6. (16/1924).

ZwiazekKoksowniSp.ZO.p
Telefon nr. 1490

Katowice, ul. Zamkowa 3
A dres telegr.: Koksvereinigung

251, Siarczan amonowy (zawart. azotu ok. 20.56 I»)
Benzol i homolog#:

Benzol do motorów oczyszcz., Benzol 90% -owy  
oczyszcz., Benzol do oświetlenia, Benzol do  
barwników, Benzol czysty, Toluol oczyszcz . i 
czysty, Xylol czysty, So lventnafta  I i II oczyszcz.,
  Benzol ciężki, Żywica k u m a r o n o w a ..........

P r z e t w o r y  s m o ł y  z w ę g l a  k a m i e n n e g o
Sm oła  prepar. i destyl., Smoły specja lne ,  Pak twardy i miękki, Naftalina do motorów, Naftalina 
surowa prasowana, Naftalina czysta  w łuskach, Fenol, Krezole orto-meta-, Pirydyny do 
denaturacji i rozpuszczania, Z asady  pirydynowe ciężkie, Olej kreozotowy, Olej palny, Olej 
antracenowy, Karbolineum, Olej smołowy, Olej do w yciągania benzolu, 4 0 %  antracen surowy.

S2£=5j

Gwiretiw) Waterloo
Kopalnia węgla Eminencja

Poczta Załęże, powiat Katowice G. Śl.
Adres te legraf iczny:  Kopalnia Eminencja Załęże — Telefon: Katowice 
nr. 37 i 595 — Stacja kolejowa: Katowice, bocznica kopalni Eminencji

— eeee WĘGIEL 
o długim płomieniu pierwszej jakości
w gatunkach zwykłych i k o m b ino w any c h .

16



Pierwsza i jedyna fabryka przyborów do szlifowania w Polsce!

T NAXOS
Fabryka p rzy b o ró w  do sz l i fow an ia  Sp. z o. p.

KatowiceT e l e f o n  
2086 i 1932

T e l e f o n  
2086 i 1932

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  P o l o n i a n a x o s  K a t o w i c e

W październiku 1924 r. rozpoczniemy fabrykację. Nasza fabryka 
urządzoną jest według najnowszych zasad techniki i pracuje według naj
nowszych doświadczeń z praktyki. Używa się tylko najlepszych materjałów 
surowcowych. Wykonanie maszynowe i pierwszorzędni fachowcy gwarantują 
stałą równość i bezkonkurencyjną jakość naszych wytworów.

F a b r y k u j e m y :

Płyty do szlifowania
każdej wielkości i kształtu, każdej twardości i ziarnistości oraz dla wszelkich 
potrzeb przemysłowych z karborundu, korundu i szmirglu, silnie wypalone, 
elastyczne i mineralne

Płyty do ostrzenia pił
każdego wymiaru

Specjalne kamienie i pilniki
każdego rodzaju i jakości

Kamienie do ostrzenia noży i kos
w różnych kształtach i twardościach dla rolnictwa, przemysłu i gospo
darstw a domowego

Proszek do szlifowania
każdej ziarnistości z karborundu, korundu i szmirglu

Pasty do szlifowania
kurków, wentyli i zasuw

Pasty do czyszczenia
wszystkich metali dla przemysłu i gospodarstwa domowego.

O f e r t y  n a  ł a s k a w e  z a p y t a n i a ,  d l a  k t ó r y c h  p r o s i m y  u ż y ć  z a ł ą c z o n y  k w e s t j o n a r j u s z

Fabryka zdolna rocznie wykonać 3500000 kg gotowych wytworów.
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NAXOS Fabryka przyborów do szlifowania Sp, z o. p.
T e l. 2086 i 1932 K A T O W IC E  T e l. 2086 i 1932
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  P o l o n i a n a x o s  K a t o w i c e

Dla

Kwestjonarjusz
dla dokonania wyboru ziarnistości i twardości płyty do szlifowania,

-------oOO§§OOc-------

z a p y ta n ia  z d n ia ......................................
D o t, ce n n . S z tu k  ...... .......................... ..... S z tu k  .......................................

n a s z a  c y f r a ...........................

ś r e d n ic a g ru b o ść o tw ó r ś re d n ic a g ru b o ść o tw ó r

1.*) rodzaj przedmiotów podlegających szlifowaniu?

2.**) z jakiego m aterjału?

3. czy m aterjał hartow any lub nie?

4. szlifowane na sucho czy m okro?

5, szlifowane grubo, średnio czy cienko drobno?

6, Obrabianie płaszczyzn, brzegów Czy narożników?

7, Czy pracować się będzie na objętości czy na 
bocznej stronie koła?

8, Szlifuje się ręcznie, na suport czy autom atycznie? 
(Jeżeli szlifuje się na suport lub automatycznie, 
należy podać czy płasko, czy okrągło wewnątrznie 
lub zewnętrznie)

9. Ile obrotów wału na m inutę?

Żądany kształ nakreślić na odwrotnym zestawieniu wzorów. Gdy kształtu nie wydrukowano uprasza
się o naszkicowanie.

*) J e ż e l i  n- p rz . n a r z ę d z ia , n a le ż y  p o d a ć  c z y  d o  o b ró b k i d r z e w a  lu b  m e ta l i  ( sz c z e g ó ln ie  p rz y  p i ła c h  i  p ro s ty c h  n o żach ).
**) ż e la z a  la n e , ż e la z a  k u te ,  o d le w  tw a rd z o n y , s t a l  la n a , o d le w  te m p e ró w k i, o d le w  m ię k k i, s ta l ,  s ta l  n a rz ę d z io w a  lub s z y b k o 

tn ą c a  s z tu k i  do  k u c ia , p ra so w a n ia , b la c h a , a lu m in iu m , b ro n z , sz k ło , gum a, g ra n it , róg , m a rm u r, k a m ie ń  s z tu c z n y  itd .
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Trzy zeszyty specjalne

T R E Ś Ć  Z E S Z y T Ó W :
I.

II.
III,

Problem gospodarczo *= praktyczny IV.
(organizacja, koszta własne, spra- V.
w y podatkowe, ustosunkowanie VI.
węgla górnośląskiego na rynkach VII.
europejskich, sprawy taryfow e- VIII.
komunikacyjne etc.) IX.
Problem organizacyjny. X.
Problem naukowo^ekonomiczny.

Redakcja: Prof. Inż. Czarnocki.

Problem naukowo=geologiczny. 
Problem techniczny.
Problem prawny.
Problem bazy (węgiel jako surowiec). 
Problem komunikacyjny.
Problem szkolny.
Problem socjalny.

Do współpracy zaproszeni zostali Panowie:
Inż. Bartoszewicz 
D yr. Inż. C iszew ski 
D yr. Inż. Cybulski 
Prof. Inż. C zeczctt 
Inż. Dr. Doliński 
Dyr. F a lte r  
Prof. Dr. F uckner 
Dyr. G en. Rad. górn. Dr. Gei= 

senheim er 
Dyr. Dr. H eckert 
Min. Inż. Kam iński 
Prof. Inż. K asiński

Inż. Kiszka
Radca górn. Inż. K rauze 
Prof. Dr. K rzyżanow ski 
D yr. Inż. Kruglowski 
Prof. Inż. Kuczewski 
Dyr. Inż. Kwiatkowski 
Inż. Landsberg 
N adradca  górn. Inż. M ajewski 
S tarosta  górn. Inż. M alawski 
Prof. Inż. M odzelewski 
Inż. Pawłowski 
Inż. P iestrak

Inż. Rowiński 
Inż. Stein
Rektor Inż. Dr. Studniarski
D yr. Inż. Świętochowski
Inż. Szandek
Inż. Sypniewski
Inż. Tarnow ski
Inż. Tucholka
Dyr. Dr. Inż. W achsm ann
Dyr. Inż. W ojnar
Dyr. Dr. Zagórowski

Pont ewaz
»Przemysł i Handel Górnośląski«
»Przemysł i Handel Górnośląski«
»Przemysł i Handel Górnośląski«
»Przemysł i Handel Górnośląski«
»Przemysł i Handel Górnośląski«

»Przemysł i Handel O 3 0 1 A

»Przemysł i Handel Górnośląski«
»Przemysł i Handel Górnośląski«
»Przemysł i Handel Górnośląski«
»Przemysł i Handel Górnośląski«

je st o r g a n e m  naczelnych  zrzeszeń przem ysłow ych  n a  G ó rn y m  Śląsku, 
redagow any  jest p rzy  pom ocy k o m i t e t u  r e d a k c y jn e g o ,  do k tórego na» 
leżą w ybitni przedstaw icie le  polskiej nauki, p rzem ysłu , finansów  i hand lu ,

zam ieszcza stale a r t y k u ł y  t p race  n a j c e n n ie j s z y c h  p i ó r  w  Polsce, 
posiada f a c h o w y c h  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  w  każdej dziedzinie gospodar» 
czej o raz siec k o r e s p o n d e n t ó w  z a g r a n ic z n y c h ,
w prow adził zakończony  d z i a ł  s t a t y s t y k i  i k o n j u n k t u r y ,  zaw iera jący  
w  przejrzystej i system atycznej form ie ca łokształt c e n ,  d a t  p r o d u k c y j*  
n y c h ,  s p r a w o z d a ń  f in a n s o w y c h ,  rynkow ych , s ta ty stycznych  o P o lsce 
i najw ażniejszych  d la nas krajów  zagran icznych ,
posiada specjalne, jedyne w  Polsce, bezpłatnie działające B iu r o  l n i c  ja »  
ty w y  G o s p o d a r c z e j ,
jest solidnym  in f o r m a to r e m  dla każdego p rak tyka i teo re tyka  gospo» 
d a r czego,

w pływ a czynnie  na rozw ó j eko n o m iczn y  kraju,
dociera w s z ę d z ie  w kra ju  (w ydanie polskie) i poza jego granicam i (wy» 
danie niem ieckie),

m a bardzo z n a c z n y  n a k ł a d ,

O G Ł O S Z E N I A  
w » P R Z E M Y Ś L E  I H A N D L U  G Ó R N O Ś L Ą S K I M *

od n o szą  p o ż ą d a n y  skutek .

C eny  naszych ogłoszeń są stosunkow o wysokie —■
— jest to skutek znacznego nakładu.



ka
Towarzystwo wydawnicze z ogr. o dp.

K O N T O  B A N K O W E :
B a n k  P r z e m y s ł o w c ó w ,  K a to w ice .

K O N T O  C Z E K O W E :
P. K . O . K a to w ic e  N r .  301.900.

Katowice, data stempla pocztowego.
u l. Sobieskiego 17.

p o  ra z  p ie rw szy  
w p o lsce .

przedsięb io rstw a  
węglowe 

przed sięb io rstw a  
techniczne, 

za sp a k a ja ją ce  
po trzeby  kopalń  

i hut.

W yjątkow o  
znaczny nakład.

W ję zyk u  polsk im  
i niemieckim. 

Jrw ała  wartość. 
Organ zrzeszeń  
przem ysłow ych

C ennik ogłoszeń 
na IV. str. niniejszego.

1. num er w ę g lo w y : w rzesień  rb.
2. num er w ę g lo w y : październ ik  rb.
3. num er w ę g lo w y : lis to p ad  rb.

P. T
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić WPanów, że przy= 

stąpiliśmy do wydania trzech specjalnych zeszytów, poświęconych

przemysłowi węglowemu na Górnym Śląsku.
Celem  wydawnictwa tego jest wszechobejmujące zobrazo= 

wanie stanu, potrzeb i możliwości rozwojowych przemysłu węglo= 
wego na Górnym Śląsku.

R e d a k c j a  i współpracownicy uwidocznieni są obok. 
Z e s z y t y  t e ,  po wydrukowaniu ich z osobna, zostaną ujęte 

w formie

pierwszej w Polsce monografji o węglu polskim.
Zapraszamy WPanów do ogłoszenia się w tych zeszytach,leży 

to bowiem w interesie każdej firmy i każdego przedsiębiorstwa

dostarczającego dla przem ysłu ------------
 i ----------------------  sprzedającego węgiel
a to z następujących rzeczowych powodów:

1. Zeszyty te, wydane w języku polskim i osobno w języku 
niemieckim, dotrą

do wszystkich instytucji prywatnych i rządowych, 
zakładów, firm i osób, zainteresowanych węglem,

2. zostaną wydane w b a r d z o  z n a c z n y m  n a k ł a d z i e ,
3. przedstawiają w a r t o ś ć  t r w a ł ą ,  jako jedyna monografja 

w tym rodzaju,
4. wydane są przez o r g a n  n a c z e l n y c h  zrzeszeń przemysłu 

i handlu na Górnym Śląsku.
U m i e j ę t n a  r e k l a m a  jest jednym z środków powodzenia. 

Ogłoszenie zamieszczone w naszych ‘ zeszytach węglowych odniesie 
pożądany skutek. Propozycja nasza w arta  jest zastanowienia.

Oczekująb odpowiedzi WPanów, pozostajemy

z poważaniem
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KATOWICE
ul. Sobieskiego 17;V.U-S-> rT -V • -̂'- --■- ••'' ■ -- •• • •• .y ,~...Namawiamy:

CENNIK
W  i e l k o ś ć

w jednym 
zeszycie 

zf.

w dwóch 
zeszytach 

zł.

w trzech 
zeszytach 

zł.

W  ydanie 
polskie 

i niemieckie

Vi strona 400 750 900
. strony 210 380 460

V4 strony 110 195 235

W ydanie
polskie

'=

1/i strona 225 400 600
V» strony 120 210 310
1/(i strony 65 110 160

XVv' i , Tniem ieckie

Vt strona . 250 400 600
y  1 3 strony ' 130 210 310

V4 strony 80 110 160

wrazW a r u n k i  p ł a t n o ś c i :  Przy zamówieniu zadatek 25°/0, reszta po przedstawieniu rachunku
z Nr»em dowodowym. Płatność uskutecznia się na konto P. K. O. Katowice Nr. 301900. 
Zamówienie jest nieodwołalne.
2, Specjalne zeszyty węglowe Nr. 1, Nr. 2, Nr. 3, wydania polskiego*, niemieckiego*.

Cena 1 egz. zł. 3,00
Przesyłam przekazem pocztowym*, wpłacam na konto P. K. O. Nr. 301 900*, za 
pobraniem ipoćztóweni*. ,

3. Abonament czasopisma: »Przemysł i Handel Górnośląski« — wydania polskiego* — 
niemieckiegor — na przeciąg 1 — 2 — 3 — 4 kwartałów. 

, Zęszyty. proszę wysyłać pod adresem:

II
  ............................. W "  m a n ' , ' .....P  j d m u  ...< s w  f  , n ' - a t  .....
"  E 'U . '!.J.I '.'i"M .iy .jł t J | J| ,u '. J  :" |iii'iiiii.1)J . i A  ; V f f ; v T  ■■■ 1 V- - ■> ,-r ,

C eną abonam entu . - v ć /\ .'nu'-' ::;. 1> -- ....y.
wydania.pąNdąg-g y s * M 9 . - i s  C  4  P o d p i s . i  p i e c z q A C  .

» niemieckiego » 15.- 
kwartalnie -

e k  . . . j b u  .. n.tm iit jj .i t ii i ik r r n

i-O
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: ?> Nieodpowiednie skreślić. . :< / m
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Czasopism o p ośw ięcone spraw om  gospodarczym
Skazuje się w dwóch w ydaniach: polskim i niemieckiem. Ukazuje się dw a razy miesięcznie.

« ;
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4 / ' ?

$ 1
2 1

C
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^  ! Tom  V* Nr. 6 (16/1924)
4^-:  ̂ ^ t  J : ;  , ' '

Ąt

Pierwszy Zeszyt specjalny
poświęcony

Polskiemu 
owi Węglowemu

na Górnym Śląsku
p o d  r e d a k c j ą  o g ó l n ą

INŻ. STEFANA CZARNOCKIEGO
X- ..k

4; przy współudziale
%#* i >i............. .. <:■ ■■\r J i  - ' ■'■■■:; -
A ;  •' ’ „

« ł Dr. Inż. G. B E H A G L A ,  Inż. A leksandra C I S Z E W S K I E G O ,
4/1  Inż. K arola K I S Z K I ,  Inż. Ludwika K O W A L S K I E G O ,
) | t  Inż. M. KRUGŁOW SKIEGO, Dr. W. KRZYŻANOWSKIEGO,
4 j  Inż. W ładysław a K U C Z E W S K I E G O ,  Dr.  H. S A N D A ,

Inż. S Z T E J  N A , Prof. Inż. Ja n a  Z A R A Ń S K I E G O .

m

Redakcja i Adm inistracja: Katowice, ul. Sobieskiego 17, Telefon 962.
R edaktor naczelny: Edw ard Al. Jerzy  Chwatczyński Katowice, ul. Poprzeczna 15, II. p. 
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- : r

.... P r e z e s :

W o j c i e c h  K o r f a n t y ,
p o s e ł  n a  S e jm , K a to w ic e , ul. P o w s ta ń c ó w .

. 0 i 3 a : R t i ö f i i » .. 'Stf.a W  ga:ł CU IW 3

D r. A d a m c z e w s k i ,  W a r s z a w a . D r. A d a m k i e w i c z ,  W a r s z a w a . O s k a r  B e r i ,  R a d c a  k o m e rc j . ,  
W ie d e ń ,  S c h o t te n r in g  7. P ro f . D r. A r t u r  B e n i s ,  K ra k ó w , K ru p n ic z a . P ro f . B i e l s k i ,  D y r. T o w . 
„ P r e m ie r “ , B o ry s ła w , T o w . „ P re m ie r" .  D r. B a r a ń s k i ,  R e f. d la  s p r a w  ś lą s k . M in . S k a r b u ,  W a r s z a w a , 
M in is te rs tw o  S k a rb u .  D r. B e h a g e t ,  K a to w ic e , B e rg -  u n d  H ü t te n m ä n n is c h e r  V e re in . R a d c a  G ó r n ic z y  
B e s s e r ,  K a to w ic e .  P ro f . B r z e s k i .  W a r s z a w a , K ra k . P rz e d m ie ś c ie  28. P ro f . B o h d a n o w i c z ,  
W a r s z a w a , ul. P o ln a  69. D y r . B a l c e r ,  D y r e k to r  H u ty  B is m a rk a , W ie lk ie  H a jd u k i.  B. B a t o r ,  
N a c z e ln ik  -W y d z . P ra s o w e g o  M in . S p ra w  Z a g r., W a r s z a w a . In ż . W a c ł a w  B ó b r ,  L ib u sz a , p . s t . p o c z . 
Z a g ó rz a n y . A s s e s o r  D y r . C z a b a ń s k i ,  K a to w ic e , B e rg -  u n d  H ü t te n m a n n .  In ż . C h m i e l e w s k i ,  
O s tró w , F a b r y k a  w a g o n ó w  „ W a g o n “ . In ż . C i s  z e w  s k  i , D y r e k t o r  S k a rb o fe rm , K ró l. H u ta .  
D r . C z e r n e c k i ,  D y r e k to r  B -k u  H a n d l.  w  W a r s z a w ie ,  K a to w ic e , u l. św . J a n a  5. P ro f .  W i e s ł a w  
C h r z a n o w s k i ,  W a r s z a w a , P o l i t e c h n ik a .  P ro f  C h r o m i ń s k i ,  K ra k ó w , L o r e ta ń s k a  18. Inż. 
S t e f .  C z a r n o c k i ,  P ro f . C z e c z o t  t ,  K ra k ó w , P o d g ó rz e -K rz e m io n k i ,  A k a d e m ja  G ó rn ic z a . P ro f . 
F e s z c z e n k o  C z a p i ń s k i ,  K ra k ó w , P o d g ó rz e -K rz e m io n k i ,  A k a d  G ó rn . In ż . C y b u l s k i ,  M in . 
P rz e m . i H a n d lu . D ep . G ó rn .-H u tn . ,  W a rs z a w a . P ro f .  D m o c h o w s k i ,  W a rs z a w a , M a r s z a łk o w s k a  33, 
D y r . F a l t e r ,  D y r e k to r  F - y  „ R o b u r" , K a to w ic e ,  Z am k . 3. A s s e s o r  g ó rn . F i e d l e r ,  K a to w ic e ,  B e rg -  
u n d  H ü t te n m ä n n is c h e r  V e re in . P ro f . D r. F u c k n e r ,  D y r e k to r  F -y  B e rg -  u n d  H ü tte n m a n n , K a to w ic e ,  
D y r . G a y c z a k ,  S o sn o w ie c , S ie n k ie w ic z a  11. G e n e r a l - D y r e k to r  D r. G e i s e n h e i m e r ,  K a tó w ,ę e .  B e rg -  
u n d  H ü t te n m ä n n is c h e r  V e re in . In ż . G  r a b  i a n  o  w s k i , ' 'K a t o w i c e ,  P o c z to w a  10, D r. H e  i d e  1, K ra k ó w , 
U n iw e r s y te t  J a g ie l lo ń s k i .  D r. H e c k  e r  t ,  G e n e r a l - D y r e k to r  F ü r s t ! .  P le s s fs d h e  V e rw ., K a to w ic e . 
P . I g n  a  s z e w s k i  J a n u s z ,  S e k r e t a r z  Z w ią z k u  B a n k ó w , W o j. Ś lą s k  , K a to w ic e , u l. W a rś ż a w s k a  7, 
B k . Z w . S p . Z a r. R e d a k to r  A l e k s a n d e r  J a c k o w s k i .  W a rsg a w a , M a rs z . i łk o w s k a  33. D r. J a n i c k i ,  
L o n d y n , W . C  11, T o r r in g to n  S q . P . J e l i c z ,  M in . P rz e m . i H a n d lu , W a r s z a w a , u l. E le k to r a ln a  2. 
M in . In ż . K a m i ń s k i ,  S trz y b n ic a ,  P o l s k a  H u ta  S k a r b o w a  O ło w iu  i S re b ra . M in . Inż. K i e d r o ń ,  
M jn . P rz e m . i H a n d lu . W a rs z a w a , u l E le k t.  2. In ż . K o k o c z  y ń s k i ,  W a r s z a w a , ul, W ie lk a  26 /m . JO. 
Inż. K r ó l i k o w s k i ,  O s tó w  (P o zn .), G im n a z j. 27. P ro f . K o s t a n e c k i ,  W a r s z a w a . K ra k . P r z e d m ie ś c ie  19. 
P ro f .  K r z y ż a n o w s k i ,  L u b lin , U n iw e r s .  P ro f .  K r a u z e ,  A k a d .  G ó rn .. K ra k ó w , u l. L o r e ta ń s k a  18. 
In ż . K  u ź n  i c k  i .  W a rs z a w a , F o k s a l  11. In ż . K o w a l s k i ,  K ra k ó w , u l. S k a łe c z n a .  In ż . K u c z e w s k i ,  
D e p . G ó rn .-H u tn . In ż . S t. K o n o p s k i ,  M in . P rz e m . i  H a n d lu , w y d z  o b r o tu  z a g r .. W a r s z a w a , u l. 
E le k to r a ln a  2. L a s k o w s k i  F e l i k s ,  W a rs z a w a , P ię k n a  16 a. In ż . L ä n d s b e r g .  D y r e k to r  F a b r y k i  
B -c i  P o z n a ń s k ic h , Ł ó d ź . D r. L u l e k ,  K ra k ó w , u l. N ie c a ła  5, In ż . R a d c a  M a j e w s k i ,  W y ż s z y  
U r z ą d  G ó rn ic e . K a to w ic e , u l. Z a m k o w ą . Inż. M a l a w s k i ,  S t a r o s t a  G ó rn ic z y , W . U . G ., K a to w ic e , 
u l. Z a m k o w a . In ż . M i  l w i c  z.  P o z n a ń .  M a te jk i  5. P ro f .  Inż. M i e r z e j e w s k i ,  W a r s z a w a , K o s z y 
k o w a  75. T o m i s ł a w  M o r a w s k i ,  J e n .-D y r .  F -y  „ L ig n o z a "  Z a łę ż e , K a to w ic e , u l. S ło w a c k ie g o  24. 
D r . S t e f a n  N a t a n s o n ,  R e d a k to r ,  W a r s z a w a , B o d u e n a  2. P ro f. N i e b r o j ,  W y d z . P rz e m . i H a n d lu , 
K a to w ic e ,  Z ie lo n a  28. D r. P ą c z e w s k i .  M in . S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , W a rs z a w a , u l. W ie rz b o w a . 
In ż . P i e s t r a k .  N a d r a d c a  G ó rn ic z y . D y r . S z k o ły  G ó rn ., T a rn .  G ó ry . In ż . R  u  d o  w s k i ;  W y d z . P rz e m . 
i H a n d lu  W o j. Ś lą sk . K a to w ic e ,  tfl. Z ie lo n a  28. P ro f .  R y  b a r s k i ,  W y ż s z a  S z k ó ł. H a n d l., W a rs z a w a , 
K o s z y k o w a  9. R e k t.  D r. S t u d n i a r s k i , '  A k a d .  G ó rn ., K ra k ó w . L o r e ta ń s k a  18. In ż . S t a n i s ł a w s k i .  
M in . P rz e m . i H a n d lu , W a r s z a w a , u l. E le k to r a ln a  2. D y r e k to r  S i e b e n e i c h e n ,  M in . P rz e m . i  H a n d lu , 
W a r s z a w a , ul. E le k to r a ln a  2. D y r e k to r  B a l t a z a r  S z a f l i k .  B a n k  P rz e m y s ło w c ó w , K a to w ic e , ul. 
P o c z to w a  10. K o n s u l D r , S z c z e p a ń s k i ,  P o ln is c h e s  G e n e r a lk o n s u la t ,  B e u th e n  O .-S ., G le iw i tz e r s t r .  10. 
In ż . S t e i n ,  M in . P rz e m . i H a n d lu , W a r s z a w a , E le k to r a ln a  2. P  S t. S k o n i e c z n y ,  J e n  - S e k r e t a r z  
Z w ią z k u  B a n k ó w  w  P o ls c e . W a r s z a w a . D r. S z e w c z y k ,  D y r e k to r  H o h e n lo h e - W e r k e ,  W e łn o w ie c .  
Ś w i ę t o c h o w s k i ,  M in . P rz e m . i H a n d lu , D e p . G ó rn  -H u tn .,  W a r s z a w a . In ż . T  a r n o w s k i ,  W y d z . 
P rz e m . i  H a n d lu  W o j. Ś ł^ sk ., K a to w ic e , Z ie lo n a  28. P ro f . T a y l o r .  P o z n a ń . G ru n w a ld z k a "  11. U niw L  
w y d z . p r a w n o -e k o n o m ic z n y .  D r . T  o m  a  11 a , K a t to w i tz e r  B e rg b a u  - A .-G ., K a to w ic e ,  u l. Z a m k o w a . 
D r. T  r a w i ń s k i ,  L w ó w . A k a d e m ic k a  17. M a x i m e  V i c a i r e ,  D y r e k to r  B a n k u  Ś lą sk ie g o , K a to w ic e , 
u l. 3 -go  M a ja . D y r . W a l t e r ,  B a n ą u ę  d e  S ile s ie , K a to w ic e , u l. 3 -g o  M a ja . In ż . S t .  W i d o w s k i ,  
M in is te r s tw o  S k a rb u , W a r s z a w a . D y r . In ż . W o j n a r ,  Z w ią z e k  K o k s o w n i, K a to w ię e , u l. Z a m k o w a . 
P ro f . W r ó b l e w s k i ,  L u b lin , U n iw e r s y te t .  D r . Z  a g  ó r  o w  s k  i , D y r e k to r  S k a rb o fe fm u , K ró l. H u ta , 
P o ls k .  K o p a lń . S k a rb .  D r. Z  w o l i ń s k i ,  III. D ep . M in . P rz e m . i H a n d lu , W a r s z a w a , u l. E le k to r a ln a  2-
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Prxemysl 1 Handel
G Ó m O Ś l t ^ S k i  Stan przem ysłu węglowego w Polsce. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

fian  przemysłu neóloneśo w Polsce.
Ofnż. g ó r « .  J i l e R s a n d c K  'C is ze w s fe i.

Dane ogólne.
Przem ysł węglowy w Polsce opiera się dotąd prze

w ażnie na wydobyciu węgla kamiennego, gdyż odbudowa 
pokładów  w ęgla brunatnego nie przybrała  do obecnych 
dni znaczniejszych rozm iarów. W roku 1923 wydobycie 
węgla brunatnego stanow iło zaledw ie 0,47 % ogólnego 
w ydobycia węgla kamiennego. Jeżeli zaś weźmiemy osta t
nich kilka lat, to widzimy, że wraz z ustaniem  głodiu w ę
glowego zmniejsza się wydobycie węgla brunatnego, co 
jest zjawiskiem zupełnie na tu r alnetm, gdyż w spółzaw odni
ctwo węgla kam iennego zacieśnia krąg  zbytu mniej w ar
tościowego opału. Szczególnie stało się to widoaznem 
w ostatnich m iesiącach przy w prow adzeniu w ysokich s ta 
w ek taryfowych.

1. W ę g ie l b run atn y .

Rok
1913
tony

Rok 1922 Rok 1923 Rok 1924

tony %  ™y-
dobycia

1913
tony °/o wydobycia 

1923

styczeń
tony

luty
tony

marzec
tony

0 .  f i .  C z ę s t o c h o w s k i 155 081 168 043 108,36 137 568 88,67 9 207 7 874
0 . 0 .  S o s n o w i e c k i . — 14 852 — 12 512 — 1335 964 —

Razem 155 081 182 895 117,94 150 020 96,74 10 542 8 838 —

O . G . S t a n i s ł a w o w s k i 37 407 4 458 11,94 3 916 10,49 205 254 - - -
B .  d z i e l n i c a  p r u s k a — 32 630 — 17 099 — 1992 908 —

Ogółem 192 488 219 983 114,28 171 036 88,86 12 739 10000 —

N asze ogólnie znane zagłębia węgla kam iennego: 
górnośląskie, dąbrow skie, krakow skie i cieszyńskie sta 
nowią pod względem geologicznym jedno zagłębie, poło
żone w południowo-zachodnim  zakątku  naszego państwa.

Pow ierzchnia tego zagłębia wynosi ogółem przeszło 
3 300 kim. kw adratow ych, z czego na zagłębie górnoślą
skie przypada około 2 200 kim. kw adrat,, na zagłębie dą
brow skie 200 kim. kw,, krakow skie przeszło 700 kim. k'w. 
i cieszyńskie 200 kim. kw.

Zaznaczyć, przytem  należy, że pnzeisizło 30 % ogólnej 
pow ierzchni pokryte jest nadaniam i stanowiącem i w ła
sność Rządu Polskiego, z czego najwięcej przypada na 
zagłębie krakow skie (talk zWiamie tereny Sohliutziusa), na
stępnie zaś na zagłębie górnośląskie, gdzie nadania pań
stw ow e iześrodkowane są przew ażnie w powiecie rybnic
kim.

Zapasy węgla w pokładach  zdatnych do odbudowy 
do głębokości 1000 m. według obliczeń geologów są b a r
dzo znaczne i wynoszą około 70 mil jardów  tom.

Zapasy te przy obecnej produkcji w ystarczyłyby na 
przeciąg czasu około 2000 lat. To też pod względem za
pasów  węglowych zajmuje Polska jedno z pierwszych 
miejsc między państw am i europejskimi i ta  okoliczność 
będzie m usiała służyć często za punkt wyjścia dla mia
rodajnych czynników w Polsce przy rozpatryw aniu spraw 
gospodarczych. Lecz nie tylko pod względem niewyzyska- 
nych zasobów ale rów nież obecnego czynnego udziału w 
wszechświatowej gospodarce węglowej znaczenie Polski 
jest bardzo znaczne, co jasno uw ydatnia załączona tablica.

O ile przyjmiemy pod uwagę, że w roku  1922. Polska 
objęła Górny Śląsk dopiero od połowy czerwca i weźmie
my przeto  raczej dla Polski liczby z roku 1923, to doj
dziemy do wniosku, że w roku tym Polska pow inna była 
się wysunąć między państw am i europejski,emi na trzecie 
lub czw arte miejsce.
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2. W y d o b y cie  w ę g la  n a  ca ły m  ś w ie c ie .

k ra j 1 9 1 3 1 9 2 1  
1 0 0 0  t

1 9 2 2
U w ag i

W ie lk a  B ry ta n ;  a  . . . 2 9 2  0 2 8 1 6 5  8 6 3 2 5 5  8 9 2
N i e m c y .............................. 1 9 0  1 0 9 1 3 6  2 2 7 1 2 9  9 6 5 N iem cy w obec

( 1 4 0  2 9 5 ) ( 1 1 3  9 3 7 ) ( 1 1 9  1 4 5 ) nych granicach

F r a n c j a .............................. 4 0  6 5 1 2 7  5 1 6 3 1 1 6 3 (w ro k u  1923:

P o l s k a .............................. 8  9 7 4 7  5 7 2 2 3 9 7 5
B elg; a .................................. 2 2  8 4 2 2 1  8 0 7 2 1 2 3 6
H o l a n d j a ......................... 1 8 7 3 3  9 2 1 4  5 4 7
A u s tr j  a .............................. 8 7 1 3 8 1 6 6
W ę g r y ............................. 9 0 0 4 2 7 7 4 1
C z e c h o s ło w a c ja  . . . 1 4  2 7 1 1 1 6 4 8 9  9 0 6
H i s z p a n j a ......................... 4  0 1 6 5  0 1 3 5  1 5 1
P o r t u g a l j a ......................... 2 5 1 5 3 1 5 3
W ł o c h y ............................. 4 2 6 1 4
R u m u n j a ........................ 3 0 0 2 1 0 2 0 0
B u łg a r j a .............................. 1 1 4 0 4 8
R o s ja  E u ro p e j s k a  . . 2 6  4 7 7 6  9 9 1 9  4 0 0
S z w e c j a .............................. 3 6 4 4 4 0 3 7 7
S z p i c b e r g ......................... 3 3 1 7 3 3 1 0

E  u  r  o  p a 6 0 2  3 6 5 3 9 7  9 7 8 5 0 4  4 8 4
S ta n y  Z je d n o c z o n e 5 1 7  0 6 8 4 5 1  2 3 9 4 1 7  6 4 6
K a n a d a  ............................. 1 3  6 1 9 1 0  6 3 7 1 3  7 0 6
C h i l e .................................. 1 2 8 3 1 2 7 5 8 0 0
R e s z ta  A m e r y k i  p o łu d . 3 1 7 6 2 5 1 2 0 0

„ „  „ — 2 0 4 0 0
A m e r y k a 5 3 2  2 8 7 4 6 3  7 9 6 4 3 3  7 5 2

J a p o n j a ............................. 2 1  4 1 6 2 6 2 2 1 2 4  9 7 2
C h i n y .................................. 1 3  2 0 0 2 0  0 0 0 2 1 0 0 0
R o s ja  a z ja ty c k a  . . . 2  6 2 4 1 2 8 6 2 0 0 0
In d je  b r y ty js k ie  . . . 1 6  4 6 8 1 9  6 1 3 1 9 0 0 0
In d je  h o le n d e r s k ie 5 6 8 9 9 0 8 2 6
B o r n e o  b r y t ..................... 4 5 4 0 4 0
I n d o c h in a  f ra n c . . . . 4 3 0 9 2 1 1 0 0 0
R e s z ta  A z j i .................... — 1 0 0 1 0 0

A z j a 5 4  7 5 1 6 9 1 7 1 6 8  9 3 8
t l e j e  p o ł u d n i o w o - a f r y k a ń s k a .  . 7  9 8 4 1 0  3 3 9 8  8 2 2
R o d e z ja  . . . . . . . 2 2 1 5 8 4 5 2 4
R e s z ta  A f r y k i . . . . — 9 9

A f r y k a 8  2 0 5 1 0 9 3 2 9  3 5 5
C o m m o n w e a lth . . . . 1 2  6 1 7 1 3  0 0 0 1 4  0 0 0
N o w a  Z e la n d ja  . . . 1 9 1 8 1 9 5 0 1 8 0 0

A u s t r a l j a 1 4  5 3 5 1 4  9 5 0 1 5  8 0 0
N a  c a ły m  św ie c ie  . . 1  2 1 2  2 4 3 9 5 6  8 2 7 1 0 3 2  3 2 9

Wydobycie lat ostatnich.
Z załączonej poniżej tablicy w idocznie jest, że wy

dobycie w roku 1923 wzrosło w porównaniu do roku  1922, 
ale nie osiągnęło jeszcze w sumie wydobycia roku 1913, 
lecz wyniosło około 80 % tego ostatniego.
3. W yd ob ycie  w ę g la  k a m ie n n e g o  w  la ta c h  1923, 1922 1 1913.

ro k  1 9 2 3 r o k  1 9 2 2 ro k  1 9 1 3

to n y
w ydo
bycia
1913

%
to n y

w ydo
bycia
1913

%
to n y

Ś lą s k  . . . . 2 6  6 3 0 1 5 3 8 3 , 3 8
* )

2 5  7 9 1 6 1 2 8 0 , 7 0 3 1  9 3 7 4 7 5
Z a g łę b ie

D ą b ro w s k ie 7  4 1 8  5 7 5 1 0 8 , 7 9 7  0 5 4  9 6 8 1 0 3 , 5 6 6  8 1 9 2 0 9
Z a g łę b ie

K r a k o w s k ie 2  0 4 9  2 6 9 1 0 3 , 9 8 7  9 8 5  5 2 5 1 0 0 , 7 5 1 9 7 0  7 9 0
R a z e m 3 6  0 9 7  9 9 7 8 8 , 6 3 3 4  8 3 2 1 0 5 8 5 , 5 0 4 0  7 2 7  4 7 3

*) P r o d u k c ja  c a ło ro c z n a  p o ls k ic h  c z ę ś c i  G ó rn e g o  Ś ląsk a .
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R ozpatrzyw szy zaś poszczególne zagłębia zauważymy, 
że w zagłębiu górnośląskim  w porów naniu do roku 1913 
wydobycie spadło o 16,22 %, w zagłębiu dąbrowskiem  
podniosło się o 8,79 %, a w zagłębiu krakowiakiem wizro- 
sło o 3,98%.

Z wydobytego węgla około 5 miljonów ton przypada 
n(a węgiel koksujący i gazowniczy, reszta zaś na węgiel 
płomienny.

W artość cieplna węgla w zależności od kopalń i po
kładów  w aha się od 5000—7500 kaloirji p rzy odmierzeniu 
na susizoną substancję. (Patrz Franz Schw ackhöfer — Die 
Kohlen Oesterreich-Ungarnsi, Preussisch-Schlesiens und 
Russisch Polens — D ritte  Auflage, W ien 1913, Gerold & 
Co. Pozatem  jeszcze, odnośnie do węgla krakow skiego: 
Spraw ozdanie Polskiego Insty tu tu  Geologicznego, tom 1, 
zeszyt 4—6.)

W obec jednak dużego bogactw a złoiż węglowych w a
runki naturalnie oidfoiudowy na kaiżdej kopalni ulegają b a r
dzo powoli zasadniczym zmianom, tak  że, biorąc rzeczy 
praktycznie, każda kopalnia w ytw arza jednolity co do 
w artości węgla produkt, znany i oceniany w handlu pod 
nazwą danej kopalni.

Wywóz węgla.
W ywóz węgla i podział dla każdego zagłębia pom ię

dzy główne kategorje odbiorców uwidoczniony jest na 
załączonej tablicy. Przedstaw ione liczby wykazują, że 
przem ysł węglowy Zagłębia górnośląskiego op arty  jest 
jeszcze w połowie ma wywozie zagranicznym  (51,55 % 
ogólnego wywozu), podczas gdy dla innych zagłębi wywóz 
zagranicę odgrywa stosunkowo niew ielką rolę: zagłębie 
dąbrow skie 8,27 %, zagłębie krakow skie 2,41 %,

Przechodząc do sp otrzelb o wami a w ew nątrz kraju, za
uważymy, że zagłębie krakowiskie nie dostarcza praw ie 
wcale węgla dla przem ysłu żelaznego», ale za to najwię
cej się opiera na dostaw ach państwowych.

Podział węgla pomiędzy poszczególne kraje przedsta
wia tablica nr. 5, jak w idać z niej w roku 1923 pierwsze 
miejsce z krajów, do k tórych wywozimy węgiel, zajmo
w ały Niemcy 64,03 %, następnie A ustrja 22,21 %..

R ozpatrując jednakże wywóz węgla do Niemiec w 
ciągu poszczególnych m iesięcy roku  1923 i pierw szych 
m iesięcy roku  1924 widzimy, że ciągle on się zmniejsza 
zarówno w liczbach ton wywozu jak i procentow o w sto
sunku do ogólnego wywozu, (patrz tablica nr, 6.)

6 . W y w ó z  w ę g la  g ó r n o ś lą sk ie g o  do N iem iec .

M i e s i ą c W y w ó z  do  
N ie m ie c

O g ó ln a
w y s y łk a %

R o k  1923
S ty c z e ń  .................................. 776 866 2 1 6 8  692 36
L u t y ....................................... 797 848 1 9 6 8  346 40
M a r z e c ................................... 1 039  629 2 169 969 48
K w i e c i e ń ............................. 579  311 1 732 177 33
M a j ............................................ 622  637 1 676 064 37
C z e r w i e c .............................. 908  346 2 140 997 42
L ip ie c .  ................................... 721 739 2 007 984 36
S i e r p i e ń .................................. 664  340 2 131 661 31
W r z e s i e ń ............................. 648  703 2  012  926 27
P a ź d z i e r n i k ......................... 408  610 1 6 8 6  160 24
L is to p a d .................................. 505  767 1 786 662 28
G r u d z i e ń .............................. 445  753 1 6 6 2  848 27

R o k  1924
S t y c z e ń .................................. 4 64  948 1 767 308 26
L u t y ....................................... 6 23  426 1 739 762 30
M a r z e c .................................. 476  488 1 733 237 27

Przyczyny tego leżą w unorm owaniu pracy  w zagłębiu 
Ruhry, wzmożeniu produkcji i wydajności niemieckiego za
głębia górnośląskiego od początku bieżącego roku po do- 
konanem  przedłużeniu dtoiiia roboczego», i przedeWszyst- 
kiem w  ogromnym rozwoju odbudowy pokładów  węgla

4 . W y k a z  o d b iorców  w ę g la  p o lsk ie g o  w  rok u  1923 (b ez  z u ż y c ia  w ła s n e g o  i  b e z  d ep u ta tó w ).

R o d z a je  o d b io rc ó w
ś l ą s k D ą b ro w s k ie K ra k o w s k ie R a z e m

to n n y °/n to n n y °/n to n n y % to n n y °/o

K o le je  ż e la z n e  i i n s ty tu c je  p a ń s tw o w e 2 628 261 11,31 2 111 824 32,66 689 619 40,66 5 429 604 17,20
P rz e m y s ł  m e t a l u r g i c z n y .............................. 1 9 0 1 1 8 8 8,18 696  889 9,23 8  664 0,60 2 606 631 7,99
K o k s o w n i e .......................................................... 1 6 7 9  339 7,22 — — — — 1 679 339 6,36
R ó ż n e  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , o p a ł  d o 

m o w y  i p o ś r e d n i c y .............................. 6 0 6 3  961 21,74 3  2 2 1 8 4 4 49,86 9 6 6 6 6 6 66,62 9  232  471 29,38
W y w ó z  z a g r a n i c ę ............................................ 11 985 445 61,66 633 812 8,26 4 1 0 3 8 22,42 12 560 295 39,99

23 248 194 100,00 6 464  369 100,00 1 695 777 100,00 31 408 340 100,00

5. W y w ó z z a g r a n ic ę  w ę g la  z  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  w  r. 1923.

D o  k r a j ó w

Ś lą sk  P o ls k i Z agłębie D ąbrow sk ie Z ag łęb ie K rakow sk ie R a z e m

to n n y
°/o

w y w o z u
o g ó ln e g o

to n n y
°/o

w y w o z u
o g ó ln e g o

to n n y
%

w y w o z u
o g ó ln e g o

to n n y
%

w y w o z u
o g ó ln e g o

D o  N i e m i e c ......................................................................................... 8  035 397 67,05 4 081 0,77 3 425 8,35 8 042 903 64,03
„ A u s t r j i ............................................................................................. 8 304 434 19,23 449 059 84,13 3 6 1 1 4 88,00 2 789 607 22,21
„ C z e c h o s ł o w a c j i .......................................................................... 707 427 5,90 34 799 6,52 — — 742 226 5,92
„ W ł o c h .............................................................................................. 5 870 0,04 280 0,05 — — 6 1 5 0 0,05
,, W ę g i e r ............................................................................................. 348 860 2,91 25 611 4,80 100 0,24 374 571 2,98
„ G d a ń s k a ......................................................................................... 281 894 • 1,94 7 5 0 7 1,41 820 2,00 2 40  221 1,91
„ K ł a j p e d y ......................................................................................... 16 247 0,14 — — — 16 247 0,13
„ L itw y  K o w i e ń s k i e j ................................................................ 5 461 0,04 — — — — 5 461 0,04
„ D a n j i .............................................................................................. 17 470 0,15 300 0,05 — — 17 760 0,14
„ S z w a j c a r  j i .................................................................................... 147 770 1,23 6  246 1,17 49 0,12 154 065 1,23
„ J u g o s ł a w j i ................................................................................... 2 1 1 5 7 0,17 30 — — 2 1 1 8 7 0,17
„ R u m u n j i ......................................................................................... 119 605 1,00 1 1 6 7 0,22 530 1,29 121 302 0,97
„ S z w e c j i ......................................................................................... 23  268 0,19 1 6 9 7 0,32 — — 24 965 0,20
„ N o r w e g j i ..................................................................... .... 685 0,01 — ------ — — 585 ------

„ Ł o t w y ............................................................................................. — — 2 950 0,55 — — 2 950 0,02
„ B u ł g a r j i ................................................. ....................................... — — 85 . 0,01 — . — 85 —

O g ó łe m 1 1 9 8 5  445 100,00 533 812 100,00 41 038 100,00 12 560 295 100,00
%  d o  o g ó ln e g o  e k s p o r t u .................... ....................................... 95 ,42 — 4,25 — 0,33 — 100,00 —
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brunatnego w Niemczech. W ydobycie węgla brunatnego 
w Niemczech, k tó re  wynosiło w roku 1913 87 228 000 ton, 
podniosło się w roku 192-1 do 123011 000 ton, a w roku 
1922 do 137 073 000 ton.

W  następstw ie te,go stanu rzeczy nasz wywóz do 
Niemiec, k tó ry  ma początku roku  1923 wynosił przeszło 
40%  o g ó l n e g o  w y  w o  z . u ,  G.  Ś l ą s k a  n a  r y n k i ,  
spadł w końcu ubiegłego roku  i w pierw szych miesiącach 
r. :b. d o 2 7 %.

W praw dzie w ostatnim  miesiącu wywóz węgla do 
Niemiec wzrósł znacznie z powodu strejku na niem iec
kim Górnym  Śląsku i w zagłębiu Ruhry, lecz jest to zja
wisko przejściowe i nie może być wzięte w rachubę przy 
ocenie rozwoju warunków. Przytoczone liczby wykazują 
dobitnie, że nasz przem ysł węglowy trac i sta le  rynek nie
m iecki i j-e-st rzeczą pierwszorzędnego znaczenia ześrod- 
kow anie w ysiłków  w celu zdobycia równorzędnego zapo
trzebow ania na innych rynkach,

Przedew szystkiem  w chodziłoby tutaj w  grę spożycie 
w ew nątrz kraju. Lecz powiększenia jego można tylko 
oczekiwać od ogólnego gospodarczego uzdrow ienia sto
sunków i rozwoju przemysłu. Pod tym ostatnim  wzglę
dem  dużą rolę może odegrać budowa trzech projektow a
nych nowych linij kolejowych, mających najkrótszą drogą 
połączyć zagłębie węglowe z głównymi ośrodkam i p ań 
stwa. W  ten sposób uprzystępni się węgiel riietylko w 
obecnych centrach przemysłu, leicz również w dzielnicach 
dotychczas gospodarczo zacofanych i spowoduje się na-

pewno pow stanie nowych zakładów  a także całych Ognisk 
przem ysłowych.

Z państw  ościennych naturalnym  o d b io rc ą  naszieg-o 
węgla powinnafoy być ptrzedewszystki em sow iecka U kraina 
(przed wojną węgiel górnośląski i dąbrow ski docierał aż 
do Połtawy), lecz w obecnym czasie wobec zupełnego 
rozstroju gospodarczego U kraina nietylko nie potrzebuje 
naszego węgla, ale sama ma igo do zbycia.

Od Aiustrji i W ęgier, najpoważniejszych odbiorców 
naszego węgla, w obecnym czasie poza Niemcami odcięci 
jesteśmy przez Czechosłowację, k tóra  przy teraźniejszym 
stanie swego przemysłu jest krajem  wywożącym węgiel.

Od innych krajów jak Rumunja i państw a północne 
zagłębie węglowe jest bardzo odlegle a sąsiedztw o por
tów, dokąd dochodzi węgiel angielski, niebardzo dalekie.

W arunki przewozu składają się więc dla eksportu 
naszego węgla na ogół niekorzystnie.

Sprawy taryfowe.
Zestaw ienie taryf węglowych Polski z taryfam i za

grani czmem! państw  sąsiednich nie wykazuje znacznych 
różnic wzwyż.

Poniżej przytoczona jest tablica porów naw cza pol
skiej taryfy węglowej B dla węgla i brykietów  zagłębia 
górnośląskiego i dąbrow skiego z niem iecką taryfą w yjąt
kow ą 6 przy uwzględnieniu zmian wprowadzonych do niej 
od dnia 15 maja następnie z czeską w ew nętrzną ta 
ryfą w yjątkow ą I b  i z -auisitrjadką taryfą nr. 13.

7 . P o ró w n a n ie  taryfy  p o lsk ie j, n iem ieck ie j, c z e sk ie j  w e w n . i  a u stra ck ie j
z a  10 t .

k m
P o ls k a N ie m ie c k a C z e s k a A u s t r j a c k a

U w a g i
w  zł. Mk . zł. Kc . zł. Ka . zł.

30 35 — 30 — 37,20 350,— 53,38 4 6 0 0 0 0 33,67
D o po rów nan ia  w zię to  pod  uw agę ta ry fę  w yj, 6 p o lsk ą  (grupa B), 

n iem iecką ta ry fę  wyj. 6, czechosłow acką ta ry fę  w yj. I b  (w ew nętrzną),

150 73,— 63,— 78,12 575,— 87,69 8 60  000 63,68 o raz  a u s tr ja c k ą  ta ry fę  a r t ,  13.

300 120,— 112,— 133,88 784,— 119,56 1 490 000 109,07 M k. zł. w edług ku rsu  oficjalnego 1 Mk. =  1,24 zł.

500 145,— 143,— 177,32 1072,— 163,48 2 0 5 0  000 150,06 K c. w edług k u rsu  g ie łdy  w arzaw sk ie j z dn ia  4. 6. 1924.
100 Kc, =  15.25 zł.

K a. w edług k u rsu  gieldv w arszaw sk ie j z dn ia 4. 6. 1924.700 1 70  — 148,— 133,52 1360,— 207,40 2  5 3 0 0 0 0 185,20

900 200 ,— 162,— 200,88 1648 — 251,32 3 010  000 220,32 100000 K a. =  7,32 zł.

Jak  widać z przytoczonych cyfr taryfa polska jeist 
trochę droższą przy niew ielkich odległościach od taryfy 
austrjacklej, lecz tańszą od niemieckiej i znacznie niższą 
od czeskiej. P rzy  większych jedak odległościach staw ki 
taryfowe bardzo się zbliżają.*)

W ogóle jednak przy układaniu polskich taryf zamało 
zwrócono uwagi na okoliczność, że Polska ze swoim 
znacznym  eksportem  węgla wchodzi w okres wielkich 
trudności wywozowych i tylko um iejętna i z dużym roz
machem prow adzona polityka taryfow a może polepszyć 
położenie.

-Przed wojną, kiedy Niemcy wywoziły dużo węgla, 
ustanow ione były  specjalne tanie taryfy do Szczecina i do 
G dańska, tj. do miejscowości najbardziej zagrożonych 
przez angielski węgiel. O parte one były na staw kach 
1,34 fen. za 1 t z dodatkiem  6 fen. kosztów  m anipula
cyjnych, tak  że przewóz ' tony węgla z zagłębia górnoślą
skiego do G dańska kosztow ał oik-oł-o 8 mk.

Obecnie przy przesyłce węgla do G dańska prostą 
drogą przez ko ry tarz  niemiecki oblicza ślę przewóz w e
dług taryfy niem ieckiej do Kępna, gdzie taryfa się łamie 
i oblicza się dalej według staw ek polskich do Gdańska; 
toczą się jednocześnie pertrak tacje , alby tylko przez k o 
ry tarz  niemiecki obliczać przewóz według taryfy niem iec
kiej a odległości przez terytorjum  polskie składać i obli
czać bez łam ania według staw ek polskich.

*) U w a g a .  Od czasu napisania niniejszego artykułu 
nastąp iły  znaczne zmiany w obliczeniu przewoźnego za
równo w Polsce, jak i w ościennych krajach.

Mimo to  okrężna droga omijająca korytarz pozostanie 
najtańszą jak to wykazuje niżej podane zestawienie.

Z K r t i e w .  O k ,S i „  d - o g ,

H u G  d o  zł. z a  10 t  zł. z a  10 t  zł. z a  10 t

G dańska 208,44 182,20 161,—
Przewóz więc węgla górnośląskiego do Gdańska kosz

tuje w najlepszym razie 16,1 złotych od tony, podczas gdy 
fracht morski dla węgla angielskiego z Cardiff do Gdań
ska wynosi około 7 sh czyli 7,8 zł. Chodziłoby szczegól
nie więc o przyznanie dużych ulg taryfow ych przy eks
porcie węgl-a i przy znacznych odległościach a więc do 
Gdańska (wywóz do państw  nadbałtyckich), do Śniatynia 
i do Turmontu. Przy wywozie zaś węgla do państw  suk
cesyjnych po byłej Momarchji austrjacklej staw ki polskie 
nie odgrywają wobec niewielkich odległości zasadniczej 
roli i jesteśmy tutaj bardzo zależni od polityki taryfowej 
państw  ościennych.

Przy tranzycie n. p. naszego węgla przez terytorium 
czeskie przewóz oblicza się obecnie według taryfy wy
jątkowej I a, podczas gdy dla ostrowskiego krajowego wę
gla stosow ana jest taryfa 1 b. Daje to następującą różni
cę staw ek:

O d  s t a c j i  P io t ro w ic e  T a ry fa  l a  T a ry fa  I b
d o  z a  10 t  w  K c. za  10 t  w  Kc.

B rz e c ła w y  ( L u n d e n b u r g )  744 699
B r z e ty s ła w y  (P r e ß b u r g )  830  rö5

Od dnia 15 maja rb. Niemcy w prowadziły w swy-c-h 
taryfach przy odległościach ponad 816 km. stopniowanie 
co 6 km., zamiast stopniow ania co 50 km. Ma to wyłącz-
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Górnośląski

nie na celu utrudnienie wywozu naszego węgla do zacho
dnich prowincyj Auistrji, a więc do Górnej Austrji, Salz
burgu, Tyrolu i Vorarlberg!! a ta'kläe i Szwajcarjń), gdzie 
węgiel nasz traci obecnie w szelką możność konkurencji 
z węglem z zagłębia Rury.

W zrost przewoźnego do niektórych stacyj podamy je'st 
na przytoczonej tablicy:
O d  „ . c i i  K ró le w s k a  D , w «  n i e „ , i , c k ,  ^ N o w , ^

z a  10 t  w  zł. m a r k a c h  za  10 t  w  zł. m a r k a c h  
P a s a w y  153 171
S im k a c h  154 170
S a lz b u rg a  154 181
K u fs te in  155 184
L in d a w y  156 196
K o n s ta c j i  157 200

Ilość robotników i wydajność.
Podane niżej tablice wykazują, o ile wzrosła od roku 

1913 liczba robotników  w przem yśle węglowym w szyst
kich zagłębi i jak spadła ich wydajność.

8. W yd ajn ość  rob otn ik a  
w  k o p a ln ia ch  w ę g la  k a m ie n n e g o .

C z a s o k re s
Ś lą s k Z agłębie D ąbrow sk ie

N a  d o le o g ó ln a N a  d o le o g ó ln a

r o k  1913 ..................................
„ 1922 ........................................
„ 1923 ..................................

1,712
0,914
0 ,916

1,149
0,596
0,606

1 ,580
0,974
0,981

1,035
0,550
0,552

9 . L iczb a  ro b o tn ik ó w  w  k o p a ln ia ch  w ę g la  k a m ie n n e g o  w  roku  1923.

Ś 1 ą  s k Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie Z a g łę b ie  K ra k o w s k ie R a  z e m

C z a s o k r e s y
%  l ic z b y  r o b o tn ik . %  l ic z b y  ro b o tn ik . 0/o l ic z b y  r o b o tn ik , %  lic z b y  ro b o tn ik .

L ic z b a
p op rzed 

niego

ro k u
1913

L ic z b a roku
p o p rzed 

niego

ro k u
1913

L ic z b a roku
poprzed-

r o k u
1913

L ic z b a roku
p o p rzed 

niego

ro k u
1913

R o k  1 9 2 3 . . .
(przeć.)

155 969 106 818 173,31 49  660 101,30 211,15 14 921 100,69 214,09 220  550 105,13 183,05

R o k  1922 . . . 145 915 ---- 162,15 4 9 0 3 8 — 208 ,50 14 831 — 212,89 209 784 — 174,12

R o k  1913 . . . 8 9  992 ---- 100,00 2 3 5 2 2 — 100,50 6  975 — 100,00 120 489 100,00

Przyczyny takiego stanu rzeczy isą ogólnie znane i 
zbyteczne byłoby szczegółowe ich pow tarzanie. W pierw 
szym rzędzie wchodzi tu  w grę przeładow anie kopalń nie
produkcyjnym i ludźmi i nadm ierne skrócenie dnia pracy. 
Porównawczo ze sąsiednieimi zagłębiam i państw  ościen
nych sytuacja ta  obecnie przedstaw ia się następująco: 

iW nieihieckiem  zagłębiu górnoiśląskiem od czasu prze
dłużenia dnia pracy  i przeprow adzenia całego szeregu za
rządzeń sanacyjnych wydajność raptow nie się podniosła 
tak, że podczas gdy w grudniu roku 1923 wynosiła 0,611 
toin na dniówkę całej załogi, co odpow iadałoby mniej 
więcej wydajności w naszej części Górnego Śląska, to w 
styczniu roku 1824 wynosiła już 0,849 ton, w lutym 0,890 
ton, a w marcu 0,913 ton.

W  ciągu tych samych trzech miesięcy wydajność na 
kopalniach polskiego Górnego Śląska wynosiła 0,594 ton; 
0,625 ton  i 0,630 ton, tj. przeszło o 30 % mniej.

W  zagłębiu zaś 'oistrawskieim wydajność już od dłuż
szego czasu przekracza 0,900 ton na dniówkę całej załogi.

Cyfry powyższe dosadni o wykazują, jakie ciężkie za
danie w ew nętrzne ma jeszcze do spełnienia nasz p rze
mysł węglowy,

Ogólne warunki.
Pozatem  przem ysł ten  znajduje się pod wpływem 

ogólnego ekonomicznego przesilenia, kltóre przeżyw a 
obecnie cały nasz kraj. Nadmiernie kosizta produkcji wy
wołane po części 1 ustabilizow aniem  płac oraz cen na 
zbyt wysokim poziomie, b rak  zbytu wobec kryzysu prze
żywanego również przez w szystkie inne gałęzie przem y
słu, prócz tego wielkie trudności kredytow e, to są owe 
zasadnicze niedomagania, przez k tóre  przem ysł węglowy 
jest zachwiany obecnie w samych swoiicih podstawach.

Nie mając dostatecznej równowagi w swem weiwnętrz- 
nem ustosunkowaniu gospodarczem i pozbawiony środków 
obrotowych przez nagłe obciążenie podatkow e przemysł 
węglowy zmuszony jest prócz tego do udzielania nieby
w ałych do tego czasu ulg kredytow ych swoim odbiorcom, 
bez których zbyt węgla byłby niemożliwy.

Prow adzi to do stopniowego zadłużenia przemysłu, 
k tóre  trzeba opłacać bardzo drogo i k tóre  oparte jest na 
zupełnie niezdrow ych zasadach, gdyż wobec niedokonania 
reorganizacji w ew nętrznej otrzym ywane sumy zużywane 
są w przeważnej części nie na uzdrowienie położenia, lecz 
na pokrycie bieżących strat.

Śląska wytwórnia części do kotłów parowych, Sp. z ogr. odp.
Katowice, ul. W ita Stw osza 1, T elefon 122, A dres te le g r . : „ T e d e k a p e “ , W arsz ta ty : Ligota-Pszczyńska

I D z ia ł:  K otły
K otły  now e i używ ane w szelk ich  system ów , ru sz ta  ruchom e, p rzegrzew acze

II. D z ia ł:
C zęśc i do k o tłów  i p rzew od ów  rurow ych

R u ry  do p rzegrzew aczów , ru ry  do ko tłów , zam knięc ia  do kotłów , w szelkich 
system ów  o k rąg łe  i ow alne , sp ec ja ln e  p ie rśc ien ie  uszcze ln ia jące  z m iedzi, 
ż e laza  az b estu , m osiądzu itd ., w szelk ie  a rm a tu ry  do kotłów , p a ry  i p a ro 
w ozów , w odow skazy, m anom etry , p a ten to w e  ru sż ta  do palen isk  ruchow ych 
D. R. P. 376571. a p a ra ty  do czyszczenia ru r, zasuw y nastaw cze , K urki w y

pustow e i p rzep u s to w e , o raz zaw ory  do w szelk iego  użytku

I. D z ia ł:  R ury i  K onstrukcje:
R ury  kryzow e, łączn ik i ru row e, p rzew ody  ru ro w e  do w szelk iego u ży tk u : d la  
pary , w ody, nafty , gazu itd ., K o nstrukcje  że lazne  i spaw anie  zb io rn ików  itd. 

w  w ł a s n y c h  w a r s z t a t a c h .

II. D z ia ł:  G órnictw o:
N arzędz ia  w iertn icze , m łotki w ie rtn icze , w e n ty la to ry  ru ry  do zraszan ia , ko

ło w ro ty  w yciągow e, w ózki górnicze, taczki że lazne  itd .
III. D zia ł: M ontaż i reperacje kotłów

W ykonan ie  m ontażu  i rep a ra c je  w ko tłach , oraz  w p rzew odach  ru row ych  
p rzez  w łasnych  dośw iadczonych  m onterów

Budowa sklepień kotłowych bez w apna i cementu D. R. G. 6 9 3 2 6 7  „Na żądanie wysyłamy bezinteresownie fachowych inżynierów“ , „Żądajcie ofert i prospektów**
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Przemysł 1 Handel
Górnośląski Polskie Zagłębie W ęglowe. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

Polskie ZogleJńe Węglowe
i prace prowadzone  n> nim  przez Państwowi^ Jnstyiut Geologiczny.

7nś. £ ó m .  S t e f a n  Czamocfii.

Pod nazw ą Polskiego Zagłębia W ęglowego obejmujemy 
obecnie całość naszego obszaru węglowego obejmującego 
następujące 4 poszczególne zagłębia: Dąbrowskie, Śląskie, 
K rakow skie, Cieszyńskie. G ranice tych zagłębi są uzależ
nione tylko od czynników natury  historycznej. Pod wzglę
dem geologicznym mamy tu jedną całość.

P rzy obliczaniu zasobów naszego zagłębia należy 
jednak, licząc się iz tą  historyczną spuścizną, rozpatrzeć z 
osobna 4 wspom niane składow e części zagłębia. Dla każ
dego z tych poszczególnych zagłębi przytoczm y cyfry za
sobów, podzielone zwyczajem ogólnie przyjętym  na trzy 
kategorje, a mianowicie w skażem y a) z a s o b y  r z e c z y 
w i s t e ,  t. j. określone dla terenów , zbadanych przez ro 
boty  górnicze, lub system atyczne poszukiwania, b) z a 
s o b y  p r a w d o p o d o b n e  określone przy pomocy 
obliczeń geologicznych, o,raiz mniej dokładnych robót po
szukiwawczych, i w reszcie c) z a s o b y  m o ż l i w e  ty 
czące się złóż, k tó re  w obecnych w arunkach ekonomicznych 
nie1 mogą być zużytkow ane lub też nie są wcaile zbadane.

Pokłady  węglowe Zagłębia Polskiego dzielą się na 3 
grupy: 1. G rupa Reden, 2. G rupa nadredenow ska i 3. Grupa 
p o dr edenowska.

P ierw sza z tych grup zaw iera grube pokłady, dwie 
inne pokłady o mniejszej grubości.

W artość kaloryczna węgla w grupach poszczególnych 
jest niejednakow a i zmienia się w różnych punktach Za
głębia. W yraża się ona w następujących cyfrach:

G rupa R eden : 6500—7600 kał.
Grupa, nadredenow ska: 4800—7000 kał (do pierwszej 

cyfry zbliża się na wschodzie w k r akow ski em),
G rupa  podredenow ska: 5,200—7100 kał. (do pierw szej 

cyfry zbliża się w krakowskiem ).
I. Z a g ł ę b i e  D ą b r o w s k i e  obejmuje na ogół 

około 200 kilom etr, kw., na  których znajdują się utw ory 
produktyw ne.

Zasoby węgla do głębokości 1000 m i w odniesieniu 
tylko do pokładów  o minimalnej grubości 60 cm są n a 
stępujące:

a) Zasoby rzeczyw iste 500 miłjonów ton,
b) Zasoby praw dopodobne 900 ,, „
c) Zasoby możliwe  800 „____ ,,

Razem: 2200 miłjonów ton.
W edług pokładów :

a) G rupa Reden 900 miłjonów ton,
b) G rupa pokł. N adredenow sklch 250 ,, „
c) G rupa pokł. Podredenowiskich 1050____ ,,____ r___

Razem: 2200 miłjonów ton.
II. Dla Ś l ą s k a  G ó r n e g o  mamy na razie obli

czenia dokonane swego czasu przez niem ieckich geologów 
dla całego podówczas należącego do Niemiec obszaru. 
Biorąc z tych obliczeń ty lko cyfry, -odnoszące się do po
kładów  o grubości po nad 0,5 m etr. i głębokości 1000 metr., 
otrzym am y następujące dane:

a) Zasoby rzeczyw iste:
Pokłady  grupy Reden i nadredenow skie

6718 miłjonów toń, 
Pok łady  grupy podredenowskiej  650 ,, ,,

Razem: 7368 miłjonów ton.
b) i c) Zasoby praw dopodobne i możliwe:

Pokłady  grupy Reden i nadredenow skie
43 647 miłjonów ton,

Podredenow skie 9350 „_____ ,,
Razem: 52 997 miłjonów ton.

Czyli łącznie w grupach: a), b) i c)__________________
60 365 miłjonów ton.
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Stajem y oczywiście przed pytaniem , jaka część tych z a 
sobów przypadła Polsoe. Ogólnie biorąc, odeszło do Polski 
około 80 % powierzchni, zajętej przez utw ory produktyw ne. 
Byłaby jednak błędem  stosow ać ten mnożnik do wszystkich 
cyfr powyżej przytoczonych. Należy je rozważyć zosobna.

Co do grupy a), to przy Niemcach została stosunkowo 
znaczna część terenów , gdzie pokłady grupy Reden leżą 
w pobliżu pow ierzchni i są eksploatow ane, a zateim zostały 
zaliczone do grupy a); następnie ogólna miąższość po
kładów  tej grupy jest po niemieckiej stronie nieco wyższą, 
niż po polskiej, Należy więc przyjąć, że z rzeczywistych 
zasobów pokładów  Reden i pokładów  nadredenowskich 
odeszło do Polski około 70 %, przyczem  w  tej cyfrze biorą 
stosunkowo w iększy udział w arstw y nadredenow skie. Co 
do w arstw  podredenowiskich w grupie a), to wobec odejścia 
do Polski całego obszaru Rybnickiego, gdzie koncentruje 
się eksploatacja tego piętra, należy przyjąć, że Polsce 
przypadło 90 % całego zasobu.

W  grupach b) i c) rzecz ma się odwrotnie. W obec 
odejścia do Polski dużych przestrzen i ze słabo względnie 
rozw iniętą odbudową w ystępujących tam w arstw  nad
redenow skich i z w arstw am i redenowskiem i znajdującemi 
się częściowo ma głębokości do 1000 m etr., lecz dotąd 
praw ie nie odbudowanych, możemy przyjąć, że z zasobów 
tych pokładów  w gruplach b) i c) do Polski odeszło 80 %. 
N atom iast terenów , 'zajętych przez w arstw y p odr edenów - 
skin, nie będące jeszcze w  'słanie eksploatacji, znaczna sto
sunkowo część pozostała przy Niemcach (okolice Gliwic). 
Obliczamy więc, że w Polsce pozostało tylko 50 %.'

Biorąc pod uwagę otrzym ane powyżej mnożniki, otrzy
mamy następujące zasoby węgla należące do Polski:

a) Zasoby rzeczywiste:
Pokłady redenow-skie i nadredenow skie

4703 miłjonów ton, 
Pokłady podredenow skie 585 „ „

b) i c) Zasoby praw dopodobne i możliwe:
Pokłady redenow skie i nadredenow skie

34 918 miłjonów ton, 
Pokłady podredenow skie 4 675 ,, ,,.

Łącznie w grupach a, b i c: " 44 881 miłjonów toń.
III, Z a g ł ę b i e  K r a k o w s k i e  posiada 3 ob

szary węglow e: Północny czyli Jiaworzineński (Chrzanowski), 
Południowo-wschodni czyli Spytkowicki, i połuniowo-za- 
chodni czyli obszar Brzeszcze. Zasoby przedstaw iają się 
w sposób następujący:

a), b) Zasoby rzeczyw iste i praw dopodobne:
Spytkow ice 397 kim 2 4600 miłjonów ton,
Brzeszcze 200 ,, 600 ,, ,,
Jaw orzno 91 ,,_______ 1500 ,,_____ ,,

Razem: 688 kim 2 6 7 0 0  miłjonów ton.
Obliczenie to uwzględnia głębokość 100 metr. i gru

bość pokładów  ponad 75 cm. Biorąc pod uwagę pokłady 
od 50 metr. możemy dodać jeszcze dalszy zasób 1500 mił
jonów ton.

Dla pozostałych 600 kim2 terenów  M ałopolskich (prze
ważnie n a  obszarach Jaw orznieńskim  i Spytkowickim) 
możemy obliczyć tylko zasoby grulpy c — możliwe w su
mie około 6000 miłjonów ton.

Ogólny więc zapas węgla w  M ałopolsce wynosi 
14 200 miłjonów ton.

IV. Polska część Ś l ą s k a  C i e s z y s  k i e g o  po
siada utw ory prodluktywne na obszarze 200 kim2. Zasoby 
węgla wynoszą około 500 milj. ton należących praw ie w y
łącznie do grupy c) możliwych.



W rzesień Nr. 6. (16/1924) Polskie Zagłębie W ęglowe.
Przemysł 1 Handel

Górnośląski

Sumując przytoczone powyżej cyfry dla wszystkich 
4-ch poszczególnych zagłębi, otrzymamy ogólny zasób 
węgla kamiennego w Polsce: 61 781 miljonów ton,

Polska zajmuje pod względem zasobów węgla 3-cie 
miejsce w Europie, po Niemcach i Anglji.

Pod względem typów  węgli mamy przew ażnie węgle 
t. zw. gazowe i płomienne. ' W  zachodniej części zagłębia 
występują rów nież i węgle koksujące się. Jak i procent w 
przytoczonej powyżej cyfrze zasobów stanow ią węgle 
koksujące się określić obecnie jest jeszcze trudno. — Na
leży podkreślić w ysoką cenność naszych węgli, jako su
rowców, dla otrzym yw ania produktów  naftowych.*)

Posiadanie tak  znacznych bogactw  węglowych nakłada 
na Polskę obow iązek ich w szechstronnego zbadania. Po
niżej są podane te  prace, k tó re  prow adzi w tym kierunku 
Państw ow y Instytu t Geologiczny.

System atyczne robo ty  geologiczne w Polskiem  Zagłę
biu W ęglowem zostały rozpoczęte przez Państw ow y In
sty tu t Geologiczny w 1923 r.

Roboty są prow adzone pod kierow nictw em  inżyniera 
Stefana Czarnockiego, przy udziale geologów inżynierów 
St. Doktorowicza-Hrebmc,kiego, A. M akowskiego, oraz p. 
F. Rutkowskiego.

Zasadniczem celem rozpoczętych robót jest ułożenie 
mapy geologicznej całego Zagłębia w skali 1 : 25 000.

Ze względu na specjalny charak ter pracy zaprojekto
w any typ m apy różni się znacznie od zwykłych map geolo
gicznych, gdzie są w kazyw ane na ogół tylko pewne po
ziomy geologiczne na k tó re  dzielą się w arstw y danego ob
szaru. W  danym w ypadku ułożenie mapy tego rodziaju 
będzie tylko jedym ze składow ych elem entów roboty. Na
stępnie zaś ze względu na specjalne znaczenie p roduk
tywnych utw orów  węglowych m ają być w ykorzystane 
wszelkie dane, k tó re  pozwolą uw ypuklić podziemną struk 
turę poszczególnych poziomów i w arstw . W  tym celu w y
padło nie ograniczać się do zwyczajnych badań na po
wierzchni, lecz zająć się w ykorzystaniem  tego nader bo
gatego m aterjału, k tóry  dostarczają roboty  podziemne, oraz 
poszukiwawcze w  postaici szybików i otworów wiertniczych.

Prace tego rodzaju muszą z natury  rzeczy iść w  dwóch 
kierunkach: po pierw sze jest gromadzony przez geologów 
cały m aterjał, k tó ry  można użyskać w biurach mańkszej- 
deryjnych poszczególnych zarządów  i kopalń w postaci pla
nów robót podziemnych, przekrojów  i t. d. N astępnie zaś 
powinien geolog w ykorzystać możność badań geologicznych 
w w yrobiskach kopalnianych i ztam tąd czerpać odnośne 
materfały geologiczne.

Ta p raca podziem na geologa p.olega na układaniu 
przekrojów geologicznych wzdłuż przecznic, następnie 
na badaniu zjawisk natu ry  tektonicznej; poważny w resz
cie dział w  tym  cyklu robót stanowi badanie samych po
kładów węgla, przedm iotem  studiow ania są zmiany w 
charakterze węgla w poszczególnych częściach pokładów, 
przerosty, charak ter stropu i spągu, w trącenia  skał ob
cych do pokładów  węglowych i odw rotnie otoczaki i ziar
na węgla w w arstw ach przykryw ających pokłady, bada się 
również Wpływ na charak ter pokładu i typ samego węgla 
tych czy innych czynników natury  geologicznej. W spom 
niane i inne dane, dotyczące pokładów  węgla zebrane 
systematycznie i odpowiednio opracow ane dają cenny m a
terjał dla w yjaśnienia genezy węgla, wpływ u różnych 
czynników na pow stanie różnych typów  węgli i zmiany 
jakim te węgle ulegają. M a to oczywiść nietylko teo
retyczne znaczenie, lecz również i w ybitnie praktyczne. 
Aby należycie przeprow adzić badania nad  pokładam i 
węgla, należy je oczywiście połączyć z pracam i chemiczne- 
mi w postaci analizowania odnośnych prób węgli, na tej 
bardzo doniosłej spraw ie zatrzym am y się nieco szczegó
łowiej poniżej.

1 St. Czarnocki. Polskie węgle, jako przyszłe „rudy 
naftowe“. „Przemysł i H andel Górnośląski" 1924, Nr. 7/8.

") Nazwy, przyjęte prlaez Niemców

O ile rezultatem  pracy geologa na powierzchni jest 
mapa geologiczna, o tyle badania m aterjałów  kopalnia
nych daje mu możność odtw orzenia podziemnej budowy 
pokładów  za pomocą warstw ie. N ależy odraz,u podkreślić 
różnicę z tego punktu widzenia pom iędzy tem i pokłado- 
wemi mapami, k tó re  posiadam y dla znacznej północnej 
części naszego Zagłębia, a układaną obecnie m apą w arst- 
wicową. M apa pokładow a jest rezu ltatem  zestaw ienia w 
pewnej skali planów  m arkszejderyjnych z oznaczeniem 
pewnych głównych chodników na  każdej z kopalń. N a
sza mapa ma być rezultatem  jednoczesnego opracow ania 
danych, poczerpnięitych z tychże) planów  kopalnianych, oraz 
wszelkich robót poszukiwanych, na tle  pewnej ogólnej 
koncepcyi geologicznej, jest więc p racą o charakterze 
syntetycznym. W yrazem  jej na m apie są warstwiice prze
prow adzone w pewnych w ybranych specjalnie pokładach 
przez pew ną określoną ilość m etrów  (w kierunku piono
wym). Będzie już oczywiście kw estją techniczno-wyda- 
wmiozą decydować, czy ujęta w ten sposób m apa w arst
wie owa i m apa geologiczna danego obszaru mają być dru
kow ane na jednym arkuszu, czy też stanowić osobne od
bitki, Zapewne dla tych arkuszy m apy gdzie są znacznie 
rozw inięte roboty  górnicze, i gdzie zatem  można będzie 
dać szczegółową mapę w arst wicową wypadnie ją druko
wać osobno w tej samej oczywiście skali co i mapę geo
logiczną.

Do każdego arkusza mapy geologiczno-wairsitwi-cowej 
będzie dołączony jego opis ze specjalnym uwzględnieniem 
wszystkiego tego, co się tycizy utw orów  produktywnych.

Ja k  wykazuje załączona mapa  przeglądowa, ogólna 
ilość arkuszy mapy, nakreślanego powyżej typu, wyniesie 
dla całego Zagłębia 45. N ależy przy tern zaznaczyć, że 
Zagłębie Polskie m a być skartow ane nietylko w  grani
cach obecnie znanego zasięgu utw orów  produktyw nych, 
lecz sięgając na północy i wschodzie do tych odsłonięć 
utw orów  dewońskich, k tóre  są z pewneimi zastrzeżeniam i 
uw ażane obecnie za granice geologiczne Zagłębia; na po
łudnie mapa obejmuje praw ie cały ten obszar, gdzie się 
można jeszcze teoretycznie spodziewać pod pokryw ą fli
szu karpackiego utw orów  produktyw nych na głęboko
ściach, nie wykluczających praktyczne ich znaczenie; 
wreszcie na zachodzie granicę mapy w ykreśla praw ie wszę
dzie granica państwowa.

Z liczby wspomnianych 45 arkuszy mapy mamy 5 już 
w ykonanych w ostatnich przedwojennych latach przez 
zakład geologiczny w Berlinie. Są to arkusze: Tarnow 
skie Góry, Bytom, Gliwlve, Świętochłowice, K atow ice .2) 
odpowiadają one naszym numerom: 1, 5, 10, 11, 12. A r
kusze 1, 11 i 12 obejmują wyłącznie, lub praw ie wyłącznie 
Polskie terytorjum . A rkusze: 5 i 10, posiadają częściowo 
w swych granicach i terytorjum  niemieckie. Skartow any 
w ten sposób obszar obejmuje całą północną część na
szego G. Śląska, sięgając nieco na południe od równo
leżnika Katowic.

Możemy więc uważać, że ten północnlo-zachoidni p łat 
naszego Zagłębia jest skartow any i kw est ja ponownego 
opracow ania i w ydania tych arkuszy według ogólnego na
szego schem atu może się stać aktualną dopiero po upły
wie pewnego przediągu czasu.

Obecnie zaś naszem zadaniem  jest skartow anie pozo
stałego obszaru. Jak  już wspomniałem, odnośne roboty 
zostały rozpoczęte w  r. 1923; rozpoczęto je według planu 
robót oidraziu w czterech ośrodkach Polskiego Zagłębia, 
a mianowicie: 1. Na obszarze ,t. zw. Zagłębia Rybnickiego, 
gdzie na terenie arkusza 24 — W odzisław, pracow ał p. 
A. M akowski; 2. na arkuszu 37 — Brzeszcze, obejmują
cym obszar, gdzie się schodzą następujące 3 składowe 
części Zagłębia Polskiego: G. Śląsk, Śląsk Cieszyński i 
Zagłębie K rakow skie; arkusz ten kartow ał p. St. Czar
nocki; 3. Północno-Zachodnia część Zagłębia D ąbrow skie
go — arkusz 6 Grodziec, k tó ry  przypadł w udziale p. St. 
Doktoro wieżowi — Hrebnickieimu; w reszcie 4, Pogranicze
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W rzesień Nr. 6. (16/1924) Polskie Zagłębie W ęglowe.
Przemysł 1 Handel

Górnośląski

pomiędzy Zagłębiami: Dąbrowskiem, a Kralkowskiem na 
obszarze arkusza 13 — G ranica (Maczki) opracow yw ał p. 
F. Rutkowski.

Ten w ybór początkow ych ośrodków robót nie był 
przypadkow ym  i opierał się na następujących przesłankach: 
P race  na obszarze Rybnickim są ważne z teoretycznego 
i praktycznego punktu  widzenia, gdyż tylko szczegółowe 
skartow anie tego terenu  może wyjaśnić tak  w ażną pod 
wszelkiemi względami kw estję nader skomplikowanych 
zjawisk tektonicznych, jak w ew nątrz niecki Rybnickiej, 
tak  również i na wschód ód niej na pograniczu z dużą 
środkow ą niecką Polskiego Zagłębia.

Drugi teren  robót ■—■ arkusz Brzeszcze posiada spe
cjalne państw ow e znaczenie ze względu na znajdującą się 
na jego obszarze rządow ą kopalnię Brzeszcze i duże te 
reny rządow e jak w granicach arkusza, tak  i na wschód 
od niego (tereny Szlutiusówskie). Prócz tego zbadanie 
danego terenu ma duże znaczenie ze względu na to, że 
leży on na samej północnej granicy nasunięcia na utwory 
produktyw ne mas fliszu K arpackiego i dlatego zbadanie 
jego może rzucić dużo św iatła  na w ażną kw estję w arun
ków  w ystępow ania tego produktyw nego podłoża utworów 
fliszowych.

Na arkuszu Grodziec możemy się spodziewać rozwią
zania szeregu kwestji dotyczących stratygraf)i dolnych 
w arstw  produktyw nych naszego Zagłębia (brzeżnych-pod- 
redenowskich). Zbadanie złożonej tektoniki tych w arstw  
pozwoli być może wyjaśnić kwestję północnej granicy za
siągu w arstw  produktyw nych.

W reszcie skartow anie arkusza G ranica powinno się 
znacznie przyczynić do wyjaśnienia jednej z najważniej
szych nierozstrzygniętych dotąd  kwesty) związanych z n a 
szym Zagłębiem, mianowicie przeprow adzenie paralleli- 
zacyi pomiędzy utworam i produkty  wnemi Zagłębia Dą
browskiego, a w arstw am i na obszarze Zagłębia K rakow 
skiego. W yjaśnienie zaś tej kw estyi w związku z do
kładniejszym  poznaniem  złożonej miejscowej tektoniki 
zbliży nas niew ątpliw ie do rozstrzygnięcia wywołującej 
tak  dużo sporów kw estyi wschodnich — właściwie po
łudniowo-wschodnich granic Zagłębia,

Ju ż  na początku la ta  1923 wypadło uzupełnić po
wyższy program  badań na obszarze Zagłębia. M ianowi
cie: D yrekcja górnicza ks. Pszczyńskiego zw róciła się do
Insty tutu  Geologicznego z prośbą o w ykonanie na ich ob
szarze i za ich koszt pewnych badań geologicznych. 
Chodziło o to, że już w czasie lat wojny geologowie B er
lińskiego Zakładu Geologicznego skartow ali dla Dyrekcyj 
i rów nież za jej koszt dwa arkusze m apy geologicznej w 
skali 1 : 25 000, przylegające bezpośrednio z południa do 
wspomnianego powyżej obszaru, skartow anego i wydanego 
przeten  że Zakład. A rkusze te: Lędziny i M ikołów obej
mują praw ie wyłącznie tereny K sięstw a Przczyny. Był 
więc Insty tu t proszony o skontrolow anie tych map i do
prow adzenie ich do stanu nadającego się do ewentualnego 
ich drukow ania. N astępnie zaś chłodziło o przedłużenie 
badań geologicznych w celu skartow ania północnych 
części sąsiednich południow ych arkuszy: S tary Bieruń i 
Kobier. Uważając za swój obowiązek możliwe w spółdzia
łanie z przem ysłem  górniczym, Insty tut zgodził się na 
w łączenie tych badań do swego program u i wykonywanie 
ich polecił w braku  wolnego personelu geologom opraco
wującym sąsiednie obszary m ianow icie: pp. St. Czar
nockiem u i A. M akowskiemu,

Przejdziem y obecnie do streszczenia głównych wyni
ków w szystkich wspomnianych prac w roku ubiegłym, ze 
specyalnym podkreśleniem  tego co może mieć bezpośre
dnio praktyczne znaczenie dla miejscowego przem ysłu 
górniczego.*)

*) Ta część artykułu  jest opartą przew ażnie na  ma
tę, rjałach, zaczerpniętych z w ydaw nictw a ,,Posiedzenia 
Naukowe Państwowego Instytutu Geologicznego" N, 8 1924.

Na obszarze Rybnickim geolog A. M akowski musiał 
rozpocząć swe biadania nieco na południe od granic arku
sza W odzisław  w pobliżu granicy czeskiej na obszarach, 
należących do Zachodniego Czeskiego Związku Górnicze
go. W  okoliczy wsi Gorczycki W ielkie istnieje kopal
nia Friedrichschächte, roboty na której miały być w strzy
mane na dłuższy okres c z a s u .  Dla otrzym ania więc przed 
tern zam knięciem  niezmiernie cennych m aterjałów  geolo
gicznych i w ypadło wprowadzić tę zmianę do programu 
robót. Kopalnia Friedrichschächte leży pomiędzy Ry
bni cklem Zagłębiem na północy i Ostraw,skiem na połu
dniu. Przy biegu w arstw  w całej tej zachodniej części Pol
skiego Zagłębia z północy na południe można oczekiwać, 
że będą tu spotkane te same na ogół w arstw y, co i we 
wspomnianych obszarach t. j. należące do grupy brzeżnej 
(warstwy podredenowskle). W arstw y te w Zagłębiu 0 -  
straw skiem  są silnie sfałdowane i tw orzą szereg siodeł i 
łęków, biegnących zgodnie z ogólnym kierunkiem  w arstw  
z południa na północ i trafiających tu  na opisyw any obecnie 
obszar. Kopalnia Friedrichschächte, leży, jak się zdaje, na 
dalszym ciągu siodła M lchałkow icklego, dzielącego w 0 -  
straw ie 2 niecki: tak  zwaną O straw ską na zachodzie i Pe
te r  s wal d na wschodzie. Siodło to tworzy na ogół sze
rokie pasmo dyslokacyjne. Te zaw iłe stosunki tektoniczne 
zdają się tu jeszcze kom plikować przez elewację poprze
czną do fałdów miejscowych i biegnących w ogólnym k ie 
runku ze wschodu na zachód; jest ta elewacja zapewne 
zaoihodniem przedłużeniem  siodła M sz,anna-Jastrząb. Te 
w arunki tektoniczne, utrudniają eksploatację w pobliżu 
szybów; pokłady są tu  zgniecione, potrzaskane. P o trze
bne są tu w każdym  razie dalsze b a d a n i a .

W ęgle tego obszaru dają dobry koks i w ogóle przed
staw iają znaczną w artość przemysłową.

Drugą pracą geologiczną, w ykonywaną w roku 1923 
na terenie Górnego Śląska było jak już mówiliśmy k a rto 
wanie na obszarze Ks. Pszczyny. W roku ubiegłym praca 
ta  była w ykonaną przez p. A. M akowskiego przy pew
nym wispółidziale i-nż, St, Czarnookiego, tylko częściowo w 
południowej części arkuszą Lędziny. Prócz tego była 
skartow aną na nowo północna część arkusza S tary Bie
ruń, ma północ od rzeki Gostyny, Pozostała część (arku
sza Lędziny, arkusz M ikołów i północna część arkusza 
Kobier) była zbadaną tylko dorywczo 1 wejdzie praw do
podobnie do program u przyszłych robót.

Na zbadanym obszarze Lęldzimy-St. Bieruń mamy do 
czynienia z jedną z najgłębszych części środkowej niecki 
Polskiego Zagłębia, ciągnącej się od O rzesza na zacho
dzie przez Lędziny-Chełm i dalej ku Zagłębiu K rakow 
skiemu.

W arstw y produktyw ne należą tu wyłącznie do ogni
wa w arstw  Łaziskich, stanow iących razem  z przykryw a- 
jącemi je na wschodzie, po za granicami skartow anego te 
renu w arstw am i Chełmskiemi najwyższe p ię tra  utworów 
produktyw nych Polskiego Zagłębia.

Na trzecim  obszarze, objętym przez prace geologi
czne, arkuszu Brzeszcze, inż. St. Czarnocki zbadał pół
nocno-wschodnią jego część — obszar kopalni Brzeszcze. 
Utwory produktyw ne leżą na tym obszarze pod pokryw ą 
dyluwjum i trzeciorzędu miąższość której waha się w  gra
nicach 50—300 metr.

Stosunki geologiczne w arstw  produktyw nych mogą 
być dość dokładnie zabądane wobec rozwoju robót gór
niczych na kopalni Brzeszcze w połączeniu z całym szere
giem głębokich wierceń, dokonanych w latach, ostatnich. 
Szyby Andrzej i Jaw iszow ice i łącząca je przecznica dłu
gości przeszło I. 600 m etr. p rzecięły  całą .serję pokładów 
węgla w liczbie 25-ciui grubość tych pokładów  nie prze
wyższa 2—2,5 m etr. W artość ich przem ysłowa jest obni
żoną przez znaczną ilość przerostów .

Pokłady te należą do grupy rudawskiej — stanow ią
cej, jak wiadomo najniższe piętro w arstw  łękowych (na- 
dredenowskich),
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Być może, że najwyższe pokłady serji, napotkane w 
szybie A ndrzej w ypadnie już zaliczyć do ogniwa w arstw  
Orzeskich.

Do grupy pokładów  si-odłowych (redenowskich) robo
ty górnicze dotąd nie doszły. Zostały one znalezione ni
żej w kilku  miejscowych otworach, na minimalnej głębo
kości (w Jaw iszow icach) około 450 metr. od powierzchni. 
Cała ta  grupa w arstw  sięga grubości 180—200 m etr. w 
czem węgla około 20 m etr., czyli około 10 %, M iąższość 
najniższego i najgrubszego pokładu  grupy przewyższa w 
niektórych otw orach 7 m etr.

K w estyę przynależności tych pokładów  do grupy re- 
denowskiej nie można jeszcze uważać za ostatecznie zde
cydowaną,

Do pew nej ostrożności w tej kw estyi pomimo zdawało 
by się decydującej miąższości pokładów  węgła i stosunku 
ich dio skał płonnych w ew nątrz grupy, zmuslzają stosunki 
stratygraficzne na sąsiednim ze wschodu obszarze — tak 
zwanych terenach  Spytfcowickich (Schlutiosowskic.h), Na 
terenach  tych został przeprow adzony jeszcze przed wojną 
cały szereg głębokich wierceń. M aterjały  z tych wierceń 
były opracow ane przez niemieckiego geologa M ichaela, 
k tóry  doszedł do przekonania, że grupa siodłową na tym 
obszarze częściowo wcale nie jest rozw iniętą, częściowo 

z a ś  m a  z n a c z e n ie ,  ty lk o  p e w n e g o  p o z io m u  s t r a ty g r a f  i- 
cznego z nadar denkiem ! pokładam i węgla i tylko na o- 
graniczonej p rzestrzeni w ystępuje ta  grupa w postaci ty
powo rozw iniętych grubych pokładów  węgla. 'Natomiast 
najniższe ogniwo pokładów, łękow ych (nadredenowskich) 
posiada tu znów odmienne w ykształcenie niż w innych 
częściach Zagłębia; zaw iera mianowicie seryę grubych po
kładów  węgla, której M ichael daje nazwę ogniwa Ryczow- 
skiego. Leży ono według niego albo na grupie siodłowej, 
albo bezpośrednio na utw orach grupy brzeżnej. Ogniwo 
Ryczowskie nie jest rozw inięte na całym obszarze, a 
rów nież tylko na pewnej przestrzeni, przeważanie w po
bliżu Rycz owa.

Cały ten  schem at stratygraficzny miejscowych utw o
rów  produktyw nych nie może być jeszcze uw ażany za u- 
śtalony; jednak przy w szelkich koncepcjach należy przyj
mować go pod uwagę.

M oże oczywiście pow stać kw estya, Czy grube pokła
dy Brz.csz.cz nie są  czasem znów miejscowem rozwinię
ciem ogniwa Ryczoiwskiego; zdaje się jednak praw dopo
dobnie,jszem, że na terenie Brzeszcze ja,ko na leżącym bli
żej obszarów zachodnich i północ,znych, gdzie w ystępują 
praw dziw e w arstw y  siodłowe, mamy również do czynienia 
z tą  grupą pokładów.

,Jak by się ostatecznie nie m ztrzygnęla kw estya sto
sunków stratygraficznych w całej tej -części Polskiego Za
głębia należy stw ierdzić, że na znacznej wschodniej części 
terenu  Brzeszcz mamy grupę grubych pokładów  o dość 
wysokiej w artości, jak możnia widzieć .z jednej narazie an a 
lizy próby węgla z jednego <z otworów.*) (Pokłady te 
znajdują się w pobliżu obeęinych szybów kopalni Brzeszcze 
na głębokości 450—600 met. Ku północy głębokość ta 
w zrasta do 1000 metr., czyli na całym praw ie tym ob
szarze grupa ta  nadaje się do odbudowy.

W arstw y podredenow skie są, według danych otw o
rów, rozw inięte dość słabo i wobec znacznej ich głębo
kości nie mogą mieć praktycznego znaczenia.

Zachodnia część arkusza Brzeszcze, ze znajdującą się 
tam  Kopalnią Silesia, w roku zeszłym nie była objętą 
przez badania geologiczne, k tó re  rozpoczną się tam do
piero w roku bieżącym,

(Na obszarze Zagłębie Dąbrowskiego pracowali, jak 
wspominaliśmy, geologowie Doktoroiwicz-Hrebnicki i R ut
kowski.

*) Sprawozdania Polskiego Instytutu Geologicznego, 
t, I, Zeszyt 4—6, istr, 606, 1922.
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P. Doktorowicz-Hre,bnicki ze,środkował swe badania 
przew ażnie w północnej części arkusza 6-Grodziec na ob
szarze, zajętym przez  kopalnie: Grodziec I (Stary), Gro
dziec II (Nowy), Jowisz, Antoni i nieczynne obecnie ko
pa,lnie: Strzyżo w ice i Psary.

Na znacznej części zbadanego obszaru utw ory p ro 
duktyw ne występują bezpośrednio na powierzchni, co 
pozwoliło dość dokładnie wyjaśnić ich budow ę geolo
giczną.

Jednym  z głównych wyników tych badań jest Stwier
dzenie, że żadnych większych niezgodności w uław iceniu 
utw orów  podredenow skich niema; natom iast możliwą jest 
pew na niezgodność pośród warstw , należących do grupy 
redenow skiej i bezpośrednio wyżej leżących w arstw  nadre- 
denowskich. W arstw y te w ystępują w południowej czę
ści skartow anego obszaru w kopalniach: Jow isz i Gro
dziec II i tw orzą tu  dalszy ciąg północnego skrzydła niecki 
Bytomskiej. Na południe od tych kopalń badania stw ier
dziły istnienie płaskiego w ypiętrzenia warstw , przyezem 
pokłady grupy redenow skiej zostały tu zmyte i pod po
kryw ą tryasow ą w ystępują bezpośrednio pokłady podre- 
denowskie. W ypiętrzenie to dzieli poła Jow isza i Gro- 
dźca II od południowych kopalń: Saturn i Czeladź, gdzie 
znów, jak wiadomo, w ystępują pokłady redenaw skie.

Znaczna północna część zbadanego obszaru posiada z 
utw orów  produktyw nych tylko w arstw y podredenow skie. 
Ogólna grubość tych warstw, poczynając od grupy rede
nowskiej i kończąc najniższemi, stwierdzonem i pokładam i 
węgla wynosi, według obliczeń p. Dioktorowiciza-iHrebni- 
ckiego: 900—1000 m etr. W  całym  tym przekroju w arstw y 
nadające się do odbudowy (o miąższości, sięgającej 1,00 
do 2,00 metr.) są ze,środkowane: I. w górnym poziomie 
ogniwa „Saturn" (najwyższego w śród miejscowych w arstw  
podredenowskich) w odległości 100— 150 m etr. poniżej 
grupy Reden — są to tak  zwane pokłady grupy Andrzeja; 
eksploatacja ich odbywa się przeważnie n,a Kopalni G ro
dziec Stary. 2, Drugą seryę pokładów  odbudowywanych 
stanow ią pokłady ogniwa Flory, oraz pokłady leżącie nieco 
wyżej od tych ostatnich. One są lub były odbudowywane 
przew ażnie w zachodniej, a częściowo i północnej części 
zbadanego obszaru.

Głównymi elementami tektoniki są tu 2 fałdy, o ogól
nym kierunku z zachodu na wschód. Jed en  z tych fał
dów — antyklinalny, drugi-synklinalny. Prócz tych dwóch 
fałdów istnieje jeszcze mniej wyraźnie zaznaczona wą-s-ka 
synkłina, k tó ra  przecina ukośnie południowe skrzydło, 
wspomnianego głównego fałdu synklimalnego.

(Szereg drugorzędnych, poprzecznych do poprzedniego 
kierunku, elewacyj tw orzy w granicach wspomnianych 
fałdów  kilka lokalnych niecek, szczególnie w obrębie syn- 
kliny Strzyżów,icko-Malmowickiej, gdzie zaznaczają się 
znane niecki kopalń: Strzyżow ice i P sary  i jeszcze jedna, 
leżąca na SW, od wsi Malinowice.

Druga robota na terenie Zagłębia D ąbrowskiego obej
mowała,, jaik już wiemy, arkusz 13-Gramicia (Muszki).

Geolog F. Rutkow ski mógł jej poświęcić tylko koniec 
-sezonu letniego 1923 r, po ukończeniu swych prac na Za
wre,rckim obszarze węgla brunatnego. Zeiśrodkował on wobec 
tego swą pracę w północnej c.zęiści arkusza, przew ażnie na 
terenach kopalń W arszaw skiego Tow arzystw a, pozostaw ia
jąc do roku  przyszłego pra-cę na południu arkusza już w 
obrębie Zagłębia Krakowskiego. Zestawienie nowych da
nych, k tóre  można było otrzymać, dzięki znacznie w o- 
statnich 10— 15 latach rozwiniętym robotom  na Kopal
niach: Kazimierz, a szczególnie Juljusz i Klimontów, po
zwoliło p. Rutkowskiem u dość dużo wyjaśnić w  dziedzi
nie _ tektoniki miejscowych utw orów  produktywnych. 
Stw ierdza on, mianowicie, że siodło, biegnące w kierunku 
W NW  — ESE od Zabrza, przez K rólew ską H utę do Sos
nowca zaznacza się znacznie dalej w  kierunku wschodnim, 
niż dotąd przypuszczano, a mianowicie na wschód od St. 
Granica, a być może i jeszcze dalej. W obec tego tak
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zwane Zagłębie K rakow skie nie stanowi dalszego ciągu 
niecki Bytomskiej, a jest od niej oddzielonym przez to sio
dło. Przy takiej koncepcyi geologicznej należałoby szu
kać dalszego ciągu niecki Bytom sko-Dąbrowskiej na po
łudnie od Sław kow a — Olkusza — na terenie przykry
tym przew ażnie przez grubą seryę utworów tryasowych, 
a częściowo i jurajskich. Dla stw ierdzenia więc tego przy
puszczenia w ypadło by tu przeprow adzić względnie głę
bokie w iercenia. Pew nych dalszych wzkazów ek pod tym 
względem powinno dostarczyć opracow anie geologiczne 
m aterjałów  z najbardziej wschodnich drobnych kopalń D ą
browskiego Zagłębia, leżących na wschód od południka 
Sfc. Granica.

Należy zaznaczyć że dla Zagłębia Dąbrowskiego i 
K rakowskiego została  zorganizowaną już parę la t tem u 
Stacja Geologiczna, pozostająca pod kierowiniictwem In
sty tutu  Geologicznego. S tacja ta jest utrzym yw ana ko
sztem Rądy Zjazdu Przem ysłowców Górniczych. K ie
rownikiem  Stacji jest geolog D oktor o włcz-lHrebinicki; ma 
on do pomocy studenta — kotlektora. Poczynając od lu
tego 1923 r. stacja funkcjonuje stale. Zadaniem  jej jest 
gromadzenie, system atyzow anie i opracow anie wszelkich 
m aterjałów , dotyczących budowy geologicznej wspom nia
nych Zagłębi, przedewsizystkiem oczywiście ich bogactw  
m ineralnych. Jej stałe funkcjonowanie jest w ażne ze 
względu na to, że pozw ala śledzić z,a wszystkiemi, cieka- 
wemi, z punktu w idzenia geologii robotam i eksploatacyj- 
nem i, lub poszukiwawczem i i w porę system atycznie zbie
rać  odnośne matenjały, co jest niedostępne dla geologów, 
bywających w Zagłębiu tylko dorywczo. W szelkie ma- 
terjały, znajdujące) się na Stacji, służą dla ogólnego użytku 
i dają możność informowania się, robienia zestaw ień i. t. d. 
dla w szystkich pracow ników  miejscowego przem ysłu gór
niczego.

Powinniśmy wreszcie zatrzym ać się nieco na jeszcze 
jednej pracy, rozpoczętej na obszarze Zagłębia Polskiego, 
a mającej na celu ustalenie pew nych typów węgli z punktu 
w idzenia ich składu chemicznego, a  przedew szystkiem  
zdolności koksow ania. Chodziło głównie o wyjaśnienie 
zw iązku pom iędzy właściwościami nagzych węgli, a bu
dową geologiczną Zagłębia.

Pracę tą  Insty tu t Geologiczny projektow ał rozpo
cząć za rok-dw a, już po pewnym posunięciu naprzód ba
dań geologicznych. Lecz wobec aktualności tej sprawy, 
podkreślanej niejednokrotnie przez sfery rządow e i prze
mysłowe w ypadło przystąpić do zbadania kwestji rów no
cześnie z rozpoczęciem  robót geologicznych. Ten dział 
robót objął inż, St. Czarnocki. Wyipadło przedewisizystkiiem 
zebrać i w ykorzystać ten m aterjał, w postaci analiz węgla, 
k tóry  mamy w literaturze, oraz w archiw ach rządowych 
i biurach poszczególnych przedsiębiorstw  górniczych. W ar
tość tego m aterjału  z punktu  widzenia postawionego za
dania jest niezbyt wielką. Po pierw ’size analizy te, wy
konyw ane w różnych laboratoirjaoh, według różnych m e
tod, niezbyt się nadają do zestaw ień. Po drugie zaś pró
by do analiz były oczywiście w szystkie brane bez uwglę- 
dnienia tych czynników geologicznych, o k tó re  w naszem 
ujęciu spraw y przedew szystkiem  chodzi. Je s t zwykle 
w skazyw aną tylko kopalnia, z której węgiel pochodzi i w 
najlepszym razie pokład.

& e ° D E ^ .
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W  rezultacie z zebranego dość dużego m aterjału, o- 
bejmuijącego kilkaset analiz, możemy określić tylko pewne 
przeciętne cyfry, charakteryzujące typ węgla z każdej da
nej kopalni, ześrodkowując w tej jednej cyfrze całoksitałt 
stosunków chemicznych węgli w całym obszarze pola ko
palnianego w kierunkach poziomym i pionowym.

■Rezultaty, naw et takiego o względnej ścisłości opra
cowania m aterjałów , podkreślają jednak związek pomię
dzy właściwościami chemicznemi węgla, a budoiwę geolo
giczną Zagłębia, przedew szystkiem  zaś jego tektoniką. 
Stw ierdzono mianowicie, że cyfry, wyrażające ilość części 
lotnych i stosunek tlenu do w odoru w węglach polskich 
zmniejszają się stopniowo w miarę więcej intensywnego 
sfałdowania pokładów. W  zw iązku z tern i zdolność w ę
gli do koksow ania zaznacza się tylko w terenach sfałdo- 
wanych, wówczas gdy dalej od siodeł miejscowych mamy 
węgle gazownicze, jeszcze zaś dalej płomienne.

Na kw esty i tej nie chcę się zaftrzyimawać dłużej w tym  
artykule noszącym charak ter ogólnego przeglądu badań 
na obszarze Zagłębia. Częściowo tem at te:n. poruszyłem 
w swym artykule umieszczonym w num erze naftowym 
,,Przem ysłu i Handlu Górn oślą sk i eg o ". Obszerniej zaś 
mam zamiar omówić go w specjalnym artykule. Chcę tu 
tylko podkreślić, że otrzym ane obecnie rezultaty, wyni
kające ze skordynow ania dannych geologicznych i che
micznych, można uważać tylko za podstaw ę dla opraco
wania szerokiego planu system atycznych badań geologi- 
czno-chemicznych na obszarze Polskiego Zagłębia W ę
glowego.

W  artykule niniejszym starałem  się w możliwie zwię
zły sposób zaznajomić czytelników :z nas.zemi planami i z 
te mi rezultatam i, k tó re  osiągnęliśmy w pierwszym roku 
realizacji tych planów. Oczywiście narazić wyniki naszych 
badań noszą poniekąd dorywaczy charak ter, obejmując 
obszary, rozrzucone w różnych częściach Zagłębia. Z bie
giem czasu w miarę posuwania naprzód naszych robót, w 
miarę wzajemnego zbliżenia tych oddalonych obecnie 
ośrodków badania, drogą rozszerzenia terenów , skartow a
nych w każdym  z nich, będzie można dążyć do pow iąza
nia obserwacyj, do stw orzenia syntezy budowy geologi
cznej i bogactw  m ineralnych tego najważniejszego obszaru 
przemysłowego Polski.

To nasze zadanie będziemy mogli spełnić tylko przy 
należytym  współudziale przedew szystkiem  ze strony miej
scowego przem ysłu górniczego, Do takiej w spółpracy z 
przem ysłem  górniczym na tle wzajemnego zrozumienia się 
Państw ow y Instytu t Geologiczny zawsze dążył i konse
kw entnie dążyć będzie.

Sp. z ogr. odp.

Telefon 852 ^  Telefon 852

K atow ice, ul. 3  go M aja 3 0
Papiery każdego rodzaju / Papiery techniczne / K alka-taśm y 

Reprezentacja na PolskQ „Derby“ 
Księgi han dl. / Największy wybór Artykułów biurowych / det. i hurt.
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Jfóodiffifoacja ustanif górniczej.
S rxrf. K n ż- K am  Zwrnńsfti.

W  Polsce obowiązują trzy ustaw y górnicze, przejęte 
po państw ach zaborczych. Na K resach W schodnich obo
wiązuje w prawdzie ponadto ustaw a dawnego cesarstw a 
rosyjskiego, na Spiszu i Orawie zaś ustaw a w ęgierska, ale 
obie te  ustaw y nie mają praktycznego znaczenia, bo tam 
górnictwa nie ma. Dlatego w artykule niniejszym zajmę 
się tylko ustalwą pruską, rosyjską (tą, k tó ra  obowiązywała 
za c z ais ów przedw ojennych i te raz  jeszcze obowiązuje na 
terenie dawnego K rólestw a Kongresowego), oraz 
austrjacką.

W systemie praw a górniczego bodaj że najważniej- 
szemi są te  postanowienia, k tó re  trak tu ją  o poszukiwaniu 
m inerałów użytecznych (górniczych) oraz o własności gór
niczej. W szystkie inne normy praw a górniczego mają już 
znaczenie dalsze, mniej lufo więcej stanowiące o rozwoju 
górnictwa, mniej lub więcej dostosow ane do jego potrzeb.

Gdy po pow staniu P aństw a Polskiego Sejm pow ołał 
do życia Komisję Kodyfikacyjną dla stw orzenia projektów 
jednolitych ustaw , mających obowiązywać we wszystkich 
dzielnicach w skład Rzeczypospolitej wchodzących, wów
czas Komisja ta  pow ierzyła opracow anie projektu polskiej 
ustaw y górniczej M inisterstw u Przem ysłu i Handlu, za
strzegając dla siebie ostateczne rozpatrzenie projektu  w 
swej Sekcji p raw a cywilnego przed wniesieniem projektu 
do Sejmu, W yszła przytem  Komisja z tego słusznego za
łożenia, że praw o górnicze — stojąc na granicy praw a pu
blicznego i pryw atnego — zaw iera długi szereg przepisów 
prawno-prywatniej natury, k tó re  rozpatrzone i z prawem  
cywilnem uzgodnione być powinny.

W  Polsce posiadam y trzy  główne działy górnictwa, a 
mianowicie węglowie, naftow e i solne. Dzięki naturalnem u 
bogactw u złóż rozwinęło się przedew szystkiem  górnictwo 
węglowe w sposób zdumiewający. I tam te stanęły na 
wyższym stopniu rozwoju, ale nie posiadają gospodarcze
go znaczenia w tym stopniu, co kopalnictw o węgla. Inne 
tak-że mają ustaw ow e podstaw y, bo m inerały żywiczne, 
znajdujące się tylko w M-ałopolsce (nafta, woSik ziemny), 
przyw iązane są do własności gruntu, sól zaś w M ałopolsce 
stanow i monopol państw ow y, na Górnym Śląsku i w 
W ielkopolsce t. zw. rezerw at państw ow y (umożliwiający 
produkcję pryw atną), na obszarze byłego K rólestw a Kon
gresowego do czasu w ydania rozporządzenia Jenerała- 
G ubernatora dla okupacji niemieckiej z dnia 30. czerwca 
1915 należała sól do w łaściciela gruntu, od owego czasu 
zaś skw alifikow aną została jako m inerał górniczo-wolny.

W  dziedzinie kopalnictw a węglowego obowiązuje na
tom iast w całej Polsce jednolita zasada, że w łasność węgla 
oddzieloną jest od własności pow ierzchni i po spełnieniu u- 
staw ow ych w arunków  nadaw aną byw a jako odrębna 
własność górnicza, będąca przedm iotem  w pisu do ksiąg 
hipotecznych. W praw dzie w  pruskiej ustaw ie górniczej 
w prowadzonym  jest w tej dziedzinie również rezerw at 
węgla ma rzecz Państw a, ograniczonym on jednak został 
pew ną m aksym alną pow ierzchnią pól górniczych nadanych 
Państw u, poza k tó rą  o az-as-o'we przeniesienie reśiz-ty ty tu 
łem odpłatnym  ubiegać się mogą pryw atni przemysłowcy. 
Praw o Państw a do otrzym ania pól węglowych na Górnym 
Śląsku zostało już wyczerpane.

Pomijając w niniejszym artykule odrębne właściwości 
i potrzeby górnictw a naftowego i solnego, oraz całego 
innego górnictwa, k tó re  w życiu gospodarczem Polski nie 
odgrywa dominującej roli, przypatrzym y się tutaj ustaw o
daw stw u górniczemu przedelwszystkiem ze stanow iska 
rozwoju i potrzeb górnictw a węglowego.

W  rozpatryw aniu głównych zasad przyszłego ustaw o
daw stw a stw ierdzić należy na w stępie rozbieżność obo
wiązujących ustaw w postanow ieniach o poszukiw aniach
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górniczych. Podczas gdy pruska, a za nią rosyjska ustawa 
górnicza w prow adziły system zgłoszeń o odkryciu mine
rału  wraz z ochroną praw  pierwszego odkrywcy, jednak 
bez ochrony samych robót poszukiwawczych, a to aż do 
chwili dokonania odkrycia, to austrjacka ustaw a oparta 
jest na lepiej teoretycznie Uzasadnionym systemie ochrony 
samego praw a poszukiwania. Obydwa systemy okazały 
się w prak tyce błędnemu W Prusiech doprowadziły one 
do pewnego rodzaju monopolu firm w iertniczych, k tóre 
dzięki udoskonalonym systemom wiertniczym  zdołały w y
kluczyć współzaw odnictw o i zapom ocą t. zw. „kół zgło
szeń“ (Schlagkreise) o promieniu 4175 m umiały je dnem 
w ierceniem  zajmować dla siebie z całą pewnością otrzy
mania następnie w łasności — przestrzeń  o powierzchni 
około 55 qkm. Monopol t,en. został następnie nowelą 
z r. 1907 znacznie ograniczony. W  Austrji zaś, pod dzia
łaniem  przestarzałej, do rozwoju górnictw a zgoła niedo
stosowanej ustaw y z r. 1854 wybujały zgłoszenia praw  
poszukiwawczych do tego stopnia, że np. w czasie doko- 
nywującej się u schyłku ubiegłego w ieku ewolucji pojęć
0 granicach polsko-śląskiego zagłębia węglowego dopro
wadziły do tego stanu, że olbrzymie powierzchnie, zajmu
jące naw et całe powiaty, zostały pok ry te  kołam i wyłącz- 
nościowemi i wyłączone od poszukiwań przez innych. Po
nadto dzięki wadliwym przepisom  o przym usie prow adze
nia robót poszukiwawczych oraz dzięki możności przeno
szenia p rą  w w yłącznościow ych na osoby trzecie przed 
upływem udzielanego na rok  pozwolenia na poszukiwania, 
nie można było tych praw  w yłącznościowych odebrać, 
w skutek czego olbrzymie połamie kraju leżały odłogiem.

Reforma tych stosunków  jest konieczną. Powinna ona 
mojem zdaniem pójść w tym kierunku, by przyszła ustaw a 
chroniła w praw dzie poszukiwania górnicze już w począt- 
kowem  stadj.um, a nie dopiero w chwili dokonanego od
krycia m inerału, jednak aby przez przydział ograniczonych 
co do czasu i co do powierzchni pól poiszukiwawczych o 
wym iarze n, p. 400 ha z obowiązkiem prow adzenia robót, 
doprow adziła do produktyw nego w yzyskania sił tw ór
czych, chroniąc zapobiegliwość, energję i ryzyko poszu
kującego przedsiębiorcy.

W kwestji ustawowej kwalifikacji m inerałów użyte
cznych, będących przem łotem  poszukiwań górniczych i 
uzyskiwanej następnie w łasności górniczej zachodzą rów 
nież rozbieżności. Najmniej postępow ą w tej dziedzinie 
jest ustaw a rosyjska, k tó ra  na obszarze b. K rólestw a Kon
gresowego w yłączyła tylko węgiel, oraz rudy żelaza, oło
wiu i cynku z własnośc-i gruntu. A bstrahuję tutaj od 
wsp umianego już rozporządzenia niemieckiego Jenerała- 
G ubernatora, k tóre  do m inerałów górniczo-wolnych prócz 
soli kamiennej zalicza jeszcze rudy miedzi, sole potasowe
1 ropę naftową. Najobfitsze wyliczenie m inerałów  „górni
czo-wolnych“ zaw iera ustaw a pruska, rozszerzając ich za
kres naw et na takie, k tórych  znachodzenie się nie ma tam 
praktycznego znaczenia, jak np. rtęć,, cyna, kobalt, anty
mon i grafit, k tóre  jednak wymienione zostały w ustaw ie 
dlatego, że znachodzą się one w złożach wspólnych z in- 
nemi m inerałam i i wraz z niemi muszą być wydobywane. 
Ujemną stroną tego wyliczenia jest jego taksatyw ność, u- 
niemożliwiająca zmianę lub rozszerzenie zakresu m inera
łów górniczo-wolnych w m iarę postępu techniki i gospo
darki górniczej. Tym ostatnim  względom czyni natom iast 
zadość austrjacka ustaw a górnicza, stanowiąca, że przed
miotem t. zw. „królewszczyzny górniczej", (pojęcia, k tó re  
dziś ma jedynie znaczenie w yłączenia oznaczonych w u- 
staw łe m inerałów  ,z pod  iprawa rotaporządzialności w łaściciela 
gruntu) są także te  m inerały, k tóre  z powodu zaw artości 
m etali, siarki, ałunu, witrjołu lufo soli kuchennej posiadają
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użyteczność powszechną, to znaczy naidiają się do w yra
biania z nich tych części składowych w sposób masowy, 
więc fabryczny. Mając na uwadze te w szystkie względy 
należy postaw ić postulat, aby przyszła ustaw a nie ograni
czyła się jedynie do taksatyw nego, choć szerokiego w yli
czenia tych w szystkich m inerałów o charak terze użytecz
ności powszechnej, k tórych znachodzenie się w głębi na
szej ziemi jest jednak miejscowo ograniczonem, ale umoż
liwiła ponadto dodatkow e doliczenie jeszcze i innych, a 
to w miarę postępu badań geologicznych, ora,z techniki i 
gospodarki górniczo-hutniczej. W szczegóły w  ram ach tej 
pracy wchodzić nie mogę, zaznaczyć tylko pragnę, że przy 
tej sposobności winien być na obszarze b. K rólestw a Kon
gresowego zniesiony obowiązek w łaściciela kopalni w yda
wania w łaścicielow i gruntu tytułem  „olbory" 1 procentu 
wydobytego węgla, jednak przy uszanowaniu praw  na
bytych.

Jedną z najważniejszych i podstaw ow ych kwestji, 
k tó rą  rozstrzygnie polskie ustaw odastw o górnicze, stanowi 
pytanie, czy w dziedzinie górnictw a węglowego należy u- 
trzym ać wolność górniczą, czy też stw orzyć rezerw at na 
rzecz Państw a. Kwestję tę należy według mego zdania 
rozpatryw ać nie — jak to się zazwyczaj dzieje — pod 
kątem  w idzenia w alki ustroju kapitalistycznego z ustro
jem socjalistycznym, czy państwowo-socjalistycznym, lecz 
jedynie z punktu w idzenia zebranych praktycznych doś
wiadczeń, faktycznego stanu rzeczy, oraz dalszego roz
woju górnictw a węglowego. W  ważnej tej m aterji w ypo
wiedziałem  swoje zapatryw ania jeszcze w roku 1912, o- 
głaszając drukiem  jako spraw ozdaw ca parlam entu austrjac- 
kiego mój referat o t. zw, ,,noweli węglowej" wniesionej 
przez Rząd austrjacki do Rady Państw a. Nowela ta, 
k tó ra  w skutek  rozpadnięcia się Państw a austrjackiego nie 
doczekała się plenarnych rozpraw , a k tó ra  w nowej 
A ustrji nie została już pow tórnie do parlam entu wniesioną, 
projektow ała przyznanie Państw u wyłącznego praw a po
szukiw ania i w ydobyw ania węgla z możnością przenosze
nia go na osoby trzecie. Będąc zwolennikiem zasady, że 
Państw o winno zajmować się kopalnictw em  węgla, skoro 
jako właściciel kopalń może istotnie w yw ierać ważny 
wpływ w dziedzinie węglowej polityki handlowej oraz po
lityki cen, zwłaszcza w  czasach pow tarzającego się „głodu 
węglowego", jestem  stanowczym  przeciw nikiem  stw arza
nia szczególnych przywilejów dla Państw a w tej dziedzi
nie, k tó re  łatw o mogłyby się przekształcić w m onopolisty
czne stanow isko Państw a w produkcji i handlu węglem ze 
w szystkiem i jego niepoiżądanemi skutkam i.

Na ten tem at rozpisałem  się szczegółowo we wspom
nianym referacie, do którego ciekaw ych odsyłam, choć 
tam  z politycznych poiwodów musiałem zająć cokolwiek 
inne stanow isko. Tutaj wspomnę ty lko o paru głównych 
argum entach. Nie ulega przedew szystkiem  dla mnie ża
dnej wątpliw ości, że kw est ja „socjalizacji" czy „nacjonali
zacji" górnictw a węglowego, k tó ra  niczem Innem nie jest 
jak dążeniem do jego upaństw ow ienia, jest u nas dopraw dy 
problem em  tylko akadem ickiego znaczenia. W szak zaró
wno w M ałopolsce, gdzie w czasie wielkiej wojny W ydział 
Krajowy w ykupił omal połowę krakow skiego zagłębia 
węglowego z rąk  niemieckich, i gdzie w raz z tą  w łasnością 
przejął nasz Rząd jeszcze w łasności gw arectw a „Brze
szcze" z produktyw ną kopalnią, jak niemniej i na Górnym 
Śląsku po przejęciu kopalń i pól węglowych od Państw a 
Pruskiego, posiada nasze Państw o tak  olbrzym ie tereny 
węglowe, że setki la t upłyną, zanim one w ogóle doczekają 
się pełnej eksploatacji! A zapominać nie trzeba, że ta 
własność pow iększy się jeszcze o tę część rezerw atu  w ę
glowego księcia Piszczymy, k tó ra  w  tej lub innej — może 
ustaw ow ej — formie, będzie m usiała przypaść Państwu,

W  tym stanie rzeczy nie trzeba właściwie silić się na 
dalsze argumenty. W arto  jednak w całej krótkości przy
toczyć niektóre z głównych. Do tych zaliczam w pierw 
szej linji najważniejszą d la  ludności politykę cen węgla, 
k tó re  — jak sta tystyka  niem iecka w ykazuje — na pań

stwowych kopalniach bywają zwykle wyższe. Na tem at 
etatyzm u i jego w ybryków  pisano już u nas wiele i zdaje 
się, że przy naszym już udowodnionym braku  sprawnego 
państwowego apara tu  administracyjnego dążenia do roz
szerzania etatyzm u na wytwórczość przemysłową, a więc 
i górniczą, zbankrutow ały  na czas dłuższy, Ale należy 
mimo to zauważyć, że tam gdzie decyzja o zarządzeniach 
w górnictw ie musi być pow ziętą w krótkim  czasie, co naj
częściej pociąga za sobą duże nieprzew idziane w ydatki, 
gdzie w grę wchodzi moment ryzyka i odpowiedzialność 
za pow zięte postanowienie, niekoniecznie zawsze do 
upatrzonego celu prow adzące, tam na monopolistyczny 
zarząd kopalń, zależny od m inistra skarbu i tylu innych 
czynników nie może być miejsca. Obok pryw atnych ko
palń mogą jednak i powinny istnieć kopalnie państwowe, 
aby we wzajemnej konkurencji i wzajemnie wyprzedzając 
się w dążeniach do technicznego postępu można było o- 
siągnąć najlepszy rezultat, w yrażający się z jednej strony 
w bezpieczeństw ie zatrudnionych w kopalni osób, z dru
giej w ekonomizacji kosztów  produkcji.

Utrzymajmy zatem  w dziedzinie kopalnictw a węglo
wego pryw atną wolność górniczą, dzięki której rozwinęło 
się ono potężnie w ubiegłych la t dziesiątkach, poczekajmy, 
jak te problem aty na Zachodzie, w szczególności zaś w 
Anglji, gdzie o nie od lat szeregu toczy się w alka, zostaną 
rozwiązane i bacznie obserwujmy dalszy rozwój stosunków 
u nas, poczem na rozstrzygnięcie ich będzie aż nadto 
czasu!

A teraz po omówieniu powyższych zasadniczych norm 
należy choć pobieżnie poruszyć jeszcze szereg innych po
stanowień. Od ich szczęśliwego rozw iązania zależy bo
wiem również w pewnym stopniu dalszy pożądany rozwój 
kopalnictw a węglowego.

Celem odkrycia minerału, górniczego jest uzyskanie 
jego własności, celem zaś własności jest założenie kopalni 
na takiej przestrzeni, k tó ra  z góry gwarantuje zaw artość 
minerału zabezpieczającą na kilkadziesiąt lat rozwój w y
twórczości i amortyzację wkładów. Nie może być celem 
nowej ustaw y zmuszanie przem ysłow ca do podejmowania 
poszukiw ań jćdyniie dlatego, że dotychczasow e ustawowe 
normy o wym iarach nadania są niew ystarczające i nie od
powiadają istotnym  potrzebom , podczas gdy teren, na k tó 
rym ma stanąć kopalnia, geologicznie i technicznie już jest 
zbadany, Z tego założenia wychodząc, należy się domagać 
znacznego powiększenia powierzchni, k tóra  na polds-taiwie 
dokonanego odkrycia może być nadaną poszukującemu, a 
to w ten sposób, aby na jednem nadaniu uzyskanem  jednem 
odkryciem mogła pow stać jedna kopalnia. Sądzę, że dla 
naszych stosunków wym iar 800 hektarów  dla pól węglo
wych będzie najlepiej odpow iadał potrzebom . W ten 
sposób popraw ione zostaną niedostateczne postanowienia 
ustaw y pruskiej i rosyjskiej, zwłaszcza zaś austrjackiej, 
określającej w prost śmiesznie małe na dzisiejsze stosunki 
wymiary. Sądzę także, że utrzym ać należy system 
ipruski, zezw alający w brew  system owi austriackiem u na 
otrzym anie nadania na podstaw ie odkrycia dokonanego 
wierceniem, a nie kosztowniejszym znacznie szybem lub 
sztolnią. Konsekwencją takiego postanow ienia będzie 
rozciągnięcie postanow ień o nadaniu na odkrycia d o k o 
nane już w M ałopolsce i na Śląsku Cieszyńskim w te re 
nach wyłącznościowych z ap o mocą głębokich wierceń, a 
uwiarygodnione czy to urzędownie czy też zapomocą in
nych określonych w ustaw ie dowodów. Dalsza konsek
wencja polegać będzie w ustanow ieniu tak  długiego okresu 
przejściowego dla utrzym ania wyłączności górniczych, ist
niejących na zasadzie austrjackiej ustawy, aby one dopro
wadzić mogły do ich zamiany na nadane pola górnicze.

Kwestje socjalnej natury  nie nadają się do unormo
w ania w powszechnej ustaw ie górniczej. Odnośne posta
nowienia ulegają częstym zmianom w miarę ewolucji pojęć 
o zakresie ustaw odaw stw a socjalnego i dlatego winny być 
wyodrębnione, zwłaszcza, że posiadam y jiuż odrębne usta
wodawstwo o opiece społecznej, rozciągające się na
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w szystkie dziedziny wytwórczej pracy, w raz z samodziel- 
ne-m M inisterstw em  Pracy i Opieki Społe-ciznej. Czynności 
pow ierzone Inspekcji pracy winny jednak być wykony
w ane w  porozum ieniu z władzam i górniczemi, N atom iast 
techniczna opieka pracy — policja górnicza — musi być 
zastrzeżoną ustaw odaw stw u górniczemu i rozw iązaną w 
sposób, gw arantujący w najwyższym stopniu bezpieczeń
stwo publiczne.

W obec wielkiego rozwoju hutnictw a, k tóre  wyraźnie 
w yodrębniło się od górnictw a i przyjęło charak ter w ybit
nie przemysłowy, należałoby również znieść obowiązujący 
jeszcze w b. K rólestw ie Kongresowem oraz częściowo w 
Małopolsc-e (o ile hu ta  jest praw ną przynależnością ko
palni) obowiązek państwowego nadzoru władz górniczych 
nad zakładam i hutniczerni -a oddać go — jak na Górnym 
Śląsku — władzom  przemysłowym. Jedynie nad temi za
kładam i hutniczemi, k tó re  znajdują się na kopalniach i 
w raz z niemi gospodarczą jednostkę tw orzą, winien być w 
interesie jednolitości w ładzy państw ow ej rozciągniętym  
nadzór państw ow y za pośrednictw em  w ładz górniczych, 
jednak w porozumieniu z w ładzam i przemysłowemu.

W  ustaw ach rosyjskiej i austrjackiej brakuje postano
wień o obowiązku przedkładania władzom  górniczym 
planu ruchu kopalni. Praw idłow y ruch kopalniany w y
maga jednak bezwzględnie uzgodnienia pod tym względem 
zam iarów  przemysłowca, z poglądam i fachowej w ładzy 
górniczej, k tórej najiprzedniejszem zadaniem  jest dbałość o 
bezpieczeństw o ruchu, za k tóre  do pewnego stopnia naw et 
może być odpowiedzialną w szerokiem  pojęciu tego słowa. 
Dlatego za wzorem» ustaw y pruskiej należy przejąć do pol
skiej ustaw y przepisy o zatw ierdzaniu planu ruchu, który  
jednak pod względem gospodarczym nie powinien k rępo 
w ać inicjatywy i przedsiębiorczości przem ysłowca gór
niczego.

W  górnictw ie odniósł wyższy interes publiczny zwy
cięstwo nad niższym interesem  prywatnym . S tąd pocho
dzą ograniczenia w łaściciela gruntu na korzyść rozwijają
cego się górnictwa, w yrażające się prócz odłączenia w łas
ności w nętrza od własności powierzchni także w dopu
szczalności przymusowego oddania gruntu na cele kopal
niane. Zrównanie w arunków  dopuszezalnclści w yw łasz
czenia gruntu na cele górnicze winno być mojem zdaniem 
dokona,nem rów nocześnie z rozszerzeniem  tego praw a na 
potrzeby, w prak tyce coraz więcej ujawniające się jak np. 
otrzym anie gruntów pod budowę domów robotniczych,
przew odów  elektrycznych, uzyskanie podsadzki na cele 
zam ulania próżni pow stających po wydobytym  węglu iitip.

Niemniejszą koniecznością jest zerw anie z pokutują
cym jeszcze tu i ówdzie systemem pow ierzania techniczne
go kierow nictw a kopalń osobom, nieposiadającym  w y
kształcenia inżynierskiego, W  dzisiejszych w arunkach 
trudnej i tak  bardzo odpowiedzialnej p racy  kierowniczej, 
tylko w szczególnie łatw ych, w ustaw ie precyzyjnie u sta
lonych a ilościowo do minimum ograniczonych w ypadkach 
można pow ierzyć kierownicze stanow isko osobom niepo- 
siadającym  takiego pełnego w ykształcenia. Ale i w ta 
kich w ypadkach musi nadzorcza w ładza żądać znajomości 
nie tylko ustaw odaw stw a górniczego i przepisów  górniczo- 
policyjnych, ale ponadto jeszcze języka krajowego w sło
w ie i piśmie w celu w ykazania się możnością zrozumienia 
w ydaw anych górni,czo-policyjnych zarządzeń w ładz oraz 
dokładnego i bezpośredniego porozum ienia się z perso
nelem  robotniczym  i dożorczym. Od spełnienia tych w a
runków  zależnem jest w wysokim stopniu bezpieczeństwo 
kopalń, .niejednokrotnie natychm iastowych, wszechstronnie 
zrozum iałych zarządzeń kierow nika wymagające.

Po ogłoszeniu ustaw y z dnia 11. kw ietnia br. o w ła
dzach górniczych zm iana ich ustroju wydaje się rzeczą 
zbyteczną. Natom iast koniecznem będzie takie ustalenie 
kompetencji, aby z jednej strony doprowadzić do decen
tralizacji agend, zbytnio — zwłaszcza na terenie b. K ró
lestw a Kongresowego — M inisterstw o Przem ysłu i Handlu 
obciążających, z drugiej zaś znacznego rozszerzenia agend
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urzędów górniczych, zw łaszcza na Górnym Śląsku, gdzie 
dotąd główne orzecznictwo koncentruje się niepotrzebnie 
w wyższym urzędzie górniczym, jako w ładzy pierwszej in
stancji. Zachodzi tu w poszczególnych dzielnicach zbytnia 
dysproporcja agend poszczególnych władz w porównaniu z 
agendami dawnych austrjackich władz górniczych, u rzą
dzonych ustaw ą ,z roku 1871, k tó ra  — abstrahując od pew 
nych drobnych ulepszeń — najlepiej mojem zdaniem roz
wiązuje sprawę kompetencji. Nie potrzebuję dodawać, że 
zgodnie z konstytucją musi być utrzymanym tok tylko 
dwóch instancji, z możnością w noszenia zażaleń do Naj
wyższego Trybunału Administracyjnego.

Proponow any wyżej system wniesie do państwowej 
administracji górniczej, także  i poza M ałopolską, ważny 
czynnik sprawności, bez którego nie może być mowy o 
poprawnej administracji, w ykonywanej w interesie społe
czeństwa. Poświęcając na łam ach niniejszego czasopisma 
(Nr. 7 i 8 z maja br.) k ilka uwag ustaw odaw stw u nafto
wemu dałem w yraz radości, że małopolskie w ładze gór
nicze w pełnem  poczuciu obowiązków obyw atelskich p ra
cują dla dobra przem ysłu naftowego. Niechajże i te 
usterki, jakie sporadycznie tu i ówdzie dają się zauważyć 
u władz, nadzorujących przemysł węglowy, znikną naj
rychlej, niechaj te władize, świadome założenia, że nie 
społeczeństwo istnieje dla władz, lecz w ładze są dla społe
czeństwa, którego celom służyć musizą, starają się zdobyć 
zaufalnie w społeczeństwie,, stosując rygor tam, gdzie on 
w interesie! publicznym jest koniecznym, jednak w spół
działając z zainteresow anem i w górnictw ie węglowem sfe
rami wszędzie, gdzie tego dobro samego przemysłu w y
magać będzie. W ówczas zdobędą one także uznanie dla 
swej działalności, k tó ra  je same zadowoli, a wykonywanie 
której daje m iarę .praworządności i cywilizacji narodu.

Dobiegając końca moich pobieżnych zresztą uwag, 
k tóre starałem  się streścić w ram ach jednego dziennikar
skiego artykułu, pragnę wreszcie rzucić projekt ustaw o
wego pow ołania do życia Rady Górniczej, złożonej z czyn
ników obywatelskich, pip-chodzących częścią z wyboru, 
częścią z nominacji. Jej zakres działania polegałby, od
miennie niż zarówno co do składu, jak i kom petencji pro
jektuje Rada Zjazdu Przem ysłowców G órniczych w Dąbro
wie górniczej — w obowiąlzikowiem w ydawaniu opiraji o 
opracowanych przez Rząd projektach ustaw  i rozporzą
dzeń, odnoszących się do górnictwa. Ponadto jednak i 
Radzie samej powinnoby być przyznane prawo w ystąpie
nia w tych spraw ach z w łasną inicjatywą, obok zajmowa
nia się — na wizór Państw ow ej Rady Naftowej — także 
sprawam i ekonomie,zmemi górnictw a z dziedziny polityki 
przemysłowej, handlowej, kolejowej, podatkow ej i celnej 
-i przedkładania wniosków. W ydaje mi się, że tego ro
dzaju organ doradczy z określonemi ustawowo kompe
tencjami mógłby oddać górnictwu bardzo cenne usługi, 
a Rządowi ułatw ić jego obowiązki przez wysłuchanie
o.pinji fachowego organu doradczego przed wniesieniem 
projektów  ustaw  do Sejmu, oraz przed wydaniem zarzą
dzeń administracyjnych, sięgających często głęboko w go
spodarstw o górnicze. Jestem  ponadto zwolennikiem stwo
rzenia także trzech terytorjalnych Rad górniczych przy 
W yższych -Urzędach Górniczych w W arszaw ie, Krakowie 
i Katowicach z podobnym zakresem  działania.

-Dzieło kodyfikacji powszechnej polskiej ustaw y gór
niczej jest zadaniem  trudnem. Organizacje zawodowe 
ułatw iają je przez przedłożenie skodyfikowąnyćh przez nie 
projektów. Nie w ątpię, że wyłoni się z nich niejedna 
myśl twórcza, -która znajdzie w yraz w przyszłej ustawie. 
Nie w ątpię także, że wspólnym wysiłkiem powołanych do 
p racy  osób przyjdzie do skutku, z jednego odlewu po
w stała ustaw a górnicza, otw ierająca szeroko w rota tech
nicznemu i gospodarczemu jak najświetniejszemu rozw o
jowi wielkiego polskiego górnictwa.
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Siła konieczno,ści p rze dziś dlo bezustannych zmian 
polityki taryifowio-kolejioiwiej. Rewizja tej polityki jest szcze
gólnie żyw otną spraw ą dla przemysłu węglowego, gdyż dla 
odbiorcy paliw a i to t,ak krajowego jak i zagranicznego 
m iarodajną jest cena w miejscu przeznaczenia. Przy w yso
kich staw kach przewozowych cena ta  kształtuje się n ie
pomyślnie, uniemożliwia konkurencję z paliwem droiższem 
naw et u źródła produkcji, lecz docierająceim tańszą drogą, 
ponadto zaś w okolicach rozporządzających innym m ater
iałem opałowym (drzewo, ropa itp.) wykluczyć -może w io 
gó-le zastosow anie węgla, co n. p. do chwili obecnej za
chodzi na k resach  wschodnich. Po okresie inflacji w zw ią
zku z przejściem  do w aluty stałej polityka taryfow a kolej
n ictw a polskiego za naczelny i omal dogmatyczny postu
lat swój obrała zasadę sam ow ystarczalności. W  zupełnie 
jednak uzasadnionem  dążeniu do zrów now ażenia budżetu 
kolejowego i, wyzw olenia go z pęt dawnej, deficytowej 
gdspodarki, zagadnienie dochodowości kolei postawiono 
na piewiszym planie, problem  natom iast dostosow ania po
lityki taryfowej do potrzeb gospodarczych kraju pow ędro
w ał n a  drugorzędne miejsce. W  praw dzie w  ostatnich 
czasach (czego dowodem jest m. i  zniżka taryf uskutecz
niona, z dniem I-go w rześnia stw ierdzić można częściowe 
ustępstw a na  rzecz gospodarczych interesów;, mylnem 
byłyby jednak poszczególne, luźne ustępstw a utożsam iać 
z nawróceniem  się na drogę tego czy owego jednolitego 
program u polityki taryfowej. Program u tego dotychczas 
nie ma jeszcze, gdyż z jednej strony w okresie chaotycz
nych stosunków  inflacyjnych nie mogło być mowy o za
początkow aniu  budow y jego, ż drugiej zaś obecnie zbyt
nio jeszcze, jak znaznaczono, przew aża jednostronny pęd 
ku traktow aniu  zagadnienia kolejowego głównie od strony 
dochodowej. Czais nagli jednak i domaga się ustalenia 
tego programu. Życie gospodarcze Polski stoi dziś rów 
nież przed koniecznością ustalenia nowego systemu by
towania, budowanie atoli planów gospodarczych przed 
ustaleniem  linji polityki kolejowej, okazać się może czę
ściowo p racą zawodną, gdyż odpowiednia polityka kole
jowa może znakom icie ułatw ić zniszczenie ich, tak  jak 
znó-w kiepska i niezdecydow ana nierów nie bezwzględnie 
utrudnić je. Przem ysł węglowy Polski toczyć musi dziś 
usilną w alkę konkurencyjną na rynkach obcych, a po 
nadto w inte-n,żywny sposób zniewolony jest starać  się o 
pogłębienie możliwości zbytu na  rynku ,krajowym, w  p e 
wnym punkcie jednak wszelkie jego wysiłki właisme, pole
gające na obniżeniu k-osztów produkcji i redukcji cen oka
zać mogą się niedostatecznym i, jeśli nie poprze ich racjo
nalna pomoc polityki kolejowej, rozporządzającej tak  
przem ożną bronią jakimi; są ułatw ienia lub utrudnienia 
taryfowe. Zagłębia węglowe Polski pod względem geo
graficznym są o tyle niekorzystnie położone, iż od głó
wnych centrów  odbiorczych oddzielają je znaczne odle
głości, k tóre  z powodu braku  dróg w odnych zniewalają 
do posługiwania się dalekobieżnym  przewozem lądowym. 
Podczas gdy przem ysł węglowy Niemiec zachodnich po
siada bezpośredni dostęp do dróg w odnych (Ren i kanały), 
tak  iż w ysyłkę uskuteczniać może z całkow item  naw et 
pominięciem koleji, kopalnictwo- polskie pozbaw ione jest 
teg-o- przywileju i w lwiej części skazane jest na znacznie 
droższy przewóz lądowymi kolejam i; o ile zaś chce korzy
stać ono naw et z drogi wodnej, mimo wszystko przebyć 
musi rów nież uprzednio znaczną przestrzeń szlakiem lą- 
dowo-k,olej o wym, W obec tych niekorzystnych w arunków  
przewozowych, przem ysł węglowy, a -mianowicie górno
śląski korzystać musi pomocniczo z Odry. K orzystał z

nie-j głównie już i w dobie przedwojennej, z powodu zaś 
braku dostatecznej możliwości przewozowej do Gdańska, 
jako,też niepom yślnych stosunków taryfowych, k tóre 
przedstaw ia szlak ten, korzysta z niej w dalszym ciągu 
i dziś szczególnie dla wy-syłek przeznaczonych dio Szwecji, 
Danji, Norwegji itp. Posługiwanie się jednak Odrą nie 
może być chyba pożądańem  ze -stanowiska polskiej poli
tyki kolejowej, względnie ogólno-gorpo-dariczej, gdyż nie- 
tylk-0 witen s-posób kolej traci część przewozów, lecz po
nadto o krok naprzód nie posuw a się spraw a uniezależnie
n ia  wywozu naszego od obcych portów , t. j. w danym 
w ypadku Szczecina. Mim-o zresztą posługiw ania się szla
kiem wodnym Odry, wywóz węglowy nie wiele zyskuję 
na tern, gdyż już przed wojną przewóz 1 itony węgla koleją 
do Koźla (Cosel-Hafen) kosztow ał 2,36 mk. (n. p. z ko
palni Ferdynanda), przewóz wodą z Koźla do Szczecina 
4,04 mk,, czyli razem 6,40 mk,, podczas gdy koszty prze
wozu węgla angielskiego drogą m orską do Szczecina w y
nosiły tylko 3,75 mk. W  chwili obecnej stosunki przed
staw iają się jeszcze niep-o-myśliniej: przewóz koleją d-o
Koźla kosztuje 2,90 mk. niem. ,za tonę, czyli 0,06 za kilo
m etr (odległość ogólna: 48 km), przewóz; wodny: d,60 mk., 
czyli przeciętnie 0,01 za 1 km, razem  więc 7,50 mk., pod
czas gldy obecne koszty przewozu węgla angielskiego nie
znacznie tylko przewyższają staw ki przedwojenne. — W y
braliśmy umyślnie ten wydałoby się małoiznaczący przy
kład, by w skazać jak niepomyślnie przedstaw iają się kal
kulacje1 przewozu węgla górnośląskiego naw et w tym w y
jątkowym i pozornie zdaw ałoby się fortun!ej-sizym w y
padku , gdyż korzystać może on częściowo z drogi w o
dnej. i)

W  stosunku do najważniejszych swych spółzawodni- 
ków, t. j. przem ysłu węgl-o-weg-o Niemiec i Anglji, polski 
przem ysł węglowy jest też w położeniu znacznie gorszym,

*) N a w ia s o w o  z a z n a c z y ć  n a le ż y , iż p rz y to c z o n y  s to s u n e k  
n ie m ie c k ic h  ta r y f  k o le jo w y c h  do  w o d n y c h  św ia d c z y , ile  je szcze  
a n o m a lji  w b re w  o d m ie n n y m  k o n c e p c jo m  r a p o r tu  D a w e s a  tk w i 
w  n ie m ie c k im  sy s te m ie  k o le jo w y m , W  m ie s ią c u  s ie rp n iu  b r, 
s ta w k a  ta ry fo w a  o b o w ią z u ją c a  n a  k o le ja c h  R z e sz y  w y n o s iła  
p r z e c ię tn ie  0,45 m k . za  to n ę  i k i lo m e tr ,  w  p a ź d z ie rn ik u  u h . ro k u  
0,54, czy li z m n ie jsz y ła  s ię  o 17 p ro c e n t ,  w  ty m  sa m y m  c z a s ie  
c e n a  w ę g la  z 33 ,02 m k , s p a d ła  n a  22 ,— , c z y li o 33 p ro c e n ta . 
P la n  D a w e s a , w b re w  o p in ji n ie m ie c k ic h  k ó ł  g o sp o d a rc z y c h  w y 
c h o d z i je d n a k  z z a ło ż e n ia , iż o b e c n e  s ta w k i  k o le jo w e  w  N ie m 
c z e c h  są  z b y t n isk ie m i je s z c z e  i p ro je k tu je  p rz e to  ic h  p o d w y ż 
sz e n ie . R z ą d  R z e sz y , p r z e d  p rz e m ia n ą  k o le i  w  s p ó łk ę  a k c y jn ą , 
p ra g n ie  w p ra w d z ie  p o z o s ta w ić  jej w  s p a d k u  t, z w , ta ry fy  n o r 
m a ln e  i w  ty m  c e lu  o b n iż a  n a w e t  o b e c n ie  o 10 p ro c e n t  s ta w k i  
p rz e w o z o w e , n ie  w y k lu c z a  to  j e d n a k  m o ż liw o śc i p rz y s z ły c h  
z m ia n  w  k ie ru n k u  w p r o s t  p rz e c iw n y m . P o n ie w a ż  z a ró w n o  p o 
s ta n o w io n a  o s ta tn io  r e d u k c ja  ta r y f  n ie m ie c k ic h  ja k  i p rz y s z łe  
e w tl, ic h  p o d w y ż s z e n ie  o d b ić  s ię  m o że  n a  lo sa c h  n a sz e g o  w y 
w o z u  w ę g lo w e g o  (cen a  w ę g la  n ie m ie c k ie g o  m a  u le d z  ró w n ie ż  
o b n iż e n iu  o 10 p ro c e n t)  n a s z a  p o l i ty k a  ta ry fo w a  m u si p rz e z o r 
n ie  l ic z y ć  się  z m o ż liw y m i s k u tk a m i ty c h  zm ian . P o d a n e  p o 
w y ż e j k o s z ta  p rz e w o z u  d o  K o ź la  z m n ie jsz ą  s ię  z  c h w ilą  w e jś c ia  
w  ż y c ie  w s p o m n ia n e j r e d u k c j i  ta r y f  o 10 p ro c e n t .  P ro je k t  k a n a 
łu  K ło d n ic a -O d ra , k tó r y  b a rd z o  a k tu a ln y m  b y ł  już p r z e d  w o jną , 
o d ż y ł d z iś  p o n o w n ie , do  r e a l iz a c ji  jego p ro w a d z i  je d n a k  je sz c z e  
d a le k a  d ro g a . B e z s p rz e c z n ie  u m o ż liw iłb y  o n  p o ta n ie n ie  p r z e 
w o z u  d ro g ą  O d ra -S z c z e c in , g d y ż  z a m ia s t  k o le ją  d o  K o ź la  w ę g ie l 
ła d o w a ć  m o ż n a b y  n a  s t a tk i  d o  K ło d n ic y , k tó r a  b e z p o ś re d n io  
p r z e p u s z c z a ła b y  je d o  O d ry ,
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gdyż brak  mu w łaśnie możliwości korzystania z taniego 
przewozu wodnego, wobec czego losy jego w  poważnej 
m ierze zawisłymi są o,d własnej i obicej polityki taryfo- 
wowo-kolejiowej. Błędem byłoby dlatego mniemać, iż 
węgiel polski poiprawę swego położenia na rynkach zbytu 
w ywalczyć może własnymi tylko wysiłkam i. W yższość 
konkurencyjna obcego paliwa, t. j. niemieckiego i angiel
skiego ani przed w ojną ani dziś nietyle zasadza się na 
różnicy kasztów  produkcji lub cen, ile na różnicy prze
woźnego. Dzięki tej ostatniej okoliczności węgiel angiel
ski przed wojną bić mógł -n, p. węgiel górnośląski już na 
terenie Berlina, węgiel ruhrski zaś łatw iejszą od niego 
miał możliwość zbytu w krajach północnych, podczas gdy 
paliwo górnośląskie dotrzeć mogło tam zaledwie tylko 
epizodycznie i w znikomych ilościach.

Poniew aż jednak spraw a rozbudowy szlaków wodnych 
w  Polsce, w szczególności zaś budowy kanału  Śląsk - 
G dańsk z odnogami do głównych centrów  przem ysło
wych kraju, a temsamem i najpoważniejszych ośrodków 
konsumcji węglowej znajduje się niestety ciągle jeszcze 
w stadjum projektów , polityka taryfow a kolei powinna 
dziś pójść w kierunku zapew nienia przem ysłowi węglo
wem u w  części bodaj tych korzyści,, k tó re  posiadałby on 
w razie istnienia komunikacji wodnej. Pozornie może się 
to w ydaw ać postulatem  zbyt daleko idącym i zapozna
jącym dochodową stronę kolejnictwa, k tó re  zniewolone 
jest dziś norm ować taryfy pod kątem  widzenia własnych 
kosztów. Pomijając kwestję, iż w państwie, będącym  tak  
jak Polska dopiero w toku rozbudowy ekonomicznej, nie 
apara t gospodarczy do potrzeb kolei, lecz odw rotnie ko
lej naginać się powinna do potrzeb roizwiojowych kraju 
i jego sił w ytwórczych, pam iętać należy stale o potężnej 
roli, k tó rą  w  ogólnym ruchu kolejowym odgrywa przewóz 
węgla. Nie można również zapoznaw ać wielkiego w pły
wu kosztów  przewozu na poziom cen w ęgla w poszczegól
nych punktach własnego, t. j. krajowego irynku zbytu; 
w skutek zw iązku przyczynowego zachodzącego między 
poziomem cen węgla z jednej a produktów  przem ysłowych 
z drugiej strony oczywistem być musi, iż w rękach kolei 
leży nie ty lko spraw a udostępniania węgla szerokim  ob
szarom  kraju , lecz nierów nie w ażna spraw a udostępnienia 
go po cenach umożliwiających lub wręcz wykluczających 
spożycie jego i produkcyjne zastosowanie. Zanim też 
przejdziemy do spraw y polityki taryfowej kolei wobec w y
wozu, k ró tko  ująć pragniemy najogólniejsze wytyczne, 
które  przyw odzić powinny w najbliższej przyszłości na
szej polityce taryfowej, przedew szystkiem  w dziedzinie 
krajowej kom unikacji węglowej.

1. W obec przytoczonego braku  dróg wodnych oraz 
niedostatecznego rozwoju sieci kolejowej, do czego dołą
cza się ponadto niezadaw alniająca przelotność głównych 
stacji przeładunkow ych na pograniczu zagłębi, przemysł 
węglowy nie posiada możliwości dowolnego zwiększania 
wysyłek, chaciażby naw et w skutek sezonowego popytu, 
koniunktury itp, zachodziła po trzeba i możliwość intem- 
zywniejszej wysyłki. W  pewnych natom iast okresach n. p. 
w lecie ruch wysyłkow y jest słabszym, w skutek czego 
kolej traci część przew ozów  i szlaki przewozowe nie są 
należycie wykorzystywanym i. W skaż an em byłoby przeto 
w prow adzenie stałych taryf ulgowych sezonowych, co 
z jednej strony zapew niłoby kolei w okresach słabszego 
ruchu norm alną ilość przesyłek, z drugiej zaś odciążałoby 
tabor i li uje w okresach rok rocznie wykazujących zw ielo
krotniony ruch (jesień).

2. Obecne taryfy ulgowe nie są należycie zróżniczko
wanymi ani pod względem podziału odbiorców ani pod 
względem odległości. Cały szereg gałęzi przem ysłowych 
nie posługuje się u nas jeszcze węglem jako środkiem  
opałowym ze względów oszczędniościowych; stworzenie 
specjalnych taryf na rzecz przesyłek, przeznaczonych dla
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odnośnych przem ysłów niechybnie wpłynęłoby n a  oży
wienie się ich popytu, a temsamem zwiększyłoby ilość 
przewtozów. Ponadto dla działów wytwórczości, których 
koszta produkcji w wybitnej m ierze zawisłymi są od ceny 
węgla (huty żelazne, cegielnie Ltd.), ustanowić należałoby 
taryfy oparte na uwzględnieniu zarówno rodzaju produkcji 
i ogólno-krajowego znaczenia jej, jak i n a  zasadzie kontyn
gent o w o - s e:z onowej (n. p. taryfy letnie dla przem ysłu cu
krowniczego, wiosenne dla budowlanego, jesenne dla rol
n ictw a itp.). Taryfy w yjątkow e, k tó re  w ub. roku w pro
wadzono celem ułatw ienia aprow izacji węglowej miast, 
m iasteczek itp. powinny stać się sta łą  instytucją, należy 
jednak ilość kontyngentów  podnieść w ydalnio, w prze
ciwnym bowiem razie efekt ich byłby połowiczym.

3. W obec anorm alnie znikomej konsumcji węgla na 
kresach wschodnich należałoby w praw dzie tary fy  stre
fowe tak  zroeznikioiwiać, żeby węgiel stopniowo mógł za
stąpić drzewo, conąjmniej zaś możłiwiem stało się używa
nie go obok opału drzewnego. Taryfy takie nieodzowny
mi są również dla tych ośrodków przem ysłowych, k tóre  
w skutek swego ekscentrycznego położenia omal wcale nie 
stosują paliw a węglowego (Białystok).

Naczelną jednak wytyczną polityki taryfowej musi 
być zasada, iż kolej jest czynnikiem decydującym o zbli
żeniu i organicznem połączeniu poszczególnych części 
kraju; wobec braku  należycie rozbudowanej sieci kolejo
wej, tern subtelniejszą być w inna przeto kanw a taryfow a. 
Błędnem byłoby politykę taryfow ą opierać na tezie, iż 
zagraniczne staw ki kolejowe są jeszcze wyżsaemi, wobec 
czego i u nas pozwolić sobie można na utrzym ywanie 
ich na wysokim poziomie; s truk tu ra  gospodarcza Polski 
w skutek przyłączenia Górnego Śląska wymaga niejednej 
zmiany, szczególnie w kierunku pow iększenia siły nabyw 
czej rynku krajowego dla w yrobów  śląskich. Kolej dą
żyć musi do zw iększenia ilości obrotów, t. j. przewozów, 
cel ten jednak będący dziś zresztą czołowym hasłem  ca
łego życia gospodarczego nie da się pogodzić z założe
niem, iż taryfy kolejowe kalkulow ane być winny naw et 
w brew  interesom  i potrzebom  tegoż życia. Tą drogą nie 
można dojść ani do zw iększenia dochodności (kolejnictwa 
ani też do potanienia ogólnych kosztów krąjowej w ytw ór
czości, w całokształcie ich zaś przewóz stanow i jedną z 
poważnych a niekiedy decydujących pozycji. — Stąd też 
od liinji polityki taryfowej zależy w silnym stopniu ak tyw 
ność całego naszego aparatu  gospodarczego!

Odmienne poniekąd zadania oczekują politykę ta ry 
fową w  dziedzinie w y w o z u  węglowego. Zasadniczo 
najbardziej pożądanym  byłby pow rót do systemu m iędzy
narodow ych układów  taryfow ych celem zakończenia dzi
siejszego okresu wojny a conąjmniej niepewności taryfo
wej. Gdyby bowiem staw ki kolejowe w całej Europie 
ustabilizowano i gdyby Polska z państwam i, k tóre * są 
głównymi rynkam i zbytu węgla, zaw arła układy kolejowe 
na zasadzie bezpośredniej taryfikacji i największego uprzy
wilejowania, eksport węglowy odzyskałby przedew szyst
kiem pewniejsze i korzystniejsze podstaw y kalkulacyjne. 
W Niemczech jednak problem  taryfow y jest dalej w sta 
nie płynnym (plan Dawesa), z całym szeregiem państw  
nie mamy konwencji taryfowych, w skutek czego własne 
nasze staw ki kolejowe dla wywozu węglowego nadal mu
szą podlegać fluktuacjom, dostawanym  do konjunktur 
eksportow ych i podobnie jak opłaty wywozowe — odzna
czać się elastycznością. Z tego też powodu nie trudno o 
kolizję między dwoma postulatam i, t. j. między zasadą 
dochodowości kolei a nakazem  podtrzym ania i wzmoże
nia eksportu. Jeśli uwzględni się ' k ilkakrotnie podkreś
loną powyżej okoliczność, iż kierunki wywozu węgla za
wisłymi są od położenia geograficznego zagłębi, przyjść 
musi się do wniosku, iż ze stanow iska interesów  ekspor
towych przemysłu, a również i interesów  budżetu kolejo
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wego nieodzownie w skazanym i są puzedewszystkiem ta ry 
fowe ułatw ienia dla tych przesyłek, k tóre  w masowych 
ilościach kieruje się na rynki zagraniczne, do b a r d z i e j  
o d d a l o n y c h  punktów  odbiorczych. Nie w ystarczy 
przeto sam fakt, iż przestrzeń z zagłębia do stacji grani
cznej jest relatyw nie krótką, uwzględnić należy również 
rzeczyw istą długość przebiegu, gdyż tylko w ten  sposób 
zapobiedz można nadm iernem u przeciążeniu węgla koszta
mi przewozu do zagranicznej stacji przeznaczenia. Dla 
naiszej polityki taryfowej, opartej na zasadzie zroczniczko- 
wania strefowego, faworytującego przebieg krajowymi 
szlakam i kolejowymi, zasada ta nie jęstt jednak jeszcze do
statecznie miarodajną.

W ystarczy bowiem przyjirzejć się następującym  cy
from: Odległość zagłębia górnośląskiego, (Katowice) od 
głównych bram  wypadkowych, prow adzących na zachód 
i południe, a więc w kierunkach nader w ażnych dla 
eksportu wynosi od 79 km (Zebrzydowice) do 117 km 
(Zwardoń jako stacja graniczna dla wywozu do W ęgier, 
Jugosławji itp).

Biorąc za podstaw ę obliczenia obecne staw ki prze
wozowe w myśl zmian w prowadzonych rozporządzeniem  
M inistra Kolei z dnia 27-gosierpnia br. (Dz, U. R. P, 
Nr. 77 z 31-go sierpnia, poiz. 752) dochodzimy do poniż
szych szem atycznych staw ek: przewoźne za 1 tonę węgla 
kosztuje:

Klasa C. Klasa E.
na odległość do 75 km — 4,50 zł. 4,10 zł.

150 „ — 7,00 „ 6,30 „
300 „ — 10,50 „ 9,00 „
600 „ — 14,00 „ 12,50 „

czyli za 1 tonę i kilom etr:
Klasa C. Klasa E.

na odległość do 75 km — 0,06 zł. 0,05 zł.
150 „ — 0,04 „ 0,04 „
300 „ — 0,03 „ 0,03 „
600 „ — 0,02 „ 0,02 „

Poniew aż odległość zagłębia górnośląskiego od głów
nych stacji granicznych, prow adzących ku niezmiernie 
ważnym dla eksportu  rynkom  z ac ho dni o -p ołudni o w y m w y
nosi 80— 117 km staw ka zaś przewoźnego — 0,04 do 0,05 
zł,, nasunąć musi się pow ażna refleksja, cźy tego rodzaju 
polityka taryfow a odpow iada postulatom  rozwojowym 
wywozu węglowego a temsamem i interesom  kolejnictwa. 
Z cyfr powyższych w ynika bowiem, iż przewóz węgla k ie
rowanego ku głównym bramom wypadowym  mimo taryfy
wyjątkowej podlega omal najwyższej staw ce, ł. j. 0,05 zł.
za km i tonę, jakkolw iek po przejściu stacji granicznej 
węgiel przebyw a jeszcze niezm iernie dalekie przestrzenie 
na zagranicznych kolejach, na k tórych z powodu braku 
układów  taryfow ych itp. podlega talk i tak  nieproporcjo
nalnie wysokim jeszcze taryfom. Nie ulega w ątpliwości, 
iż system taryfow y kolei naszych miusi inaczej odnosić się 
do przesyłek dalekobieżnych idących wyłącznie lub 
głównie przez terytorjum  polskie, inaczej zaś do przesy
łek, k tóre nieznaczną tylko część drogi przebiegają linjami 
krajowymi, jednakże zby t krańcow e przeprow adzenie tej 
zasady może w praktyce wydać zgubne rezultaty . Odle
głość n. p, do Budapesztu wynosi 557 km, przewoźne więc 
według taryfy 4. (KlasaE), O' ileibyśmy liczyli przewóz za 
całą przestrzeń wynosiłby 12,40 zł., sam przewóz do 
Zw ardonia jednak, t. j. do granicy oddalonej o 117 kim 
kosztuje 5,50 zł. czyli odległości stoją omal w  relacji 5 : 1 
(557 km i 117 km) przewoźne natom iast w rażącym  sto
sunku 2 : 1 .  W yjątkow ych więc taryf węglowych usta
nowionych dla eksportu nie można bynajmniej jeszcze p o 
czytyw ać jako w ykładnika polityki kolejowej istotnie 
sprzyjającej wywozowi oraz racjonalnej ze stanow iska

kalkulacji kolejnictwa samego,, jasną jest bowiem rzeczą, 
iż przedrażając koszty przewozu węgla ogranicza się tern 
samem jego możliwość zbytu i eo ipso ilość przewozów. 
K ardynalnem  przeto założeniem naszej polityki taryfowej, 
o ile istotnie sprzyjać ona chce rozwojowi wywozu musi 
być uwzględnienie metyilko długości przebiegu na w ła
snych linjach, lecz przebiegu ogólnego, o, sile konkurencyj
nej węgla bowiem stanow i w ostatecznej instancji cena 
w miejscu przeznaczenia.

Ponieważ polski eksport węglowy nie może korzystać 
z dróg wodnych, konkurencyjne zaś przem ysły w całej 
pełni korzystają z nich, nasza po lityka  taryfow a zerwać 
musi z systemem ulg taryfow ych nie uwzględniających 
w łaśnie przewagi tych niedostępnych dla nas ulg i przy
wilej! obcych w  dziedzinie komunikacji wodnej.

Osobne zagadnienie stanow i polityka taryfow a wobec 
przesyłek węgla do Gdańska. Przew oźne v ia  Sosnowiec 
(621 km) wynosi 13,00 zł., czyli znośną stosunkowo stawkę 
0,02 zł, za kilom etr i tonę. W obec niedostatecznej jednak 
przelotności szlaku via Sosnowiec, znaczną ilość tran sp o r
tów  kieruje się przefc k u ry ta rz  niemiecki, co mimo k ró t
szej odległości (578 km) powoduje dodatkow e obciążenie 
w wysokości 5,46 zł. Przeciętnie więc przyjąć można, iż 
przewóz lądowy do G dańska kosztuje obecnie 15,50 zł. 
podczas gdy przed wojną kosztow ał on 9,05 mk. n., czyli 
11,20 zł,, ponieważ, jak zaznaczono powyżej, fracht mor
ski nieznacznie tylko przekracza  dziś w ysokość przed
wojenną, zrozumiałem być musi, iż węgiel angielski ła t
wiej i taniej dociera do G dańska niż paliwo górnośląskie. 
W interesie podtrzym ania wywozu naszego nad Bałtyk 
leżeć musi przeto przyw rócenie conajmniiej staw ki przed
wojennej, k tó ra  wynosiła 0,13 względnie 0,14 mk, n. za 
tonę i kilom etr (względnie 0,16 i 0,17 zł.) talk żeby koszta 
przewozu wynosiły rebus sic stantibus około 11 zł.

Jakkolw iek  nakaz konieczności gospodarczej znie
w ala diziś przem ysł do szukania rynków  zfoytut k tóre mo
głyby zastąpić częściowo i stopniow o rynek niemiecki, 
problem taryfow y kolei niemieckich mimo wszystko po
siadać będzie dla naszego eksportu węglowego w dalszym 
ciągu pierw szorzędne znaczenie. Dotyczy to m. i. rów 
nież i taryf tranzytow ych, morskich oraz związkowych 
między Rzeszą z jednej a Innem! państw am i z drugiej 
strony, jakoteż wreszcie ustosunkow anie się niemieckich 
taryf kolejowych do wodnych. *) W obec wzmożonych 
wysiłków, k tó re  podejmuje dziś przem ysł węglowy nie- 
mięcki, w celu możliwie wydatnego w yparcie węgla obce
go z rynku w ew nętrznego i odzyskanie, utraconych za
granicznych rynków zbytu, w każdym  razie liczyć się w y
pada nietylko z h a n d l o w y m i  trudnościam i zbytu, lecz

*) W y s ta rc z y  w s k a z a ć  m . i. n a  n ie z m ie rn ie  sy m p to m a ty 
c zn e  p rz e c iw ie ń s tw o  m ię d z y  in te r e s a m i żeg lu g i n a  R e n ie  a  p o 
l i ty k ą  k o le jo w ą , k tó r a  d z ię k i  w p ro w a d z e n ia  t. zw . „ S e e h a fe n 
a u s n a h m e ta r i f e "  (w y ją tk o w e  ta r y fy  do  p o r tó w )  k o n k u ru je  z k o 
m u n ik a c ją  w o d n ą , co  z n ie w a la  t ą  o s ta tn ią  do  ż ą d a n ia  lą d o 
w y c h  ta ry f  p r z e ła d u n k o w y c h  (B in n e n u m sc h la g s ta r ife )  n. p. d la  
R e n u . U lg o w e  ta ry fy  te  p r z e d  w o jn ą  już w z m a c n ia ły  z n a c z n ie  
s i łę  k o n k u re n c y jn ą  w ę g la  ru h rs k ie g o  i z n a k o m ic ie  te ż  u ła tw ić  
m o g ą  m u  d z iś  s z e ro k o  z a k ro jo n ą  e k s p a n z ję . N ie ró w n ie  w a ż n ą  
je s t  s p r a w a  ta ry f  z w ią z k o w y c h  (n ie m ie c k o -a u s tr ja c k ic h ,,  n ie m ie -  
c k o -d u ń s k ic h ) ;  o ile  n a sz  w y w ó z  n ie  k o r z y s ta łb y  z n ich , t r a n z y t  
b y łb y  c z ę śc io w o  n iem o ż liw y m . W re s z c ie  n ie z m ie rn ie  ż y w o tn ą  
je s t  k w e s t ja  w  jak im  k ie ru n k u  p ó jd z ie  ro z w ó j n ie m ie c k ic h  ta ry f  
w e w n ę /r z n y c h  i  ic h  z ró ż n ic z k o w a n ie ; s tr e fo w e  d la  p rz e w o z u  
n a  o d le g ło ść  500 i w ię c e j k i lo m e tró w  (z a g łę b ie  —  L ip s k  532 
km ), H a lle  558 km , B e r lin  509,2 km , M a g d e b u rg  604) o d  teg o  
b o w ie m  z a le ż e ć  b ę d z ie  n ie ty lk o  z d o ln o ść  p e n e tr a c y jn a  n a szeg o  
w ę g la  w  N ie m c z e c h , le c z  i m o ż liw o ść  tr a n z y to w a n ia , p rz e s y łe k  
p rz e z  te ry to r ju m  R z e sz y  d o  S z w a jc a r ji , w zgl. A u s tr ji .
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Przemyśl 1 Handel
Górnośląski Zagadnienie taryf węglowych. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

i t a r y f o w y m i ,  Z powodu przew ażnie bowiem lokal
nego terenu zbytu, którym  rozporządza przem ysł węglo
w y Śląska niemieckiego, ogół ułatw ień taryfow ych głów
nie przypadnie w udziale przem ysłowi Riuhry, co siłą rze
czy pogorszy jednak szanse naszego przem ysłu węglowego 
na rynku niemieckim i łatw iej dostępnych dla Ruhry za
granicznych terenach  zbytu. — Polską politykę taryfow ą 
oczekują też poważne zadania, jakim ikolwiek jednak ona 
pójdzie drogami bezw arunkow o nie może ona gwoli jedno
stronnie podjętem u hasłu sam owystarczalności i dochodo
wości przejść do porządku dziennego nad dwoma założe
niami, a m ianow icie:

po 1. iż zagadnienie z w i ę k s z e n i a  w y w o z u  w ę 
g l o w e g o  jest dziś ró w:noznacz,nem omal z zagad
nieniem z m n i e j s z e n i a  k o s z t ó w  p r z e w  o z u, 
gdyż ceny węgla polskiego u źródła produkcji na- 
ogół kalkulują się już konkurencyjnie, czego nie 
można powiedzieć atoli o poziomie cen na terenach 
zb y tu ;

po 2. iż tylko dzięki zwiększenia ilości przewozów, kolej 
pozyskać może właściw e podstaw y dochodowe, wo
bec czego spotęgow anie wywoziu węgla leży w nie
chybnym interesie nie tylko gospodarstw a krajow e
go, lecz w łaśnie i samego kolejnictwa.

Hutnik - Metalurg
38 lat, absolvent państw , szkoły budowy maszyn 
oraz szkoły hutniczej, z znakomitemi ogólnemi w ia
domościami hutniczo-technicznem i, analistycznem i 
i znajomością m aterjałów , doskonały znawca metali, 
szczególnie doświadczony w rafinow aniu miedzi i 
jej odlewaniu, w stopach i odlewie mosiądzu, bronzu, 
aluminjum, w hutnictw ie cynku, doświadczony w 
dalszej przeróbce tych metali na półfabrykaty w al
cowane, prasow ane i ciągnione, poszukuje od
powiedniej posady. O ferty  uprasza się przesłać do 
admin. Przem ysłu i Handlu Górnośl. pod nr. 60,12.

Spółka Akcyjna

Confidentia
B iu r o  i n f o r m a c y j n o  w y w iad o w cze  

o zd o ln o śc i k red y to w e j

Telefon 4150 3.rSZćVW cl ul.Szkolna 10A
«

(Stocznia Gdańska i Warsztaty Mechaniczne Sp. Akc. 
g d a Nsk

d o s t a r c z a :  
maszyny, turbiny i kotły parowe wszelkiego rodzaju, motory 
gazowe, motory ze łbicą, żarową, motory Diesla bez kom
presora lub z kompresorem, silniki na gaz ssany z kom- 
pletnem urządzeniem, maszyny i narzędzia górnicze, statki 
i łodzie rzeczne dla celów handlowych i sportowych, motory 
elektryczne, generatory, transformatory, urządzenia i aparaty 
dla cukrowni, gorzelni i fabr. chemiczn. wszelkie roboty wchod
zące w zakres obróbki metali, kolejki wązkotorowe, narzędzia 
i przyrządy do obróbki metali, beczki żelazne, wyroby cynk.

Generalne Przedstawicielstwo
na Pomorze, W ojewództwo Poznańskie, Śląsk, Zachodnią M ałopolskę, Zagłębie Dąbrowskie i Krakowskie

St. Grabianowski i S-ka.
Centrala Katowice, ul. Pocztowa 16

Oddziały: Poznań, PI. Wolności 14a, Tel. 4010,4011 /  Katowice, Pocztowa 16, Tel. 1320 ,1321,1322,1323 /  Bydgoszcz, Dworcowa 66, Tel. 912
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W rzesień Nr. 6. (16/1924) Przyszłość węgla.
Przemysł i Handel

Górnośląski

Przyszłość węóia.
® r .  W i t o l d  3 f£ v z y ż a n o m s ik i .

Pragnę w kilku  słowach zastanow ić się nad przyszło
ścią węgla, jako źródła energji. Techniczny punkt w idze
nia po-zoistaWić muszę specjalistom, a rzece ujmę ze s ta 
now iska geograf a-ek onomis ty. Całe zagadnienie posiada 
rów nież znaczenie praktyczne i polityczne. Patrząc pod 
pierwszym  kątem  chodzi o znaczne kapitały , inwestowane 
w górnictwie, k tó re  muszą się zam ortyzować, a  k tóre  w 
razie, choćby częściowego w yparcia węgla z rynków  k ra 
jowych i św iatowych zostałyby  stracone, ew entualnie 
oprocentow ałyby się znacznie niżej. Z punktu widzenia 
po lityka zapytać się należy, czy dawna przew aga krajów, 
bogatych w złoża węglowe, się utrzym a, czy centra prze
mysłowe, oparte na tern źródle energji wytrzym ają kon
kurencję z in nem i, czy też przem ysł nie przesiedli się np. 
w okolice zasobne w  odnawiające się bez przerw y, dzięki 
energii słonecznej, siłę wodną.

Wiadomo, że w iek dziew iętnasty  by ł w iekiem  węgla. 
Była to pierw sza m artw a siła przyrody, k tó rą  człowiek 
na Wielką skalę wprzęgł w swoją służbę i w  połączeniu 
z m otorem  parowym  stw orzyła ona naszą kulturę ma- 
terjalną. Pomińmy już fakt, że gospodarka węglowa jest 
rabunkow ą, bo zużywa dobra, k tórych przyroda już nie 
odnawia, dalej, że najlepsza teoretyczna m aszyna parow a 
potrafi zużyć tylko kilkanaście procent energji zaw artej 
w węglu, a resz ta  idzie z dymem na m arne. Człowiek się 
na to nie oglądał, b ra ł pełną dłonią z tych zasobów i na 
tej rozrzutnej gospodarce oparł swą potęgę. W ęgiel dał 
też przew agę kom unikacjom morskim nad lądowymi, był 
przyczyną niebywałego rozkw itu n iektórych krajów  nad
morskich, zw łaszcza Anglji.

Ciekawe więc teoretycznie, a niezmiernie praktycznie 
doniosłem jest zagadnienie czy nie w ybiła godzina p rze
miany gospodarczej struk tu ry  świata. Nie roszczę sobie 
pretensji, bym na tern miejscu zagadnienie to mógł roz
wiązać, bo zbyt jest obszerne i n ik t na długi okres czasu 
przew idzieć przyszłości nie zdoła. Jak  się przedstaw iają 
jednak dla górnictwa, a zwłaszcza eksportu  węglowego 
czasy najbliższe? W szak na zachodzie coraiz bliższe re a 
lizacji są plany elektryfikacji, zwłaszcza kolei. Gzy więc 
opłaci się czynić nowe inwestycje, k tó re  muszą się w krótce 
zam ortyzow ać gdy cenom węgla grozić może załam anie?

(Najgroźniejszym konkurentem  węgla jest dziś siła 
wodna, dająca się przewodzić w energję elektryczną t. zw. 
węgiel biały. Istnieją w praw dzie tak że  inne źródła siły 
motorycznej, ale są one albo zbyt nieliczne, albo zbyt 
drogie lub w reszcie poznanie lich i ujęcie jest dopiero w 
zaczątkach. W  m ałych ilościach i nierównie rozdzielo
nym jest t. zw. węgiel błękitny, to jest siła przypływ u 
morza, gdzie np. na  zachodnich w ybrzeżach Francji 
spiętrzają się masy wody do 12 m etrów  i mogą na skali - 
stem wybrzeżu Badenji być u jęte i wyzyskane w wąskich, 
długich zatokach. Zbyt droga i w niew ystarczających ilo
ściach jest ropa naftow a i jej przetw ory, zbyt kapryśną 
i nierów nie rozdzielaną jest en erg ja słoneczna, choć 
istnieją m otory słoneczne w krajach, gdzie niebo jeist 
wiecznie b łękitne np. w Kairze i Algierze. Niewyczer
pane zapewne możliwości przedstaw ia wyzyskanie energji 
chemicznej, ale należy to odsunąć w daleką przyslzłość, 
bo dziś ujęcie jej jest tylko zagadnieniem  naukowem.

W iek dwudziesty jest, jak się zdaje, wiekiem  elek
tryczności, zauważyć jednak trzeba, że w ytw orzoną ona 
być może zarówno w centralach termicznych, jak i zapo- 
mocą siły wodnej. To nie przesądza bynajmniej zasto
sowania węgla. Co do węgla białego jednak należałoby 
rozprószyć zbyt daleko sięgające nadzieje. Zapewne że 
gdyby wyzyskać całą siłę wodną, k tó ra  stoi ludzkości do 
dyspozycji, to dałaby ona w sumie więcej energji, niż

dzisiejsze światowe dobycie węgla, k tóre  obecnie wynosi 
około 1200 miljonów ton. W iadomo, że do w ytworzenia 
1 H P  na godzinę, trzeba od jednego do pó łtora  kg. węgla, 
więc dzisiejsza produkcja św iatow a przedstawiła wartość 
od 100— 150 miljonów HP, to znaczy, żie taka ilość w ę
gla białego zdołałaby ją zastąpić, Rozporządzialne siły 
wodne św iata nie są w praw dzie -dokładnie obliczone. 
Dane, k tó re  spotykałem , są sprzeczne, a nadto nie we 
wszystkich krajach wogółe je badano. W edle obliczenia 
z roku  1922 1), obejmującego przew ażną część globu ziem 
skiego (bez Chin, Turcji, części A fryki i niektórych mniej
szych państw  Europy i Ameryki), oszacowanie jako możli
we do wyzyskania siły w odne wynoszą około 200 miljo
nów HP, a więc więcej, niż cyfra podana wyżej, Wyizy- 
skanem z tego jest około 25 miljonów HP, co przedstaw ia 
wartość, (licząc 1,5 kg. węgla rów ny 1 HP godzina), około 
330 miljonów ton węgla, a więc ca 25% tegoż produkcji 
światowej.

Oba źródła energji węgiel czarny 1 biały mają swe 
w ady i zalety. Obydwa dadzą się najekonomicznicj zużyć 
w pobliżu miejsca produkcji, bo zarówno transport węgla, 
jak i przesłanie, na prąd  elektryczny przerobionej, siły 
wodnej na dalszą odległość przedstaw ia znaczne koszta 
i trudności, Energja elektryczna znacznie łatw iej da się 
dzielić, co może zwolnić nieco dzisiejszą koncentrację 
przemysłu, jest czystsza i wygodniejsza w użyciu i w n ie
k tó rych  gałęziach prgdulkcji np, dla celów oświetlenia, 
zawsze opłaci się zmienić instalacje gazowe na elek try
czne, tam gdzie mamy siłę  wodną. Przewagę okazuje 
również węgiel biały ooraiz wyraźniejszą w transporcie, 
albowiem te kraje, k tó re  go posiadają pod o statkiem , nie 
muszą p łacić za przew ożony z daleka węgiel (nadto loko
motywy węglowe trzebią długo przed użyciem trzymać 
pod parą, co zużywa masę paliwa) i w niektórych gałę
ziach przem ysłu, zwłaszcza chemicznym i poczęści me
talurgicznym.

Gdy jednak chodzi o w ytw orzenie -energji ciepłej, to 
węgiel czarny ma be-zwizględną przewagę, bo 1 IIP go
dzina daje tylko 635 kaloirjii, a 1 kg, węgla 6—8000. Po
nieważ w naszych piecach wyzyskać możemy od 25—40% 
energji zaw artej w,e węglu, więc przyjąwsizy, że 1 kg, 
w ytw orzy siłę 1 HP godzina, ma węgiel kam ienny 3—4 
krotną przew agę nad prądem  elektrycznym . Podobnie 
w pewnych gałęziach przem ysłu jest nie do zastąpienia.

Nadto zauważyć należy, że nie wszędzie są dostate
czne ilości siły wodnej. J-eślii 9 miljonów HP, k tó re  po
siada Norwegja, zaspokoić mogą łatw o wszelkie potrzeby 
tego kraju, to siły w odne Górzystej Czechosłowacji nie 
zaspokoiłyby naw et w H jej zapotrzebow ania energji, 
wziąwszy pod uwagę, zwłaszcza słabą wydajność term i
czną prądu elektrycznego. Siły wodne Polski są stosun
kowo bardzo drobne. A  naw et, choć zazwyczaj siła w o
dna i węgiel walczą ze sobą, to można zauważyć fakty 
ich współpracy. Zaobserwowano np, w Alpach francuskich 
w latach 1906 do 1920 rów nocześnie z powstaniem  po
tężnych centrali elektrycznych znacznie wzmożoną kon
sumpcję węgla w tychże samych departam entach. Pow o
dów tego było szereg i nie mogę na tern miejscu ich 
omawiać.

Reasumując to  wszystko zdaje się, że siła wodna 
nie grozi w yparciem  węglowi i tę samą energję, k tórą 
p rzedstaw ia nowo pow stające gałęzie przem ysłu, w chło
nąć potrafią. Potw orzą się zapewne ośrodki węgla b ia
łego i węgla czarnego, a o ich pow staniu decydować bę
dą momenty geograficznej natury.

*) H ic k m a n n  „ G e o g r .-S ta t,  U n iv .-A tla s "  F re y ta g  —  W ie n  1924.
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Przemysł 1 Handel
Górnośląski Przyszłość węgla. W rzesień Nr. 6, (16/1924)

Istnieje jednak jeszcze jeden ciemny punkt na hory
zoncie, budzący poważne obawy co do przyszłego zasto
sowania węgla jako źródła energji, W ęgiel jest jak w ia
domo produktem , którego dobycie wymaga bardzo wiele 
robocizny. Płace robocze stanow ią około połowę kosz
tów produkcji i zdradzają ustaw iczną tendencję wzrostu, 
Nadto mimo tych w ysokich płac w górnictwie węglowym, 
ludzie uciekają ze w zrostem  dobrobytu od tego ciężkie
go, przykrego i niebezpiecznego zawodu. Na zachodzie 
Europy np. w Niemczech, Belgji i Francji odczuwać się 
poczyna coraz dotkliwszy brak  górników. Najlepszym 
chyba na to dowodem jest tak  liczna immagracja rąk  
roboczych do tych w łaśnie zawodów. Setki tysięcy na
szych górników poszło już i idzie wciąż na zachód, by za
stąpić tamtejszych, k tórzy  przechodzą do innych gałęizi 
produkcji.

M echanizacja pracy w górnictwie, choć czyni, zw łasz
cza w  latach ostatnich, postępy, idzie w stosunku do in
nych zawodów zawsze w tyle i przypuszczać należy, że 
z rozwojem techniki odstęp ten .zwiększać się będzie co
raz bardziej, chyba żeby przyszły jakieś epokowe w y
nalazki w tej dziedzinie. W niosek stąd prosty, że ze 
w zrostem  dobrobytu cena węgla będzie stale szła w gó
rę, wyjąwszy gdyby udało się centrom  węglowym stale 
zdobywać czy to drogą imigracji, czy jakiejkolwiek inną, 
tanią siłę roboczą.

W ypadki, k tó re  zaszły po wojnie w anigieilskieim gór
nictwie węglowym stw ierdzają dowodnie prawdziwość 
powyższych tw ierdzeń. Udział płac roboczych w kosz
tach produkcji w,zrósł z 53% w  roku 1913 na (przeciętna 
w 1922 i pierwszej połowy 1923) 63%. Zwiększenie to, 
w połączeniu ze spadkiem  wydajności technicznej, kopalń 
i pracy, znane w górnictw ie jako zjawisko stałe, powodo
wać musiało w zrost ceny, który  odbił się przedewszyst- 
kiem na eksporcie, ponieważ na rynku w ewnętrznym  w ę
giel ma zawsze pewnego rodzaju monopol. Przed wojną 
angielski rynek węglowy był pierwszym  rynkiem  św ia
towym. Zaopatryw ał A ustrałję, rynki Dalekiego W scho
du, południow ą A m erykę, w szystkie stacje węgłowe, roz
siane po m orzach i oceanach, a naw et w chwilach dobrej 
konjunktury mógł być rzucony na brzegi S tanów  Zjedno
czonych, największego producenta węgla. Po wojnie sy
tuacja się zmieniła. Koszta produkcji się potroiły. Tym
czasem indeks cen w zrósł tylko o 50%, i węgiel z Cardiff 
spotyka się ód kanału  Siuezfciego ze zwycięską konku
rencją węgla indyjskiego, od A denu z węglem południo
w o afrykańskim , a na Pacyfiku walczy z nim węgiel chiń
ski, japoński i austrałski, W  roku 1920 przybył naw et 
do G öteborg w Szwecji statek  z węgłem z Australji, z a 
ofiarowanym taniej, niż węgiel z Newcastle. Na rynku 
południow o-am erykańskim  zjawiły się Stany Zjednoczone, 
k tó re  przez budowę specjalnych wagonów i uiriządżeń 
technicznych zrów now ażyły po części tę  niekorzyść, że 
ich złoża węglowe położone są zdała od morza.

W  ostatnim  czasie położenie w górnictwie węglo- 
wem angielsfciem zmieniło się nieico na  lepsze, ale w 
każdym  razie zmalał jego promień działania. Dawniej 
dyktow ało ono ceny całemu światu, dziś mnisi o dalsze 
przynajmniej rynki zbytu ciężko walczyć. Złożyły się na 
to w szystkie wyżej w spom niane przyczyny, którym by 
przez obniżenie płac tylko w części zaradzić można. 
Anglja odzyskała w praw dzie zagrożony poważnie już ry 
nek europejski, ale na innych spotyka się zwłaszcza z 
konkurencją Stanów, k tó re  z pow staniem  kanału  Panam- 
sMe-go otrzym ały w ręce nowy atut.

A więc zw iększenie kosztów  produkcji, k tó re  naj
pierw  objawia się w zmniejszeniu eksportu  i we w zro
ście ceny węgla, a k tó re  jest ziapewne zjawiskiem stałem, 
rzuca groźny cień na przyszłość węgla, jako źródła 
energji. Będzie ono zapewne przyczyną pchającą ludz
kość 1. do nowych wynalazków  mających węgiel zastą

pić, 2. do lepszego wyzyskania, w tak  wielkim procencie 
puszczanego dziś bezużytecznie z dymem węglowym, ma- 
terjału. Gdyby naw et węgiel zastąpiono innym środkiem  
popędowym, to zaw iera on wiele innych cennych składni
ków, k tórych dostarcza jego przeróbka chemiczna. Bar
dzo jest więc prawdopodofonem, że spotkałby  go los d rze
wa, k tó re  straciw szy siwe znaczenie jako m aterjał opa
łowy, wzrosło przecież w cenie i jest tak  gorliwie p o 
szukiwanym surowcem i tak  szerokie gdzieindziej zna
lazło zastosowanie. Zachodzi podobnie kw est ja, czy w ę
giel nie będzie musiał dostarczyć tych przetworów, które 
dziś daje ropa naftow a w przypadku, gdy jej zapasy, 
k tó re  nie są tak  olbrzymie, się wyclzerpią.

Za kwestję, k tó rą  kilka najbliższych dziesiątków lat 
rozstrzygnie, uważam spraw ę lepszego w yzyskania węgła. 
Najkorzystniejszym byłoby przerabiać go w pobliżu ko
pań lub naw et pod ziemią na enerigję elektryczną lub 
gaz rozsyłany następnie siecią przew odów  i rurociągami 
po całym kraju. Były w tym Względzie po wojnie bardzo 
ciekawe projekty niemieckie, przewidujące stw orzenie 
kilku wielkich centrali na  kraj cały, co odciążyłoby 
oprócz lepsizego w yzyskania energji, także w  wysokim 
stopniu koleje. Ładunki węglowe stanow iły bowiem 
przed wojną w Niemczech około 45% ogółu transportów . 
W  Polsce pow stało prized panu laty  Towarzystwo Prze
mysłu Węgłowego, jednakże do tej pory  nie rozwinęło 
na w iększą skalę działalności, którla zresztą jest trudna, 
ponieważ wymaga znacznie w iększych kapitałów , niż 
zwykłe górnictwo węglowe.

Kraj, k tó ry  najlepiej będzie przygotow any do zmia
ny w ew nętrznej struktury  górnictwa węglowego uzyska 
przewagę nad innymi, gdy chwila ta  nadejdzie. Dlatego 
korzystną rzecizą byłoby stworzyć odpowiednie chemi
czne insty tu ty  badawcze, k tó reby  w ałczyły o zdobycie 
tej przewagi. N aturalnie do wyzyskania wszelkich wy
nalazków potrzebny jest także duży kap ita ł, k tóry nie 
zawaha się przed ryzykiem , k tóre  jest w  początkow ych 
stadjach dość znaczne. A chwila taka  przyjdzie, bo pcha 
do niej pełną parą rosnąca cena węgla.

w

< Dochówiie l i n  *
D e s k i  budowlane i stolarskie 
D r z e w o  k o p a ln ia n e  
C e m e n t  port andzki 
Ł o p a ty  stalowe, kopalniane i budowlane 
ö e s i e l ,  K o k s  l a m i i

dostarcza

na Kredyt
Spółka Przemysłowo-Górnicza {
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te le f .  392 KatOW iCB, Poprzeczna 14 te le f .  392 a  

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : G Ó R N I K  K A T O W I C E  /A

522



Przemyśl i Handel
W rzesień Nr. 6. (16/1924) W  spraw ie analiz chemicznych węgla. O Ó l T l O Ś l Ą S k l

W sprawie analiz dhemicznucń iręgla 
dla celói vprzemyslomo-ftandlofivii(ft.

3nż. JL'mlrviH tto rva lstzi.

Orientację w handlu węglem opieramy na t. z w. m arce 
węgla z jednej strony, jak również z drugiej i na analizach 
chemicznych.

U zyskanie wysokiej m arki przez daną kopalnię, czy 
też dany kom pleks kopalń zależy od czynników w wielu 
w ypadkach daleko odbiegających od istotnych cech samej 
kopaliny. — Zręcznie pokierow ana reklam a zazwyczaj 
odgrywa tu decydującą rolę.

Przy ustaleniu marki, jak również i przy większych 
ofertach zw raca się uwagę na analizy chemiczne danego 
węgla. — Analizy tafcie u nas 'wykonują pryw atni eksperci, 
laboratorja fabryczne i naukow e na zlecenie producentów, 
a czasem i konsum enta. — W zakres takich analiz han- 
dlowo-,przemysłowych wchodzi oznaczenie w artości kalo
rycznej, wilgoci i popiołu, a czasami jeszcze części lotnych 
i pozostałości koksowej, oraz siarki.

Inne oznaczenia, jalk elem entarny skład substancji 
palnej, analiza popiołu i jego punkt topliwości, wreszcie 
zachow anie danego węgla przy odgazowaniu w rozm aitych 
ściśle określonych w arunkach nie wchodzi już zazwyczaj 
w zakres takiej h andlo w o -przem ysł o w ej analizy.

Logicznie rzecz biorąc pod uwagę, jedynie rzetelnie 
przeprow adzona analiza chemiczna może stanowić pod
staw ę do oceny danego węgla ze stanow iska przemysłowo- 
handlowego.

Od takiej analizy należy jednak wymagać by:
1. odpow iadała rzeczywiście przeciętnej jakości danej 

sorty, danej kopalni, czy danego pokładu.
2. by poszczególne oznaczenia odnosiły się możliwie 

bezpośreednio do w artości i w łasności decydujących 
o używalności danego węgla.
S trona analityczna pokrótce przedstaw ia się nastę 

pujące:
1. Oznaczenie wilgoci.
Rozróżnić należy wodę m echanicznie przylegającą od 

ściślej związanej wody hygroskopijnej.
P ierw sza jest natu ry  przypadkowej, druga t. zw. hygro- 

skopijność węgla jest cechą charakterystyczną, a wielkość 
jej zmienia się z temp. ciśnieniem i stopniem rozdrobnienia 
danej próbki badanego węgla.

U trzym anie stałych porównywalnych w arunków  da 
się osiągnąć przez doprow adzenie do równowagi badanej 
próbki z atm osferą nasyconą parą  w odną przy danej tem 
peraturze. —x W arunki ciśnienia ulegają mniej silnym sto
sunkowo wahaniom.

Trudniejszą jest zato spraw a ze stopniem rozdrobnie
nia. — Dla części m altowej, już w  rodzimym stanie silnie 
porow atej węgla nie tak  się to silnie zaznacza, jak dla 
węgla błyszczącego (Glanzkohle). — Przy proszkow aniu 
ulega on jako' bardzo kruchy silnej desintegracji. — Im 
więc jego zaw artość w danej próbce jest w yższa tern, s to 
pień sproszkow ania bardziej zwiększa zdolność odsorbo- 
w ania wody.

Najodpowiedniejszem wyjściem byłoby oznaczenie w il
goci w sortym encie danym bez sproszkowania. — U sort 
drobniejszych jest to do przeprow adzenia jeszcze. — 
U grubszych trudniej. Gdybyśmy mieli możność w yzna
czania szybko i w sposób prosty  zaw artości węgla błysz
czącego, możnaby na drodze rachunku przeprow adzać po
praw kę. — Obecnie jednak jeszcze do tego daleko. — 
W ielką trudność przedstaw ia ustalenie tem peratury  susze
nia. — Najracjonalniejsze suszenie bez podnoszenia tem 
pera tu ry  nad pięciotlenkiem  fosforu n. p, trw a zbyt długo.

— Grzanie do tem peratur leżących cośkolwiek ponad 
punktem  w rzenia wody powoduje zaw sze częściowe od- 
gazowanie się węgla, a w w ypadku styczności jego z tle
nem w czasie suszenia nie raz  daleko idące utlenianie.

Suszenie w strum ieniu gazu t. zw. obojętnego (H2, 
C 0 3) jest już pewnym postępem  niemniej jednak strumień 
tych gazów poryw a pokaźne nieraz ilości gazów z węgla.
— Jak  dotychczas niema jeszcze zupełnie zadawalającej 
m etody, a co najgorsze jest ich w użyciu zbyt wiele.

Tymczasem oznaczenie hygroskopijności jest bardzo 
decydujące o istotnej w artości kalorycznej węgla.

U naszych węgli wynosi ona od 5 do 15 czasem i 20 
procent. W ęgiel okręgów bardziej na wschód leżących 
jest silnie hygroskopijny, k tó ra  to w łasność jest zapewne 
w związku ze zwiększającą się w tym kierunku zaw arto
ścią t. zw. węgla drzewnego (Holzkohle). — Naogół rzec 
można, że wynosi ona w tem peraturze 15° C około 12 p ro 
cent przeciętnie, — przy węglu o kalorycznej w artości 6000 
w stanie suchym mierzonej. — Dla każdego więc procentu 
wody należy odliczyć 60 kalorji nile licząc ciepła parow a
nia wody. — Jestto  więc spraw a bardzo w ielkiej wagi. — 
W naszych węglach często spotyka się w iększe ilości 
gipsu. W  takich w ypadkach poważniejsze ilości wody 
mogą się zatrzym ać w węglu, pomimo ogrzania go do 
105» C.

2. Oznaczenie części lotnych (względnie koksu).
Oznaczenie to powinno w ykazać m aksym alną ilość 

części lotnych węgla przez podgrzewanie go, aż do jasno- 
czerwonego żaru bez przystępu pow ietrza odbywa się 
obecnie również wedle najrozm aitszych m etqd najczęściej 
w przykrytym  tyglu. — Niedokładności poszczególnych 
m etod polegają na częściowem spalaniu się węgla przez 
dostęp pow ietrza i na osadzaniu się w ew nątrz tygla, 
względnie na nakryw ce jego, produktów  rozkładu części 
lotnych we formie czarnego szklącego nalotu. — Specjal
nie to oznaczenie w ykonane kilku metodami dla tego sa
mego węgla może w ykazyw ać silne różnice do całych p ro 
centów sięgające.

T ak oznaczenie wilgoci, jak i części lotnych palnych, naj
lepiej wykonyw ać w strumieniu gazu nie wchodzącego 
w reakcję z węglem. — N iestety dotychczas znane m eto
dy, albo nieliczą się z przystępem  pow ietrza, albo są 
skom plikowane, nienadające się do masowych oznaczeń.

3. Oznaczenie popiołu.
W ydzielenie całej części mineralnej węgla we formie 

takiej, jak ona we węglu się znajduje jest niezwykłe tru 
du em, w p rak tyce  nie do przeprow adzenia zadaniem, — 
Oznaczenia popiołu dążą do oznaczenia pozostałości po 
d okład nem spaleniu węgla w takilm nadm iarze powietrza, 
że i ta  pozostałość jest dokładnie i ostatecznie utleniona.
— Znowu tu znamy wiele metod, lecz są one albo skom
plikowane, albo pozostałość nie w całości jest utleniona. 
(Zawsze na dnie tygla czarna pozostałość niedostatecznie

il o ś r e d n ic y  w e w n ę tr z n e j  d w u  
d o  t r z e c h  c a li , e w e n tu a ln ie  
u ż y w a n e  a le  w  d o b ry m  s t a 

n ie , z a k u p i  „ R E K O R D “ , N a fto w a  S p ó łk a  z  ogr . odp. 
(In ż . S . S zczep  an o  w s k i i  Sp .). B iu ro  w  L w  o  w  i e , u l ic a  
D w e rn ic k ie g o  9. /  P rz y  o f e r ta c h  p o d a ć  ilo ść , p r o w e n ie n c ję ,  
d o k ła d n e  w y m ia ry , o p is  g w in tó w  i p o łą c z e ń ,  m a te r ja ł ,  w y 

t r z y m a ło ś ć , c e n ę , w a ru n k i  p ła tn o ś c i .

523



Przemysł i Handel
G ó r n o ś l ą s k i  w  spraw ie analiz chemicznych węgla. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

utlenionych związików żelaza.) W  strum ieniu tlenu 'naj
lepiej Spali się węgiel i da zupełnie utleniony popiół.

Dla konsum enta, niezwykle ważnego momentu, t o- 
p 1 i w o ś c i p o p i o ł u  nie oznacza się u nas praw ie 
wcale. — Analiza popiołu daje w tym k ierunku wzgląd, 
mianowicie ze stosunku krzem ionki i glinki, do żelaza, w a
pieni i magnezu można oc-enić w przybliżaniu topliwość 
popiołu, 0  ileż jednak prostszem  i szybszem jest bezpo
średnie oznaczenie punktu topliwości popiołu!

'M etodycznie najodpowiedniejszem jest w ykonanie 
tych trzech oznaczeń razem  w  tej samej próbce kolejno 
w ażąc je 1. po osuszeniu, 2. po skoksowaniu, 3. po spo
pieleniu jej. — M etoda G roppeila przeprow adza suszenie 
i koksow anie w Strumieniu wodoru, zaś popielenie w czy
stym tlenie i to wszystko w raz odważonej próbce. To 
też badacz tej m iary jak Fr. Fischer w ysunął ją na czoło 
w szystkich innych metod. N iestety jest ona jeszcze zbyt 
skom plikow aną dla analiz technicznych węgla.*)

W  tych w ypadkach gdzie istnieją liczne m etody ozna
czeń, a żadna nie zdołała się stanow czo wysunąć, jako naj
bardziej celowa, ustala się drogą konwencji sposoby jedno
litych oznaczeń. — Jednak  nie tylko u nas, lecz i zagra
nicą nie stało się to i dlatego jest tak  trudno o stałe kry
teria  porównywalnych ze sobą analiz węgla kamiennego.

W  obecnej dobie wielkiej podaży węgla i silnie 'zao
strzonego w spółzaw odnictw a u producentów  w prow adze
nie jednolitości w analizach byłoby niezwykle wzkazanem.

4, Oznaczenie wartości kalorycznej odbywa się nie
stety  również wedle różnych metod, a najczęściej obecnie 
w edle dwu: B erthalo t'a  — M ahler a  w  stałej objętości 
bom ba zam knięta i 'Parr'a  w stałem  ciśnieniu (bomba o- 
tw arta), Obie mają swe zalety i swe wady, lecz rezultaty  
ich nie są porównywalne, — Bomba P a rr 'a  ma tą zaletę, 
że jest tanią i prostszą w konstrukcji, lecz spala się w niej 
węgiel w nadtlenku sodu, a nie w tlenie wolnym, mamy 
tu więc do czynienia z obcerni, zbyt jeszcze mało pozna- 
nemi c i e p ł a  m i reakcji, tymczasem moment ten, że 
chodizi nam o efekt kaloryczny węgla w  ciśnieniu 1. atm. 
przy swobodnej ekspansji gazóiw spalenia, czego w bom
bie B erthalo t'a  — M ak le ra  niema, w  p rak tyce ma dość 
podrzędne znaczenie.

5. Oznaczenie siarki.
Znajomość zaw artości siarki lotnej we węglu jest 

bardzo w ażną Taka siarka niszczy beiz1 warunkow o prze- 
dewszystkieUi żelazo, rusz ta i ściany kotła, podgrzewacze 
itp W ysoka zaw artość p iry tu  powoduje tw orzenie się 
łatw o t opnę go siarczku żelaza dającego bardzo niemiły 
żużel.

N atom iast siarka nielotna (zaw arta w siarczanach n p. 
w gipsie) jest najzupełniej obojętną, bo w całości p rze
chodzi do popiołu.

Tymczasem ciągle jeszcze oznacza siłę raczej całą 
siarkę bardzo zakorzenioną m etodą E sobka, niszczącą 
tygle, więc obecnie kosztowną.

Tymczasem m etodą L angbeina  oznacza się siarka 
lo tna przy  sposobności oznaczenia w art. kał. w bombie 
zam kniętej, m iareczkując pozostałość w ypłukaną z bomby 
po skończeniu oznaczenia; jest to m etoda szybka, tania, 
dokładna, oznaczająca tylko siarkę szkodliwą, a więc ce
lowa.

Przy węglach bogatych w siarkę lo tną koniecznem jest 
uwzględnienie jej w korek torze kalorycznej. — W  tym 
kierunku grzeszy się u nas szczególnie często. — Poszcze
gólne instytucje podają surow ą w artość w bombie otrzy

*) W  la b o r a to r ju m  b a d .  d la  w ę g la  i r o p y  A k . G . w  K r a k o 
w ie  w y p r a c o w a łe m  o b e c n ie  m e to d ę  ty c h  t r z e c h  o z n a c z e ń  ra z e m  
w  p r z e c ią g u  2 g o d z in  w  a p a r a c ie  m o ż liw ie  p ro s ty m , k tó r y  z a 
s a d n ic z o  n ie  n is z c z y  s ię  i s łu ż y ć  m o ż e  d o  c a ły c h  s e t e k  o z n a c z e ń  
b e z  ż a d n y c h  u z u p e łn ie ń ,  a  z u ż y w a m in im a łn e  i lo ś c i1 g a z u  ś w ie tln e g o .

D o k ła d n y  o p is  n a  in n y m  m ie js c u  n ie b a w e m  s ię  u k a ż e .

maną za w artość kaloryczną „H eizw ert") nie wizględniając 
wcale lf o rek tury kia. dla siarki, kondenzacji pary wodnej 
i spalenia się azotu. Tymczasem w artości takie są  nieraz 
i o 5000 kał. za wysokie, jest to już więc wprow adzenie w 
b łąd  konsum enta.

Tyle o samej me todze analitycznej. — Niemniej ważną 
jest jeszcze spraw a odpowiedniego poboru samej próbki 
węgla, by ona napraw ię odpow iadała przeciętnej za jakę 
się ją podaje. —• Sumienny analityk zawsze to uwidoczni 
w spraw ozdaniu z analizy, k to  i jak próbkę pobrał.

Strona geologiczna i górnicza również musi być ko
niecznie uwzględnioną. — Dana: więc analiza powinna być 
zawsze opatrzona kom entarzem  do czego się odnosi, czy 
ty lko specjalnie do pewnej, dostarczonej konsumentowi 
ilości węgla, czy też odnosi się do danej sorty węgla, czy 
też do danego pokładu, esy w reszcie jest przeciętną pro
dukcji danej kopalni. (Inaczej bowiem analizy mogą być 
używane w najniewłaściwszym  kierunku, zwłaszcza w ce
lach reklam y, czy konkurencji.

Jeżeli się oznacza własności przeciętne produkcji da
nej kopalni w tedy brać należy próbkę jedynie z wydoby
tego już urobku i to najlepiej już po przejściu sortowni z 
poszczególnych sortym entów  w różnych odstępach czasu,
-— C harakteryzując dany pokład  pam iętać należy o tern, 
że chodzi o to jaki napraw dę węgiel ,z danego pokładu, 
górnik danymi środkam i wydobędzie, — Trzeba wiec 
brać próbki tylko istotnie z  odbudowanej części pokładu, 
Również dobrze należy się liczyć z tern, czy istniejące 
przerosty łupkow e i t. p. idą w raz z urobkiem, czy też są 
Usuwane stale w rębiarką. M ożliw ie należy brać próbę na 
filarach, a nie w chodnikach. — W  w ypadku robienia ana
lizy nie bieżącej, lecz dającej porękę za jakość węgla z 
danego pokładu przez pew ien okres czasu, należy wejść 
w całość otw artego pola i w tym w ypadku znowu po
winno się pobierać m aterjał z przodków  obłożonych, zaś 
w innych specjalnie zarządzić w rąbanie się do świeżego 
węgla. Tu .znowu brać należy w zasadzie m aterjał z b ru
zdy, idącej w poprzek całej grubości pokładu węgla, uw 
zględniając jednak górnicze w arunki odbudowy. — Czy
nić to powinien chemik, wraz z górnikiem. Tafcie za
sadnicze analizy powinny obejmować również i elem en
tarny  skład substancji palnej, terribardziej, że dla dokła
dnego oznaczenia w artości kalorycznej jest to koniecznem.

Analizy takie zatrzym ują swe znaczenie prze'z pe
wien okres czasu t, j. aż do w ybrania pokładu w danej 
części pola. — Naogół w m iarę poisuwania się w głąb, po 
upadzie węgiel się popraw ia t. j. rośnie jego kaloryczność 
a zmniejsza się hygroskopijność i zaw artość popiołu. Nie 
jest to wszakże wcale regułą bez wyjątków. Owiszem w y
jątki tafcie są aż nazbyt częste, zwłaszcza w partjach te k 
tonicznie zdyislokowanych i w sąsiedztwie miejsc rozmy
cia pokładów  może lokalnie spaść jakość węgla naw et po
niżej w artości w pobliżu wy chodów, przez nadm ierne 
zw iększenie się popiołu i utlenienie substancji węglowej.

Obecnie gdy przeżywam y ciężki okreis pogodzenia się 
interesów  części naszego zagłębia węglowego z pod za
borów  aust. i rosyjskiego z naszym Górnym Śląskiem, jako 
paląca potrzeba daje się odczuć przeanalizow anie węgla 
całego zagłębia w  sposób jednolity pod względem m eto
dycznym i organizacyjnym. Dokonać tego może jedynie 
niezawisła, poważna instytucja wyspecjalizowana w tym 
kierunku. — W  ten sposób jedynie można będzie stw o
rzyć prawdziwie realne podstaw y dla ułożenia się nowych 
stosunków. — Dotychczasowy bowiem m aterjał anality
czny i dotychczasowe okolicznościowe (dorywcze, p rze
ważnie jako uboczne zajęcie), załatw ianie analiz przez naj
rozm aitsze instytucje i ich personel, obniża jedynie po
wagę nauki, dając pole do szerzenia się demoralizacji na 
drodze brudnej konkurencji, a konsum enta narażając na 
poruszanie się w ciemnościach,
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W rzesień Nr. 6. (16/1924) Zadanie koksow nictw a polskiego.
Przemysł 1 Handel

Górnośląski

Zadania fcoftsonmctma polsfnego.
Knż. metalurg W ła d y s ła r o  I fu c zew sfiti.

Z odczytu, wygłoszonego w Zabrzu (Hindenburg), dnia 
23 m arca rb. przez inżyniera głównego zakładów  Borsig'a, 
dr. Józefa G uss'a p. t. „ V e r b e s s e r u n g  d e s  
o b e r s c h l e s i s c h e n  K o k s e s “ uczestnicy zjazdu 
organizacji zawodowej „E isenhütte Oberschlesien, Zweig
verein  des Vereins deutscher E isenhüttenleute“ zostali za
znajomieni z w ynikam i, osiągnięte,mi przez zakłady p,o- 
mienione w dziedzinie udoskonalenia właściwości koksu 
kuźniczego (Hüttenkoks). *) Podane w  czasopismach n ie
mieckich spraw ozdania, aczkolw iek spraw ę powyższą tra k 
tują jeszcze dość ostrożnie i ogólnikowo, tern niemniej 
udział w pracach znanej firmy koksiarskiej „Heinrich 
K öppers“ zu hssen  (Ruhr)" — z jednej strony i w rocław 
skiej instytucji naukowej „Oberschlesischer K ohlenfor
schungsinstitut zu B reslau“ —: z drugiej nadają im znamiona 
poważnego przedsięw zięcia techniczno-naukowego,

Należy przeto  przypuszczać, iż koksiarnie polskiej 
części Górnego Śląska będą z czasem korzystały z błogich 
zdobyczy naukow o-technicznych, poczynionych w zakła
dach Borsig'a przez członków- górnośląskiego koła  Związku 
niem ieckich kuźników  żelaznych (w Düsseldorfie). Nie
mniej Państw o Polskie, zaopatrując swe w ielkie piece w 
koks, znajdywane na  terenie Górnego Śląska, będzie 
mogło w yrazić dla pracy techników  niemieckich uznanie 
skoro próby te będą uwieńczone powodzeniem, skoro zdo
łają one usunąć jedną z najważniejszych trudności kuź- 
nictw a żelaznego na ziemiach polskich, j alk o też i na wscho
dzie Niemiec.

„Stow arzyszenie polskich inżynierów górniczych i 
hutniczych", uważając spraw ę powyższą za nader w ażne i 
palące zagadnienie gospodarcze, pośw ięcało jej na łam ach 
czasopisma „Przegląd Górniczo-Hutniczy" dużo uwagi i 
niemało, praw dopodobnie, przyczyniło się w ten  sposób 
do jego rozw iązania praktycznego w sąsiadujących z Pol
ską zak ładach  Borsig'a, gdyż od dwóch la t zw alczało fał
szywy, nieodpow iadający istocie rzeczy i wymogom życia 
— a mający w Niemczech uznanie powszechne — pogląd 
na w łaściwości dobrego koksu kuźniczego **) oraz w skazy
w ało realne, oparte na doświadczeniach uczonych zagrani
cznych drogi, prow adzące ku ulepszeniu koksu.

W itając z zadowoleniem  w ysiłki kolegów zawodow
ców zakordonow ych, chcielibyśmy podkreślić jednocześnie 
brak  jakichkolw iek w tej dziedzinie poczynań na Górnym 
Śląsku polskim; w praw dzie „Rybnickie G w arectw o W ę
glowe" (koksiarnia Emma) poszło w pożądanym  dla Polski 
kierunku i koks swój nieco ulepszyło, natom iast obrało 
ono drogę odmienną od wskazanej, mianowicie drogę ulep
szenia koksow nic, drogę zwykłego zastąpienia pochodzą
cego z pew nych pokładów  węgla węglem z pokładów  in
nych, głębiej położonych.

Zadanie pracy niniejszej polega na wskazaniu stoją
cego przed kolksownictwem polskiem doniosłego zadania 
gospodarczego, rozum ianego ze stanow iska interesów  
Rzeczypospolitej, ze stanow iska wymagań polskiego prze
mysłu żelaznego, dla którego węgle koksow niane woje
w ództw a śląskiego są — jak wiadomo — mleczem pacie
rzowym: niech ich — nie daj Boże — zabraknie, wówczas 
w ielkie piece b. Król. Kongresowego i Górnego Śląska (a 
z niemi całe kuźnictwo żelazne), położone w odległości 
około 500—600 km. od w ybrzeża morskiego, będą skazane 
na bezczynność, na śmierć, na zag ładę; tak  daleki przewóz

*) Stahl und Eisen, r. 1924, Nr. 15.
**) Patrz  notatki, artykuły, spraw ozdania inż. W ł. Ku- 

czewskiego w czasopiśmie , Przegląd Górniczo-H utniczy“ : 
r. 1922 Nr. 11 i 12; r. 1923 Nr, 2. 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10; r. 1924: 
Nr. 6, 7, 8, 9, 10 i 11.

kolejowy już nie tylko dla samych rud, ale i dla koksu 
kuźniczego okazałby się przedsięwzięciem  całkiem  bezce- 
lowem i niedorzecznem ; natom iast Czechosłowacja, wzglę
dnie Rzesza Niemiecka potrzebnego Polsce koksu wielko
piecowego dostarczać w całej pełni nie mogą; przeciwnie, 
kraje te będą ofiarowywały Polsce jedynie — jak to się 
dzieje dzisiaj — półw ytw ór i w yroby gotowe: surówkę,
stal, żelazo, maszyny i inne. Toteż wysoce zbawiennemi 
dla nas okazać muszą wszelkie zabiegi, czynione w kie
runku tak  ulepszenia w łaściwości rodzimego koksu w ielko
piecowego, jak i w celu pow iększania w Polsce jego w y
twórczości.

Należy myśleć, iż dokonana przez Prezesa Rady Mi
nistrów  i M inistra Skarbu p. W ł. G rabskiego napraw a 
pieniądza przyczyni się niebawem  do ostatecznego uzdro
wienia naszych stosunków  gospodarczych, poczem w Rze
czypospolitej ogólne spożycie żelaza (które dzisiaj jest 
nader małe) bez w ątpienia podniesie się wydatnie. Jeśli 
założymy, że spożycie to będzie dorównywało choćby tylko 
normom przedwojennym Austiro-W ęgier (44 kg na 1 miesz
kańca). to dla zaspokojenia potrzeb Polski (27 177 000 X 
44/1000 — 1 200 000 ton surówki) nie w ystarczyłoby połą
czonej wytwórczości kuźnic Górnego Śląska i b. Król. Kon
gresowego, k tó ra  (w roku 1912) wynosiła:

600 000 -(- 392 246 —< 992 246 ton surówki. Licząc naj
skromniej (według danych górnośląskich, rozchód koksu 
na 1 tonę wytapianej w wielkich piecach surówki równym 
1200 kg), otrzymamy, że roczne zapotrzebow anie koksu 
będzie wynosiło z czasem jakieś 1209/1000 X 1 200 000 =  
1 440 000 ton. W  roku zaś 1923 dziewięć koksiarń pol
skich w ytw orzyło zaledwie 1 376 216 ton koksu, z czego 
odpadków  — drobnego i miału — było około 260 000— 
300 000 ton, a prawdziwie „wielkopiecowego" — z kok
sam i Emma, Dębieńskieij li po części z zakładów  Knurów 
oraz W ilczy Chodnik (Wolfgang) — było tylko 350 000 
do 400 000 ton, reszta zaś 866 216—676 216 tom, jakkolw iek 
nosiła nazwę „kaw ałkow ego", nadaw ała się ona raczej dla 
pieców ogrzewania zespolonego (centralnego), dla ognisk ku- 
ziennych itp„ niż dla celów postępow ania wielkopiecowego, 
gdzie z powodu swej słabej w ytrzym ałości mechanicznej, dalej 
w skutek  swej dużej zaw artości popiołu i wody, jak o też 
swej wysokiej łatw opalności (Leichtverbrennlichkeit — 
Reaktionsfähigkeit) oraz odmiennych dla każdego poszcze
gólnego kaw ału  w łaściwości fizyczno-chemicznych koks 
ten był tworzywem  nieodpowiedniem, zużywanem w iloś
ciach nadmiernych, a więc przedewsizystkiem drogiem. *) 
N adto koks ten w pływ a nader ujemnie na bieg wiekiego 
pieca i powoduje m ałą w ytw órczość surówki, dużą ilość 
żużla, w ysoką tem peraturę dmuchu, częste zaburzenie w 
biegu, nieodpowiedni skład **) surówki i inne.

Jedną z głównych przeszkód, k tó re  na rozwój górno
śląskiego kuźnictw a żelaznego w płynęły ujemnie, Rzesza nie
m iecka oddawna uw ażała b rak  dobrego koksu. Zdaniem 
naszem złożyły się na to dwie okoliczności: mianowicie, 
po pierwsze, nieodpowiednie dla skw arzenia dobrego koksu 
właściwości węgla górnośląskiego, a po drugie, charak tery 
styczna dla w szystkich przedsiębiorstw  tutejszych dążność 
do rozwijania przem ysłu wojennego, do urządzania na 
wschodnim kresie Rzeszy arsenału zbrojeń, któryby był

*) Stosunek cen koksu karwińskiego i górnośląskiego 
(loco koksiarnia) jest 41.50 : 39 — 1,065. Rozchód zaś 
koksu w wielkich piecach w ypada dla pierwszego o 20 do 
25 procen t mniejszym, aniżeli dla drugiego.

**) N aprzykład, na koksie górnośląskim o zaw artości 
13—15 procent popiołu nie można w ytapiać surówki hema- 
tytowej, bessem erowskiej i wyborowej (Q ualitäts-Roheisen).
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Przemysł 1 Handel
Górnośląski Zadania koksow nictw a polskiego. W rzesień Nr. 6, (16/1924)

oparty  na miejscowym węglu, żelazie i stali, oraz na cynku, 
ołowiu i azo c ie ,1),

Toteż nic dziwnego, że kuźnictwo górnośląskie, prze
chodząc okres wojny, kiedy w całej Rzeszy był odczuwany 
w ielki brak rud, musiało uwagę główną zw racać na w y
tw arzanie stali i korzystać z dużych ilości przywożonego 
z innych prowincji niem ieckich żelastw a i druzgu żeliw
nego, zadaw alając się najmniejszą ilością w ytapianej we 
w łasnych piecach surówki, co — swoją drogą — wywołało 
uwidoczniony w tabeli 1 spadek zużycia koksu w ielko
piecowego.

Dane o wytwórczości i zużyciu koksu na G, Śląsku,

w
r o k u

W y tw o rz o n o  K o k s u Z u ż y to  K o k s u  **)
W y to p io n o

su ró w k i
to nto n

N a  1 to n ę  
w y to p io n e j  
s u ró w k i  k g

to n
N a  1 to n ę  
w y to p io n e j  
su r ó w k i  k g

1913 2 188 915 2  205 1 217 895 1 2 2 5 994  601
1914 2 0 9 7  330 2 470 1 0 1 8  202 1 200 848 577
1915 2  330  941 3 000 937 432 1 2 0 5 777 452
1916 2 643 065 3  375 985  017 1 2 5 8 784 047
1917 2  658  240 3 530 957 807 1 2 7 3 752 396
%918 2  728 661 3 918 971 332 1 3 9 5 696 146
1919 1 8 6 3  643 4 055 727 415 1 5 8 1 459  954
1920 2  487 652 4  310 898  519 % 560 575 802
1921 2 411 573 4 035 9 1 0 1 1 3 1 521 598  970

N a  P o lsk im  G ó rn y m  Ś lą sk u :
1922 1 3 3 1 0 4 2 3  320 586 879 1 4 6 2 401 071
1 9 2 3 " ') 1 376 215 3  370 b r a k d a n y c h 408 366

*) „P rzem ysł i H an d e l G órnośląsk i"  ze szy t 4, lu ty  1924, s tr. 143 -1 4 5  (p a trz  a rty k u ł 
mój p . t .  „P rzeszłość H utn ic tw a G órnośląsk iego  jego dezydera ty "). **) w  w ielk ich  
p iecach . "**) d ane  tym czasow e.

Natom iast ogólna wytwórczość koksu nie tylko nie 
zm alała, lecz przeciw nie jednocześnie bardzo w ydatnie 
w zrosła '). I dalej, Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
podczas wojny jakość koksu górnośląskiego pogorszyła się, 

Jedyny, jaki wyciągnąć stąd można wniosek, polega na 
tern, że koksow nictw o górnośląskie rozwijało się i dosko
naliło się nie w celu zasilenia kuźnictw a żelaznego w od
powiedniej jakości koks w ielkopiecowy, lecz, przeciwnie, 
miało za główne i bodaj za wyłączne — w niektórych 
przedsiębiorstw ach — zadanie uzyskiwanie dla celów par 
excellence wojennych chemicznych w ytw orów  ubocznych, 
k tórych ilości, obliczone na 1 tonę w ytapianej surówki, 
podaje tabela 2.

Dane, dotyczące górnośląskich ubocznych wytworów  
koksownianych.

w O g ó łe m  o t r z y m a n o  to n
N a  1 to n ę  w y to p io n e j  
s u ró w k i  o t r z y m a n o  k g

ro k u
S m ó ł (N H y j )2 S 0 4 B e n z o lu S m ó ł (HHJ,SQ4 B e n z o lu

1913 154 291 35 447 24 506 155 35,7 24.7
1914 148 070 34 993 25 618 175 41,3 30,2
1915 166 807 36 280 29  919 214 45,4 38,4
1916 193 499 39 333 3 3 8 8 3 247 50,1 43,2
1917 137 484 32  910 3 6  251 183 43,7 48,2
1918 134 920 31 747 29 8 5 6 ") 193,5 4 5 ,5 42,9
1919 83  424 23 606 18 881 181,8 51,5 41,1
1920 112 413 32 146 2 6 1 5 3 195 55,9 45.5
1921 107 511 3 1 7 8 9 24 881 179,5 53,0 41,5

N a  P o lsk im G ó rn y m  Ś lą s k u :
1922 58 645 16 046 13  476 146 40,0 33,6
1923 64  617 17 629 14 365 158,2 43,2 25,2

*) D ane G órnośląsk iego  Zw iązku Przem ysłow ców  G órniczo-H utniczych w  K a to 
w icach (rocznik i statystyczne).

**) p o ża r w ytw órn i benzo lu  przy  koksi trn i Emma

Ten mianowicie moment stanowi jądro zagadnienia, o 
którym  mowa.

Pierw sze próby koksowania węgla Dąbrowskiego ro
biono już około roku 1838 w Niwce (w kuźnicy „H enry
ków “) — jak o tern świadczą ak ta  Banku Polskiego. Od

roku 1846 w ielkie piece , Huty Bankowej“ były prow a
dzone wyłącznie na koksie krajowym, co trw ało — z 
przerwam i — do roku 1871. Brano do koksow ania węgla 
z kopalni K saw ery (z niektórych tylko ław ic ).3) Koks 
tlono w mielerzach, to znaczy w urządzeniach koksiarskich 
najpierwotniejszego ustroju. W ęgiel przytem  nie zlewał się 
i nie spiekał się; koks zachowywał pierw otny kształt 
węgla, rozpadając się na kaw ały drobne.

Od czasu przejścia zakładów  „Huta Bankow a“ w ręce 
spółki akcyjnej tej samej nazwy, wyrób koksu w b. Król. 
Kongresowem ustał zupełnie.

Podstaw ow ych warunków , którym  musi czynić zadość 
tworzywo koksow niane — czyli zlewność (zeskwarność) 
oraz niezbyt duża, wynosząca około 30 procent zaw artość 
części lotnych — nie posiada, jak wiadomo, węgiel dą
browski. W yjątek  pod tym względem ma stanowić 
północno-zachodnia część zagłębia dąbrowskiego, miano
wicie złoża w okolicach Sączowa, eksploatow ane w kopal
niach Tadeusz. Strzyżowlice i okoliczne.3).

Śp. inż. W incenty Choroszewski w pracy swej (z roku 
1869), zam ieszczonej w czasopiśmie „Gornyj Żurnał“ pisze, 
że pokład węgla pod nazw ą Tadeusz, zalegający w pobli
żu wsi S trzyżaw ice (odległej o 10 km. od D ąbrowy Górni
czej) ciągnie się z północy na południe na długości około 
300 m, przyczem  grubość jego wynosi 1,2— 1,5 m. Pokład 
ten  daje węgiel, bardzo zdatny do koksowania. W  na
daniu górniczem „Sączów“ około roku 1890 rozpoczęto ro
boty w celu wydobyw ania węgla koksownianego. Roboty 
pochłonęły dużo pieniędzy i musiały być przerw ane głó
w nie z powodu bardzo obfitego przypływ u wody oraz w y
czerpania się funduszu przeznaczonego na ich prowadzenie. 
Koks, otrzym ywany ze wszystkich, a szczególnie z dobrze 
w ypłókanych węgli sączowskich, posiadał budowę prom ie
nistą, ,z małemi, lecz gęsto rozsianem i dziurami, o blasku 
silnie m etalicznym , był twardy, niełamliwy, „dzwoniący“. 
D okonane w pracow ni chemicznej w Monachium rozkłady 
węgla mniemanie to całkow icie potw ierdziły.

Z węglem sączowskim w ykonano kilka prób kokso
w ania w „Hucie Bankowej“, w umyślnie na ten cel zbudo
wanym zwykłym piecu potowym. W ynik okazał się ujem
nym, otrzym ano koks drobny i kruchy. Robiono również 
próby na kopalni „M ilowice“, gdzie stw ierdzono, iż bez 
znaczniejszego dodatku zawierającego smoły węgla tłustego 
węgiel dąbrow ski nie może dać dobrego koksu kuźniczego.

Dzisiaj — wobec stw ierdzonych przez inżynierów 
S u tcliffa  i E vans‘a w Anglji oraz przez dr. Thau w Niem
czech 4) możliwości kokso wialnia węgli „chudych“ w drodze 
dodawania do ostatnich smoły, w drodze skw arzenia przy 
wysokiej tem peraturze koksownic silnie sprasow anych bry
kietów  węglowych — zapom niane próby nad węglem dą
browskim  winny być z całą starannością ponownie pod
jęte i konsekw entnie przeprow adzone. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, iż nowe drogi dla udoskonalenia właściwości 
koksu kuźniczego nie tylko pozwolą nam ulepszyć koks 
górnośląski, lecz mogą w ydatnie przyczynić się do pow o
łania w zagłębiu dąbrowskiem  do życia nowej bardzo po
trzebnej Państw u Boiskiem gałęzi przemysłowej — to zna
czy koksow nictw a na ziemiach b. K rólestw a Kongreso
wego.

') „Przem ysł i Handel G órnośląski“, zeszyt 4, luty 
1924 str. 143— 145 (patrz artykuł mój p, t. „Przeszłość 
H utnictw a Górnośląskiego i jego dezyderaty.“)

-’) Dane Górnośląskiego Związku iPrizemysłowców 
Górniczo-Hutniczych w K atow icach (roczniki statystyczne.) 
na co w yraźnie w skazują liczby zużycia jego, przypadające 
na tonę wytopionej surówki.

3) Juljan Hofman : „Przemysł żelazny w Królestwie
Boiskiem“ , odbitka z Przeglądu Górniczo-Hutniczego. 
D ąbrow a Górnicza. 1915. St. 25-26.

*) Patrz  o tern mój artykuł p. t. „Nowe drogi dla ulep
szenia w łasności koksu hutniczego w czasopiśmie „Prze
gląd Górniczo-Hutniczy, r. 1924, Nr. 7, 8, 9 i 10.
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Górnośląski

W ęóiel bruna tny.
3 fn ż . 3 f£ a vo l t t i s z t k a .

Do cennych kopalin użytecznych Polski obok węgla 
kamiennego, krusz-ców, soli, nafty litp. beizprzeiaznie na
leży węgiel brunatny, k tóry  co do swoich przymiotów 
fizycznych, w artości cieplnej, składu chemicznego oraz 
epoki geologicznej .'zalegania, stanowi rodzaj ogniwa po
średniego pomiędzy węglelm kamiennem i torfem. Kolor 
węgla brunatnego jest różny 1 zależy od geologicznych 
formacji, w  których się u tw orzy ł; lignity, utw ory węgla 
brunatnego w górnym oddziale trzeciorzędu, mają kolor 
żółty  podczas gdy węgiel b runatny  oiligocemu lub jury 
i kajpru co do koloru często nie różni się praw ie o-d 
węgla kamiennego. Najpoważniejszą różnicę pomiędzy 
węglem brunatnym  i kamiennym stanowi zaw artość wody, 
popiołu, tlenu, azotu i wodoru. W ęgiel brunatny zawiera 
kilkanaście p rocen t wody i ma daleko mniejszą |wiartość 
cieplną. Rozczyn w wódzie produktów  suchej destylacji 
węgla brunatnego tak  jak drzew a wykazuje .reakcję 
kw aśną podczas gdy reakcja tych produktów  węgla k a 
miennego jest alkaliczna.

Polska posiada obszerne złoża węgla brunatnego w 
trzech utw orach formacji geologicznych: 1. w kajprze,
to znaczy w górnym oddziale systemu trjasowego, 2, w 
jurze i 3, w trzeciorzędzie. W kajprze węgiel b runatny  
zalega w powiecie Będzińskim w zdłuż północno-w scho
dniej granicy zagłębia D ąbrow skiego na przestrzeni 60—70 
kilom etrów  kw adratow ych w dolinach rzek W arty, Ma- 
stonicy i Czarnej Przem szy w okolicach Kromołowa, Po
ręby, Rokitna, Łaiz, Cięgowic, MiijjalczoWa, Siewierza, Bru
dzewie i M ierzęcic, W ęgiel ten z wyglądu zew nętrznego 
jest zupełnie podobny do węgla kamiennego, ponieważ 
jest czarny i bitumiczny, wykazluje atoli charakterystyczną 
reakcję w ęgla brunatnego. W artość cieplna wynosi 4500 
do 5000 kalorjl podczas gdy węgiel kam ienny G. Śląska 
posiada przeciętnie 7000 kalorjl. Zaw artość popiołu i pi
rytów  jest bardzo znaczna. P iry ty  w ydobywane w za
głębiu Dąbrowskim, k tó re  w praw dzie są uboższe w siar
kę od pirytów  zagranicznych są używane po części w 
fabrykach krajow ych kw asu siarkowego.

Drugie miejsce dotychczas znane w Polsce węgla 
kajprowego znajduje się na obszarze rudonośnym  w oko
licy Starachow ic. Pokłady węgla brunatnego w tych oko
licach nie są jeszcze zbadane ,szczegółowo; zdaje się ale, 
iż obszar tych złóż jest nieznaczny, Do formacji juraj
skiej należy zaliczyć niedawno odkryte złoża węgla b ru 
natnego około Sizlaiz w powiecie Olkuskim.

Stosunkow o najliczniejsze i najobszerniejsze złoża 
węgla brunatnego (lignitu) znajdują się w formacji geolo
gicznej trzeciorzędu. Najdokładniej zbadane ,są zło
ża węgla brunatnego w W ielkopolsce. W edług mapy 
wyższego urzędu górniczego we Wrocławiu nadania gór
nicze rządow e i pryw atne przekraczają oibsizar 1000 kilo
m etrów  kw adratow ych. Pokłady węgla brunatnego w 
Poznańskim  znajdują się pod w arstw am i pstrych iłów. 
Górnicze w arunki zalegania węgla atoli nie są zbyt po
myślne. Nad złożami węgla a miejscami i pod węglem 
blisko znajdują się kurziawkli. F ak t ten  siłą rzeczy u tru 
dnia znacznie bicie szybów i odbudowę złóż. Pokłady 
węgla brunatnego tw orzą grupę ze stałym  grubym p o 
kładem  w spągu. Pokład  ten o miąższości od 1,5 m etra 
do 2,5 m etrów  został stw ierdzony przez w iercenie więcej 
uiż w 200 miejscach. Cała grupa obejmuje 3—8 pokła
dów do łącznej miąższości wynoszącej 9 metrów. W  nie
których miejscach na podstaw ie głębszych w ierceń zostały 
stw ierdzone jeszcze głębiej położone pokłady węgla bru
natnego, Z punktu widzenia odbudowy tymczasem w ięk

szą w artość prak tyczną mają złoża grupy górnej, zale
gające bezpośrednio pod warstw am i pstrej gliny poznań
skiej.

Największe pola .znajdują się w okolicy Czarnkowa, 
M iędzyrzecza, M iędzychodu iw zachodniej części W oje
wództwa Poznańskiego, na południe między Kościanem, 
Lesznem i Gostyniem oraz w  okolicy Jarocina, na wscho
dzie w okolicy Mogilna i Inowrocławia, na północ w 
okolicy Bydgoszczy. Budowa węgla brunatnego w Po
znańskim wykazuje przew ażnie charak ter lignitu ze znacz
ną ilością ostatków  drzewiastych. W ysuszony węgiel ma 
w artość cieplikową około 4500 kalorjl, zaw artość siarki 
jest stosunkowo mała (0,3—0,4 %}, zaw artość popiołu wy
nosi tylko 4,5—8 %, Przym ioty fizyczne i chemiczne w ę
gla co do zdolności b rykiet o w ania oraz co do wyzyskania 
go dla przetw órczego przemysłu chemicznego nie są jesz
cze zbadane system atycznie. W ęgiel Poznański posiada 
w iększą w artość cieplikową old węgla brunatnego Po
morskiego, natom iast niższą od węgla brunatnego w za 
głębiu Zawierckim,

Złoża węgla brunatnego w W ojewództwie Pomorskim, 
wykazujące podobne zalegania geologiczne jak w Poznań
skim, są dotychczas mało zbadane i nie wchodzą tym
czasem praktycznie w rachubę źródeł energji Polskiej.

Do kategorji węgla brunatnego trzeciorzędnego należą 
także obszerne pola odkryte w okolicy Komina w ziemi 
Kaliskiej, następnie w okolicach Łodzi i Zduńskiej Woli, 
w W ojewództwie W ileńskiem  i Warszaw&kiem w  okolicy 
W łocław ka i Dobrzynia. Złoża stw ierdzone około Zduń
skiej Woli należy zaliczyć do lignitu. Na wzmiankę za
sługują jeszcze złoża brunatnego węgla trzeciorzędnego 
na przedgórzu karpackim  i na płycie podolskiej. Naj
większe występow anie pokładów  podkarpackich zostało 
stw ierdzone w okolicy Kołomyi a na płycie podolskiej 
w pow iatach Żółkiewskim i Złoczowskim. Złoża te nie 
posiadają rozpow szechnienia w większych rozm iarach i 
mają tylko znaczenie miejscowe. Jakość węgla wydoby
tego jest niejednakowa, najlepszy węgiel Złoczowski po
siada około 3200 jednostek cieplikowych i zaw iera 5,5 do 
12,7 % popiołu.

Na Śląsku Górnym węgiel b runatny  i lignity zostały 
skonstatow ane w formacji trzeciorzędu w okolicy K nuro
wa na polskiej stronie i w okolicy Bytomia, Łabęt po nie
mieckiej stronie. O bszerne złoża węgla brunatnego zale
gają w górnych w arstw ach trzeciorzędu w dolinie Odry 
średniej; w okolicy Zielonej Góry na Dolnym Śląsku 
istnieje dobrze prosperująca kopalnia węgla brunatnego od 
kilkunastu lat.

Zapasy węgla brunatnego Polski w stosunku do za
sobów węgla kamiennego są niewielkie o ile to w ynika 
z  pokładów  dotychczas eksploatow anych i odkrytych. 
Ścisłych obliczeń jeszcze nie posiadamy. Stosunkowo na j
dokładniej są zbadane i obliczone złoża węgla brunatnego 
w zagłębiu Zawierckim i w Poznańskim. W edług źródeł 
niemieckich ogólne zapasy węgla brunatnego w W oje
wództwie Poznańskim  i Pomorskim wynosSzą około 2 mil- 
ja r.d ów ton. W obec niekorzystnych w arunków  górniczych 
zalegania węgla rzeczyw iste zapasy godne do odbudowy 
były wyliczone tylko na 31 mil jonów ton. Istnieją przy
puszczenia, iż zapasy węgla- brunatnego w W ojewództwie 
Kieleckiem, Stanisławowskieim, Lwowskieim, W ołyńskiem, 
Warszawiskiem i W ileńskiem  są jeszcze większe. Zasoby 
godne do eksploatacji wynoszą przypuszczalnie 68 mil jo
nów ton. Liczby powyżej podane wobec braku dokła
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dnych obliczeń na podstaw ie ścisłych badań geologicznych 
muszą być trak tow ane ty lko  z rezerwą.

W ydobyw anie węgla brunatnego z pokładów  dotych
czas eksploatow anych w Polsce podlegało w przeciągu 
la t ostatnich bardzo zmacanemu wąchaniu. W przybliże
niu produkcja węgla kamiennego Polski w 1923 r. wyno
siła 200 razy więcej od węgla brunatnego. W W ojewódz
twie Kieleckiem  w okolicy Zaw iercia przed  wojną św ia
tow ą było 5 kopalni w ruchu, eksploatujące dwa po
kłady o miąższości od 0,75 m do 2 metrów, o produkcji 
w 1913 r. 155,081 ton; liczba robotników  zatrudnionych 
w tych kopalniach wynosiła 547, gdy podczas okupacji 
w 1915 roku kopalnie węgla kam iennego w b. Kongre
sówce zostały zniszczone przeiz okupantów, produkcja 
węgla brunatnego zaczęła w zrastać stale. W  1920 roku 
istniało już 11 kopialń, zatrudniających 2079 ,robotników
0 produkcji 238 016 ton. Znaczny ten rozwój kopalń w ę
gla brunatnego w zagłębiu Zawierclkiim da się wy tłom  a - 
czyć ogólnem brakiem  węgla kamiennego, spowodowanym 
przez niedomaganie zniszczonych kopalń węgla kam ien
nego w zagłębiu Dąbrowskim, k tórych produkcja w tym 
roku  osiągła tylko 71,31 % wydobycia przedwojennego, 
Pozatem  w arunki geologiczne zalegania węgla brunatnego 
w tych okolicach ułatw iały w znacznym  stopniu szybkie 
założenie i eksploatację kopalń bez dużych inw e
stycji, W  stosunku ze wzrostem  produkcji węgla 
kamiennego w zagłębiu Dąbrowskim wydobycie węgla 
brunatnego zacizęło spadać. Produkcja 11 kopalń w 1921 
roku zmniejszyła się i spad ła  do 227 746 ton; robotników  
było zatrudnionych 2029. W  przeciw staw ieniu z tern pro
dukcja węgla kamiennego podniosła się do 84,16 % wy
dobycia przedwojennego. W następnym  roku zagłębie 
D ąbrow skie wydobyło 103,45 % produkcji przedwojennej 
węgla kamiennego podczas gdy produkcja węgla b ru n a t
nego — robotników  było zatrudnionych 1718 — w 1922 r. 
spadła do 182 895 ton. Po przyłączeniu G. Śląska do 
Polski i dojścia kopalń węgla kamiennego w zagłębiu Dą
browskim do normalnego ruchu przedwojennego, przem ysł 
burowęglowy zaczyna się chylić ku upadkowi; produkcja 
zniżyła się w 1923 r. do wydobycia przedwojennego.

W  przybliżeniu ten sam objaw daje się skonstatow ać 
w rozwoju przem ysłu węgla brunatnego w M ałopolsce, 
Istniejące przed wojną św iatow ą 3 kopalnie w W ojewódz
twie Stanisław ow skim , zatrudniające 478 robotników, 
miały produkcję 37 407 ton  w 1913 roku; w 1921 roku 
wydobycie tych kopalń osięgło tylko liczbę 11 233 ton,
1 spadło dalej w 1922 r. bardzo znacznie na 4458 ton. 
W  1923 r. była czynna tylko jedna kopalnia o produkcji 
wynoszącej około 3000 ton. W latach powojennych w 
okolicy W łocław ka została rozpoczęta budowa kopalni 
węgla brunatnego przez jednego przem ysłowca z Łodzi 
celem uniezależnienia przem ysłu włókienniczego od nie
pew nych i bardzo drogich dostaw  węgla kamiennego pod
czas reglementacjii węgla przez Państw ow y urząd węglo
wy. Budowa tej nowej kopalni, prow adzona ,z początku 
ma w ielką skalę, po przyłączeniu G. Śląska do Polski i 
z powodu zmiany konjunktur węglowych oraz z powodu 
niekorzystnych w arunków  geologicznych została  w 1923 
roku zaniechana. Jedyna tylko kopalnia węgla b runat
nego, utw orzona w okolicy S ierakow a w Poznańskim 
w 1920 roku rozwija się pomyślnie. W  1921 roku kopal
nia ta, pow stała za czasów polskich, zatrudniała 289 ro
botników  i produkow ała 31 434 ton. W  następnym  roku 
wydobycie doszło do 32 630 ton i pozostało dotychczas 
mniej więcej na tym poziomie. Jak ie  wnioski dają się 
wysunąć wobec niekorzystnego staniu przem ysłu brunatno- 
węglowego, grożącego, kom pletnym upadkiem ?

K rótki rozwój kopalń węgla brunatnego w Polsce 
podczas wojny światowej i w pierw szych latach powo
jennych — jak przedtem  zaznaczono — tłoimaczy się ogól
nym brakiem  paliwa. Po dojściu do produkcji przedw o

jennej kopalń węgla kamiennego w zagłębiu Dąbrowskim 
i K rakowskim  i po przyłączeniu W ojewództwa Śląskiego 
do Polski, węgiel b runatny nie mogąc wytrzym ać kon
kurencji z węglem kamiennym, jest skazany tymczasem 
na pokrycie potrzeb lokalnych, to znaczy na dostarczanie 
opału dla w łościaństwa okolicznego. Najujeiminiejsizą stro
ną węgla brunatnego jest jego duża zaw artość wody, co 
wymaga poprzedniego suszenia go przieid użyciem. Dodać 
jeszcze trzeba, iż zużycie węgla brunatnego w przemyśle 
może nastąpić najkorzystniej ty lko na rusztach o-sobnej 
konstrukcji; fak t ten, wymagający czasem bardzo znacz
nych inwestycji, u trudnia w wysokim stopniu w pro
w adzenia węgla brunatnego. W ytrzym ałość jest stosun
kowo bardzo niska; z tego powodu transporty  dłuższe 
węgla brunatnego są nieimożebne. Poizatem daleko niż
sza w artość cieplna uniemożliwia konkurencję z węglem 
kamiennym ńa w iększe odległości. K oszta transportu 
odgrywają w takim  razie rolę decydującą. Na przykład 
fracht od 10 ton węgla z Katowic do Gdańska według 
nowej taryfy wynosi 130 Złotych. Licząc w artość ciepl
ną górnośląskiego węgla kamiennego 7000 jednostek a 
węgla brunatnego 4500 jednostek, otrzym a się rezultat, — 
iż w pierwszym w ypadku na jeden złoty kosztów  transpor
towych przypada 538 461 kalorji a w drugim w ypadku tyl
ko 346 154 kalorji. J a k  z powyższego wynika, różnica 
przy frachcie na niekorzyść węgla brunatnego w kon
kretnym  w ypadku wynosi około 36'%. Tern tłomaczy się 
stosunkowo dobry  rozwój przem ysłu hriunatnowęglowego 
w Poznańskim, pomimo gorszych w arunków  geologicznych 
niż w zagłębiu Za wierć kim. Poznański węgiel brunatny 
znajduje się w znacznych odległościach od zagłębia węgla 
kamiennego i z tego powodu może konkurow ać z korzy
ścią na miejscowym rynku poznańskim  z węglem górno
śląskim i dąbrowskim stosunkow o droższym, pomimo wyż
szej w artości kalorycznej, z powodu wysokiej taryfy prze
wozowej. Za czasów niemieckich poznański węgiel bru
natny nie mógł być eksploatow any wobec znacznych 
kosztów  odbudowy oraz wielkiej podaży, przewyższającej 
popyt taniego węgla z innych okolic Niemiec. S tosunki 
te zmieniły się dopiero w pierw szych latach powojennych 
p rzy nastaniu ogólnego głodu węglowego. U padek prze
mysłu burowęglowiego w M ałopolsce jest spow odowany 
w pierwszym  rzędzie przez konkurencję węgla kam ien
nego z kopalń  M ałopolski zachodniej zagłębia K rakow 
skiego pozatem  działały ujemnie n a  rozwój kopalń , węgla 
brunatnego rozruchy wojenne U kraińców  w latach powo
jennych, dążących do oderw ania M ałopolski wschodniej 
od Polski.

Jak  z powyższego .zestawienia w ynika — z w yjątkiem  
kopalni w okolicy S ierakow a W Poznańskim  — polski 
przem ysł brunatnoW ęglowy pomimo opieki rządowej wobec 
niekorzystnych w arunków  gospodarczych chyli się ku 
upadkowi. Przyszłość najbliższa tego przedsiębiorstw a 
przedstaw ia się na pierw szy rzu t oba bardzo ponuro. 
Albowiem jest do przew idzenia1, iż w chwili niedalekiej, 
gdy zostanie załatw iona spraw a zagłębia nad Rurą dla 
Niemiec pomyślnie i węgiel górnośląski nie będąc w ta 
kiej jak dotychczas ilości w ysyłany do Rzeszy, po prze
prow adzeniu reform y pracy, to znaczy osiągnięciu w ięk
szej wydajności pracy, zaleje niezawodnie rynek krajowy, 
kopalinie węgla brunatnego będą zmuszone do unierucho
mienia względnie do ograniczenia się tylko na pokrycie 
po trzeb  lokalnych w najbliższym okresie. Kryzys gospo
darczy obejmujący dotychczas przew ażnie hutnictwo i 
przem ysł m etalowy wobec zmniejszonej konsumeji k ra 
jowej już w najkrótszym  czasie zagrozi poważnie także 
kopalnictw u węgla kamiennego, W  przew idyw aniu tej 
groźnej sytuacji naw et na Górnym Śląsku są poczynione 
już p r zygo to w ani,a do unieruchom ienia kopalń, produku
jących tylko węgiel drugorzędny; w najbliższym czasie 
tylko kopalnie węgla kamiennego, wydobywające węgiel
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W rzesień Nr. 6. (16/1924) W ęgiel brunatny.
Przemyśl 1 Handel

Górnośląski

pierwszorzędny, będą miały w-i-dolki jakiego takiego od
bytu.

Ponure te horoskopy chwilowe przem ysłu bnunatno- 
węglowego nie są ale tego rodzaju, ażeby wyklu
czały nadzieję przyszłego rozwoju. W ęgiel brunatny, 
jako -poważne źródło energji Polski, aczkolw iek (po
siadające na  -razliie ty lko znaczenie lokalne, musi 
być trzym any w pogotowiu na w ypadek działań wojen
nych i odcięcia zagłębia polsko -śląskiego. i może oddać 
krajow i w takim  razie -znaczne usłuigi. Pomijając tą 
ew entualność co praw da niepożądaną, nie będzie od rze
czy zw rócenia uw-agi n a  rozw inięty w  wysokim stopniu 
przem ysł brunaltno-węglowy w  Niemczech. W praw dzie 
niem ieckie przedsiębiorstw a zaczęły się rozwijać w 
olbrzymi sposób dopiero po ukończeniu w-ojny i po 
utraceniu bardzo znacznych terenów  węglono-śnych 
w celu zaspokojenia panującego głodu węglowego. P rze
mysł ten odgrywał ale już od kilkadziesiąt la t prz-ed woj
ną św iatow ą poważną rolę w ekonomji narodowej Rzeszy 
niemieckiej. Ju-ż w tenczas istn ia ł związek kopalń węgla 
brunatnego mający zadanie w pierwszym rzędzie bronie
nie interesów  gospodarczych na każdym  polu, poiziat-em 
dokładne i system atyczne b-adani-e wydobytego węgła bru
natnego co do jego przym iotów fizycznych i chemicznych 
mianowicie co do przem ysłu chemicznego przez suchą d e 
stylację przy niskiej tem peraturze. Badania w tym k ie
runku w latach -powojennych postąpiły  już bardzo da
leko. -Na ostatnich targach m iędzynarodow ych w  Lip
sku w ystaw a eksponatów  związku niemieckiego kopalń 
węgla brunatnego p rzedstaw iała -się bardzo dodatnio i 
udowodniła, iż przem ysł bru-na-tnowęgloiwy może konkuro

wać naw et z węglem kamiennym pod kątem  widzlenia 
inteniZywne-j gospodarki kalorycznej w przem yśle m etalo
wym i hutniczym, w przem yśle chemicznym i cenaimi- 
cznem, przy  opalaniu kotłów  z wysokim napięciem (30 
atm, i więcej) oraz przy opalaniu domowym.

W  nr. 7—8 czasopisma ,,Przem ysłu i Handlu Górno
śląskiego" na maj r. b. w  zeszycie specjalnym, poświęco
nym Polskiemu przem ysłowi naftowemu profesor inżynier 
Karol Bohdanowicz i inż. S tefan Czarnocki w swych 
pracach p. t. ,,Przem ysł naftow y" i „Polskie węgle ja-Ko 
przyszłe rudy naftow e" podają bardzo c-enn-e wskazów
ki, w jaki sposób węgiel kam ienny i brunatny może być 
zużyty do otrzym ania produktów  bliskich do naftowych.

Poruszona kwe-stja przez dw-uch znanych geologów 
polskich ma znaczenie pierwiszo-rzędne dla gospodarki na
rodowej Pols-ki. P rzy omawianiu tem atu: „Polskie węgle,
jako przyszłe rudy n-ałtowe" iinż. Stefan Czarnocki 
dochodzi do bardzo trafnego rezultatu, iż „w przeciw ień
stwie do olbrzymiej większości -zwykłych rud, k tórych po
zostałe -części Składowe po wyt-opi-eniu danego kruszcu 
nie przedstaw iają w art ości, tu prócz smoły pierwsz Grzę
dowej otrzymuje się c-enny produkt — tak  zwany pół- 
koks —, zaś wchodzące w skład smoły fenole są ofojek- 
te-m e-ksperymen-tów mających na celu ich wykorzystanie 
praktyczne". Dojście do w skazanych rezultatów  wymaga 
ścisłych i system atycznych badań chemicznych oraz eks
perym entów  technicznych. Z powyższego wynika, ż-e prze
mysł brun-ałnoiwęgloiwy Po-lski acizkolwiak przeżyw a obec
nie pow-ażny kryzys go-sp-odarczy, -p-osiad-a wis-z-elkie szanse 
rozwoju, jeżeli pójdzie za przykładem  przedsiębiorstw  
tego zakresu w Niemczech i Czechosłowacji.

"11

O s t k o h l e n

Spółka handlowa z osr. odp.

K tiO ö iC ß , ul. Poprzeczna nr. 6
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Przemysł i Handel
G Ó m O Ś l ^ S k i  Polski przem ysł węglowy w tablicach. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

fFobfti p r z e m y s ł  i
id  ta b l ic a

Inżynier t f z t e i n .

ŚWIATOWE WYDOBYCIE WĘGŁA KAMIENNEGO w  ROKU 1922.

1 9 1 3 1 9 2 1 19 2 2

w  1000 to .
%

w  1000 to . °/e w  1000 to .
P/owydobycia wydobycii wydobycia

światowego światowego światowego

1 211 725 100,00 956 783 100,00 1 032 365 100,00

I. E u r o p a .
292 028 24,11 165 863 17,33 255 892 24,79
140 295 11,58 113 937 11,91 119 145 11,54
40 727 3,37 29 818 3,12 34 882 3.38
43 847 3,62 27 516 2,88 31163 3,02
22 842 1,89 21807 2,28 21 236 2,06
13 216 1.09 9 813 1,03 11240 1,09
14 902 1,23 11648 1,22 9 906 0,96
26 477 2,19 6 991 0,73 9 400 0,91
4 016 0,33 5 013 0,52 5 151 0,49
1878 0,16 3 921 0.41 4 546 0,43

900 0,08 427 0,('4 741 0,07
364 0,03 440 0,05 377 0,04

33 — 173 0,02 310 0,63
300 0,03 210 0,02 200 0,02

87 0,01 138 0,01 166 0,02
25 — - 153 0,02 153 0,02
11 — 40 — 48 —
4 — 26 — 14 —

601 947 49,68 397 934 41,59 504 521 48,87
II. A m e r  y  k  a

517 068 42,68 451 239 47,16 417 646 40,46
13 619 1,13 10 637 1.12 13 706 1,23

317 0,03 625 0,07 1205 0,12
1 283 0,11 1275 0.13 800 0,08
— — 20 — 400 0,04

532 287 43,93 463 796 48,48 433 752 42,02
III. A z j a .

21 416 1,77 26 221 2,74 24 972 2,52
13 200 1,09 20 000 2.09 21000 2,03
16 468 1,36 19 613 2,05 19 000 1.84
2 624 0,22 1286 0,14 2000 0,19

430 0,04 921 0.10 1000 0,10
568 0,05 990 0,10 826 0,08
45 40 — 40 —

— — 100 0,01 100 0,01
54 751 4,52 69 171 7.23 68938 6,68

IV. A u s t  r  a  1 j a .
12 617 1,04 13 000 1,36 14 000 1,36

1918 0,16 1950 0,20 1800 0,17
14 535 119 14 950 1,56 15 800 1,53

V. A f r  y  k  a.
7 984 0,66 10 339 1,08 8 822 0,85

221 0,02 584
9

0,06 524
9

0,05

8 205 0,68 10 932 1,14. 9 355 0,90

K r a j e U

O g ó ln e  w y d o b y c ie  ś w ia to w e  . .

1. A n g l j a .................................................
2. N ie m c y  *) ........................................
3. P o ls k a  2) ............................................
4. F r a n c j a  3) ............................................
5. B e l g i a .................................................
6. O k rę g  n e u t r a ln y  S a a r y 4) . .
7. C z e c h o s ło w a c ja  s) ........................
8. Z w ią z e k  so c j. r e p u b l ik  r a d . 6)
9. H i s z p a n j a .......................................

10. H o l a n d i a ............................................
11. W ę g r y  7) ............................................
12. S z w e c j a ............................................
13. S p i t z b e r g e n ...................................
14. R u m u n  j a 8) .......................................
15. A u s t r j a 9) ............................................
16. P o r t u g a l j a .......................................
17. B u ł g a r j a ............................................
18. W ł o c h y ............................................

R a z e m

1. S ta n y  Z je d n . A m . P ó ł n . 10) . .
2. K a n a d a ............................................
3. A m e r y k a  P o łu d . (o p r. C h ile )  n )
4. C h i l e .................................................
5. P o z o s ta ła  A m e r y k a ....................

R a z e m

1. J a p o n j a .............................................
2. C h i n y .......................................
3. In d je  b r y t y j s k i e ........................
4. Z w ią z e k  so c j. r e p u b l ik  r a d . 12)
5. I n d o c h in y  f r a n c . 13) ....................
6. In d je  h o l e n d e r s k i e ....................
7. B o rn e o  b r y ty js k ie  . . . . .
8. P o z o s ta ła  A z j a ..............................

R a z e m

1. Z w ią z e k  a u s t r a l s k i  u ) . . . .
2. N o w a  Z e l a n d j a ..............................

R a z e m

1. Z w ią z e k  p o łu d n .  a f ry k . . . .
2. R o d e z ja  b r y t y j s k a ........................
3. P o z o s ta ła  A f ry k a  15) ....................

R a z e m

W  o b e c n y c h  g ra n ic a c h , t . j. b e z  
P o ls k ie g o  G ó rn e g o  Ś lą sk a , A lz a c ji  
i L o ta ry n g ii ,  O k rę g u  K u lc z y ń s k ie g o  
i O k rę g u  S a a ry .

2) Ł ą c z n ie  z P o ls k im  G ó rn y m  Ś lą sk ie m  
i p o ls k ą  c z ę ś c ią  Ś lą s k a  C ie s z y ń 
sk ie g o .

s) Ł ą c z n ie  z  A lz a c ją  i L o ta ry n g ią .
4) W  g ra n ic a c h  u s ta lo n y c h  T r a k ta t e m  

W e rs a ls k im .
5) W  g r a n ic a c h  o b e c n y c h  t .  j, z  o k r ę 

g iem  K u lc z y ń s k im .
6) B e z  t e r y to r jó w  Z w ią z k u  w  A z ji.
7) W  o b e c n y c h  g r a n ic a c h  t . j. b e z  S ie 

d m io g ro d u .
8) W  o b e c n y c h  g r a n ic a c h  łą c z n ie  z 

S ie d m io g ro d e m .
6) W  g ra n ic a c h  o b e c n e j  R e p u b l ik i  

A u s tr ja c k ie j .
10) Ł ą c z n ie  z w ę g le m  b r u n a tn y m .
lv) G łó w n ie  P e ru .
12) W y łą c z n ie  a z ja ty c k ie  t e r y to r j a  

Z w ią z k u .
13) Ł ą c z n ie  z w ę g le m  b r u n a tn y m .
u ) Ł ą c z n ie  z w ę g le m  b r u n a tn y m .
15)  G łó w n ie  A lg ie r .
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Przemysł i Hemdei
W rzesień Nr. 6. (16/1924) Polski przem ysł węglowy w tablicach. G Ó . r H O Ś l Ą S k l

P ow ierzch n ia  i Z aludnienie P a ń stw  eu rop ejsk ich  w la tach  1922 i 1913.

19 13 r o k 1 9 2  2 r o k
I lo ść

k i lo m e tró wL. N a z w y  P a ń s t w P o  Z a l u d n i e n i e P o  - Z a l u d n i e n i e

P- w ie r z c h n ia  
k m  k w a d r .

D a ta
sp is u

O g ó ln a  ilo ść  
m ie s z k a ń c ó w

n a  1 km  
k w a d r .

w ie r z c h n ia  
k m  k w a d r .

D a ta
sp isu

O g ó ln a  i lo ść  
m ie sz k a ń c ó w

n a  1 k m  
k w a d r .

d ro g i
ż e la z n e j

R o s ja  e u r o p e j s k a  . . . 
R o s y js k a  so c j. r e p . ra d .

5 027 877 1911 136 139 000 36,61
3 762 101 1921 66  485 272 17,67

U k r a iń s k a  so c j. r e p . ra d . --- — — — 446 838 1921 26 001 802 58,19 58 289
B ia ło r u s k a  so c j. r e p . ra d . — — — — 59 634 1921 1 634 223 27,40 —

1. Z w ią z e k  so c j. r e p .  r a d . 
R z e s z a  N ie m ie c k a 540  855 1910 64 925 993 120,04 4 268  573 1921 94 121 997 22,05 58  289

2. R e p u b l ik a  n ie m ..................
A u s tr o - W ę g r y  . . . 6 76  061 1910 51 390 223 76,00 470 270 1919 59 852 682 127,27 58 M l

3. W ie lk a  B r y ta n ja  . . . . 312 006 1911 40  830 590 130,86 312 006 1921 47 261 530 151,48 3 8 1 8 1
4. F r a n c j a ............................... ... 536 464 1911 39 602 258 73,82 556 986 1921 39 209 766 71,16 49 695
5. W ł o c h y ................................... 286 682 1911 34 671 377 121,00 312 586 1921 38  835 941 124,25 2 0 1 1 8
6. P o l s k a ................................... --- — — — 388 328 1921 .2 7 1 7 8  690 70,32 22 706
7. H i s z p a n j a .............................. 505 154 1910 19 950 811 39,49 505 154 1920 21 338  381 42,24 15 520
8. R u m u n  j a .............................. 137 903 1912 7 904 104 57,32 316 132 1922 17 393 149 55,02 11 678
9. S e r b ja  i C z a rn o g ó ra  . . 105 335 1913 4 500 000 53,00 — — — — —

10. J u g o s ł a w j a ......................... — — — — 248 989 1921 12 017 323 48,26 8 9 5 5
11. W ę g r y ................................... — --- — — 92 720 1920 7 9 8 1 1 4 3 86,08 7 052
12. B e lg j a ....................................... 29 455 1913 7 423 784 252,04 30 440 1921 7 462 455 245,15 8 8 1 4
13. H o l a n d j a .............................. 34 186 1913 5 945 155 173,90 34 201 1920 6 8 6 5 3 1 4 200,73 3 406
14. R e p u b l ik a  A u s t r j a c k a  . — — — 83 987 1921 6 700 000 79,77 6  326
15. P o r t u g a l j a .............................. 91 984 1910 5 951 951 64,73 9 1 9 4 8 1920 6 032 991 60,94 3 1 7 1
16. S z w e c j a .................................. 410 493 1910 5 522 403 13,40 410 493 1920 5 904 489 14,38 14 897
17. G r e c j a ................................... 66  810 1913 2 908 272 43,53 147 634 1920 5 536 375 37,50 2 9 9 2
18. B u ł g a r j a .............................. 112 029 1913 4 639 618 41,41 1 0 3 1 8 9 1922 4  861 439 47,11 2 5 4 0
19. S z w a j c a r j a ......................... 41 298 1910 3 753 293 90,88 4 1 2 9 8 1920 3 886 090 94,10 5 345
20. F i n l a n d j a .............................. — — — — 3 3 3 1 4 0 1920 3 364 807 10,10 3 9 8 4
21. U a n ja  ....................................... 38  969 1912 2 900 336 70,70 43 017 1921 3 267 831 77,34 4 486
22. N o r w e g j a .............................. 309 633 1910 2 390 402 7,72 309 633 1920 2 649 775 8,56 3 2 8 6
23. L i t w a ........................................ — , — — — 55 257 1921 2 430 000 40,59 3 1 2 0
24. Ł o t w a .................................. — — --- — 65  685 1921 1 596 131 20,99 2 8 4 9
25. E s t o n j a ................................... — — --- — 47 549 1921 1 110 538 23,37 991
26. L u k s e m b u r g ......................... 2 586 1913 200 000 77,39 2 586 1922 270 767 100,84 525
27. L i c h t e n s t e i n ......................... 159 1906 9 650 60,70 159 1917 10 716 67,40 - —

28. T u rc ja  e u r o p e js k a  . . . 28 000 1913 1 800 000 67,00 2 8 0 0 0 — 2 060  000 67,00 2 303

R a z e m 9 293 942 . , — 443 359 220 47,70 9 293 942 — 429 130 320 46,17 364 050

Z użycie w ę g la  k a m ien n eg o  i bru n atnego  (w p rze liczen iu ) w p ań stw ach  eu rop ejsk ich  w 1913 r,

L . p . K r a j
W y d o b y c ie

w
1000 to .

W w ó z  
w  1000 to .

W y w ó z  
w  1000

Z u ż y c ie  
k o p a lń  

w  1000 to .

O g ó ln e  z u ż y c ie  
k r a jo w e  

(3 i 4— 5 -6 )  
w  1000 to .

Z u ż y c ie  w ę g la  
n a  1 go m ie s z 

k a ń c a  
w  to .

Z u ż y c ie  w ę g la  
n a  1 k m  k w a d r ,  

w  to .

1 3 3 4 5 6 7 8 9

1 A n g l j a .............................. 292 028 74 010 29 203 188 815 4,62 6 0 5 ,1 6
2 N i e m c y .............................. 2 2 9 0 6 2 10  383 3 4 1 6 8 22 906 182 371 2,81 3 3 7 ,1 9
3 F r a n c ja  *.............................. 44 244 24 147 1 1 4 7 4 424 62 011 1,59 1 1 7 ,1 0
4 B e lg j a ................................... 22 842 9 6 2 1 7 8 4 0 2 285 22 737 3,01 758 ,41
5 R o s j a .................................. 34 762 8 7 % --- 3  476 40  011 0,29 10,61
6 H i s z p a n j a ......................... 4 1 5 4 3 998 -- 415 7 737 0,39 15 ,32
7 H o l a n d j a ........................ 1 8 7 3 9 481 3 0 2 1 187 8 1 4 6 1,91 332 ,149
8 A u s tr o - W ę g r y  . . . . 33  624 1 3 % B 564 3 362 42 967 0 ,84 63,55
9 S z w e c j a .............................. 364 4  748 — 36 5 076 0 ,92 12,36

10 S p i t z b e r g e n .................... 33 — 29 4 ' — — --
11 R u m u n j a ......................... 1 500 403 --- 150 1 7 5 3 0,22 12,61
12 P o r t u g a l j a ........................ 25 1 3 6 4 — 2 1 3 9 7 0 ,2 3 15,8
13 B u ł g a r j a ............................. 182 — 18 164 0 ,04 1,46
14 W ł o c h y .............................. 352 11 331 ■ — 36 11 648 0 ,34 40,63
15 S e r b j a .................................. — — — —— — — —
16 S z w a jc a r j a ......................... — 1 8 4 0 — — 1 8 4 0 0,49 44,55
17 D a n j a ................................... —— - 3  255 — —: 3  255 1,12 84,52
18 N o r w e g j a ......................... — 2 3 4 7 — - 2  347 0,97 7,49
19 G r e c j a .............................. — 791 — -- 791 0,27 11,83

R a z e m 665 046 105 702 120 779 66 502 583 467 1,32 62,78
S ta n y  Z je d n . A m e r . P . 517 069 — 18 294 51 707 447 067 4,79 47,58
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Przemysł I Handel
Górnośląski____________ Polski przem ysł węglowy w tablicach. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

Zbyt węgla w Państwie Polskiem  w 1923-im i 1924-ym roku.
x Według rodzajów odbiorców.

L.
P-

R o k  1923 S ty c z e ń L u ty M a rz e c K w ie c ie ń M aj

RODZAJE ODBIORCÓW
to n n y

»/„ do 
zbytu 
ogóln.

to n n y
% d°zbytu
ogóln.

to n n y
% do zbytu 
ogóln.

to n n y
%do
zbytu
ogóln.

to n n y IR to n n y

iii

1 K o le je  ż e l a z n e .................... 5122 288 16,31 240 855 10,21 293 047 12,89 317 179 13,85 309 407 14,23 309 589 11,17
2 W o j s k o w o ś ć ......................... 220 582 0,70 25 622 1,06 24 919 1,10 26 196 1,14 15 687 0,72 30 449 1,10
3 In n e  in s ty tu c je  p a ń s tw . . 86 734 0,28 8 860 0,38 5 618 0,25 4117 0,18 3131 0,14 2 278 0,08
4 Ż e g l u g a ................................... 66 230 0,21 130 470 0,02 480 0,04 570 0,03 24 615 0,89
5 K o k s o w n i e .............................. 1 679 339 5,36 159136 6,75 144 394 6,36 147 678 6,45 140 423 6,41 134 256 4,85
6 K o p a ln ie  ru d  i k o p . n ie  

m a ją c e  w ę g la  w ła s n e g o 535 105 1,70 31365 1,33 16802 0,74 30 327 1,32 35569 1,64 14 539 0,52
7 P rz e m y s ł  n a f t o w y . . . . 238 225 0,76 19 841 0,84 16 019 0,71 17 498 0,76 18 149 0,83 14 321 0,52
8 P rz e m y s ł  s o l n y .................... 105 149 0,33 14 407 0,61 21267 0,94 4 563 0,20 6168 0,29 6 529 0,24
9 P rz e m y s ł  m e ta lu rg ic z n y  i 

ż e l a z n y .................................. 1650 496 4,94 162 247 6,88 147 641 6,50 138 544 6,% 123 436 5,69 117 527 4,24
10 P rz e m y s ł  m e ta l ,  i in n y c h  

m e t a l i .................................. 564 401 1,80 59307 2,52 44 483 1,97 62 630 2,73 64136 2,49 53 468 1,93
11 P rz e m y s ł  m e c h a n ic z n y  i 

m e ta lo w y .............................. 391734 1,26 28161 1,20 22 971 1,01 23 614 1,03 11973 0,56 13 831 0,50
12 P rz e m y s ł  c u k r o w n ic z y .  . 485 473 1,54 28 227 1,20 10 036 0,44 10078 0,44 14 263 0,66 35 536 1,28
13 P rz e m y s ł  w łó k ie n n ic z y  . 753 147 2,40 43 534 1,86 46 420 2,04 44 732 1,95 33 664 1,55 22 558 0,81
14 P rz e m y ś l  c e m e n to w y  i  c e 

ra m ic z n y  (c e m e n t, c e 
g ie ln ie  i w a p ie n n ik i)  . 614138 1,96 31770 1,35 26 439 1,16 26 195 1,14 28 451 1,31 31688 1,14

15 P rz e m y s ł  g a r b a r s k i  i p r z e 
tw o r ó w  z w ie r z ę c y c h  . 23148 0,07 4 604 0,20 3 531 0,16 1416 0,06 3 622 0,17 1685 0,06

16 R o ln ic tw o  i p r z e tw . ro ln e  
(b ro w ., m ły n y  i g o rz e lń .) 400 311 1,27 34 472 1,46 24178 1,06 41 745 1,82 31282 1,44 29 000 1,05

17 P rz e m y s ł c h e m ic z n y .  . . 400878 1,28 44 788 1,90 20 411 0,90 17 273 0,75 14 926 0,69 22 157 0,80
18 P rz e m y s ł  p a p ie r n ic z y  . . 207 604 0,66 15 975 0,68 10 931 0,48 16142 0,70 11427 0,53 13 340 0,48
19 I n n e  g a łę z ie  p r z e m y s łu  . 843 190 2,68 86193 3,66 84 839 3,72 77 661 3,39 57 936 2,66 55 428 3,00
20 G a z o w n ie , e le k t r . ,  w o d o 

c ią g i  i t r a m w . b e z p o ś r .  
o r a z  z a  p o ś r e d n .  m ia s t, 1158 012 3,69 114 569 4,86 107 314 4,73 103 355 4,51 79 029 3,63 81178 2,93

21 O p a ł  d o m o w y  o ra z  s k ła d  
w ę g la  d o  u ż y tk u  d o m o w . 1 216 907 3,87 119 790 5,08 60 516 2,67 89 324 3,90 84 102 3,87 73 280 2,64

22 P o ś r e d n i c y .............................. 2 184 954 6,96 182 990 7,76 131 625 5,80 206 448 9,02 179 284 8,25 186 247 6,72
R a z e m  w  k r a ju : 18 848035 60,01 1456 843 61,77 1 263 376 65,66 1 407 190 61,43 1256 634 57 79 1 279 499 46,17

23 W y w ó z  z a g ra n ic ę  . . . . 12 560 295 39,99 901589 38,23 1 006 745 44,35 883 523 38,57 917 771 42 21 1491782 53,83
O g ó łe m  : 31 408 340 100,00 2 358 432 100,00 2 270 116 100,00 2 290 713 100,00 2 174 405 100,00 2 771 281 100,00

W ydobycie w ę g la  k a m ien n eg o  w  p a ń stw ie  p o lsk iem  w  rok u  1923 i 1924.

Czasokresy

Z a g ł ę b i a
Ś l ą s k i e D ą b r o w s k i e K r a k o w s k i e R a z e m

tonny
°/o w ydobycia  

ro k u
tonny

°/o w ydobycia  
roku

tonny
°/o w ydobycia 

roku
tonny

°/„ w ydobycia

p o p rzed 
niego 1913 p o p rzed 

niego 1913 poprzed- 1913 p op rzed 
niego 1913

1. kw artał.........................
2. ,, ...........................
3. ,, ................................
4- .. ................................

6 903 534
6 374 925
7 032 074 
6 318 620

104,76
105,66
107,00

98,28

86,36
79,84
88,08
79,13

2 040 846 
1878 993 
1955 436 
1543 300

117,62
114,59
100,75
88,72

118,15
111,71
114.70

90,52

567,083
502,100
547,825
432,261

112,60
104,16
106,76
88,79

115,06
101,91
111,19
87,71

9 511 463 
8 756018 
9536335 
8 294 181

107,21
106,83
105,18

95,35

93,20
86.19
93,66
81,46

1923 rok .......... 26 630 153 103,92 83,38 7 418 575 105,15 108,79 2 049 269 103,21 103,98 36 097 997 103,63 88,63
1924 rok:

Styczeń .............................
L u t y .............................................
M arzec..............................

2 208 195 
2 111169 
2 042 995

94,04
99,71
83,86

82,97
79,32
76,76

575 874 
555 518 
529,615

80,84
92,26
72,92

95,41
93,94
99,50

180,075 
138,768 
121 313

97,67
79,39
58,36

109,71
84,49
73,87

2 964 144 
2 805 455 
2 693 923

91,35
96.93
79.93

86,44
82,10
80,22

1. kw arta ł......................... 6 362 359 92,16 79,69 1 661 007 81,39 96,17 440 156 77,61 89,34 8 463 522 88,99 81,94

Kwiecień...........................
M aj............. ......................

2 073 590 
2 352126

96,55
120,17

77,92
88,41

343 269 
505 150

53.76
87,83

56,20
97,94

86,666
130,157

48.53
86.54

52,77
79,25

2 503 525 
2 988 433

84,44
111,35

72,85
89,43
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Przemyśl I Handel
W rzesień Nr. 6. (16/1924) Polski przem ysł węglowy w tablicach. G Ó m O Ś l Ą S ł t i

I lo ść  w sz y stk ic h  d n ió w ek  odrob ionych  w  k o p a ln ia ch  w ę g la  k a m ien n eg o
w  za g łęb iu  Krakowskiem u w  1923 r.

L.
P. C z a s o k r e s y

N a  D o l e N a  P o w i e r i c h  n  i
O g ó łe m  
6 +  11G órnicy

R obo tn icy
w ykw a-
lifików .

Pom oc 
górnicza 

i inni
C hłnpcy 
do la t  16 R a z e m

R o bo tn icy
w ykw a-
lifikow.

Pom ocn, 
w ykw al, 
i inni

K obie ty
C hłopcy 
i dziewc. 
do la t 16

R a z e m

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

1 S ty c z e ń  . . . . 69  460 15 130 118 778 2 755 196 123 5 1 1 4 9 6 9 4 3 2 12 929 6 727 140 241 336 364
2 L u t y ......................... 62  066 15 171 125 264 2 828 206  328 62 363 69  868 13  360 7 4 4 6 143 036 348 364
3 M a r z e c .................... 66 470 15 682 133 227 2  868 217 236 63  646 70 557 14 600 7 086 146 888 363 134

4 I. k w a r t a ł  . . 186 995 46  983 377 268 8  461 618 697 157 157 209 361 4 0  889 2 1 2 6 8 429 165 1 0 4 7 8 6 2

5 K w ie c ie ń  . . . . 67 789 14  682 119 034 3 045 194 550 60  646 65 510 16 696 6 300 137 952 332 602
fi M a i ......................... 6 1 9 6 6 14 273 107 610 3 475 177 314 4 8 1 7 2 6 6 0 6 6 16  096 6  318 136  642 312  966
7 C z e rw ie c  . . . . 73 914 21 010 163 623 4 1 7 4 252 621 69 449 96  468 22 474 9  089 196 470 449 091

8 II. k w a r t a ł  . . 183 669 49  966 3 8 0 1 6 7 10 694 624 486 168 167 227 025 6 3 1 6 6 21 707 470  064 1 0 9 4 6 4 9

9 L ip ie c  .................... 66  866 17 701 129  686 6  862 217 677 6 6 9 0 4 80  873 18  008 7 175 162 969 380 636
10 S ie r p ie ń  . . . . 69  860 16 346 116 209 4  266 197 199 51 004 67 436 16 333 6  499 142 272 339  479
11 W r z e s ie ń  . . . . 66 201 17 664 121 851 870 196 594 64  696 68 907 17 989 4 674 146 266 341 861

12 III . k w a r t a ł . . 184 039 52 106 370 224 1 1 1 0 7 617 476 164 892 219 499 62  861 18 721 466 972 1 0 7 3 4 4 8

13 P a ź d z ie r n ik .  . . 3 1 6 8 9 11 701 66  223 1 8 4 0 111 453 34 866 44  269 12 791 3  926 105 851 217 304
14 L is to p a d  . . . . 69  974 17 346 124 540 2  448 203 308 67 939 67 877 17 737 6 1 6 0 149 712 363 020
15 G ru d z ie ń  . . . . 68 278 15 654 123 296 2  791 200 019 6 1 2 6 2 67 806 16 729 6  398 1 4 1 1 9 5 341 214

16 IV . k w a r t a ł . . 148 941 44  801 314 059 7 079 514 780 1144 066 189 962 46  266 16 484 396 768 9 1 1 6 3 8

17 R o k  1 9 2 3 -c i. . . 703 634 192 766 1 4 4 1 7 1 8 37 331 2 3 7 5 4 3 8 635 282 | 8 4 6 3 3 6 1 9 3 1 7 3 78 170 1 7 5 1 9 5 9 4 1 2 7 3 9 7

W ydajność pracy w tono dniówkach w kopalniach węgla kamiennego w Zagłębiu Dąbrowskiemu w 1923 r.

L.
P .

C z a s o k r e s y

N a  d o l e N a  p o w i e r z c h  n  i P rzecię tn ia  
na dole i na  
pow ierzchni

G órnicy
R obotn icy
w ykw ali
fikow ani

Pom oc 
górnicza 

i inne
C hłopcy 

do la t 16-tu W o g ó le
R obotn icy
w ykw ali
fikow ani

Pom ocnicy 
w ykw alif. 

i inni
K obiety

C hłopcy i 
dziew częta 
do la t 16

W o g ó le

1 S ty c z . k o p .g łę b o k . 4.44 11.54 1.43 177.01 1.03 3.63 3.36 8.74 78.44 1.41 0.69
p ły tk ie 1.94 13.04 1.29 12.05 0.66 4:51 3.37 2.27 10.24 0 .94 0.40

2 L u ty  ,, g łę b o k - 5.07 11.13 1.35 165.49 0.97 3.27 2.96 7.68 72.12 1.26 0.66
p ły tk ie 1 .81 13.38 1.29 13.10 0 .68 4.13 3.17 2.28 8 .23 0.89 0 .38

3 M a rz e c  „ g łę b o k . 6 .46 11.42 1.42 176.49 1.02 3.60 3.13 8.00 76.93 1.37 0.69
p ły tk ie 1.94 13.71 1.34 15.43 0.71 4.26 3.39 2.37 8.36 0.93 0.40

4 I. k w a r t  ( p r z e c i ę t a . ) 4 .61 11.56 1.39 74.64 0.96 3.68 3.17 6.36 42.17 1.29 0.66

5 K w ie ć . k o p . g łę b o k . 6 .63 10.90 1.44 166.99 1.02 3.63 3.12 7.67 68.76 1.33 0 .68
p ły tk ie 1.89 11.43 1.23 11.82 0.66 4.02 3.17 2.36 10.49 0.92 0 .38

fi M aj „  g łę b o k . 6.39 10.69 1.36 174.42 0 .99 3.26 2.90 7.38 69.26 1.24 0 6 6
p ły tk ie 1.71 8.21 1.19 12.61 0.63 4.70 3.66 2.17 11.54 0 .84 0.36

7 C z e rw . ,, g łę b o k . 6 .43 7.48 1.53 197.03 1.02 3.46 3.07 7.50 96 .74 1.37 0.57
p ły tk ie 1.69 7.80 1.15 12.78 0 .60 6.49 2.67 2.12 16.46 0.84 0.36

8 I l .k w r t .  ( p rz e c ię ta .) 4.61 9 .3 3 1.43 81.97 0 .9 6 3.44 3.01 6.22 47.33 1.24 0.54

9 L ip ie c  k o p . g łę b o k . 6 .30 10.08 1.40 187.93 0.99 3.24 2.96 7.51 62.66 1.26 0  55
p ły tk ie 1.99 9.43 1.42 8.36 0.69 4.17 3.23 2-83 14.42 1.03 0.41

10 S ie rp . k o p . g łę b o k . 6.44 19.32 1.45 166.61 1.02 3.28 3  01 7.90 61.16 1,28 0.57
p ły tk ie 1.96 8.73 1.33 12.86 0.69 4 .00 3.07 2.62 12.41 0.96 0.40

11 W r z e s .  „  g łę b o k . 6.28 9.86 1.78 166.63 0.98 3.03 2.82 7.51 62 10 1.20 0.54
p ły tk ie 1 .79 7.48 1.21 12.46 0.62 4.38 3.83 2.16 15.27 0 .85 0 .36

12 I l l .k w t.  ( p r z e c ię ta  ) 4 .63 9.91 1.40 69.38 0.96 3.24 2.94 6.37 46.42 1.21 0.63

13 P a ź d z . k o p . g łę b o k . 8 .02 11.15 1.96 293.91 1.37 3.12 3.12 9.27 71.21 1.39 0.69
p ły tk ie 2 .11 7.51 1.32 16.48 0.70 3.31 2.31 2.66 17.04 0.02 0.39

14 L is to p .  ,, g łę b o k . 4.77 8.97 1.17 171.77 0 .86 2.57 3.57 7.11 66.19 1.11 0.48
p ły tk ie 1.73 7.64 1.23 11.43 0 .62 3.06 2.06 2.48 13.91 0.93 0.37

15 G ru d z . „  g łę b o k . 5.11 8.93 1.27 211.45 0.91 2.64 3.64 8.01 60.43 1.61 0.51
p ły tk ie 1.74 7.43 1.24 15.42 0.63 2.69 2.69 2.43 11.52 0.86 0.36

16 IV .k w t. ( p rz e c ię ta .) 4.37 8.69 1.27 83.69 0.88 2.89 2.66 6.20 42.70 1.69 0.49

17 1923  r . ( p r z e c ię ta .) 4 .60 8.69 1.37 76 .64 0.94 3.29 2.93 6.20 44.35 1.21 0.63
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Przemysł 1 Handel
G ó r n o ś l ą s k i  Polski przem ysł węglowy w tablicach. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

I lo ść  w sz y stk ic h  d n ió w ek  odrob ionych  w  k o p a ln ia ch  w ę g la  k a m ien n eg o  w  za g łęb iu  
Dąbrowskiemu w  1923 r.

L.

P-
C Z A S O K R E S Y

N  a  d  o 1 e N a  p o w i e r z c h n i
O g ó łe m  
6 u. 11G ó rn ic y

R obo tn icy
w y k w a li
fikow ani

górnicza 
i inni

C hłopcy 
do 

1. 16
R a z e m

R obo tn icy
w y kw a li
fikow ani

Pom ocnicy 
w ykw ali
fikow ani 

i inni
K o b ie ty

Chłopcy i 
dziew 

czę ta  do 
1. 16.

R a z e m

1 2 3 4 5 6 7 8  9 10 11 12

1

2

3

4

5 

-6

7

8

9

10

11

12

13

14

15

16 

17

S ty c z e ń

:  S :
H " “ c  :  Iw:

114 289 
4 0 4 9 8  

105 228 
37 903 

118 892 
40  462

54  913 
6  022 

47 939 
5 1 1 5  

56 720 
5 746

444 207 
6 1 0 0 4  

395 997 
53 017 

456  619 
58 864

3  581 
6  514 
3 225 
5 226 
3 690 
5 1 0 6

616 990 
114 038 
552 389 
101 260 
634 921 
110 178

179 501
17 392 

163 021
16 564 

175 447
18 605

188 420 
23 305 

180  313 
21 563 

206 815 
23 306

72  524 
34 575 
69  515 
30 070 
80  942 
3 3 1 8 2

8  081 
7 669
7 400
8 320
8 528
9 390

448 626 
8 2  941 

420 249 
76 517 

471 732 
84  382

1 0 6 5  516 
196 979 
972 638 
177 777 

1 106 653 
194 670

I k w a r ta ł 457 272 176 455 1 4 6 8  708 27 341 2 129 776 570 430 643 721 3 2 0 8 0 8 49  388 1 5 8 4  347 3 714 123

K w ie c ie ń  k o p .g ł ę b .

M a i ::

C z e rw ie c  :

1 0 4 1 3 8  
33 269 
97 482 
28  700 

112 694 
3 1 1 6 6

5 2  832 
5  470  

49 204
5 089 

8 1 9 3 3
6  763

399  541 
50  922 

379 396 
41 076 

398 718 
46 970

3 470  
5  289 
3 015 
3 910 
3 1 0 9  
4 1 2 9

5 5 9  981 
94 950 

529 097 
78 775 

596 454 
88  028

163 397 
15 547 

161 870 
13  310 

177 504 
15 107

184 483 
19 714 

181 252
18 630 

199 655
19 796

75 120 
2 6 6 6 5  
7 1 1 8 1  
22 665 
8 1 6 4 7  
24 811

8  376 
5 960
8 729 
4 252
9 179 
3  206

431 376 
67 876 

423 032 
58 847 

467 985 
63  020

991 357 
162 826 
952 129 
137 622 

1 064 439 
1 5 1 0 4 8

II k w a r ta ł 407 449 201 291 1 315 623 22 922 1  947 285 546  735 623  530 3 0 2 1 6 9 39 702 1 512 136 3 459  421

L ip ie c  k o p . |M b .  

S ie r p ie ń  ^  

W r z e s ie ń  ^ ^

116 403 
35  703 

113 372 
34  819 

100 430 
3 0 6 8 5

6 1 1 5 9  
7 362 

59  742 
7 814 

53 804 
7 353

440  772 
48  950 

4 2 6 1 0 3  
50 718 

386 391 
45  565

3  280 
8  309
3  721 
5 302 
3 1 6 1
4 411

621 614 
100 324 
602 937 

98 653 
5 42  786 

88  004

190  462
16  635 

187 614
17 051 

174 653
16 240

2 0 8 1 7 1  
2 1 5 1 9  

205 089 
22 188 

188 218 
1 9 4 0 2

8 2  078
24 523 
77 996 
27 028 
70 534
25  401

9 8 3 9
4 815 
9 949
5 498 
8  422 
3  598

490 550 
67 492 

4 80  648 
70 765 

441 827 
64 641

1 1 1 2 1 6 4  
167 816 

1 0 8 3  585 
1 6 9 4 1 8  
984  613 
152 645

I i i  k w a r ta ł 431 412 ! 197 234 1 3 9 7  488 2 8 1 8 4 2 054  318 6 0 2  665 664 587 306 560 42 121 1 6 1 5  923 3 670  241

P a ź d z ie r n ik  k °P - Ą /* /’ 

G r u d z ie ń  ^ ^

52 998 
19 365 

119 572 
36  688 
96 869  
27 972

38 130
5 443 

63  588
8  331 

55 406
6 534

216 379 
3 1 0 0 7  

485  751 
51 775 

388 719 
39  280

1 446
2 640
3  322 
5 567 
2  339 
3 1 4 8

308 953 
58 445 

672 233 
102 361 
543 333 

7 6 9 3 4

- 117 223 
12 306 

202 507 
17 170 

168 827 
14 909

136 174
17 617 

221 968
20  858 

187 099
18 056

45  839 
15 332 
80 274 
25 702 
61 736 
19 944

5 968 
2 3 9 8  

10 340 
4  928 
8 1 8 4  
4 213

305 204 
47 653 

515  089 
68 658 

425  846 
57 122

614 157 
106 098 

1 187 322 
171 019 
969 179 
134 056

IV  k w a r t a ł 353 454 177 432 1 212 911 18 462 1 762 259 532 942 601 772 248 827 | 36  031 1 4 1 9  572 3 1 81831

1923 r. 1 6 4 9  587 752 412 5 394 730 96 909 7 893  638 2 252 762 2 533 610 | l  178 364 167 242 6 131 978 14 025 616

I lo ść  w sz y stk ic h  d n ió w ek  odrob ionych  w  k o p a ln ia ch  w ę g la  k a m ien n ego  
n a  P o lsk im  Ś lą sk u  w  rok u  1923.

N a  d o l e N a  p o w i e r z c h n i
Ogółem  pod 
ziem ią i na 
pow ierzchni

C z a s o k r e s y
G ó rn ic y

R obotn icy
w ykw alifi

kow ani

Pomoc 
górnicza i 

inni
C hłopcy do 

ła t 16-tu
R a z e m  

n a  d o le

R obotnicy
w ykw ali
fikow ani

Pom ocnicy 
w ykw alif 

i inn.
K o b ie ty

C hłopcy i 
dziew częta 
do la t 16

R azem  na 
pow ierzchn i

S ty c z e ń  ..............................
L u t y ..................................
M a r z e c ..............................

566633 
516 099 
564 770

478 255 
450152 
507 457

1413 634 
1 273 804 
1390 948

96 389 
86 054 
92 958

2 554 931 
2 326 116 
2 556 113

392 648 
383 167 
413 544

666 252 
606 623 
675 838

242 959 
221158 
251083

57 422 
51 928 
54 937

1 359 281 
1 262 876 
1 395 402

3 914 212 
3 588992 
3 951 535

I k w a r ta ł : 1647 522 1 435 871 4 078 386 275 401 7 437 180 1 189 359 1 948 713 715 200 164 287 4 017 559 11454 739

K w i e c i e ń .........................
M a ) ........................................
C z e r w i e c .........................

507 035 
474 002 
532 716

478 910 
460 731 
504 277

1262 066 
1 177 248
1 315 458

80 949 
73 592 
77 673

2 328 960 
2 185 573 
2 430 124

378 407 
369 275 
382 259

625 808 
600 351 
637 667

227 86! 
212 056 
232 228

65 791 
47 542 
52 712

1 297 867 
1 225 224 
1 304 866

3 626 827 
3 410 797 
3 734 990

II  k w a r ta ł : 1 513 753 1 443 918 3 754 772 232 214 6 944 657 1 129 941 1869 826 672 145 166 045 3 837 957 10 782 614

L i p i e c ..................................
S i e r p i e ń ..............................
W r z e s ie ń  .........................

563 719 
583 369 
554 434

537 773 
547 581 
528 003

1 404 290 
1434 685 
1 371146

73 466 
73 758 
68 509

2 579 247 
2 638 393 
2 522182

405 683 
407 726 
404 688

669 404 
668 225 
642 819

244 805 
242 718 
225 753

54 937 
51 551 
45 804

1 373 829 
1 370 220 
1 319 064

3 953 077
4 008 613 
3 841246

I II  k w a r t a ł : 1 701 522 1612 447 4210121 215 733 7 739 823 1218 097 1980 448 712 276 152 292 4 063 113 11 802 936

P a ź d z i e r n i k ....................
L i s t o p a d .........................
G r u d z i e ń .........................

490 244 
584 386 
500 901

501 496 
559 049 
491939

1 237 813 
1 440 997 
1212 756

57 430 
62 777 
50158

2 286 983 
2 647 209 
2 255 744

386662 
432 394 
394 999

620 821 
650 559 
588194

217 993 
235 362 
200 291

41181
43 842 
84 234

1 266 657 
1 362 157 
1217 718

3 553 640
4 009 348 
3 473 462

IV  k w a r t a ł : 1 575 351 1 552 474 3 891 566 170 365 7189 936 1214 055 1 859 574 653 646 119 257 3 846 532 11036 468
1923 r o k  ......................... 6 438 828 6 044 710 15 934 845 893 713 29 311- 596 4 751 452 7 658 561 2 753 267 601 881 15 765 161 46 076 757
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Przemysł i Handel
W rz e s ie ń  N r. 6. (16/1924) P o lsk i p rz e m y s ł w ęg lo w y  w ta b lic a c h . G Ó m . O Ś I C | . S l c l

Eksport węgla kamiennego z Państwa Polskiego w roku 1923 i 1924.

C z a s o k r e s y

Z a  g ł ę b  i a
R a z e m

Ś lą sk ie D ą b r o w s k ie K ra k o w s k ie

to .
"/

to . to ,
»/

to .
/o

do wy
dobycia

do rozchodu 
ogólnie

do wy
dobycia

do rozchodu 
ogólnie

do wy
dobycia

do rozchodu 
ogólnie

do wy 
dobycia

do rozchodu 
ogólnie

I. k w a r t a ł ............................................ 3 567 409 51,67 49,46 433,685 6,55 6,55 14 555 2,56 2,57 3 715 649 39,06 37,86
11. k w a r t a ł ............................................ 2  903 228 45,54 45,48 134,680 7,17 7,17 12 501 2,49 2,54 3 0 5 0  409 34,84 34,94
III. k w a r t a ł ....................................... 3 093  578 43,99 44,22 121,637 9,29 9,29 9 1 0 7 1,66 1,62 3 294 322 34,44 34,54
IV . k w a r t a ł ....................................... 2 421 230 38,32 40,19 83,810 5,43 5,43 4  875 1,13 1.12 2 500 915 30,26 31,63

1923 ro k 11 985 445 45,06 46,07 533 812 7,19 7,27 4 1 0 3 8 2,00 2,00 12 560 295 34,79 34,89

S ty c z e ń  1924 r ................................ 856  854 38,80 40,42 92 299 7,35 8,03 2.436 1,35 1,37 901 589 30,42 31,91
L u ty  ,, ......................... 963 656 45,64 46,92 41 467 7,46 8,31 M .622 1,17 1,23 1 0 0 6  745 35,88 37,50
M a rz e c  ........................ 847 260 41,48 41,40 35 218 6,65 6,52 1.045 0,87 0 ,90 833  523 32,80 32,66
K w ie c ie ń  ,, ........................ 909 700 43,87 44,65 8  071 2,35 2,04 _ — -- 917 771 36,65 36,30
M aj „ ........................ 1 477 367 62,78 57,18 13 986 2,77 1,95 420 0,83 0,35 1 491 784 49,92 47,35

Obrót k o k su  w  k o k so w n ia c h  w  P a ń stw ie  P o lsk iem  w  1923 roku  (w tonnach) 
i p ier w szy ch  5 m ies ią ca ch  1924 roku.

L.

p.

C z a s o k r e s y

P o z o 
s t a ło ś ć  

z p o p r z e 
d n ie g o  

m ie s ią c a

S k r e 
ś lo n o  

ja k o  b ez  
w a r t o 
ś c io w y

P r o 
d u k c ja

I lo ść  
k o k s u  

d o  d y s p o 
z y c ji 

( 2 + 4 - 3 )

Z b y t

R o z c h ó d 

Z  u s y c i 0
P o z o 

s ta ło ś ć  n a  
n a s tę p n y  
m ie s ią c  
( 5 - 1 2 )

w  k ra ju z a g ra n ic ą R a z e m
(6+7)

C e le
k o k s o 

w n i

D e p u 
t a ty

R a z e m
(9+ 10)

O g ó łe m
(8+12)

1 2 3 4 5 6 1 8 9 10 11 12 13

1 9 2 3  r .
1. I. k w a r t a ł  . . . 43 732 1 336 066 466  228 270  162 59 909 330 071 319 94 413 330 484 48  446
2. II. „ . . . 48 446 290 3 4 1 1 0 8 496 851 275 2 9 4 64 003 339 297 179 20 199 339 496 49 768
3. III. „ . . . 49 768 — 361 570 478 319 315 602 67 905 383 507 106 36 142 383 649 27  689
4. IV ................................ 27 689 — 337 460 431 787 2 86  091 4 2 1 1 0 3 2 8 2 0 1 316 79 395 328 596 36 553

5. R a z e m 43 732 291 1 376 204 1 8 7 3 1 8 5 1 1 4 7  149 233 927 1 381 076 920 229 1149 1 382 225 36 553

1 9 2 4  r.
6. S ty c z e ń  . . . . 36  553 — 109 543 146 096 93 746 13 004 106 750 212 31 243 1 0 6 9 9 3 3 9 1 0 3
7. L u t y ......................... 39 103 ---- 1 0 8 2 3 6 147 330 77 235 14 956 92 191 219 31 250 92 441 54 898
8. M a r z e c .................... 54 893 — 112 538 167 436 87 278 13 262 100 540 130 47 177 100 717 66 719

9. I. k w a r ta ł  . . . 36  553 — 3 3 0 3 1 7 460 871 2 5 8 2 5 9 4 1 2 2 2 299 481 561 109 670 3 0 0 1 5 1 66  719

10. K w ie c ie ń  . . . . 66 719 '__ 95 857 162 576 75 157 1 1 7 4 7 86  904 72 17 89 86  993 75 583
11. M a j ......................... 75 583 — 91 174 166 757 67 708 15 400 8 3 1 0 8 28 7 35 83 143 83 614

Obrót b ryk ietów  w b ryk ieto w n ia ch  w  P a ń stw ie  P o lsk iem  w  1923 r. (w  tonnach) 
i w  p ier w szy ch  p ięc iu  m ies ią ca ch  1924 roku.

P o z o s t a  S k r e  I lo ść R o z c h ó d P o z o 
s ta ło ś ć

n a
L.
p.

ło ść  z ś lo n o  
ja k o  b e z 
w a r to ś 
c io w y

P ro  b r y k ie tó w  
d o  d y s p o 

z y c ji  
(2 +  4— 3)

Z b y  t Z u ż y c i i
C z a s o k r e s y d n ie g o

m ie s ią c a

d u k c ja w
k r a ju

z a g r a 
n ic ą

R a z e m  
(6 i  7)

C e le
b ry k ie -

to w n i

D e p u 
ta ty

R a 
z e m  

9  i 10

O g ó łe m  
8 i 11

n a s tę p n y
m ie s ią c
(5— 12)

2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13

1
1 9 2 3  r.

I. k w a r t a ł  . . . 993 57 108 60 755 12 796 43 688 5 6 4 8 4 222 1 223 59  707 1 3 9 4
2 II. k w a r t a ł  , . . 2 395 — 78 691 82  124 16 721 62  483 79 204 216 — 216 79 420 665
3 III. k w a r t a ł ,  . . 666 — 94  931 97 641 32 310 5 9 9 9 5 92 305 268 — 268 92 573 3 0 2 3
4 IV . k w a r t a ł . . . 3  023 — 77 769 88 568  . 36 723 4 1 0 8 8 77 811 226 8 234 78 045 2 747
5 R a z e m 993 — 308 499 329  088 98 550 207254 805 804 932 9 941 306 746 2 747

6
1 9 2 4  r .

S ty c z e ń  . . . . 2 747 23  776 26 623 11 201 12  979 2 4 1 8 0 84 2 86 24  266 2 2 5 7
7
8

L u t y ......................... 2 257 — 29 382 31 639 9 209 20  440 29  649 12 2 14 29 663 1 9 7 0
M a r z e c .................... 1 9 7 6 10 33 669 35 635 15 096 .17 891 32 987 90 90 33 077 2 568

9 I. k w a r t a ł  . . . 2 747 10 86  827 93 797 35  506 51 310 86 816 186 1 190 87 006 2 255

10 K w ie c ie ń  . . . . 2 558 -- 34 514 37 073 16 075 19 220 35 295 81 — 81 36 376 1 6 8 5

11 M a j . . . . . . 1 6 9 7 -- 35 992 37 689 18 118 18 961 37 079 88 — 88 37 177 522



Przemysł i Handel
Górnośląski Polski przem ysł węglowy w tablicach. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

W ydajność pracy w tonodniówkach w kopalniach węgla kamiennego na Polskim Śląsku w 1923 r.

N a  d o 1 e N a p o w  i e r z e h n ) P rz e c ię tn a

L .P . C z a s o k r e s y G ó r-
o ic y

R o b o tn icy
w ykw alifi

kow ani

Pom oc 
gó rn icza  

i inn.

C hłopcy 
do ła t  
16-tu

W  o g ó le
R obotn icy
w ykw alifi

kow ani

Pom ocnicy
w y kw a lifi

kow ani K o b ie ty
C hłopcy 

i dziew częta 
do la t  16

W  o g ó le
na dole i na 
pow ierzchn i

4,14
4.11
4,31

4,91
4,71
4,80

1,66
1,66
1,75

24,36 0,92
0,91

5,98 3,52
3,49

9,67
9 ,58

40,90 1,73 0,60
24,62
26.21

5,53 40,80 1,68 0,59
M a r z e c ................................ 0 ,95 5,89 3,60 9,70 44,35 1,75 0 ,62

I k w a r t a ł  ( p rz e c ię to .) 4 ,19 4,81 1 ,69 25,06 0,93 5 ,80 3,54 9,65 42 ,02 1,72 0 ,60

4,24
4,13

4,48
4 ,25
4,50

1,70
1,66
1,73

26,53 0 ,82 5,68 3,43 9,42 32,64 1,65 0,59
M a j ....................................... 26,61 0,89 5 ,30 3,23 9,23 41.19 1,60 0.57 '
C z e rw ie c  ........................... 4 ,30 29,22 0,93 5,94 3,56 9.77 43,05 1,74 0,61

II. k w a r t a ł  (p rz e c ię to .) 4,22 4,41 - 1 ,70 27,45 0,91 5,64 3,41 9,47 38,96 1,66 0,59

4,18 4,38
4,37
3,33

1,68
1,66

32,08
32,34

0,91 6.81 3.52 9,67 42,90 1,72 0,60
4,09 0,90 5,86 3,57 9,85 46,31 1,74 0,60

W r z e s i e ń ........................... 4 ,13 1,67 32,31 0,91 5,65 3,56 10,14 49,97 4,74 0 ,60

III. k w a r t a ł  (p rz e c ię to .) 4,13 4,36 1.67 32,62 0,91 5,77 3,55 9,98 46,39 1,73 0 ,60

4,13 4,04
3,17
3,99

1,64
1,62

35,24 0,89
0 ,99

5,23 3,26 9,28 49,15 1,60 0,57
3,99 37,18

39,10
5,40 3,59 9,91 53,23 1,71 0,58

Grudzień..................... 3,91 1,72 0,87 4,98 3,33 4,79 57,28 1,61 0,56

IV . k w a r t a ł  (p rz e c ię to .) 4,01 4,07 1,63 37,16 0,89 5,20 3,39 9.66 53,22 1,63 0,57

1923 r o k  ( p rz e c ię to .) . l 4,14 4,41 1,67 30,59 0,91 5,60 3,47 9,66 45,15 1,69 0,59

W ydajność pracy  w  to n o d n ió w k a ch  w  k op a lń , w ę g la  k a m ien n eg o  w  Z agl. K ra k o w sk iem w  1923 r.

N a  d o 1 e N a  p o w  i e  r z  c  h  n  i P rzec ię tn a

L. P . C z a s o k r e s y G ó r 
n ic y

R obo tn icy
w ykw alifi

kow ani

Pom oc 
górnicza 

i inn.

C hłopcy 
do la t 
16-tu

W  o g ó le
R obotn icy
w ykw alifi

kow ani

Pom ocnicy  
w ykw alifi
kow an i i K o b ie ty

Ctiłopcy i 
dziew częta 
do la t  16

W  o g ó le
na dole i na 
pow ierzchn i

1 S ty c z e ń  .............................. 3 ,14
2,85
3,17

12,38
11,17
13,23

1,56
1,40

66,89 0,95 3,75 2,73 14,33 27,58 1,35 0 ,56
2 61,68 0,81 3,47 2,57 13,12 23,58 1,26 0,51
3 M a rz e c  .............................. 1,56 72,37 0 ,95 3,88 2,96 14,24 29,29 1,43 0,58

4 I k w a r t a ł  (p rz e c ię to .) 3,05 12,44 1,51 66,98 0;92 3,70 2,75 13,90 26,82 1,35 0,55

5 3,08
2,86
3,45

12,14 1,50
1,38
1,57

58 56 0,03 3,53 2,73 11,45 28,30 1 3 0 0,54
6 M a j ....................................... 10,43

14,30
43,54 0 ,84 3,09 2,26 9,87 23,56 1,10 0,48

7 C z e r w i e c ........................... 51,56 1,01 3,67 2,68 11,33 27,16 1,30 0,57

8 II  k w a r t a ł  (p rz e c ię to .) 3,13 11.62 1,52 50,89 0,92 3,43 2,56 10,88 26,34 1,23 0 ,53

9 L ip ie c 3,19
3,26
2,22

10,78
11,47
15,09

1,52 56,94 0 ,93 3 ,52 2.64 11,08 31,36 1,27 0 ,54

10 1,66 45,34 0,98 3,72 9,87 11,86 29,76 1,36 0,57

11 W r z e s i e ń ........................... 1,46 96,77 0,76 3,11 2,16 8,52 22,89 1,04 0 ,43

12 III k w a r t a ł  (p rz e c ię to .) 2,89 12,45 1,55 6 6 ,3 5 0,89 3,45 2,56 10,49 28,10 1,22 0,51

13 2,34
2,02

12,11
13,06
13,84

2,88 89,55 0,73 2,44 1,66 8 ,35 19,35 0,81 0,38

14 1,30 85,29 0,66 2,32 1,86 8 ,30 19,32 0,83 0,37

15 G r u d z i e ń ........................... 2,11 1,32 90,95 0,67 2,68 1,98 9,55 19,63 0,92 0,39

16 IV  k w a r t a ł  ( p r z e c i ę to ) . 2,16 13,00 1,83 88,60 0,69 2,48 1.83 8,73 19,43 0,85 0 3 8

15 1923 r o k  (p rz e c ię tn ie )  . 2,81 12,38 1,60 68,20 0 ,85 1 3,27 2,43 11,00 25,17 1,16 0,49

I lo ść  ro b o tn ik ó w  w  k o p a ln ia ch  w ę g la  k a m ien n eg o  w  P a ń stw ie  P o lsk iem  w  rok u  1923 i 1924.

Z a  g ł  9 b  i a R a  z e  m
Ś l ą s k i e ) D ą b r o w s k i e K r a k  o w  s k  i  e

C z a s o k re s y

ilo ść

%  do ilośc i robo tn . 
roku

i lo ś ć

%  do ilośc i robo tn . 
roltu

i lo ś ć

%  do ilośc i robo tn . 
roku

ilo ś ć

°/0 do ilośc i robo tn . 
ro k u

p o p rzed 
niego 1913

p o p rzed 
niego 1913

po p rzed 
niego 1913 pop rzed 

niego 1913

I. k w a r t a ł  (p rze ć .)  .

I II , „ a 
IV  » i.

155 796 
152 291 
160 179
158 612

104,73
104,37
109,79
108,71

169,79
169,26
177,99
179,97

49 703 
49 667 
49  786 
49 486

101,35
101,28
101,54
109,95

210,00
210,00
211,69
210,39

15 041 
15 441
14 848
15 352

101,49
104,16
100,18
103,59

215,89
221,59
212,85
220,19

217 540 
217 399 
224 813 
223 450

103,70
103,63
107,17
106,52

180,55
180,44
186,58
185,46

1923 r o k  (p rze ć .)  . . 155 969 106,88 173,31 49 660 101,30 211,15 14 921 100,69 214,09 220 550 105,13 183,05

S ty c z e ń  . 1924 r o k  
L u t y . . .  a a 
M a rz e c  . „

154 175 
156 578
155 523

98,86
100,39

99,73

171,33
173,81
172,83

48  307 
46 528 
44 618

98,53
93,71
89,88

205,38
197,85
189,73

15 376 
14 620 
12 628

103,05
98,02
84,65

220,67
209 ,80
181,25

217 858  
217 726 
212 769

98,01 
- 98,72 

96,47

180,82
180,71
176,60

I. k w a r t a ł  (p rze ć .)  . 155 425 99,66 172,74 46 384 93,42 197,22 14 208 95,28 203,86 216 017 97,94 179,29
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Przemysł i Handel
W rzesień Nr. 6. (16/1924) Polski przem ysł węglowy w tablicach. O Ó T O L O Ś lC ^ S lC i

Obrót w ę g la  w  k o p a ln ia ch  w ę g la  k a m ien n eg o  w P a ń stw ie  P o lsk iem  w 1923 roku
(w tonnach).

Z a g łę b ia
i

O k rę g i
G ó rn ic z e

P o z o 
s ta ło ś ć  z 
p o p r z e d 

n ie g o  
r o k u S

k
re

śl
o

n
o

.

W y d o 
b y c ie

O
tr

zy
m

an
o

 
z 

in
n.

 ź
ró

d
eł I lo ść  

w ę g la  do  
d y s p o 

z y c ji 
2 i 4 i 5— 3

R o z c h ó d P o z o 
s ta ło ś ć  n a  
z w a ła c h  

n a  
n a s tę p n y  

ro k

Z b y t Z u ż y c ie
O g ó łe m  
(9 i  12)w  k ra ju E k s p o r t ra z e m  

(7 i 8)
c e le

k o p a ln i d e p u ta ty R a z e m  
(10 i  11)

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14

B o r n y  Ś l ą s k 506 532 — 26 630  153 — 27 136 685 11 262 749 11 985 445 23 248 194 2 6 7 1 1 9 8 671 541 3  342 739 26 590  933 545 752
%  d o  r o z c h o d u 1.91 — 100.15 — 102.06 42.32 45.07 87.39 10.05 2.56 12.61 100.00 2.05
7o d o  w y d o b y ć . 1.90 — 100.00 — 101,90 42.29 45.06 87.35 10.03 2,56 12.59 99.94 2.04

D ą b r o w s k i e 101 981 — 7 418 575 — 7 520 556 5 930.557 5 3 3 8 1 2 6  464  369 638 887 238 180 878  067 7 342 436 178.120
%  d o  r o z c h o d u 1.91 — 101.04 — 102.43 80.75 7.27 88  02 8.70 3.28 11.98 100.00 2.43
7o d o  w y d o b i c . 1.90 — 100.00 — 101.38 79.94 7.19 8 7 1 3 8.61 3.25 11.86 98.99 2.40

K r a k o w s k i e 2 1 3 2 6 — 2 049  269 — 2 070 595 1 654 739 4 1 0 3 8 1 695 777 267 131 93  876 361.007 2 056 784 13 811
%  d o  r o z c h o d u 1.04 — 99.63 — 100 67 79.62 2.00 81.62 13.00 5.38 18.38 100 00 0.67
7o d o  w y d o b y ć . 1.04 — 100.00 — 1 0 1 0 4 80.75 2:00 82.75 1 3 0 3 9.66 22.69 105 44 0.67

O g ó ł e m : 629 839 — 36 097 977 — 36 727 836 18 848  045 12 5 6 0 3 9 5 31 408 340 3 577 216 1 094 597 4  581 813 35 990 153 737 693
%  d o  r o z c h o d u 1.75 — 100.29 — 102.04 52.30 34.89 87.19 9.94 - " 2 .9 7 12.91 100.00 2.05
°/o d o  w y d o b y ć . 1.74 — 100.00 — 101.74 52.21 34.79 87.00 9.91 2.91 12.82 99.82 2.04

Z u życie  w ę g la  w P a ń stw a ch  eu rop ejsk ich  i w S tan ach  Z jed n oczon ych  Am. P óln . 
w 1922-im  roku.

L. p . K r a j e W y d o b y c ie  
w  1000 to .

W w ó z  
w  1000 to .

W y w ó z  
w  1000 to .

Z u ż y c ie  
k o p a lń  

w  1000 to .

O g ó ln e  
z u ż y c ie  
k r a jo w e  

(4 + 5 — 6— 7)

Z u ż y c ie  
w ę g la  n a  
1 m ie s z k . 

w  to n n a c h

Z u ż y c ie  
w ę g la  n a  

1 k m  k w a d r , 
w  to n n a c h

Z u ż y c ie  
w ę g la  n a  

1 k m  d ro g i 
ż e la z n e j

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1. A n g l j a .............................. 255 892 4 59 564 25  589 170 743 3,81 547,24 4471,94
2. N i e m c y .............................. 187 671 16 962 12 312 18 767 173 554 2,90 369,06 2990,18
3. P o l s k a .............................. 34 942 179 11 967 3 577 19 577 0,72 50,65 822,00
4, F r a n c j a .............................. 3 1 5 5 1 25 408 1 8 2 4 3 1 1 6 52 019 1,33 94,41 1046,76
5. B e l g i a .................................. 21 236 6 9 5 8 4 407 2 1 2 4 21 663 2 ,90 711,66 2457,79
6. O k rę g  n e u t r .  S a a r y  . 1 1 2 4 0 455 3 534 1 1 2 4 7 037 2,85 627,83 —
7. C z e c h o s ło w a c ja  . . . 19 377 481 1 0 1 9 1 9 3 8 16 871 1,24 120,09 1241,10
8. Z w ią ż . so c j. r e p .  r a d . . 9 400 1 681*) — 9 40 1 0 1 4 1 0 ,10 2,13 173,97
9. H i s z p a n j a ......................... 5 388 2 236 3 021 515 7 1 0 9 0,34 14,07 458,50

10. H o l a n d j a ......................... 4 561 7 719 •— 455 8  804 1,28 257,42 2584,85
11. W ę g r y .............................. 3 549 360 — 355 3 554 0.45 88,33 505,41
12. S z w e c j a .............................. 377 2 574 279 38 2 913 0,49 7,10 195,54
13. S p i t z b e r g e n .................... 310 — — 31 — — -- —
14. R u m u n  j a ......................... 900 7 — 90 817 0,05 2 ,58 699,60
15. A u s t r j a .............................. 1 7 2 1 3 838 — 172 5 387 0,80 54,14 851,60
16. P o r t u g a l j a ......................... 153 879 15 1 0 1 7 0,17 11,06 320,40
17. B u ł g a r j a .............................. 539 -- — 54 485 0,10 4,70 190,94
18. W ł o c h y .............................. 650 9 1 0 4 — 651 9 153 0,24 29,28 454,96
19. J u g o s ł a w j a .................... 1 1 0 0 16 — 110 1 0 0 6 0 ,08 4,04 112,34
20. S z w a j c a r j a .................... — 1 4 6 6 — — 1 4 6 6 0,38 35,50 274,27
21. B a n j a .................................. — 2 874 w b H — 2 8 % 0,88 66,82 640,65
22. N o r w e g j a ......................... — 1 8 4 9 — — 1 8 4 9 0,70 6,95 562,70
23. G r e c j a .............................. 70 429 — 7 492 0,09 3,33 164.64

R a z e m 590 627 85 529 97  757 59 668 518 531 1,21 55,79 1424,34
S ta n y  Z je d n . A m . P ó łn . 417 646 13 178 4 1 7 6 5 362 703 3,08 38,60 866,12

*) R a z e m  z w w o z e m  d o  F in la n d j i ,  E s to n j i ,  Ł o tw y  i  L itw y .
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(1

6/
19

24
) Wywóz £ wwóz w ęgla kamiennego, brunatnego oraz koksu w r. 1922 i r. 1913 (w tys. ton.j.

W y w i e z i o n o  d o

ze  S ta n ó w  
Z je d n . A . P.

r . r. 
1913 1922

A n g l j i ł )

r- : r.
1913 i 1922

z N ie m ie c

1913")' 19223)

z P o ls k i

r.
1913 1 9 2 2 4

z F r a n c j i z B e lg ji  '

r. r. 
1 9 1 3 4 9 2 2

r. r. 
191311922

z C z e c h o -
s ło w a c ji6)

r. i i 
191311922

z H o -  z O k rę g u  
la n d ; :  S a a r y
r. j r. 

1913:1922
r.

1913
r.

1922

z w yspy  
S p itzbergen

r. r. 
1913 1922

R a z e m

1913 r.
1000 t %

1922 r.
1000 t %

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e 
r y k i  P ó ł n o c n e j ....................

A n g l j i .................................................
N i e m i e c .............................................
P o l s k i .................................................
F r a n c j i .................................................
O k r ę g u  S a a r y ..............................
A u s t r j i .................................................
W ę g i e r .................................................
C z e c h o s ł o w a c j i ..............................
J u g o s ł a w j i .......................................
R u m u n  j i ............................................
S z w a j c a r j i .......................................
B e l g j i .................................................
H o l a n d j i ............................................
D a n j i .................................................
S z w e c j i ............................................
N o r w e g j i ............................................
F i n l a n d j i .............................................
H i s z p a n j i ............................................
P o r t u g a l i i .......................................
W ł o c h .................................................
G r e c j i .................................................
T u r c j i .................................................
W o ln e g o  m ia s ta  G d a ń s k a  . .
Ł o t w y .................................................
L i t w y .................................................
E s t o n j i .................................................
K ł a j p e d y ............................................
Z w ią z k u  S o c j. R e p . R a d .  .
E g i p t u .................................................
A lg i e r u .................................................
In d ji  b r y t y j s k i c h .........................
C e j l o n u ............................................
K a n a d y  ............................................
K u b y .................................................
A r g e n t y n y ........................................
B r a z y l j i ............................................
C h i l e .................................................
U r u g w a j u .......................................
A f ry k i  z a c h o d n . f r a n c u s k ie j  . 
A f ry k i  z a c h o d n . p o r tu g a ls k .  .
G i b r a l t a r u .......................................
M a l t y .................................................
A d e n u .................................................
S u d a n u  a n g lo e g ip s k ie g o  . . .
M a r o k k a ............................................
In n y c h  k r a jó w  . . . . . . .

R a z e m

U

48

41

12

8  952 

12 776

1057

256

2  031 
2 018
3 035
4  563 
2  298

44 —

7891 126

75

3  648 
1 3 5 6  
9  467 

728 
376

8  346 

13 579

3

—  174
3 243 4  660

12 152
177

15
278

8 1 5 1

2 8 0 6
266
200

8 —

435

262

7212

226 
3  489 
6 0 6 8  
2 866 
2 523
s_ 9)
2  236 

879 
6  342 

429

131 
1 6 3 9  
5  728 
7 218 

221 
185| 

20 
30 i

8
2  312 
1 0 6 5

36

8
50

160
811

704
606

41

4
15

3373

rój 59 
489

— u ) 
1818

96

853
79

1102

868

413

18
16

245 | 683

279: —
8 ■ -  

895, 2 600 
63 | —  
12 : _

271

11 59

6 094

53

15 616 12 205
1 148 550

142 80
243 155

85 48
63 —

3 1 6 3
1 2 8 2

179
240

38
16

3 6 9 4
1 8 8 7

588
723
149
233
354
700
181

z ; 1
\  —  7: 

____ 7

593
1 7 4 4
1 0 3 2

999
233

21121 1 0 2 3

360
4

12

90
71
44

2 021 
1 0 1 3  

84 
503 
119 
193 
689 
214 

93  
19

18
3
4
9

1 750 1 462

49

1051

—  141 — 80

18 2941131781 74 0 1 0 ló 9  564 34  1681 12 312 11967 1147 1824 7840 4407 2400

354

250

2

72
650

12

3524

29 279

10 383 7,37
4 89 0;35

2 4 1 4 7 17,13

15  086 10,71

403 0,28
1 8 4 0 1,31
9  621 6,83
9 4 8 1 6,73
3  255 2,31
4  748 3,37
2 347 1,65

3 0 0,02
3  998 2,84
1 3 6 4 0,97

11 331 8 ,04
791 0 ,56
388 0 ,28

8  206

3  327 
1 3 5 3  

223 
240 

15  654 
1 1 6 4  
3  854 
2 1 3 3  

677 
788 
149 
233 
354 
700 
181

1 9 7 1

5,82

2,36
0,96
0,16
0 ,17

11,11
0,83
2,73
1,51
0,48
0 ,56
0,10
0 ,16
0 ,25
0 ,50
0 ,13

1,40

4
16 962 

179
25  408 

455 
3 838 

360  
481 

16 
7

1466
6  958
7 719 
2  874 
2 574 
1 8 4 9

2  236 
879 

9 1 5 4  
429

. 360

1 6 6 1

1 797 
1 0 3 2  
1 0 0 0  

233 
12  200 

500 
2 1 0 1  
1 1 6 8  

134 
503 
122 
193 
689 
214 

93 
19 

1
1 4 7 0

15,51
0 ,16

23,23
0 ,42
3,51
0 ,33
0,44
0,01

b 3 4
6 .36  
7,07 
2 ,63  
2 ,35  
1,69

2 ,04
0 ,8 0
8.37 
0 ,39

0 ,3 3

1,54

1 ,64
0 ,94
0,91
0,21

11,21
0 ,46
1 ,92
1,07
0,12
0 ,4 6
0,11
0 ,18
0,63
0 ,1 9
0,08
0,02

1 ,3 4

i)  W y łą c z n ie  w ła ś c iw e j A n g lj i  i S z k o c ji.
-) Ł ą c z n ie  z  w y w o z e m  p o ls k ie j  c z ę ś c i  G ó rn . Ś lą sk a .
3) B ez  w y w o z u  p o lsk ie j  c z ę ś c i  G ó rn . Ś lą sk a .
4)  Ł ą c z n ie  z  w y w o z e m  p o ls k ie j  c z ę ś c i  G ó rn . Ś lą sk a .

5) Ł ą c z n ie  z  L u k s e m b u rg ie m .
6) W  g ra n ic a c h  1922 r.
7) W lic z o n e  d o  p o z y c ji  „d o  in n y c h  k r a jó w “.
8) W lic z o n e  d o  w y w o z u  A n g l j i  d o  Z w , S o c j. R e p . R a d . 

Ł o tw y . E s to n ji ,  L itw y  i K ła jp e d y .
°) W lic z o n e  d o  p o z y c j i  „d o  in n y c h  k r a jó w “ .

1049(3021 |l2 4 4 j —  [3534| 2 9 | 27 9 | 140  909 1 00 ,001109 3 6 8 j 100,00

10) N ie  l ic z ą c  w y w o z u  z C z e c h o s ło w a c ji  d o  M a ło p o ls k i .  
u ) Ł ą c z n ie  z w y s y łk ą  d o  S ie d m io g ro d u ,

U w a g a  o g ó l n a .
W ę g ie l  b r u n a tn y  o r a z  k o k s  p o d a n y  łą c z n ie  z w ę 

g le m  k a m ie n n y m  p o  p r z e l ic z e n iu .
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W rzesień Nr, 6. (16/1924) Zaopatrzenie w wodę przemysłowego.
Przemysł 1 Handel

Górnośląski

Z a o p a t r z e n i e  n >  w o d ę  pr^em iislorocgo o k r ę g u  

polsfcieäo Górnego Śląska.
HOw. Jfnx. S. tHefteugfkel-

staw iła sofcie za zadanie ustalić możliwie dokładnie równieżW fabrycznych okręgach w szystkich krajów, w k tó 
rych na małej względnie powierzchni pow stają i rozwijają 
się wielkie przedsiębiorstw a przemysłowe, pociągające za 
■sobą przyrost ludności, b rak  wody daje się prędzej odczuć, 
niż w  innych częściach kraju . Falkt ten  na Górnym 
Śląsku miał miejsce. U rządzenia do zaopatrzenia w wodę, 
które  pow stały z inicjatywy tutejszego górnictwa, w szcze

gólności zaś z inicjatywy pruskich państw ow ych kopalń 
węgla, — już w (pierwsze,tii dziesięcioleciu okazały się nie
wystarczającem u W owym czasie ustanow ioną została 
w ieloosobowa komisja, w której zastąpione były w szystkie 
w ładze państw ow e, kom unalne oraz zarządy przem ysło
wych przedsiębiorstw . Pow yższa organizacja, jako aparat 
zbyt ciężki, wyłoniła ze swego grona specjalną komisję, 
k tó ra  w roku 19C9 rozpoczęła swą działalność. K iero
w nictwo tej komisji spoczywało w rękach  krajowej geolo
gicznej instytucji oraz Górnośląskiego Związku Górniczo- 
Hutniczegoj Tem u ostatniem u głównie ma się też do za
wdzięczenia, że w grudniu '"oku 1912 wspom niana komisja 
była w  stanie w obszernem  sprawozdaniu przedłożyć w y
niki swej działalności. U stalone wówczas zostały dokładnie 
nie tylko istniejące środki służące do dostarczania wody i 
jej spożycia, lecz rów nież ii przyszłego zapotrzebow ania. Ca
ły szereg naukowo w ypracowanych sprawozdań dostarczył 
wyjaśnień odnośnie do sytuacji ówczesnej jak również za
w ierał różne propozycje co do przyszłej rozbudowy. Z po
rady tej komisji zostały przeprow adzone odpowiednie 
zmiany w podziale wody, w łączoną została do ogólnej ,siec,i 
zasilającej nowa stacja pomp. inne zaś rozbudowano i po
większono ich wydajność. Skutkiem  powyższego istniejące 
urządzenia wodne były, aż do czasu wielkiej wojny, w y
starczające dla całego górnośląskiego okręgu przem ysło
wego. Jednakow oż wówczas już uznane,m zostało, że w 
celu zabezpieczenia dostaw y wody na przeciąg następnych 
dziesięcioleci, niczbędnem jest stw orzenie nowego w iel
kiego projektu. Odnośne propozycje były przez komisję 
poczynione, jednakże w ykonanie ich musiało być pozosta
wione szerszym warstwom , W  tym celu został utworzony 
specjalny związek, do którego weszli przedstaw iciele z roz
m aitych sfer krajowych. Związók ten atoli nie wyszedł 
poza roboty przygotowawcze, tak, że w końcu, po wybuchu 
wojny, projekt powyższy został zupełnie zarzucony.

W  międzyczasie w szakże b rak  wody zaczął znowu da
wać się we znaki, i w  dodatku skutkiem  kilku lat 
posuchy tak  znacznie się zwiększył, że ponownie obudził a 
się chęć urzeczyw istnienia wielkiego wodnego1 projektu, 
zarzuconego podczas wojny, bardziej, niż kiedym,dziej. P o
dział Górnego Śląska również wymagał zupełnego wzajem
nego uniezależnienia się obydwu części odnośnie do z,ao- 
p a t r  zema się w wódę, tak, że zawfdzięcizlając tlemu polski 
G órny Śląsk miał dosyć powodów do rzeczowego zajęcia 
się spraw ą w odną i poważnego opracow ania tej kwestjł. 
Im bardziej pytanie to rozpatryw ane było przez tutejszy 
przem ysł, w ładze kom unalne i w ładze rządowe, tem- 
bardziej w ykazyw ała się po trzeba przekazania kierow nic
tw a  przemysłowi. Na zasadzie powyższego, rozporządze
niem W ojew ództw a Śląskiego z dnia 17 sierpnia 1922 r 
ukonstytuow aną została przygotow aw cza komisja do spraw 
wodnych Górnego Śląska, w skład której weszli w w ięk
szej liczbie przedstaw iciele W ładz W ojewódzkich, jede# 
przedstaw iciel M inisterstw a R obót Publicznych, trze/ 
przedstaw iciele miast i jako przedstaw iciel przemysłu, -• 
przew odniczący Górnośląskiego Związku Górniczo- Hutni
czego. Związkowi ternu było dane przewodnictwo i pro
wadzenie spraw. Powyższa komisja przygotow aw cza pc-

i dla przyszłości, zapotrzebow anie i spożycie wody, zbadać 
wydajność istniejących wodnych urządzeń i możliwość ich 
rozbudowy, jako też w w ypadku niew ystarczalności tych 
środków  uczynić propozycje co do nowych projektów  do
starczenia wody. Prace tej komisji są na dobrej drodze, 
tak, że po odrzuceniu przez nią całego szeregu projektów 
dotyczących rozbudow y istniejących urządzeń wodnych lub 
też budowy nowych, spodziewać się należy, że w przy
szłym roku nastąpi polecenie w ypracow ania określonego 
projektu, po czem jej praca byłaby tymczasowo przerw aną.

U rządzenia wodne, k tóre  dotychczas zaopatryw ały 
Górny Śląsk w wodę są następujące:

Stacja w odna w L a b a n d ,  na północny zachód od 
Gliwic, k tó ra  dostrcza w odę tylko do tego m iasta i jest 
dla nas obecnie bez znaczenia.

Państw ow a stacja wodna w miejscowości Z a w a d a ,  
na północ od Gliwic, o której tutaj tylko krótko wspom 
nimy, gdyż obecnie praw ie wyłącznie służy do zaopatry
wania w wodę niemieckiej części Górnego Śląska. Ruro
ciąg tej stacji jest połączony z tutejszą rządow ą stacją 
wodną, skutkiem  czego niektóre gminy polskiego Górnego 
Śląska, jako to: Ruda, Miakoszowy i inne, otrzymują jeszcze 
wodę z Zawady.

Państw ow a stacja w odna ,,S z y b A d o l f a “ , na północ 
od Tarnow skich Gór, k tóra, w połączeniu z urządzeniami 
starej kopalni „F ryderika“ czerpie wodę z otw oru w yw ier
conego w bardzo w woldę bogatym w apieniu triasowym. Od 
stacji tej w k ierunku południowym prow adzą dwie odnogi 
rurociągu, k tóre  pod Bytomiem przecinają na znaczne) 
orzestrzeni terytorjum  niemieckie, Jedna odnoga prowadzi 
p rzez Łagiewniki do Królewskiej Huty, gdzie się rozgałęzia 
na dwa rurociągi, z których jeden biegnąc na wschód w y
chodzi poza Chorzów, drugi w kierunku południowym 
zdąża do Świętochłowic. Druga odnoga prow adzi do Chro- 
paczowa i Lipin, gdzie również się rozgałęzia prowadząc 
jeden rurociąg znowu do Królewskiej H uty i Świętochło
wic, drugi zaś do Chebzia i Paw łow a z przedłużeniem  do 
Bielszowic. Stacja wodna, o której mowa, dostarczyła w 
roku 1923 około 6% mlii jon ów m etrów  sześciennych wody. 
Przy pełnem obciążeniu jest ona obecnie w stanie dostar
czać dziennie 18 000 do 19 000 Sześć. mitr. W ydobycie 
dzienne można jednakowoż przez odpowiednią przebudo
wę urządzeń maszynowych doprowadzić do 29 000 sześć, 
mtr., czyli, że roczna produkcja tej stacji wynosić będzie 
około 10U  miljonów mtr. s'ześc. wody. Ponieważ wydaj
ność wodonośnych pokładów  tylko nieznacznie się zmniej
szyła, a oprócz tego stacja ta  przez żadną górniczą od
budowę zagrożoną nie jest, więc można i w przyszłości na 
nią liczyć.

Stacja w odna o k r ę g u  K a t o w i c k i e g o  większą 
część swej wody bierze z szybu opuszczonej kopalni ,R o 
zalia", położonej, w pobliżu W ielkiej Dąbrówki. Dopływ 
wodv do szybu z bardzo i tutaj w nią bogatych pokładów 
wapiennych, odbywa się przez dwa w ywiercone otwory 
i dopiero z szybu tego w oda jest wypomlpywaną na po
wierzchnię, Ta głębinową woda jest jeislzcze uzupełnianą 
z p łytkich studni, znajdujących się w  niagłębofkich ma 
Brzegu Brynicy położonych piaszczystych i żwirowatych 
pokładaidh. O trzym yw ana w  ten sposób woda jest zbie
raną  do jednego rezerw oaru, z którego przez dwa ru ro 
ciągi przepompowuje się ją do zbiornika wysokiego ciśnie
nia znajdującego się pod Bi i ko wem. zkąd bywa już dalej 
rozdzielaną na cały okręg. Duże główne arterje prow adzą 
do Katowic, dwie inne przez Siemianowice i Mysłowice
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do Brzezinki. Do roku 1920 dostarczała stacja powyższa 
praw ie VA mil jonów mir. sz-eśc. wody -rocznie, obecnie już 
tylko około 6%, k tó re  nie mogą pokryć zapotrzebow ania. 
Zwiększenie wydajności przez przebudow ę zupełnie już 
przestarzałej stacji pomp nie wchodzi tutaj w  rachubę, 
rów nież i z tego względu, że dopływ wody głębinowej do 
w yw ierconych otw orów  nie jest ni-eiuzalie-zni-oinym od oko
licznego górnictwa, w  szczególności zaś na wschód od Bry- 
nicyi o ile nie będą przedsięw zięte praw ne środki ochrony 
tej stacji wodnej, to należy liczyć na zmniejszenie w przy
szłości dopływu w-ody głębinowej. Zupełnego jednakże za
niku wody tej nie należy -się obawiać, gdyż szybko bywa 
ona uzupełnianą zawdzięczając pokładom  silnie porow a
tym i przypuszczać naw et można, że w najgorszym razie 
pow yższa stacja okręgow a łącznie z brynickiem i pompami 
będzie w stanie dostarczyć rocznie zawsze jeszcze 3 /  
miljoma m tr. sześć. wody.

Stacja w odna kopalni „ B ł o g o s ł a w i e ń s t w o  
B o ż e "  należy do Zarządu Górniczego Hrabiego H enckla 
von D onnersm arcka w W irku i znajduje się w  południowej 
części okręgu Katowickiego. Stacja ta  zasila w wodę 
w łasne przem ysłow e przedsiębiorstw a, oraz 6 miejsco
wości i okoliczne dworce kolejowe. Rozchód wody jeist 
tam ogromny, praw dopodobnie dlatego, że z braku  wo-do- 
mliairu się nie szczędzi, oir-az dlatego, że -skutkiem właściwości 
wody wodociągi znajdują się w złym stanie. F ak t ten, że 
zarząd nie będąc w stanie zadośćuczynić potrzebom  od
biorców  jednocześnie potrzebuje więcej w ody dla w łasnych 
celów, naprow adza już teraz  na myśl, że z czasem stacja 
powyższa nie będzie mogła służyć potrzebom  mieszkańców. 
O becna wydajność stacji wy-n-olsi około 1 miłjotoia m tr. sześć, 
rocznie, z czego 800 000 mitr. sz-eśc. z-aibierają okoliczne 
miejscowości i dworce kolejowe.

Stacja w odna szybu „ B o ż e  d a j  s z c z ę ś c i e "  
jest w łasnością Sp. A kt. „Zjednoczonych Hut Królewskiej 
i Laury". Tutaj również chodzi o wodę z pokładów  w apien
nych. S tacja zasila rurociąg znany pod nazwą „Bytom
skiego W odociągu". Nazwa ostatnia pochodzi ztąd, że 
dawniej rurociąg ten należał do okręgu bytomskiego (obec
nie północna część S tarostw a Świętoichłowickiego) i zarzą
dzany był przez m iasto Bytom, k tó re  z zarządem  kopalni 
zaw arło odnośną umowę na dostarczanie wody. Ilość wody 
oddawanej obecnie mieszkańcom wynosi około 200 000 
mtr. sz-eśc. ro-c'znie. Spożycie wła-sne zarządu hut nli-e jest 
znane. Ponieważ i tutaj życzeniem zarządu jest oddawanie 
wody n a  w yłączny użytek swych zakładów  przemysłowych 
jak rów nież i z tej racji że odnośnie do dopływu wody 
eg-systują podobne w arunki jak i na kopalni „Roiz-alja", 
stacji tej nie należy rów nież brać w rachubę przy przyszłym  
projekcie zaopatrzenia polskiego Górnego Śląska w wodę.

Stacja w odna kopalni „ A n d a l u z j a " ,  zasilana rów 
nież w odą głębinową, dostarcza tylko wodę dla celów 
przem ysłowych, do picia nie zdatną i z tego względu kró tka 
w zm ianka o niej w ystarczy. Znaczne ilości swej wody od
daje ona Państwowej Fabryce Związków A zotowych i Cen
trali E lektrycznej w  Chorzowie,

Roczna wydajność wody do picia wyżej wymienionych 
stacji w ynosiła w roku 1923 jak następuje:

-Państwowa 5 971 200 im:tr. sz-eś-c.
K atow icka 6 769 800 mtr. -s-ześc.
„Błogosławieństwo Boże" 811 300 m tr. -sześć.
„Boże daj szczęście" 204 100 m tr. islz-eiś-c.

Razem 13 756 400 m tr. s-z-eiśc.
Co odpow iada spożyciu dziennem 37 700 mtr. sześć,
lub -na -minutę około 26 mtr. sześć.

(W zestawieniu powyższym nie zostały uwzględnione 
ilości wody czerpane ze studni, stawów, kanałów  i t. p. 
oraz woda zużyt kowana przez p rzedsii ęibi o ris t  wa p rze
mysłowe z w łasnych kop-alń; w ychodziło się przy tern z 
tego założenia, że w tym kierunku m ało się co zmieni.)

W  przeciw staw ieniu do powyższego wynosi obecnie 
faktyczne roczne zapotrzebow anie 17 136 800 -m-tr, sześć.
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co odpowiada spożyciu dziennem 47 400 -mtr. sześć,
lub na minutę o-koł-o 33 m tr. -sz-eś-c.

Na zasadzie starannie przeprow adzonych rozw ażań i 
wypływających ztąd  wniosków (szczegółowe badanie k tó 
rych tutaj za daleko by zaprowadziło), przyjmując pod 
uwagę przyrost ludności, rozwój przemysłowej działal
ności oraz inne przyczyny mogące wyw ołać zwiększenie 
zapotrzebow ania na wodę, można przyjąć, że  zapotrze
bowanie to po 15 la tach  wynosić będzie:

rocznie 25 252 900 mtr. -s-z-eś-c.
dziennie zatem  69 200 m tr. Blz-eśc.
-a na minutę około 48 m-tr. s-ześc.

Pragnąc być ostrożnym, należy przypuścić, że istnieją
ce urządzenia wo-dń-e będą w is-tani-e dostarczyć w nowym 
czasie nie więcej niż 13 7-85 000 mtr. sz-eśc, wody rocznie, 
a więc okrągło 11 468 000 mtr. siz-eśc. będą m usiały być do- * 
siarczone pr-zy pomocy nowych środków. -Stacja zatem  
wodna-, k tó ra  by była w -stanie pokryć zapotrzebow anie w 
w roku  1938 muls-i-ałiaby być urządzoną na dzienną normalną 
wydajność 31 400 m tr, sz-eś-c. lub 22 m tr. s-z-eś-c, w-ody na 
minutę. Przy projektow aniu w szakże takiej, stacji należy 
uwzględnić możliwość nienormalnego i nadzwyczajnego jej 
obciążenia na przeciąg krótkiego czasu.

D o ś w-i-adcz-eim-a la t -ubiegłych pozwalają obliczyć róż
nicę pomiędzy zapotrzebow aniem  no-rmalnem na wodę, a 
najwiękiszem zapotrzebow aniem  -na nią w  upalne dmie go
rącej pory roku. Uwzględniając to  zwiększone obciążenie 
jak rów nież i w szelkie nieprzew idziane możliwości (nie 
dające się bliżej określić) nadzwyczajnego zapotrzebow ania 
na wodę, przychodzi się do przek-onaniai, że now a stacja 
wodna, k tó ra  ma uzupełnić istniejące i po 15 latach zadość
uczynić wszelkim najdalej idącym stawianym  jej wymaga
niom, posiadać musi spraw ność dostarczania dzienne 71 550 
m tr. s-ześc. czyli 5-0 m tr. sz-eśc. w-ody na  m-iMutę.

Powyższa m aksym alna wydajność byłaby dostateczną 
dla w ykonania projektu, lecz tylko w tym w ypadku, jeżeli
by chodziło o zaopatrzenie w wodę przemysłowego okręgu, 
po którym  obecnie przechodzą rurociągi.

Na wypadek, gdyby uwzględnione być miały północna 
część okręgu Tarnow skich Gór oraz części okręgów Ry
bnika i Pszczyny (tak dalece o ile sięgać w nich będzie 
rozwój przemysłu). — m usiałaby wydajność tej stacji w od
nej być zwiększoną do 70—75 mtr. -sz-eśc. na minutę.

Przy rozważanli-u pytania skąd taką  ił-ość wody m-oż-na- 
by otrzymać, musiało się w pierwszej chwili przyjść do 
przekonania, że tylko ztąd, zkąd brały  ją dotychczas w y
łącznie w szystkie górnośląskie stacje, t. j. z bogatych w 
wodę pokładów  w apiennych okresu triasowego, znajdu
jących się po-nad formacją węglową. Skutkiem  atoli w za
jemnego komiumk-owiania -się podżieminych złóż wodnych 
przedstaw iają wodonośne pokłady znajdujące się pod po
w ierzchnią Górnego Śląska, nic więcej jak jeden wielki 
zbiornik, z którego nie da się dowolnie dużo czerpać bez 
obawy, że w k-ońc-u dopływ wody nie w yrów na jej roz
chodowi.

Oprócz tego ustaliły  doświadczenia poczynione na 
kopalni „Rozalji“ , że nie można mieć pewności co do sta
łego dopływu wody z -pokładów w apienia triasowego. Na 
zasadzie powyższego czerpanie głębinowej wody jest tam 
w każdym, razie w skazane, gdzie istniejące stacje wodne i 
kopalnie znajdują się nie w zadużem skupieniu. Miejsco
wością leżącą ponad pokładam i okresu triasowego i od
powiadają c ą w sp omnianym wymaganiom- jest jedynie miej
scowość leżąca na północo-wschód od m iasta Tarnow skie 
Góry i na południe od rzeczki M ała Panew. Miejsc-o-wość 
ta, jak tego dowiodły r-ozmiaite wieric-en-ia próbne, jest 
bardzo zasobną w wody głębino we, w szczególności zaś ta  
jej część, k tó ra  leży na południe od o-sady M lotek i przy 
opuszczonej kopalni rudy żelaznej Bibiela.

Z dwoma po-wyżs-z-emi miejscowościami z-wiąza-ne -są d łu 
goletnie debaty odnośnie do dwóch projektów  wodnvtc-h, m ia
nowicie t. żw. projektu Mi-olt-eik 1 projektu  Bifoi-e-la. Pierwszy 
możaby i był uskuteczniony przez w-spomniany już związek
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przedstaw icieli sfer krajowych, gdyby wojna nie była temu 
przeszkodziła. Prace przygotowawcze dały w  każdym 
razie dobre rezultaty ; skutkiem  tego- jednakże, że nie były 
przeprow adzone dostatecznie daleko, nie mogły one udo
wodnić przyjętego przez projektodaw cę założenia, że do
pływ  wody ma wynosić około 100 m tr. sześć, na minutę. 
R ozpatryw anie projektu tego w najnowszych czasach w y
sunęło na pierw szy plan dwie w ątpliwości, a mianowicie: 
1) w ielka ilość otworów w iertniczych, k tó ra  byłaby nie
zbędną dla dostarczenia potrzebnej ilości wody, zwiększyła 
by bardzo koszt urządzenia i koszta utrzym ania w ruchu 
tej stacji, i 2) możliwość pow stania w  tej miejscowości na 
nowo ruchu kopalnianego. Skutkiem  tych w ątpliw ości zo
stało dalsze badanie tego projektu przez komisję przygoto
w aw czą wstrzym ane, a to w celu uprzedniego zbadania in
nych środków  prow adzących do celu.

W obec tego, że z powodu zbyt wielkiej ilości wody 
głębinowej, k tó ra  ma być dostarczoną, inna miejscowość 
niż wyżej w skazana nie wchodziła w rachubę, przystąpio
no do badań projektów  dobywania wody z  pow ierzchni 1-uib 
też z pokładów  górnych. Do dyspozycji znajdował się stary, 
dobrze opracow any projekt, przenaczony ongiś dla zaopa
trzenia okręgu rybnicki ego, a polegający na dostarczaniu 
wody z nadbrzeżnych pokładów  rzeki Odry pod Olzą. P ro
jekt ten wszakże upada z tego względu, że dla centralnego 
górnośląskiego przemysłowego okręgu, rurociągi w ypadłyby 
zbyt długie, a temsamem instalacja zbyt drogą. Te same 
powody przem aw iają przeciw ko dostarczaniu wody rów 
nież z miejscowości zbyt odległej, m ianowicie z rzeki So ty 
pod Porąbką, gdzie w celu zapobieżenia powodzi, jak rów 
nież budowy elektrycznej centrali, m iałaby być, stosownie 
do projektu w ybudow ana tam a wodna.

Dużo pow abu m iała myśl sprow adzenia w ody z przed
górza Beskidów przy pomocy naturalnych spadków i za
oszczędzania w ten sposób kantów  produkcji. W  krotce 
jednakże myśl ta  uznana została  za mylną, gdyż okazało 
się, że miejsce czerpania w ody znajduje się znacznie niżej 
od najbliższego miejsca rozdziału tejże w okręgu prze
mysłowym. mianowicie zbiornika w ysokiego ciśnienia w 
Bitko wie.

W ięcej w idoków  urzeczywistnieniia posiada inny pro- 
jkt, polegający również na  czerpaniu wody z Loty. W 
miejscu bowiem spotkania się Soły, Prizeimisizy i W isły pod 
Oświęcimiem, rzeki te naniosły tak  w ielkie i na  dużej 
przestrzeni się znajdujące ilości żwiru i piasków, że 
przy pomocy szeregu jako filtry  urządzonych studni, dało
by się tam  utrzym yw ać znaczne ilości wody. Ponieważ 
miejscowość ta  znajduje się niezbyt daleko od okręgu prze
mysłowego, przeto  koszta doprow adzenia wody nie byłyby 
w ysokie. Rolzpoczęciie badań w stępnych jest wskazane.

N arazić jednakowoż inny jeszcze projekt, k tó ry  prze
widuje dostarczanie dużych ilości w ody z niedalekiej od
ległości), całkow icie pochłonę! uwagę komisji przygoto
wawczej. Rozchodzi się o czerpanie wody w prost z Białej 
Przem szy do stacji filtrów, skąd przy pomó-cy pomp, woda 
ta  doprow adzoną by była do rejonu rozdzielczego.. W e
dług tego projektu rejon ten jest w iększy od przew idy
w anych w  innych projektach, a to dlatego, że z jednego 
źródła ma być zaopatryw any w wodę, ni ety Ik o górno
śląski okręg przem ysłowy, lecz również jeszcze miasto 
Sosnowice i przem ysłow e Zagłębie Dąbrowskie. Czerpaną

m a być w oda powyżej ujścia Jaworznikowego stawu, tam 
gdzie jej dużo i jest ona zupełnie czystą.

Projekt przewiduje norm alną wydajność dzienną na 
144 000 mtr, sześć,, przy taikiejże maksymalnej o ilości 
224 000 mtr. sześć. Z tej Ostatniej ilości odchodziłoby dla 
Sosnowca i  okręgu Dąbrowskiego 80 000 mtr. sześć. Koszta 
budow y urządzeń odbiorczych, pomp i stacji filtrów mają 
być w spólnie pokry te  przez ogół odbiorców wody, nato
m iast koszta rurociągów  priziez każdą ich oddzielną grupę. 
P rzed rozstrzygnięciem  w szakże spraw y odnośnie do tego 
projektu należałoby przedtem  porozumieć się ze w szyst
kiemu zainteresowane,mi stronami.

Inne mniejsze p ro jek tu  ograniczają się tern, że podają 
s-poisoby usunięcia najbardziej dającego się odczuwać braku 
wody. O potrzebie lub zbędności urzeczyw istnienia tych 
proijleiktów, da się tylko wówczas coś powiedzieć, gdy 
ustalonym  zostanie czas, w  którym  może powistać duża, 
odpowiadająca wszelkim wymaganiom stacja wodna. Roz
strzygnięcie tej znowu siprawy uzaileżnionem jest od zde
cydow ania dwuch innych, a mianowicie: w jakim czasie 
zebrane być mogą niezbędne bu temu duże środki m ate- 
rjailne przez kogo mają być one dostarczone.

Ze względu na ciężkie położenie gospodarcze całego 
kraju, w  szczególności zaś ze względu na ciężki kryzys 
przeżyw any przez przem ysł górnośląski, spraw y powyższe 
mało obecnie mają szans na  przychylne załatw ienie.

Wyłączne zastępstwo Kopalń węgla Sijaieska“ 
Średnie łaziska G.śl.

» i h m ;«
Spółka przem ysłowo handlowa z ogr. odp.

w Katowicach
Kościuszki 12 — Telefon 881 

Oddział w Drohobyczu, Zielona 25
własne place składowe z torem  przemysł.

dostarcza

węgiel z Kop. „Wołosko"
oraz

koks vom I hutniczy
I po cenach konkurencyjnych,na dłuższy kredyt 

—   —   —

Doktor praw
S t ,

a b s o lv e n t  a k a d e m ji  h a n d lo w e j  w  K ra k o w ie , l a t  3 0 ' 
b a n k o w ie c ,  e n e rg ic z n y , z m ie n i p o s a d ę  z d n ie m  i 
p a ź d z ie r n ik a  b r ,  R e f le k tu je  n a  s t a łą  p o s a d ę  w  w ię k -  
sz e m  p r z e d s ię b io r s tw ie  p rz e m y s ło w e m  w zg l. b a n k u , 
n a  s ta n o w is k o  w y m a g a ją c e  s tu d jó w  p ra w n ic z y c h . Ł a s 
k a w e  o f e r ty  p o d  n r .  8640 d o  R eklam y P olsk iej w  
B yd goszczy, D ługa 53. .. .. .. .. .. .. ..
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Już. JH. JifmćłowsM
W  tej kwestji w roku ubiegłym w lite ra tu rze  am ery

kańskiej zjawiły się dwlie prace. Jedna John Blizard'a 
„Prep a,rat ton, transporta tion  and comibustiom of pow dered 
coal“ i druga K. Kreisingeria, J. Blizard'a, C, E. Augusti- 
ne 'a  i B, J. G ress'a „Test of a pow dered — coal plant."

K w estja ta, chociaż dawno znana, ty lko w ubiegłym 
roku posunęła, się naprzód dzięki stosow aniu węglowego 
pyłu na większa skalę dio opału  kotłów  i pieców m etalur
gicznych w S tanach Zjednoczonych w całym szeregu la 
by k: „Fuller Engineering Co.", A tlantic  Steel Co,, Aero- 
Pulverizer Co. i inne.

Obecnie można powiedzieć, że pył węglowy zabez
pieczył sobie praw o istnienia na rynku jako dobry rodzaj 
opału. Szczególnie pył węglowy udowodnił swoją wartość 
jako oszczędny opał do kotłów , przy wyrobie cementu, przy 
piecach m etalurgicznych i w  wielu innych wypadkach. 
P,rzy kotłach, przy należycie z,budowa,neim palenisku i od
powiednim systemie ko tła  można w ykorzystać przy stałej 
pracy więcej niż 80 procent rzeczywistej cieplikowej ener- 
gji węgla. Potrzebna do innych celów w ysoka tem pera
tu ra  może być otrzym ana bez regeneratorów  prszy stosio
waniu węglowego pyłu, przy mniejszej konsumcji opału, 
niż przy spalaniu węgla lub generatorow ego gazu.

Przy m ałych instalacjach system jednego urządzenia 
(unit system), kiedy ap ara t do kruszenia węgla i do trans
portow ania otrzymanego pyłu do pieca z potrzebną ilością 
pow ietrza mieści się w jednym budynku z pie.cem.

Dla w iększych instalacji (konsumcja wyżej 10 ton 
pyłu węglowego na dobę) stosują system  w ielokrotnego 
urządzenia (multiple system), kiedy węgiel kruszą w jed
nym budynku i transportu ją do drugiego budynku, gdzie 
znajduje się piec.

Do rozdzielenia węgla między poszczególnemi p ie
cami można stosować śrubow e koniwejery do przeniesienia 
w ielkich ilości węgla na k ró tk ie  odległości. W razie po
trzeby przeniesienia węglowego pyłu na w iększą odległość 
stosują konw ejery powietrizlne wielkiego ciśnienia. System 
rozdzielenia pyłu między poszczególnemi piecami za po
mocą pow ietrznych koniwejerów małego ciśnienia był za
stosow any do małych pieców i na k ró tk ie  odległości.

K oszta organizacyjne dla jednego urządzenia do k ru 
szenia węgla, dostaw y węgla, do pieca bez suszenia i do
staw y pow ietrza są następujące (A ero-Pulverizeer Co): 

W yładow anie na 1 tonę 0.04 Dolar
K ruszenie i dostaw a węgla
'Powietrze do palenia się 0.22 Dolar
Utrzym anie i reperacje 0.04 D olar
Praca 0,07 D olar

Razem  0,37 Dollar
Suche sortowanie węgla w Stanach Zjednoczonych. 
C iekawe badania były przeprow adzone w ostatnim  

roku i początku niniejszego na fabrykach Mac-Comas, 
R at on, W yco i inne w celu zastosow ania różnych metod 
suchego sortow ania węgla. Badania te w skazały na ko
rzystne w łasności am erykańskiego pneum atycznego sepa
ratora, k tóry  składa się głównie z przediur.awionej m etalo
wej deski, przez k tó rą  idzie ciąg pow ietrza od w entyla
tora; deska ta  ciągle znajduje, się w wibracyjnem  ruchu,

co wywołuje koncentracyję węgla na je dnem końcu deski 
i płonnych cząsteczek na drugiem końcu. Dla polepszenia 
rezultatów , przied sortowaniem  w . pneumatycznym separa
torze puszczają węgiel przez sita. Separa to r ten sortuje 
około 25 ton węgla na godzinę i potrzebuje motoru o sile 
25 H.P. Węgiel, k tó ry  idzie do separatora  musi być suchy 
(mniej 12 procent wilgoci). W yniki tych badań można 
uważać za pomyślne. Kunz, k tóry  tw orzy się przy sorto
waniu przeprow adza się ruram i do centralnego kolektora 
(cyklone c o l l e k t o r )  j nie szkodzi; otoczeniu fabryki.

Co znaczy 1 % popiołu w węglu.
W kwietniowym  num erze „iMimiing and  Meta.llur.gy" ni

niejszego roku znajdujemy w tej kwestji ciekarwe zesta
w ienia P. Ralph Hayes S w eetsera ,

A utor podkreśla że 1 % popiołu w węglu potrzebuje 
w Stanach Zjednoczonych corocznie 120 000 wagonów do 
swego transportu  do, daje 6 000 000 ton przy przeciętnej 
płacy 2 dolary za przewóz 1 tony. Ale sprawa, stoi znacz
nie gorzej, gdy trzeba przewozić węgiel z zaw artością p o 
piołu 10, 15, 20 i naiwet 25 %. P rzy dającym się odczuć 
w ostatnich latach (od czasów wojny) braku wagonów do 
ładow ania węgla i w yznaczania ich przez Rząd do poszcze
gólnych kopalń nie zależnie od czystości węgła, na rynku 
była w iększa podaż zanieczyszczonego węgla.

Zgodnie z spraw ozdaniem  Rządowym podczas w iel
kiej wojny w ciągu jednego roku było odbudowano i od
stawiono jako węgiel conajmnieji 30 000 000 ton płonnych 
skał, co potrzebow ało 600 000 zbytecznych wagonów.
„Coal-dust explosion test in the experimental mine 1913 
to 1918, inclusive“, by George S. Rice, L. ML Jones, 

W, L. Egy and H, P. Greenwald.
(Badania wybuchów pyłu węglowego na sztucznie 

urządzonej kopalni w Stanach Zjednoczonych).
Ciekaw a kwestja wybuchów, pyłu  węglowego w ko

palniach była gruntow nie zbadana w ciągu 1913— 1918 r. 
przez „Bureau of Mlinels" w Stanach Zjednoczonych, i  spra
w ozdanie z tych badań zjawiło się w druku tylko w ubie
głym roku. Badania te  były dalszym ciągiem pracy roz
poczętej przez „U. S. Geological Survey" jeszcze w 1911 
i 1912 r.*) W ykonaw cy tych badań George S, Rice, L. M, 
Jones, W. L. Egy i H. P. G reenw ald podają szczegółowy 
opis tak  instrum entów  stosowanych do tego, jak i w y
ników  pracy.

Jeżeli przeprow adzone dotychczas badania, wybuchów 
pyłu węglowego w sztucznych sztolniach (w Europie) spo
tykały  nieraz zarzuty, że w arunki rozpowszechnienia 
pyłu w  małych sztolniach badaw czych i w ielkich kopal
niach badaw czych znacznie się różnią, to obecnie 
po przeprow adzeniu badań w sztuczniej kopalni zna
cznej wielkości można liczyć ża udowodnione wiel
ką rolę pyłu węglowego w wybuchach kopalnia
nych. W yżej wskazane Osoby zbadały wpływ  na wy
buchy poszczególnych w arunków  kopalnianej pracy, jak 
to: w ilgoci w  pow ietrzu, sztucznej wilgoci (za, pomocą

*) Patrz  Bulletin N. 56 (Bureau of Min es". U. S. A.)
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wody Ca Cl2), działanie n a  wybuch wilgotnych powierzchni, 
działanie wentylacji, działanie % zaw artości pyłu w po
wietrzu kopalni, ja'ko też tego, czy pył ten jest złożony 
z czystego węgla, czy ma oprócz tego domieszkę płonnych 
skał. Badania były przeprow adzone nad różnemi typam i 
węgla, przyczem  były zbadane i zjawiska wybuchów skom 
plikowanego pochodzenia zaw artość w pow ietrzu pyłu i 
metanu). Oprócz tego badacze zwrócili uwagę i na sam 
charak ter pyłu wywołującego wybuchy (wielkość cząste
czek) jako też rozm ieszczenie kurzu w kopalni. Nie mniej 
ciekawym  było zbadać wpływ na w ybuch słabych i mo
cnych przegród którem i można rozdzielić w yrobiska ko

palniane. B adania wskazały, że słabe przegrody nie dają 
nic korzystnego przy walce z wybuchami.

W ostatn ich  rozdziałach .książki są wskazane środki 
do w alki ,z niebezpieczeństw em  wybuchów pyłu węglo
wego. Oprócz dawniej znanych metod,, jak zwilżanie pyłu, 
m echanicznego, usunięcia pyłu itp. badacze proponują 
urządzenie w chodriikatih specjalnych przegród i rozm iesz
czenie pod stropem  chodników specjalnych skrzynek do 
łapania kurzu, k tóry  w większej ilości płynie pod stropem.

Księga zaw iera w sobie cały szereg tabel i graficznych 
diagramów ułożonych podczas poszczególnych badań i daje 
dużo ciekawego m aterjału w tej kwestji.

ffirytyysfeie ^órn ictog  nęólowe.
fpianiozdanie z  podtóiii nautonej Sin.nmift «ión*. Knż. Javostawa fSicirisltii'ego. ffecs.

Zwiedzanie kopalń węgla W ielkiej Brytanji, winno po
przedzić odpow iednie przygotowanie, gdyż, bez dobrego 
uprzedniego zaznajomienia się z m aterjałem , oglądanie 
ich jest praw ie że nieimoiżliwem. Jeżeli się jednak posia
da polecenia osób lub firm, k tó re  z odnośnym przedsię
biorstw em  lub jego kierow nikiem  pozostają w dobrych 
stosunkach, to m ożna być pewnym — zwłaszcza w 
Szkocji — gościnnego i gotowego do wszelkich wyjaśnień 
przyjęcia, jeśli się o swym zamiarze wczas zawiadomiło.

Zbieranie i zrozum ienie cyfr statystycznych jest nieco 
utrudnionem  dla cudzoziemca, k tóry  n,ie jest dostatecznie 
biegłym w angielskim systemie mierniczym i mogłoby dać 
powód do pew nych nieporozumień. Dlatego też w ninliej- 
szem sprawozdaniu, cyfry statystyczne podlano w syste
mie metrycznym, cyfry zaś oryginalne w nawiasie.

W  brytyjskiem  górnictw ie używane są następujące 
m iary (mazfwy polskie w naw iasach):

M i a r y  d ł u g o ś c i ,
1 indh (cal) =  1“ =  25.3995 mm.
1 foot (stopa) =  12 inch ■= 1' =  12“ — 0,3048 m,
i yard (yard) =  1 yd — 3‘ =  36“ =  0,9144 m.
1 fathom (sążeń) — 2 yd =  6‘ • 7 2 “ =  1.829 m,
1 mile (mila) .=  1760 yd =  1.6093 km,

M i a r y  p o w i e r z c h n i .
1 square inch (cal kw adratow y) =  6.4514 cm2,
1 square foot (stopa kw adratow a) =  0.0929 nr.
1 square yard (yard kw adratow y) — 0.8361 m2.
1 acre (acre) — 4840 yardów  kw adratów . =  40.4671 a =  

4046.71 m2.
1 square mile (miła kw adratow a) =  2,322576 km2.

M i a r y  o b j ę t o ś c i .
1 cubić inch (cal kuMdzny) =  16.386 cm2.
1 cubić foot (stopa kubiczna) =  0.0283 m2.
1 cubić yard (yard kubiczny) =  0.7645 m'.
1 imperial galion (galon państwowy) =  4.5435 1.

W  a g i.
1 pound (funt) =  1 lbs .as 0.4536.
1 hundred weigt (centnar) =  1 owts =  50,8 kg.
1 ton albo 1 lang toin (tona angielska) =  20 cwts =

2240 lbs =1016,047 kg,
W artości pieniężne podano w  niniejszym spraw ozda

niu tylko w angielskiej walucie a to z pow odu wahań 
w alut śr o dk o  wo -eur op e jslk ich. J a k  wiadomo, rów nał się
przed wojną 1 funt stzterlingów 7.3224 g złota. 1 funt ma
20 szyHinlgów (s) albo 240 pensów (d) i n. p.

Jeżeli przychodzą tylko szyliingi i pensy jak n. p. 
18 s 9 d, to pisze slię je zwyczajnie: 18/9.

Położenie geograficzne rewirów węglowych. Ryc. 1.) 
Na rycinie 1 oznaczone są  czarno rew iry  węglowe 

W. Brytanji. Jak  w idać na niej pokłady węgla kam ienne

go znajdują się we wszystkich częściach wyspy, tak  w poł. 
W alji i poł. Anglji, jak w środkowej i północnej Anglji 
jako też i w Szkocji. Także i Irlalndja posiada małe po
kłady, te jednakże nie będą dokładniej Omawiane.

W  połudn. W alji i połudn. Anglji (South W ales a,nd 
Southern) leżą:

M ały rew ir Kent (1) nowo otw arty, na północ od 
Dover nad ujściem k an a łu ; wielka kotlina South W ales 
i Monmout.h (2) i małe pokłady Foreśt of Deau (3) na 
północ od kanału Bristol i rzeki Severu z portam i 
Swansea, Cardiff i Newport-reW iry Bristoli i Sommer- 
setshire (4) na północny wschód i południow y zachód od 
m iasta Bristol.

Sfawcaęrte
n  de r ła  »  ot

W\)łtel?a

jj  ive

l e i c e y e
rm in^am

Pernh-oke
'dfouer

R y c .  1.

W e wschodniej części środkowej Anglji (e,sitem Aren) 
znajdują się;

W ielka kotlina Yorkshire (5) z rewirami:
Yorkshire, Nothingshamshire i Derbyshire (z wyjąt

kiem południowej części) z m iastam i Leeds, Sheffield, 
D ancaster i Nottingham, dalej mniejsze rew iry Leiicester- 
shire (przy Leicelster) (6) i Warwiok.shłre (7).

543



Przemysł 1 Handel
Górnośląski Brytyjskie górnictwo węglowe. W rzesień Nr. 6, (16/1924)

W  zachodniej części środkowej Anglji leżą:
W ielka kotlina Lancashire (Lamcasfershire) i  Cheshire 

(Chestershire) (8) tw orząca półkole na północ i wschód 
od M anchester i mniejsze rew iry Nortbw ales (Flintshire) 
Denbigishire (9) N orth S talfordshire (10) South Deribysihlire 
(11) Shropshire ,a,lbo Salop (Coalbr o okd a! e) (12) W oce- 
stershire (Forest of W yre) (14) i South Staffordlshire (13).

W północnej Anglji znajdują się:
Na wschodzie wielkie kotliny N orhum berland (15) 

i Durham (16) z miastami Newcastle on Tyne, wzgl, Dur- 
ham, na zachodzie m ałe kotliny Cum berland i W estm ore- 
lang (17) wzdłuż portow ych miast Wihiitehaven-Miaryport 
i pokłady Ingłeton w zachodniej części Y orkshire‘n  nie
daleko Lancaster.

W  Szkocji znajdują się:
W ielka kotlina Clyde (Lanarkshire, Stirling, Reufreiw, 

D um barton i W estlothian) (18) z portem  Glasgow; p ok ła
dy położone n:a północ od rzeki Forth, graniczące z pół
nocną częścią kotliny Clyde z lokalnem  zagłębieniem w 
Clakm annan Kinroiss i Fifeshire (19) kotlina Mid i East- 
lotkian (20) na południowy wschód od Edynburga, k tó ra  
łączy się pod m orzem z pokładam i poło-żonemi na północ 
od ujścia rzeki Foirth, a k tó ra  składa się z wielu miej
scowych zagłębień, rew iry  A yrsbire (21) z portem  Ayr, 
Argull i Dumfries.

Zwiedzone zostały:
1. W  południowej W alji wzgl. w M onmouth kopalnie 

należące do firmy iPowell Dufryn Steom Coal Co. Ltd., 
w iększe od wyżej wymienionych, ale ze starsizem urzą
dzeniem kopalnie Bargoed i Bargoed B rithdir w  Bargoed, 
dalej nowa, w najświeższe urządzenia zaopatrzona kopal
nia Ogilvie w Beri, w szystkie położone ma północ od 
Cardiff,

2. W  kotlinie Y orkshire u  starsza, otw ieająca kom 
pleks pokładów  kotliny  Y orkshlre 'u  kopalnia Tinsley. 
P ark  Colhery w Tinsley P ark  koło Sheffield, w ielka nie
zupełnie urządzona kopalnia tow arzystw  U nited Steel 
Companies Ltd., w Sheffield, należąca do Roth er Viale 
Colheries Bran-tih (Zjednoczone Tow arzystw o Stalow ni w 
Sheffield, Oddział kopalń węgla w  dolinie Rother) kopal
nia Thiurcroft M ain Colhery koło Rotherhaim, niedaleko 
Sheffield, dalej najnowocześniej urządzona, znajdująca się 
w stadjum głębienia isizybu kopalnia H arw orth Main 
Colhery w Hairworth na południowy wschód od Donicaster 
(W łaściciel firma B arber & W alker), w końcu w ielka no
wa kopalnia Hatfield Malm Colhery w Staiforth, na po
łudniowy wschód od Duncaister.

3. W  N orthum berland i Durham urządzenie flotacyj
ne tw a Team  By Produkt Coke Co (Team Towarzystwo 
Produktów  ubocznych koksowni) w Duslau obok New
castle, dalej w małej głębokości lecz na  większej p rze
strzeni pracująca starsza kopalnia Ashinjgton Colhery w 
Ashingtoin, położona na północ od Newcastle, a należąca 
Twa Ashinglon Colhery Co (Towarzystwo W aszyngtoń
skich kopalń węgla) a w końcu nowa, w wielkim stylu 
wybudow ana i pracująca częściowo rów nież pod dnem 
m orza kopalnia Ealsiingtom Cołheery należąca do tow arzy
stw a tejże nazwy w  Easington na południe od Durham,

4. W  Lanarklshlire mała, i starsza Bog Colhery nad irzeką 
Clyde (Fm a Ham ilton M,a,c Culloch) na południe od 
Glasgow.

5. W  Fifeshire bardzo powaiżneimi środkam i rozpo
rządzająca pod dnelm m orza budująca Nellesley Colhery 
in M ethil, na północny Wschód od Kiinkc-aldy należąca do 
firmy W emmys Coal Comp., częściowo w ostatnich latach 
ukończona kopalnia M ary Bits in  Lochore, na zachód od 
KirkcaM y należąca di File Coal Company i nowoczesną 
częściowo now ą Aitiklin Colhery in Kelty na wschód od 
K irkcaldy.

Niesłusznie środkowo europejskie ko ła  górnicze 
zarzucają brytyjskiem u przem ysłow i węglowemu, że

jego techniczne urządzenia nie stoją na wysokości czasu, 
że stoi on pod tym względem daleko w tyle poza w iel
kimi niemieckimi i czecho-isłowackiimi rew iram i górniczy
mi, i że pod względem technicznym nie wiele można tam 
widzieć i nauczyć się. — Ta oplnja opiera się praw do
podobnie na tem, że tam rzeczywiście w niektórych miej- 
scowościach można widzieć przestarzałe  a naw et prym i
tywne urządzenia z maszynami najstarszych systemów, 
k tó re  w środkowej Europie dawno już zarzucono; jednak 
te stare urządzenia zostały już w przeważnej części zmo
dernizowane, a stare maszyny odpowiednio ekonomicznie 
wyzyskuje się. Nowe zakłady nie tylko dorównują pod 
względem urządzeń zakładom  wielkich niemieckich i cze
chosłowackich rewirów, lecz je w ielokrotnie przew yż
szają, pod względem zdolności produkcyjnych, urządzeń 
do wydobywania nad i pod powierzchnią ziemi, jako też 
urządzeń maszynowych w samych kopalniach.

W  istocie nie przywiązuje Anglik żadnej wagi do ze
wnętrznego i wew nętrznego upiększenia budynków  i hal 
maszyn i nie dba zupełnie o zbytkow nie wyposażone do
my robotnicze, budynki biurowe, urządzenia dla lamp czy 
łaźni, k tóre to ostatnio rzadko można spotkać, i to może 
stało się podstaw ą do niepochlebnego sądu o stanie ko
palń brytyjskich. Brytyjski górnik, czy to technik czy 
robotnik koncentruje całą swą działalność w kierunku jak 
najtańszego a możliwie najwydajniejszego wydobywania 
a efekty zew nętrzne zdają mu się być zupełnie obojętnemu.

Warunki geologiczne i uwarstwienie pokładów.
W szystkie brytyjskie złoża węglowe należą do for

macji karboinowej, k tó ra  za w yjątkiem  najbardziej na po
łudnie wysuniętej części kotliny śr o dk owo - angi-e lski ej jest 
dałszem przedłużeniem  Karbonu Wiestfalji, Dolnego Renu, 
Akwizgranu, Holandji, B,el)gji i północnej Francji, a  k tó ra  
geologicznie tw orzy z nim całość. Poniew aż pokłady w ę
glowe w ystępują na w iększych przestrzeniach, dlatego też 
przem ysł węglowy W. Brytamji wcześnie i szybko slię roz
winął i już w latach  siedem dziesiątych wykonał produkcję 
roczną, k tó ra  tylko o jedną trzecią mniejszą była jak naj
większa dotychczas osiągnięta produkcja rew iru dolno- 
r eńsk o - w estfa lskieg o.

Mowa tu naturalnie tylko o zagłębiach zwiedzonych. 
W zagłębiu węgllowieim Sonthwales i Monmouth kró tko: 
Południowej W alji odróżnić należy 3 grupy pokładów  o 
różnorodnych siodłach i łękach, k tóre na zachodzie są 
bardzo poprzeryw ane. Trzy te grupy należą do saarbryk- 
nerowskiej (westfalskiej) formacji górnego Karbonu. Naj
niżej położona grupa, o grubości około 900 m składająca 
się z 34 pokładów  o miąższości 15 m jest w węgiel naj
obfitszą, jednak z powodu przerzucenia jej przez 2 inne 
grupy, je;st ona eksploatow ana obecnie tylko w miejscach 
wychodów i siodeł. Środkowa grupa o grubości do 1500 m 
ma mniej w artości a jest również przew ażnie w pobliżu 
przerw  i siodeł o tw artą; polsiada oma 15 w arstw ie o m iąż
szości 14 m. W ierzchnia grupa w ystępuje na większych 
polach, na w ew nątrz posiada grubość około 900 m i 26 
warstw ie o miąższości około 13 m; grupa ta  jednak w 
wielu miejscach jest silnie zmytą. Pokład  tych trzech 
gó r noka rb on owych grup stanowią wapień węglowy 1 łupek 
wapienny, k tóre  należą do podkarlbonu. Góry pokryw a
jące pokłady znajdują się tylko na południowym  krańcu 
zagłębia na zachód od Cardiff 1 to na małych p rzestrze
niach, a składają silę z formaeyj tryjardowych, Upad po
kładów  jest różny z powodu fałdow ania się w arstw  i wy
nosi na północy 0 do 20°, a na południu je,sit jeszcze b ar
dziej stromym.

Pod względem jakości to jelst gatunku węgla mamy 
na północy A ntracyt (izwany południowo walijski), ku 
środkowi pó łtłusty  (kotłowy i dla m arynarki), na połu
dniu tłusty.

Z powodu szczupłego i tylko na małych p rzestrze
niach otw artego położenia pokładów  obracała się eks-
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Górnośląski

ploiatacja węgla w południowej W alji i Monmoutii przez 
'długi czas tylko w  pobliżu wychotiów a dopiero w  ostatnich 
■czasach pow stały szyby o głębokości kilkudzisięciu metr. 

Zagłębia węglowe Yorkshire'u (Rycina 2.)
Tu również odróżnia się trzy grupy pokładóiw.
Najniżej położona na wapieniu węglowym oparta 

grupa, należąca do w aldenburskich albo sudeckich w arst
wie (Ostrawskie, wzgl. Rybnickie warstwi.ee albo grupa 
siodłowa) jest ubogą w uw arstw ieniu i posiada przy gru
bości 400—500 m tylko 4 pokłady o miąższości miejscami 
dó ^ m ; na  bardzo w ielkich przestrzeniach wystę- 
pują tylko 2 na 30—60 cm grube pokłady. Środkowa gru
pa, odpow iadająca Saar bryku ers k i e mu gatunkowi górnego 
karbonu, , jest w węgiel najbogatsza i liczy przy grubości 
700—1000 m 20 pokładów  na w iększych przestrzeniach

regularnie, poziomo położonych, o miąższości 15—17 m, 
jednak tylko miejscami nadających się do odbudowy, oraz 
dalszych 12—15 pokładów  o miąższości około 10 m. W a
żnym jest w tej grupie pokład w iBamsley (1—3 m), w 
którym  pracuje w iększość kopalń wschodniej cizęści kotli
ny Yorkszirskiej. W ierzchnia grupa o grubości około 
80 m jest bezw arstw icow a t  należy również do gatunku 
S a arb ryknę r  o ws ki eg o. Najniżej położona a częściowo rów 
nież środkow a grupa załamuje się na zachodzie, wschodnia 
zaś część ostatniej i w ierzchnia grupa przykryte są na 
wschodzie w arstw ą w apienia permskiego około 183 m 
grubą, po którym  dalej na wschodzie następuje około 
200 m czerwonego piaskow a, na tym ckoło 280 m Kajper, 
dalej grupa formacji Lijasowej.

Pokłady nachylone są poziomo ku wschodowi.

Ryc. 2.

50

Zagłębie Nordcumberland i Durham (ryc. III.) Środkowa grupa jest bogato uw arstw iona przy  grubości
Produktyw ne, rów nież do górnego karbonu należące około 600 m posiada trzynaście pokładów  o miąższości

pokłady węgla, opierają się na  podłożu z w apienia wę- około 12 m. W ierzchnia grupa posiada grubości 270 m,
glowego (pod karbonu), k tó ry  w północnej części tw orzy a zaw iera miejscami 4 pokłady o miąższości 3 m. Środ-
pojedyńcze pokłady, rozpadające się podobnie jak w Za- kowa i w ierzchnia grupa odpowiada układow i Zagłębia
głębiu Yorksizire u na trzy grupy. Najniżej położona gru- Saary. Na południowym wschodzie przykryte są złoża
pa (pokłady W aldenbuirskie) zaw iera przy miąższości oko- węglowe w arstw ą do 30 m grubą, po k tórym  następuje
ło 160 m najwyżej trzy pokłady o miąższości do 1,5 m. około 180 m w apienia permskiego. Obie w arstw y zaś

Ryc. 3.
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na najdalej na południe wysuniętej części przykryte są 
nieco piaskowcem. Pokłady 'te są przew ażnie poziome, 
Zagłębie tw orzy wiele schodkowych wgłębień a w nich 
miejscami poprzeryw ane jest em pcyjnem i skałami. Szcze
gólniej w N ortcum be r 1 and , gdzie pokłady w m ałych głębo
kościach w ystęnują bez przykrycia, jeist węgiel przew a
żnie już wyczerpany.

Szkockie zagłębie węglowe. Trzy zwiedzone wielkie 
rew iry węglowe są jednakowego tfeołogiczinego pochodze
nia, a grupują się dokoła ujścia rzeki Forth. P okłady  po

łożone na północ od rzeki (Fifeshire, Glakmaman, Kiinross) 
łącizą się pod dnem moirskiem z o okładam i położonemu na 
południe od tejże, a pokłady kotliny Cly'de, położone po 
obu brzegach rzeki Clyde, graniczą z zachodnią stroną 
ujścia Fortłiu. — P odkaibon składa się miejscami z ropo- 
nośnego łu#pku wapiennego, dalej z piaskow ca, zaw ierają
cego odosobnione w arstw ice węglowe, zaś w wierzchniej 
części z w apienia zawierającego warlsitwicie węglowe. Bo
gate ukształtow anie w arstw ie w ykazują tu rew iry poło
żone na południe od Edynburga (Lotbions) ryc. 4, oraz 
częściowo pokłady dokoła Dunfermline in File.

R yc. 4.

— 3

W  górnym kanboniie znajdują się 2 grupy odpow iada
jące układem  zagłębiu Saairy, u których jedna tylko naj
niższa posiada pokłady węglowe, — Ta posiada w kotlinie 
C lyde‘u grubości 300 m i do 12 pakłkdów  o 4,5 do 5 m 
miąższości, w Lothions grubości 130 m rów nież z 12 po
kładam i węglowemi, do chodząc emi miejscami do 20 m 
miąższości, w końcu w kotlinie lokalnej Bemimyss in File 
550 m grubości o 17 pokładach, mających do 24 m miąż
szości, — Środkowa grupa uryw a się niekiedy, w innych 
zaś miejscach dochodzi do 270 grubości, w całej jednak 
Szkocji jest nieuw arstw ioną. Kotlina rzeki Clyde jelst dość 
jednolitą, poprzeryw aną tylko schódkowym i narzuceniami, 
zalega p łasko i jest już bardzo w yczerpana, tak  że za
brano się do odbudowy pokładów  niżej 1 m miąższości, 
k tóre  uchodziły dawniej za niegodne odbudowy.

Pokłady F.ife‘u są często pionowo ułożone, w skutek 
czego często przeryw ane, natom iast pokłady Lothions 
przew ażnie słabe zalegają regularnie, jednak znów poprze
ryw ane skałam i wulkanicznemu i w podkarbonie również 
pionowo postawione.

Głębienie szybów.
W iększość urządzeń jest w całości założona w w arst

wach karbonu, którego przebicie nie przedstaw iało w ięk
szych trudności.

Szyby, k tóre  musiały przebić najpierw  młodsze for
macje górskie, miały do zwalczenia jeszcze trudności a 
miejscami tylko przy zastosow aniu specjalnych metod 
mogły być przeprow adzone przez w arstw y wodonośne. 
I tak  zostały p rzebite  3 szyby kop. Easington, każdy o 
6,1 m (20 stóp) leżące na wybrzeżu morskim od D urham, 
przez w arstw ę czerwonego, silnie w odę przepuszczającego 
piaskow ca, na 18,3 m (20 yd) grubą, a znajdującą się w 
głębokości 110 do 128 m (60—70 sążni) zapomocą zam ra
żania i odbudowy Tübbing‘a.

W iercenie do głębokości 512 m (280 sążni) trw ało 19 
lat. G łębokość tę jednak osiągnęły 2 szyby. Godną uwagi 
rzecizą, jest to, że w owej w arstw icy piaskowcowej daje 
się zauważyć przypływ  i odpływ morza.

O b j a ś n i e n i a  d o  r y s .  2— 4 w  k t ó r y c h  j e d n a k  z a z n a c z o n e  
s ą  t y l k o  w a ż n i e j s z e  p o k ł a d y .

1 S y l u r  10 I n
I } —  ( g 6 r n y  11/^

P o d k a r b o n

7 Ig I G ó r n y  K ą r b o n

Przy wierceniu 2 szybów kopalni H at field Main 
Colhery około D oncaster na 805 m (880 yd) głębokich, 
każdy o 6,7 m (22') pracow ano w w arstw ach piaskowca 
tryjasowego o miąższości około 183 m (200 yd) i kurzaw ki 
o miąższości 5,8 m (19') przy pomocy skamieniania. W ier
cenie prow adziła belgijska firma Francois. Ocem browa
nie składa się z żelazo-hetonu, a dokonano go przy po
mocy ruchomych blaszanych zaszalowań.

Dwa również 6,7 m 1. W. posiadające szyby f-y Har- 
worth Main Colliery miały do przebicia 181 m t ryj as owe
go, wodę zawierającego piaskowca, oraz 90,6 m przepusz
czającego wodę i popękanego w apienia permskrego. W ier
cenie ,przy pomocy zam rażania, rozpoczęte przed wojną 
przez pew ną niem iecką firmę, musiało zastać zaniechane 
z wybuchem wojny właśnie w chwili, kiedy odnośne otwo
ry były gotowe. Po wojnie przystąpiła do dolnego w ier
cenia f-a Francois i postępując m etodą skam ieniania osiąg
nęła w czasie mego zw iedzania głębokość 849 m (929 yd), 
w której to głębokości natrafiła  na w ierzchni główny po
kład Barnsley'u. Skam ienienie nastąpiło po odwierceniu 
około 30 otw orów  na 21,3 do 27,5 m (70 do 90 ) głębokich, 
w które  wciskano początkow o mieszaninę z cementu, gli
ny i kwasu siarkowego oraz krżelmiainiu sodowego, n a 
stępnie zaś czysty cement. W piaskowcu spotrzebowy- 
wano na 1 m szybu około 1,49 ebrn (16 tib stóp) cementu. 
W łaściwe wiercenie odbywało się we wskamiemiałym od- 
uiku stopniowo, prow izorycznie obudowując sztabam i że

la znemi U formowemu, Definitywnej obudowy dokonyw a
no w w arstw ach suchych ścianą żelaizo-betonową o gru
bości 0,9 m, zaś w w arstw ach przepuszczających wodę 
1,37 m. Przypływ  wody w tych w arstw ach wynosił 
około 1817 1. (400 galionów) na minutę. W odę tę wypom
powano pompami parowymi. — Szyby mają być do w ier
cone do głębokości 915 m (3000 ).

M etodą skam ieniania zsotał w ywiercony przez f-ę 
Francois, również nowy szyb Aitbiin, na  zachód od Ki-rk- 
caldy. Osiągnął on głębokość 183 m (600') i posiada 
1. W. 4,9 m (16').

Wymiary szybowe.
Głębokość szybów jest rozm aitą. P ły tkie są szyby 

wówczas, gdy kopalnia znajduje się! w  pobliżu w y eh od ów po
kładów, lub w okolicach, w których miąższość pokładów  
węgła nie jest wielka, — dochodzą jednak do 900 m tam, 
gdzie otaczają je znaczne pokłady lub grube w arstw y gór 
narzutowych. Ze zwiedzionych kopalń posiadają następu
jące kopalnie głębokość ponad 500 m: Tinsley Park  501 m, 
Eonington 512 m, Ogilvie 550 m, Thureoft 637 m, Hatfield 
805 m, H arw orth 849 m.
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Szyby -stare są ceimbrowane lub m urowane, czworo
kątne, okrągłe lub eliptyczne, z jedno- lub kilkop-iętrowe- 
mi klatkam i wycią-go weini (windami), o jędnym lub dwóch 
w ó izk a-c-h  obok siebie lub jeden -za drugim umieszczony. 
Nowe kopalnie mają otwory przew ażnie okrągłe o średni
cy 5—6,7 m, i obmurowane ewentualnie obudowane żela- 
zo-beton-eim, Mają one zawsze kilko posadzkowe klatki 
wyciągowe, przew ażnie z 2 (Hunten) po sobie następują
cymi, ,a także 2-ipiętro-we windy z 3-ma wagonikami po 
sobie następującym i, albo trójposiadzkowe klatk i z 4-ima 
wagonikami, z których 2 stoją obok siebie, a 2 po sobie.

ylD,

.1
iO

........
Ryc. 6.

do 100 m od siebie i mają zawsze jednakowe wymiary. 
M aszyny wyciągowe stoją albo równolegle do siebie, 
(ryc. 5), albo od środka linjt szybów (ryc, 6), albo w pro
stych kątach  zwrócone do siebie (ryc. 7.) Na rycinach

1C

Ryc. 5.
Rozmieszczenie szybów.

Starsze kopalnie mają 1 do 3 szybów, rozmieszczo
nych nieregularnie, zależnie od tego, igdzie rozwój kopalin i 
wymagał ich wystaw ienia. Nowe kopalnie mają p rzew a
żnie podwójne szyby, k tórych otw ory leżą w odległości

Tam, gdzie przew aża poziome ułożenie pokładów , 
wyciąga każda m aszyna wyciągowa tylko .z jednego, w 
tymże pokładzie położonego poziomu w ydobyw czego; 
również w kopalniach o podwójnych szybach z dwoma lub 
więcej maszynami wyciągowemi, znajduje się często tylko 
jeden poizioim wydobywczy, z którego podnoszą wszystkie 
wyciągi.

Podszybia, przebitki i chodniki.
Podszybia są zwykłe utrzym ywane w znacznych .roz

miarach, zwłaszcza przy  produkcji masowej, k tóra  bywa 
wyciągana iz jednego poziomu wydobywczego lub jeśli z 
takiego poziomu musi być wyciągnięte całe wydobycie 
z trzech -si-edmiqgo-dzianych zmian. Ma to zastosowanie, 
zwłaszcza tam, gdzie każde z poszczególnych p ię tr k la tk i 
wyciągowej posiada, odrębne urzędzenie dojazdowe.

W obec tego nie należą wcale do -rzadkości podszybia
0 8 i więcej mtr. szerokości i ponad 100 m dług. z 6-ciu 
obok siebie leżą-ciemii torami. Podszybia mają obudowę 
przeważnie m urow aną lub też betonową.

Chodniki główne oraz w entylacyjne zależnie od wy
mogów produkcji, i przestrzeni utrzym ywane są w  wiel
kich rozmiarach i mają conajlmirii-ej dwa a często naw et na 
długich przestrzeniach 4 tory o przecięciu 10 n r. -Uży
wanie są do odbudowy następujące maiteir ja ły :

Stemple z drzewa z Żelaznem okuciem i bez, stemple 
żelazne kształtu  J, ,z zias,żałowaniem drzewnem lub m uro
wane,m, dalej stosuje -się obudowę ścian betonow ą lub też 
murowaną, z Żelaznem! kiap-alm-i, kam ienną na zapraw ie i 
beż zaprawy, słowem wszelkiego rodzaju obmiarowywauia
1 obetonowania.

Na kopalni Eaisingtom są czynne cz tery  równoległe 
dholdniki k tórych punkty końcowe leżiały wówczas 1,5 km 
od brzegu, pod dnem morskiem, a mają osiągnąć długość 
6 km. Dwa z nich są wjazdlow-e, dw a wyciągowe i każdy 
posiada w przecięciu 8 do 12 n r  powierzchni. W jazdowe 
są zabezpiezocne ścianami murowaineimi, strop podparty 
jest żelazną kapą na k tórej rozpięte jest sklepienie z ce
gieł na 35 cm wysokie.

Zastosowane na powyższej kopalni wielkie wymiary 
są konieczne do w prow adzenia o ma łom ciśnieniem dosta
tecznej ilości poWlitetrz.a na odległość 6 km.

iNia kopalni Ashllngton sito-suj-e się na próbę przy biciu 
chodników w rębiarki -systemu Jeffrey; -które jako pr-z-e- 
isuwalne dają się łatw o na różnych Bojach stosiować.

O b j a ś n i e n i a  d o  rys .  5— 7.
1 S z y b  z j a z d o w y
2 Szy b  w y c i ą g o w y

^ |  M a s z y n y  w y c i ą g o w e

5 K o m p r e s o r y
6  ' K o t ł o w n i a
7 C h ł o d n i a
8 W e n t y l a t o r y
9 S o r t o w n i a

10 P ł ó c z k a r n i a
11 K o k s o w n i a
12 Z a k ł a d y  d la  p r o d u k t ó w  

u b o c z n y c h
13 W a r s z t a t y
14 M a g a z y n
15 L a m p i a r n i a ,  M a r k o w n i a
16 P o m i e s z c z e n i e  z a r z ą d u

Ryc. 7.
przedstaw ione jest pom ieszczenie rów nież innych w ażniej
szych urządzeń i kolejek. Pole przeznaczone do odbu
dowy dla poszczególnych kopalń jeist stosunkowo małe 
przy starych kopalniach, szczególnie tam, gdzie pokłady 
są liczne i wydajne. G łębokie nowe kopalnie, przewidują 
pola d-o 2000 ha -i więcej, jednak mają one pokłady przew a
żnie co do liczby w arstw  i miąższości uboższe.

„Hillioniir“. „Mottos“. ..BträenitT
maszyny do rachowania z tastaturą 
„ELLIOT - FISHER“
m a s z y n a  b u c h a l t e r y j n a

„ROERDERTAL“
d r u k a r n i a  b i u r o w a  t y p a m i

„ O R Z E Ł “
m a s z y n a  do  p i sa n ia

Z a s tę p c a : W. FRO EH LICH , w łaśc . Bracia HOHN

zał. 1847 B I E L S K O T eł .  in t .  870/8
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Spółka d zierżaw na.

'R-SAWICKll
„  WARSZAWA J

Przez przyłączenie Górnego Śląska do Polski Państw o 
Polskie przejęło na w łasność międizy innemi nabytkam i 
także b, p ruską  górniczą w łasność fiskalną. Powierzchnia 
kopalń przypadłych Polsce wynosi 35 320 hektarów  a za
pas pokładów  węgla mniejwięcej jeszcze 9 miljardów ton. 
Państw o Polskie po księciu Pszczyńskim jest największym 
w łaścicielem  nadań górniczych w W ojewództwie Śląskiem.

Pola węglowe skarbow e położone w  pow. rybnickim  
nie są jeszcze eksploatow ane. W ydobywanie węgla od
byw a się obecnie na trzech kopalniach i to  w Królewskiej 
Hucie, w Bielszowicach i w Knurowie. Państw o Polskie 
w ydzierżaw iło kopalnie na 36 la t tow arzystw u: „Polskie 
Kopalnie Skarbowe na Górnym Śląsku, Spółka Akcyjna, 
Spółka Dzierżawna“ z siedzibą w Królewskiej Hucie.

W ydobycie wymienionych kopalń wynosi rocznie 
blisko 3 mil jony ton w ęgla t. j. praw ie jedną dziesiątą 
ogólnej produkcji W ojewództwa Śląskiego.

Kopalnie zatrudniają 17 500 robotników . Ze względu 
na powyższe dane można więc uw ażać Polskie Kopalnie 
Skarbow e jako największego producenta węgla na Górnym 
Śląsku. W artość produkcji rocznej w norm alnych w arun
kach oblicza się na 60 miljonów złotych.

Stosunki geologiczne.
Pokłady grupy siodłowej o całkow itej miąższości 17

m etrów odbudowuje się narazie w całej objętości tylko 
na kopalni „Król“. W ęgiel pokładu siodłowego jest węglem 
płomiennym i nadaje się do użytkow ania w gazowniach.

W  pozostałych dwóch kopalniach pokłady siodłowe 
zalegają n a  w iększej głębokości; dokonywiuje sę tam prze
to w obecnym czasie odbudowa tylko górnych pokładów, 
k tóre  szczególnie w Knurowie dają dobry koksujący
węgiel.

Wytwory.
Głównym w ytw orem  jest węgiel gazowy i węgiel p ło

mienny, używany do celów przemysłowych, przez koleje i 
na opał domowy. D ostarcza się go w następujących w iel
kościach:

gruby powyżej 110 mm (przeciętnie)
kostka  60— 110 ,, „
orzech I 30— 60 „ „
orzech II 20— 60 „ „
groch 10— 20 „ „
miał 0— 10 ,, „
drobny I 0— 60 ,, „
drobny II 0— 30 „ „

Poizate-m w yrabia się na kopalni „Król" brykiety  o 
w adze 1—3 kilogramów.

Koksownia w Knurowie dostarcza koks a jako pro
dukty poboczne: ter, benzol i siarczan amonu.
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W rzesień Nr, 6. (16/1924) Polskie Kopalnie Skarbow e na G. Śląsku.
Przemysł I Handel

Górnośląski

B A ^ B A ^ y .

Poszczególne kopalnie.
I. Kopalnia „Król“,

Kopalnia „Król“ jest najstarszą z trzech kopalń na
leżących do „Polskich Kopalń Skarbowych, Sp. Dz,“ Jest 
ona czynna 125 lat. W  tym czasie wydobyto z niej okrągło 
100 000 000 ton węgla. Zapasy pokładów  węgla wynoszą 
jeszcze praw dopodobnie 300 miljonów ton, z tego jedna 
trzecia  odchodzi na filary bezpieczeństw a. Pole kopalni 
„Król“ obejmuje 2500 hektarów  i znajduje się w prze
ważnej części pod miastem K rólew ską H utą oraz pod 
gminami: Łagiewniki, Chorzów, Bytków, Świętochłowice 
i Nowe Hajduki.

Kopalnia „Król“ składa się z 4 samodzielnych jedno
stek  i to: Pole w schodnie (kop, św. Jacka), Pole Po
łudniow e (kop. „P iast“), Pole zachodnie (kop. św. B ar
bary) i Pole Północne (kop. W yzwolenie). Podstaw ow ą 
część każdej jednostki stanow i główny szyb wydobywczy. 
(Kop. św, Jack a  ma 2 główne szyby wydobywcze i oprócz 
tego 20 dalszych szybów do spuszczania drzewa, przew ie
trzan ia  i do jazdy liniowej).

W szystkie szyłby wydobywcze posiadają sortow nię i 
mają w łasne bocznice kolejowe. Kop, św. Jacka  1 kop. 
W yzwolenie są oprócz teigo> przyłączone do sieci kolejki 
w ązkotorow ej.

C ałkow ite zapotrzebow anie enengji elektrycznej po
kryw ane jeist przez G órnośląską C entralę E lektryczną w 
Chorzowie, k tó ra  dostarcza rocznie około 25 miljonów 
kilow atów . Pom ocnicza C entrala E lek tryczna zainstalo
w ana na Polu Północnem  może dostarczyć prądu do pomp 
i w entylatorów  na w szystkie piola, kopalń Król w razie 
braku  prądu prądu  z Chorzowa.

II, Bielszowice.
( S z y b y  K o ś c i u s z k i  i K o r f a n t e g o . )

Na kopalni w Bielsizowiicach wydobywa się węgiel 
mniej więcej od 20 lat. Pogłębianie szybów było nadzw y

czaj utrudnione z powodu w arstw  zaw ierających kurza- 
w kę i trw ało blisko 7 lat. Obydwa szyby isą pogłębione 
do poziomu 260 m. Obecnie odbudowuje się pokład An- 
tonji o miąższości 4 m, Mniejwięcej jedną czw artą część 
w ybranego pokładu zam ula się za pom ocą podsadzki płyn
nej, Przewóz węgla na dole odbywa się przy pomocy loko
motyw elektrycznych tego samego typu co na, kopalni Król, 

III. Knurów,
Kopalnia; w Knurowie jest najmłodlszą i urządzoną w 

sposób najwięcej nowoczesny. Składa ona się z dwóch 
podwójnych grup i to ze starszego od 16 lat czynnego Pola 
W schodniego (kop. św. Piotra, i Pawła) tudzież z Pola za
chodniego (kop. Focha). Ta ostatnia znajduje się jeszcze 
w zaczątku urządzania:

Urządzenia humanitarne.
Poza praw nie (przepisaną opieką nad  robotnikiem  ist

nieją jeszcze dobrow olne urządzenia hum anitarne, na k tóre 
wydaje się znaczne fundusze.

K opalnia „Król“ posiada 191 domów robotniczych li
czących ogółem 1283 mieszkań. Z tego wybudowano w 
ostatnich dwóch la tach  103 mieszkań, zakupiono 5 domów 
a wydzierżaw iono1 11, Nowo naby te  a w ydzierżawione 
domy z wielkim i kosztam i odnowiono: Oprócz tego ist
nieje dla kaw alerów  lub robotników  m ieszkających w da
lekiej odległości 5 domówi sypialnych z 400 łóżkami,

W Bielislzowicach jest 11 domóiw z 472 mieszkaniami.
Zupełnie noiwą i w edług jednolitego pianiu w ybudow a

ną jest kol omija dloimów robotniczych w  Knurowie. Liczy 
ona 136 doimów czyli 771 mieszkań, wy budowanych w 
czasie od 1903 do 1913 r|oku.

Zbyt,
„Skarhoferm " poza sprzedażą krajową eksportuje 

węgiel do Niemiec, Ausitrji i Rum-unji; w mniejszych ilo
ściach do Czech,, Szwaj car ji, W ęgier, Gdańska, Litwy, 
Łotwy, Danji i Jug osław ji.
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Przemysł 1 Handel
G ó r n o ś l ą s k i  Zakłady Hohenlohego W rzesień Nr. 6. (16/1924)

Spółka Akcyjna

w Wełnowcu.
Spółka Akcyjna Zakładów Hohenlohego Oehringen w powiatach katowickim i święto- 

założoina została w dniu 1. kwietnia 1905. Po- chłowickim.
siaidłości jej obejmują przeważną część da- Siedzibą towarzystwa jest W ełno wiec. 
wnych nadań górniczych księcia Hohenlohe- Rycina I przedstawia budynek zarządu głów-

POMIESZCZENIA GENERALNEGO Z A R Z Ą D U  w W EŁNOW CU.



E L E K T R Y C Z N A  M A Ó Z Y N A  W Y C I Ą G O W A

Przemysł i Handel
W rzesień Nr. 6. (16/1924) Zakłady Hohenlohego G Ó m O Ś l ć | S k l

nogo w W ełnowcu, w którym zatrudnionych 
jest ponad 200 urzędników. Ogółem liczba 
tak urzędników jak robotników zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach towarzystwa wynosi 
razem 15 000 osób.

Główna działalność towarzystwa obejmuje:

1., eksploatację węgla kamiennego o której 
to stronie przedsiębiorstwa w  niniejszym arty
kule wyłącznie będzie mowa, oraz

2., eksploatację rud (cynkowej, ołowianej i 
siarkowej) jak o też ich przerobienie i uszla
chetnienie.

Pozatem posiada towarzystwo przedsię
biorstwa rodne i leśne oraz własne cegielnie.

Najważniejszą gałąź przedsiębiorstwa sta
nowi wydobywanie węigla (głównie płomien
nego).

Zakłady Hohenlohe posiadają obecnie 
cztery czynne kopalnie węgla, poza czynne mi 
jednak kopalniami należą do tego towarzy
stwa znaczne jeszcze pola węglowe dotych
czas pod eksploatację nie wzięte.

W ystarczalność zapasów węgla wszystkich 
czynnych kopalń, jako też pól węglowych, na 
których żadnych jeszcze robót eksploatacyj

n i



Przemyśl 1 Handel
Górnośląski Zakłady Hohenlohego W rzesień Nr, 6. (16/1924)

P A K O W A  M A S Z Y N A  W Y C I Ą G O W A .

nych die przedsięwzięto, przy rocznej produk
cji towarzystwa około 2 miijonów ton, oblicza 
się na 200 lat.

Czynne są, obecnie następujące kopalnie: 
Maksymiljan w Michałkowicach z produk

cją dzienną ponad 2000 ton.
Wujek w Ligocie Pszczyńskiej z! produkcją 

dzienną ponad 3000 toin,
Jerzy w  Dąbrówce Małej z produkcją 

dzienną około 1000 ton.
Zjednoczone kopalnie Hohenlohe-Fańny z 

produkcją dzienną około 900 ton.
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Zdolność produkcyjna poszczególnych ko
palń, jest jednak znacznie wyższa od wyżej 
przedstawionego faktycznego wydobycia, czyn
ność bowiem kopalń została w ostatnich cza
sach ograniczona, z powodu kryzysu gospo
darczego, którym dotknięte zostało życie go
spodarcze nie tylko Polski, lecz całego kon
tynentu Europy a który pociągł za sobą nawet 
tak silne gospodarczo kraje jak Anglja i Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej.

Piod względem urządzenia —  to kopalnia 
Wujek posiada urządzenia najbardziej nowo-



W rzesień Nr. 6. (16/1924) Zakłady Hohenlohego.
Przemysł 1 Handel

Górnośląski

ODBUDOWA K O M O R O W A .

elektrycznych lokomotyw (rycina 6) względ-czesne. W ydobywanie odbywa się w niej za 
pośrednictwem dwu szybów —  a zatem iz 
trzech poiziomów, przycze!mi czynne są trzy 
maszyny wyciągowe' z których dwie o napę
dzie elektrycznym.

Na rycinie II przedstawiona jest maszyna 
wyciągowa elektryczna, na rycinie III maszyna 
parowa.

Co do odbudowy —  to w pokładach słab
szych stosuje się odbudową komorową (patrz 
rycina IV), w pokładach silniejszych odbudo
wą filarową (rycina V).

Przewóz na dole odbywa się za pomocą

nie kolejki linowej.
Do przewietrzania służą albo specjalne 

szyby zaopatrzone w elektryczne wentylatory, 
albo też szyby wyciągowe.

Ruch na innych kopalniach odbywa się w 
podobny sposób jak na kopalni Wujek.

Do oświetlenia kopalń używa się lampek 
acetylenowych z pełnem bezpieczeństwem, 
ponieważ we wszystkich kopalniach należą
cych do Spi. Ak. Zakładów Hohenlohego!, jak 
zresztą we wszystkich kopalniach górnośląs
kiego rewiru, nie wytwarza się pył węglowy,
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Przemyśl i Handel
G Ó r n O Ś l Ą S k i  Zakłady Hohenlohego. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

O D B U D O W A  F /D A R O W A .

wskutek czego nie potrzeba się obawiać w y
buchów.

Kopalnia Maks posiada dwie sortownie, z, 
których jedna jest stale czynną. Kopalnia 
Wujek ma również 2 wielkie w stanie czyn nem 
będące sortownie (na każdy szyb osobną) —  
pod któremi znajduje się kolejka przewozowa.

Kopalnia Maks i złączone kopalnie Hohen
lohe-Fanny posiadają prócz własnej bocznicy 
koleji normalnej połączenie kolejką wązk o to
rową z siecią kolejek w o zk o t o r o w y e h, które 
służą do zaopatrywania w węgiel przemysłowy 
własnych hiut.

Kopalnia Wujek posiada nadto własną cen
tralę elektryczną złożoną z 3 wielkich turbin 
parowych, z których każda wytwarza do 2000 
kilowat prądu.

Z powyższą kopalnią połączona jest fabry
ka brykietów z roczną produkcją ponad 100 
tysięcy ton,

Należące do towarzystwa huty, jak:
1, huta cynkowa Hohenlohe,
2, walcownia cynku,
3, huta Schellera (fabryka kwasu siarko

wego)



E L E K T R Y C Z N A  L O K O M O T Y W A

oraz kopalnie rudy:
1. Br zo zowie e,
2. Nowa Helena

—- o których na razie nie będziemy bliżej mó
wić, z powodu, iż zeszyt niniejszy poświęcony 
jest wyłącznie produkcji węgla —  otrzymują 
w ęgiel potrzebny im do popędu z kopalń: Maks 
i złączonych kopalń Hohenlohe-Fanny. Reszta 
węgla, po odjęciu ilości potrzebnej na zaspo
kojenie własnych potrzeb i deputatów, idzie 
na sprzedaż.

Jak widać z ryciny VII dający ogólny wi
dok kopalni Wujek posiada tutaj towarzystwo

znaczną ilość domów urzędniczych i robotni
czych. Takie doimy znajdują się również i w 
W ełncwcu, Dąbrówce Małej, w Bogucicach, 
Miclhałkowicach i Szarleju. —  Świadczą one o 
tern, że Zarząd przedsiębiorstwa troszczy się 
również i o zaspokojenie potrzeb humanitar
nych swych pracowników rozumiejąc dobrze, 
że w obecnych przykrych stosunkach miesz
kaniowych, troska o mieszkania i wygody 
pracowników jest poważnym czynnikiem po
zyskania dobrych i stałych sił roboczych.

Dla dokładniejszego przedstawienia sto
sunku zachodzącego między produkcją a zby-
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Przemysł 1 Handel
Górnośląski Zakłady Hohenlohego. W rzesień Nr. 6. (16/1924)

K O P A L N M  „ W G /& K "  W Z D O JC  O G Ó L N Y .

tern oraz stosunku do ogólnej cyfry produkcji 
całego rewiru górnośląskiego podajemy poni
żej zestawienie cyfrowe ostatniego normalnego
miesiąca tj. maja br.

Miesiąc maj br. należy dlatego uważać za 
miesiąc normalny, ponieważ prawidłowej dzia
łalności kopalń nie zakłóciły żadne zdarzenia 
hamujące produkcję lub utrudniające zbyt, ja
kim mogą być chwilowy brak wagonów, prze
sycenie rynku zbytu, strejk itp. Przeciwnie 
ówczesny strejk robotników węglowych w  
Niemczech, który dopiero w  czerwcu się za
kończył, nadzwyczajnie sprzyjał eksportowi 
polskiego węgla do Niemiec.

Natomiast miesiące czerwiec i lipiec były 
bardzo anormalne tak z powodu panującego

556

długotrwałego strejku jak z powodu stagnacji 
na rynku węglowym dla zbytu. Miesiąc sier
pień wogóle nie może być brany pod uwagę 
ani pod względem produkcji ani zbytu, ponie
waż kopalnie dopiero 18 sierpnia podjęły 
pracę.

Z e s t a w i e n i e c y f r o w e.
W y d o b y  c i e :

kopalnie
zakładów całego

Hohenlohego rewiru
ton %

Maj 1924 202 312 8,62
Z b yi t :

ton %
Maj 1924 234 918 9,30
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Przemysł 1 Handel
Górnośląski W rzesień Nr. 6. (16/1924)

N akład  15 0 0 0 . N akład  15 0 0 0 .

Glos Narodu
W ie lk i k ra k o w s k i d z ien n ik  n ie z a le żn y , za ło żo n y  w  ro k u  1892, re p re z e n tu ją c y  n ie s k a rz o n ą  m yśl ch rześc i-  
ja ń sk o -n a ro d o w ą  z y sk a ł so b ie  p rz e z  sw oje, b e s tro n n e  i trz e ź w e  s ta n o w isk o  w  o cen ie  p rz e ja w ó w  ży c ia  
p u b liczn eg o , n ie z w y k łą  p o c z y tn o ść  w  n a jsz e rsz y c h  k o ła c h  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o . „ G ł o s  N a r o d u “ 
je s t  p ism em  n a  w sk ro ś  n o w o c z e sn e m , g ru p u je  k o ło  sieb ie  g rono  p ie rw sz o rz ę d n y c h  sił d z ie n n ik a rsk ic h  
i p u b lic y s ty c z n y c h , a  ro z p o rz ą d z a ją c  z n a c z n ą  ilo śc ią  k o re s p o d e n tó w  n a  ca ły m  o b sz a rz e  z iem  P o lsk i i 
z a g ra n ic ą , in fo rm u je  szy b k o  i w sz e c h s tro n n ie  o w sz e lk ic h  p rz e ja w a c h  ż y c ia  p u b lic z n e g o  i sp o łeczn eg o . 
J e d n y m  z g łó w n y ch  z a d a ń  p ro g ra m u  „G ło su  N a ro d u "  je s t w y tw a rz a n ie  ro d z im y c h  sił g o sp o d a rczy ch  

w  N a ro d z ie , o ra z  w zm o cn ien ie  i ro zw ó j h a n d lu  i p rz e m y s łu  p o lsk ieg o .

O gół c z y te ln ik ó w  s ta n o w i D u ch o w ień s tw o , Z iem ian ie , s fe ry  in te lig en c ji m ie jsk ie j, o ra z  zaw o d y  w olne.

Prenum erata m iesięczn a : w  K r a k o w i e  3,60 Zł., z a m ie j s c .  4 Zł. Cena og łoszeń : O g ło sz .  d r o b n e  z a  w y r a z  7 gr., O g łosz .  

z w y k ł e  z a  1 mil. 10 gr. , N a d e s ł a n e  25 gr., K o m u n ,  p o  k r o n i c e  30 gr., K o m u n ,  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  40  gr., U k ł a d  t a b e l .  5 0 %  drożej .

W ARSZAW A
Fredry 2 m. I, Telefon 1-47, Konto P.K.O. 56-30

Przyjm uje p rz e d p ła tę  na wszelkie  k ra jow e zagraniczne czasopism a techniczne i naukow e z gw arancją
za term iność i kom pletność dostaw y,

P R O W A D Z I  A D M I N I S T R A C J E  ( p r z e d p ła t a  i d z i a ł  o g ło s z e n io w y ) ,  c z a s o p i s m :
J J T U e r f * 68B8iSŹ. D w u t y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  t e c h n i c e  o b r ó b k i  m e t a l i  i d r z e w a .  O r g a n  S t o w .  M e c h a n i k ó w  P o l s k i c h  z A m e r y k i .  

W y d a w n i c t w a  r o k  sz ó s ty .
f9v%.<£l%StćĄt$ ® & w n i€ Z « S  3 f£ t& tm ie z .n 0 .  D w u t y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  z a g a d n i e n i o m  n a u k o w y m  z d z i e d z in y  g ó r n i c t w a  i h u t 

n i c t w a  o r a z  s p r a w o m  c i ę ż k i e g o  p r z e m y s łu .  O r g a n  R a d y  Z ja z d u  P r z e m y s ł o w c ó w  G ó r n ic z y c h .  W y d a w n i c t w a  r o k  s z e s n a s t y .
< ? i e g » l l M E -  M i e s i ę c z n i k  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  r a c j o n a l n e j  g o s p o d a r k i  c i e p ln e j  i b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y  k o t ł ó w  

p a r o w y c h .  O r g a n  S t o w a r z y s z e ń  D o z o r u  K o t ł ó w  w  P o l s c e .  W y d a w n i c t w a  r o k  d rug i .

Księgarnia techniczna załatwia wszelkie  czynności w zak res  ks ięgars tw a  wchodzące.
C s y t e l ł i ia  J e c h n ic s n a

p r z y  k s i ę g a rn i ,  o t w a r t a  c o d z i e n n i e  o p r ó c z  n i e d z i e l  i ś w ia t  o d  
g o d z in y  9 - t e j  d o  1 6 - te j  i o d  1 8 - te j  d o  2 0 - te j  p o s i a d a  p r z e s z ło  100 c z a s o p i s m  t e c h n i c z n y c h  i n a u k o w y c h  w  s i e d m i u  j ę z y k a c h .

N a j p o w a ż n i e j s z y ,  c z o ł o w y  D z i e n n i k  W i e l k o p o l s k i
Polityka, sprawy 
gospodarcze, literatura, sztuka, felietony naukowe
Hiiniiiimimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimmmiiiiiiiimiimii

DP Dziennik Poznański
S i e ć  k o r e s p o n d e n t ó w  z a g r a n i c z n y c h :  L o n d y n ,

1  CC tu ,nV irtninnii P a r y ż ,  B e r l i n ,  K o p e n h a g a ,  R y g a ,  G d a ń s k ,  W ro c ła w .
|  OD-Ijf Ulli IłllllKIlId Najskuteczniejszy o rgan  d la  ogłoszeń .

i  W ł a s n e  t e l e f o n y :  Warszawa, Gdańsk, Berlin /  K o r e s p o n d e n c j e  z c a ł e j  P o l s k i  M

l̂iiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiiliiiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiillliiiiiilliiiiiillliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiilliiiiiillimiilliiiiiilliiiiiiiliiiiiilliiiiiiltiiiiiilliiiiiilliiiiiiiliiiiiilliiiiiilliiiiii#
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W rzesień Nr. 6. (16/1624)
Przemyśl 1 Handel

Górnośląski

m
11011

p o le c a  się po  cen ach  fa b ry c z n y ch  w y so k ieg o  
g a tu n k u  te r r a k o tę ,  ceg łę  i g linkę  o g n io trw a łą  

z a p r a w ę  sz a m o to w ą  etc.
w y ro b u

te lL liiM lstiiluw
J e n e r a ln i  r e p re z e n ta n c i :

Biuro hand low e 
W. KNICHOWIECK1 i Ska., SOSNOWIEC

ul.  M a ł a c h o w s k i e g o  9, T e l e fo n  n r .  12

W y łą c z n a  sp rz e d a ż  n a  G. Śląsk:

Ferrocarbon Sp. AKc.
K a t o w i c e ,  Górnicza 8, Telefon 764.
Artykuły techniczne, pasy, węgiel, koks, 
żelazo i różne m a terja ły  b u d ow lan e.

- i -

w ody do p ic ia  

wody użytkowej 

wody zu ży te j 

O dżeleźnian ie  

Z m ię k c z a n ie 

O d k w a sz a n ie

ifd. oraz wszel
kie urządzenia 
dla zużytkowa

nia ciepła.

EKONOMIA
S p . z ogr. o cip.

B I E L S K O
Specjalna iirma dla oczyszczania wszelkiego 
rodzaju wody użytkowej i dla ekonomji ciepła.

n
i
I
I
i

' ^»»iiiyiiiJ|yjiiiMii!|iiiiiiij^ i i^  ■

!si3sssissstssifiiiii:ti%issisitiss!s8ssststiissfsiiiiissssitsss!ssssiiis!ssissii3ifsst§siss!iŝ sti:s:sssissitii|!

PoIskieTowarzystwoWęglowe |

» P E T O W «
Sp. z ogr. o dp.

K A T O W I C E
TELEFON n r .1323 

Adres  te legraf iczny .  ,, R e t ó w - K a t o w i c e "
Sk ładn ica ;  Bydgoszcz ,  Brzynica  28, plac 28, biuro Dworcowa 66

p o le c a  s i ę  d o  d o s t a w  WĘGLA i KOKSU g ó r n o 
ś lą s k i e g o  z  P o lsk ic h  K opalń  Skarbów , i innych  
o r a z  K O K S U  K A R W I Ń S K I E G O  po c e n a c h  
k o p a ln ia n y c h  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

iSS88SSSSS8SSISSSSSSSSS8SSSSSSSSSSSStS8SSSSSSSSISSSSSISSSSfSSSt8SSSSSS8SSSSSSiSliSSfS3SSSSSiSSiSISSSSSSSISSSSSi
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Przemyśl 1 Handel
Górnośląski W rzesień Nr. 6. (16/1924)

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
X

C H artw ig
Tow. Akc.

Międzynarodowi Ekspedytorzy

Oddział Katowicki
ul. W arszawska 35

1
Telefon nr. 264, 1149 X

załatwia: przeprowadzki, |  
clenie, ekspedycję, 
zwózkę, magazyno
wanie, asekurację etc.

W łasne wozy meblowe x

■ ZaMndy Hedmlow ( 
i  l lllewli MetiU I
m inż. Stanisław Neiiring, Paweł Jasiński i Ska. ÜI  — — —— — i

Pierwsza Polska Fabryka 
Hamulców K ole jow ych

<88! W y ł ą c z n e  n a  P o l s k ę  p r a w o  w y r o b u  i s p r z e d a ż y  a r t y  
k u ł ó w  F i r m y  A L E X .  F R I E D  M A N N ,  W IE D E Ń .Z h

..
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

£

J  Inżektory, lubrykatory, 
i  p r a s y  do sm a r ó w ,  

w en ty le  redukcyjne, 
i  Naskoprężne o grzew an ie

Zarząd główny w POZNANIU 
Oddziały: w W ARSZAW IE, ŁODZI, LWOWIE, 

KRAKOWIE, GDAŃSKU, BYDGOSZCZY, 
LESZNIE, Z B Ą S Z Y N IE , STEN CZU  

Gdyni i CHORZOWIE

m w agon ów  kolejow ych, |
A d r e s  d o  l i s t ó w :  S z o p e n a  17. W A R S Z A W A ,  P ł o c k a  44 S w  

g g ?  A d r e s  t e l e g r . : „W E S T N E H R I N G " .
M b  T e l e f o n y :  105-91, 186-93, 191-71.
6M

Śląska Centrala H andlowa
Telefon 1306 Telefon 1761T ow arzystw o Akcyjne

K a t o w i c e ,  ul. 3-Maja 19 
Fil ja R y b n i k ,  ul. Sobieskiego 11, Telefon 7

Hurtownia towar, kolonialnych i spożywczych

F a b r y k a  p a p y  d a c h o w e j  i  a s f a l t u  1  W y t & r a n i & t s  i  S i t a . ,  K a t o w i c e

V. W y fo r a n i e
K a t o w i c e

ul. K s. Damrola  -  Telefon nr. 12-53

dostarcza: , \
papą dachową, papą do izolacji, \ 
smołą, masą asfaltową, Karboli- \ 
neum, gouilrom

i Uli i  różne  m a i  a r f a ł y  b u d o w la n e  \

dostarczam y.-
M a t e r j a l y  i  m a s z y n y  d l a  k o p a l ń

i  O u t .........................................................................
M a t e r j a l y  b u d o w l a n e  d l a  k o l e j i

s z o s  i  d r ó g  .  .......................................
P r z y b o r y  d l a  k o l e j ,  e l e k t r y c z 
n y c h  i  m a t e r j a l y  d o  i z o l o w a n i a

M a t e r j a l y  s z a m o t o w e
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W rzesień Nr. 6. (16/1924)
Przemysł I Handel

Górnośląski

•* *• 

Górnośląskie Towarzystwo Telefonów "
S p ó ł k a  z  o g r .  p o r . ,* • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • '

/  U rządzen ia  te le fo n ó w  
: C entra le  ża rów ek

C entra le  a u to m a tyczn e  
U rządzen ia  a la rm ow e  

X Z e g a ry  e le k tryczn e

S p ó ł k a  z  o g r .  p o r .

% Telefon 93,2178 \  Własne systemy /  Własne fabrykaty /  Telefon 93,2178
•ee*• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •* • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • eeeeeeeeeeee• • • • eeeeeeeeeeee• eeeeeeeee••••# •••eeeeeeeeeeee „•*••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••eeee#eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee#e»eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee*

f

i

Przemyśl źelazno-drzewny ■ Bielsko
dawnie}  Robert Keller & Józef  Langfelder

d o s t a r c z a  w n a j le p s z e m  w y k o n an iu  m eb le  forniero- 
w a n e  i z d rz ew a  miękkiego, przyjmuje z a m ó w ie n a  
n a  u r z ą d z e n ia  sk lepow e,  bankow e ,  pode jm u je  p r a c e  
b u d o w la n e  jak o też  w c h o d z ą c e  w z a k r e s  s to la rs tw a .

M n l n a  fabryka dla techn. urządzeń hygienicznych
KATOWICE - ZAWODZIE
ul. Krakowska 9i  / Tel.  Kat. 213

Założono 1889 r. Sp. z ogr. odp.

Cen tra ln e  ogrze wa n ia  
Urządzenia wentylacj i  / Zużyci e  c i e p ło ty  

Ogrzewan ia  na da l s z e  p rzes t rzen i e  /  Ogrzewan ia  
większych  p o m i e s z c z e ń  / Urządzenia  pralni i kuchen  
parowych / Urządzenia  susza lni  / Urządzenia  kąp ie 
l o w e  / Urządzenia  u s t ę p ó w  po jedynczych  i zb ioro 
wych  / Instalacj e na-i od w a d n ia ją ce  / P r z e w o d y  
r u r k o w e  / W c i ą g a l n i e  u b r a ń  r o b o t n i c z y c h

388B8888888888888BS8B88888888888888B8S8S8E

0# R
CIE J

| |  G łówne zastępstwo na Polskę

1 Inż. EMIL FLACH
x x  T .  —

88 KRAKÓW i
| |  BRACKA 6 /  TELEF. 2456 i 3475 | |  88 88
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Przemysł i Handel
G ó r n o ś l ą s k i W rzesień Nr. 6. (16/1924)

Przemyśl i Handel Górnośląski  V   %biorą m a s o w y  udział

a W
t r w a ją c y c h  od  2 .  d o  5 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 4  r.

5 0  % zniżki dla e k s p o n a t ó w .
Ż ą d a jc ie  n a t y c h m i a s t  list z g ł o s z e ń  z  z a r z ą d u  T a r g ó w  w  G d a ń sk u .

Wiertarki djaEntowe«iE
wraz z wszelkiemi częściami składowemi jak pompy, rury koronki wszelkiego rodzaju 
djamentowe, ze stalowemi zębami i t, d.

H ä n d e l  i S c h a b o n ,  K a t o w i c e  |
G łów ne przedstaw icielstw o Fa. LANG E, LORCKE i SPÓŁKA w  DREŹNIE  

ll$$SSSgl$SSS2S$SISISI5$SSHIIIISISS5IIIIISII$l̂ $$5SSSl$§;

N a j p o c z y t n i e j s z y  d z i e n n i k

Kurjer Warszawski
założony w r. 1821

w  WARSZAWIE
K rak .P rzed m ieśc ie4 0

Wychodzi 2 raz. dziennie! Wychodzi 2 raz. dziennie!

W y tw ó rn ia  p ę d n i ,  
m a s z y n  i o d le w n ia  ż e l iw a

Krawczyk 4
W  ZAWIERCIU

S p e c j a l n o ś ć :

P ędnie, K oła zębate frezow ane, 
Okna żelazn e odlewy żeliw ne. 

Sp rzęgła  cierne HilPa - na sk ład zie

P r z e d s t a w i c i e l  n a  b y ł ą  K o n g r e s ó w k ę  
1NŻ. J G N Ą C Y  M Y S Z C Z Y Ń S K I  
W A R S Z A W A ,  H o ż a  50, T e l .  29510 

P r z e d s t a w i c i e l  n a  M a ł o p o l s k ę : 
INŻ. J A N  L 0 M B A R D 0  
K R A K Ó W ,  S z e w s k a  24. 

P r z e d s t a w i c i e l  n a  W i e l k o p o l s k ę : 
B I U R O  I N Ż Y N I E R S K I E  

S T .  G R A B I  A N O  W S K I  i S -K A .  
w P O Z N I A N I U ,  P l a c W o l n o ś c i  1 4 a 

T e l e f o n  n r .  4010 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a  P o m o r z e : 

B i u r o  I n ż y n i e r s k i e  
S t , G r a b i a n o w s k i  i S k a .  

w  B y d g o s z c z y ,  D w o r c o w a  66, T e l .  912
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W rzesień Nr. 6, (16/1924)
Przemysł i Handel

Górnośląski

M

I
w Grudziądzu (Pomorze)

p o le c a  się do  w y k o n y w a n ia  w sz e lk ic h  d ru k ó w . 
S p e c j a l n :  M a s o w e  n a k ł a d y  n a  4 m a s z y n a c h  r o t a c y j n y c h .  

S T E R E O T Y P I A  I N T R O L I G A T O R N I A  '

Nakładem  Drukarni Pom orsk ie j  wychodzą:
f i l n p  D n i f i n w l t i “  ie d y n e  P i s m o  c o d z i e n n e ,  r e -  

r U I l I U l J l l l  d a g o w a n e  w  d u c h u  c h r z e ś c i 
j a ń s k ie j  d e m o k r a c j i ,  c i e s z ą c e  s i ę  w i e l k ą  p o c z y t n o ś c i ą  
i d l a t e g o  n i e z a w o d n ą  s k u t e c z n o ś c i ą  o g ł o s z e ń  n a  c a le m  
P o m o r z u  —  o r a z  

rilofrhcolnnrł“ P ism o  c o d z i e n n e  w  j ę z y k u  n ie -  
) | W E I l l l d « i p U ) l  m i e c k i m , d a w n i e j  „ D e r G e s e l l i g e “ 
n a j s t a r s z e  p i s m o  n a  P o m o r z u  z  d o b r z e  z a p r o w a d z o n y m  
d z i a ł e m  o g ło s z e ń .
T a m ż e  d o  n a b y c i a  n a s tęp u jące  książki:
WIELKI KR L, p o w i e ś ć  d z i e j o w a z  c z a s ó w  S t . B a t o r e g o ,  
A l e k s .  L e ś n i e w s k i e j  ( p r z e s y ł k a  p o l e c o n a  35 gr .)  1.15 zł. 
Hislorfa o  Janaszu  Korczaku, J . I . K r a s z e w s k i e g o  
z c z a s ó w  J a n a  S o b i e s k i e g o  (p rze s .  p o l e c .  50 gr.) 1.15 zł. 
Dwa Skarby, p o w i e ś ć  z ż y c i a  P o l a k ó w  w  A m e r y c e
R. R o g a l i  ( p r z e s y łk a  p o l e c o n a  50 g r . ) ...................... 0 .90 zł.
O blążen ie  tw ierdzy g rudz iądzk ie j,  p o w i e ś ć
B e r g l a  ( p r z e s y łk a  p o l e c o n a  25 g r . ) ........................... 0 .20 zł.
Z mych w rażeń  wojennych, Ks. p r o b .  Łęg i ,  0 .45  zł. 
Rachunki ro ln ika-p rak tyka , p r z e z  M. P a c o s z y ń -  
s k i e g o  z a p r z y s i ę ż o n e g o  r e w i z o r a  k s ią g ,  a u t o r a  w i e l u  
p r a w  r o l n i c z o - h a n d l o w .  ( p r z e s .  p o l e c .  35 g r . )  . . 0.90 zł.

4>i

1

i

I MMIIIIIMIMMM

U n iżen ie  Ogrzewań Centralnych
z zastosowaniem ciepła ubocznego

Sp. z ogr. odp.

Telefon Nr. 485 K a to w ic e ,  ul. Mickiewicza
!ll!lllll!lllllillllll!llllll!ll!ll!lllllllll!llllll!il!llllllll!lll!llill!lllllllll!lllllllllllllllllllllll!!ll!llllllllllllll!llill!llllllllll 

O g r z e w a n i e  w i e l k i c h  b u d o w l i .  B u d o w a  r u r o c i ą g ó w  d o  

w s z y s t k i c h  c e ló w .  Z a s t o s o w a n i e  c i e p ł a  u b o c z n e g o  d o  

o g r z e w a ń  c e n t r a l n y c h .  S c e n t r a l i z o w a n a  g o s 

p o d a r k a  c i e p ł a  j e s t  n a j w i ę c e j  e k o n o m i c z n ą .

W  r o k u  b u d o w l a n y m  1922 f i rm a  w y 

k o n a ł a  8 z n a c z n y c h  i n s t a l a c j i  

o g r z e w n i c z y c h  n a  w i ę k s z e  

o d l e g ło ś c i  ( d a l e k o -  

n o ś n y c h ) .

F. K. W arszawska Spółka Wydawnicza

A. Sadzewicz i M. Niklewicz i S-ka.
W arszaw a -Z goda 5

ŚGb m w d * - d r r r  * 8  n a j s t a r s z y  d z i e n n i k  p o l s k i  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1774 o r g a n  ż y c i a
e l j S ł C K ® !  H / U L s S U I B ' S K U  n a r o d o w e g o ,  n i e z a l e ż n y ,  o p i e r a j ą c y  s w ó j  b y t  j e d y n i e  n a  sw e j

w z i ę t o ś c i  w  s z e r o k i c h  m a s a c h  n a r o d o w y c h .  O b e j m u j e  w p ł y w e m  i i n f o r m a c j ą  w s z y s t k i e  d z i e ln i c e .  
j Z r Ó d ł o s r e  n } i a t Ł f » w n O Ś € . i  g » ® Z i t f ę # C S f f a e .  S z c z e g ó ln e  b a c z e n i e  n a  ż y c ie  g o s p o d a r c z e  i k u l 
t u r a l n e ,  c o d z i e ń  fe l j e to n ,  k o r e s p o n d e n c i  w ł a ś n i  w  P a r y ż u ,  B ru k s e l l i ,  R z y m ie ,  C h ic a g o ,  B e r l i n i e ,  W i e d n i u  
i G d a ń s k u ,  —  R e d a k t o r  N a c z e l n y  r Z y g m u n t  W a s i l e w s k i  —  W y d a w c a :  M i e c z y s ł a w  N ik l e w ic z ,

„JUwgśl JtarośŁowa“
T y g o d n i k  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y .  O r g a n  n i e z a l e ż n e j  o p in j i  
n a r o d o w e j .  W y c h o d z i  p o d  r e d a k c j ą  S t a n i s ł a w a  W ł o d k a .  

A d r .  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r . : W a r s z a w a - Z g o d a  5

„ f z o p k a “
T y g o d n i k  h u m o r y s t y c z n e  - s a t y r y c z n y .  N a j w y b i t n i e j s z e  s i ły  
l i t e r a c k i e  i m a l a r s k i e .  A d r e s : W a r s z a w a ,  u l i c a  Z g o d a  5

„Gazeta (Poranna 2 Grosze“
założon a w  roku 1912 P ism o  c o d z i e n n e ,  n a j b a r d z i e j  r o z p o 
w s z e c h n i o n e  w  c a łe j  P o l s c e .  R e d a k t o r  N a c z e l n y :  A n t o n i  

S a d z e w i c z .  W y d a w c a :  M i e c z y s ł a w  N ik l e w ic z

„(Przegląd Wszecfipolsfci“
M i e s i ę c z n i k  p o ś w i ę c o n y  p o l i t y c e  n a r o d o w e j ,  o r a z  z a g a d n i e 
n i o m  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  i u m y s ł o w e g o .  R e d a k t o r : :  B o h d a n  

W a s i u t y ń s k i .  W y d a w c a :  M i e c z y s ł a w  N ik le w ic z ,

W szystk ie  w ym ien ione w ydaw nictw a S p ó łk i nabyw ać m ożna w księgarn i P e r z y ń s k i ,  N i k l e w i c z  i S - k a

W a r s z a w a ,  Fi o wy Świa t  nr. 21, T e l e f o n  nr. 107-37
=ll H
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P r z e m y ś l  i  H a n d e l
Górnośląski W rzesień Nr. 6. (16/1924)

N a jw ię k sz y  D zien n ik
w W ojewództwie Lubelskiem i na Kresach Wołyńsko-Polskich. Jedyne w  
Lublinie codzienne Pismo Ilustrowane
d o c i e r a j ą c e  d o  w i e l o t y s i ę c z n y c h  r z e s z  c z y t e l n i k ó w

„EXPRESS LUBELSKI“
Jest najlepszem pismem ogioszeniowem. E g z e m p la rze  o k a z o w e  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  gratis i franco

A d r e s  w y d a w n i c t w a :

L U B L I N ,  uh K o śc iu szk i Nr. 8, T elefon  nr. 3 6 0

ii 11 ii Tnfm 11111 irJrn 1111 iTRfTi 11111 PFtfi mu iTWn i mii iTKPn 1111 u imi 111111 rft»n i n 111 iml mm r̂PTi 111111 imi mm iWi 111111 imi n 1111 iURi i   mmii i nn i n 11 m iWj i i i i i i iw i i i i i i i i rWi i i i i i i im mini iwr j 11 u 11 im 1111111 inni 111 n i iwi i u 11111 n n 111 m n iwi 11111111

» S Ł O W O  P O E S K I E «

_ lYdnnlększy Ogólno - IVdrodozny Dziennik Dolllyczno-Dllerczckl _
jTf pod redakcją: Dra. STANISŁAWA GRABSKIEGO y
K w ychodzi codziennie rano #

Osobny dzia ł ekonom iczny, iurysiyczny, szac^ozny i ogłoszeniowy
e

ff WŁASNA DRUKARNIA
y  w yposażona w m a szy n y  drukarskie, rotacyjne i pośpieszne, siereotypję
TĘ płaskg i okrggig, wielki wybór czcionek -  Przy/mu/e wszelkie zamówienia

v3dres ^dmlnlslracjl, Redakcji I Drukam i; DOJÓID, Zlnaoroznlcza nr. 15
T e le fo n  n r . 2 .7  -  K o n t o  P .  K . O. w  W A R S Z A W Ie  nr. 1 5 0  6 6 0

WŁASNY DOM
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W rzesień Nr. 6. (16/1924)
Przemysł i Handel

Górnośląski

Crgan Centralnego Związku (Falskiego 
Przemysłu, Gówni&twa, JCandlm i (finansów

N a j p o c z y t n i e j s z e  czasopis mo ekonomiczne

W y c h o d z i  2 r a z y  n a  m i e s i ą c

Warszawa,
Chmielna 2
K onto  w  P. K.  O. Nr. 5120  /  Telefon 26-54

(FvemMm&reRt*& ikmmwimima 1 0  złotĘ jchl

„ D E G E S “
G órnośląska Hurtownia Drogeryjna — Sp. Akc. —- w Katowicach
u lica  W ojew ód zk a  21 P. K. O. K atow ice 301010 T elefon  Nr. 671

P o le c a m y : P o ta s , P o ta s  ż rą c y , A n tic h lo r , S ia rc z a n  ż e la z a , K w as s ia rk o w y , N a fta lin ę , N a fto l o ra z  
in n e  T e c h n ic z n e  C h e m ik a lja  d la  P rz e m y s łu  F a rb y , L a k ie ry , P o k o s ty , po  c e n a c h  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h .

W y łą c z n e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a  Ś lą sk u  n a s tę p u ją c y c h  f i r m :

W arszaw sk ie  Tow arzystw o A kcyjne „M otor“ W arszaw a — Q ueisser Co. G. m. b. H. G dańsk,
A. K olecki Ska., Tow. Komand. Poznań.

|  G ó r n o ś l ą s k i  W  ̂ g i e l  I
znanych najlepszych kopalni 

dostarcza punktualnie

i  B O N A  i sk a . M i k o ł ó w  I
(Województwo Śląskie).
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Przemysł i Handel
Górstoślć|Słci W rzesień Nr. 6. (16/4192)

Alfabetyczny
spis ogłoszeń.

A lhnan, H urtow nia -żelaza, K atowice G. Śl.
Altmeister, Fabryka wódek i likierów, Roździeń^Szopie- 

nice G, Śl.
Baildon, H uta stali, Dąb koło Katowic G. ŚL
Bismarkhütte, H uta żelaza i stali, W ielkie Hajduki G. Śl.
Bona i Ska, Mikołów.
Brzask, Spółka przem ysłowa handlowa, Katowice G. Śl.
Coniidentia, Wywiaidownia handloiwa, W arszaw a, ulica 

Szkolna 10.
Dr. P, Chrobok, Produkty  górniczo technicze, Katowice, 

Kochanowskiego 12.
Dakem, G dańsko-K atow ickie Tow. Handlu Żelazem i M e

talami, Katowice.
Beges, Górnośląska H urtow nia Drogeryjna, Katowice, ul. 

W ojewódzka 21. G. Śl.
Dittrich, Fabryka papieru w M ikołowie G. Śl.
Byr. Kop. ks. Pszczyńskiego, Katowice G. Śl.
Dziennik Poznański, Pismo codzienne.
Drukarnia Pomorska, w Grudziądzu.
Ekonomja, Firm a dla oczyszczania wody użytkowej w 

Bielsku.
Ekspres Lubelski, Pismo codzienne, Lublin,
Elevator, Budowa m aszyn Górni c,zo-łiutniczycli, Katowice
Ferrocarbon, Biuro handlowe, K atowice, ul. Graniczna
Ferrometal, Tow. żelazo-me talowe, Kato wice, Poprzecz

na nr. 2. G. Śl.
Friedenshütte, Nowy Bytom G. Śl.
W. Froehlich, Reprezentacja: M aszyny do liczenia i pisa

nia, Bielsko.
S, Froehlich & Klüpfel, Sp. Akc. dla budowy maszyn i urzą

dzeń górn., Katowice.
Gerlach, Fabryka Instrumentów geodezyjnych, W arszawa.
Giesche, H uta cynkow o-oław iana, Katowice, Podgórna 4.
Głos Narodu, Pismo codzienne, Kraków.
Godulla, Sp. Akc. Kopalnie węgla kamie-nnegio w Ghebzlu.
Göhmann & Einhorn, Sp. z o-gr. o dp., Katowice.
Górnośląskie Tow. Akc. dla Bud. Przemysłowych, K ato

wice, Lompy 1.
Handel i Schabon, Katowice. Główne przedstaw . Firmy. 

Lange i Lorek,e w Dreźnie.
Hohenlohe, Sp. Akcyjna, K atowice G. Śl.
Kolban Józei, Fabryka łopat, Cieszyn.
Krawczyk i Ska, w Zawierciu, W ytw órnia maszyn, pędni 

i odlewnia żelaza.
Księgarnia techniczna, W arszaw a.
Kurjer Warszawski, Pismo codzienne.

Langielder, Przem ysł żelazno-drzewmy, Bielsko.
Lignoza, Fabryka materijałóiw wylbuchoiwych, Katowice — 

Załęże G. Śl.
Münstermann, Odlewnia żelaza i bron zu, Katowice, Raci

borska 8. G. Śl.
Naxos-Polonja, Fabryka przyborów  do szlifowania, K ato

wice.
Oberbedarf, Górnośląskie Towarzystwo dla dostaw kole

jowych, Gliwice N. G. ŚL
Par, Biuro reklam y, Poznań, ul. R atajczaka 28,
Pap, A rtykuły biurowe, Katowice, 3 Maja 36. G. Śl.
Petów, Polslkie Tow arzystw o węglowe, Katowice.
Petuch i Reichel, G rafit i w yroby grafitowe, Bielsko, So

bieskiego 21.
Priteg, G órnośląskie Tow. Telefonów, K atowice G. Śl.
Przegląd Gospodarczy, Czasopismo.
Robur, Związek Kopalń G órnośląskich, Katowice.
Sadzewicz i Niklewicz, Tow. W ydawnicze, W arszawa.
Schindler i Jaschik, U rządzenia ogrzewań centralnych, 

Katowice.
Silesia, Specjalna fabryka maszyn górniczych, Sp. Kom. 

w W irku.
Silesia, Spółka A kcyjna w Paruszowcu G. Śl. H uta żelaza.
Skarboferm, Spółka dzierżawna w  Królewskiej Hucie G, Śl.
Śląska Centrala Handlowa, H urtownia tow arów  kolonial

nych, Katowice, 3 M aja 19.
Śląska wytwórnia części do kotłów parowych, Katowice, 

ul. W ita Stwosza 1.
Spółka przemysł. Górnicza, Katowice, Poprzeczna 14.
Strzecha budowlana, Sp. Akc. Katowice, ul, Kościuszki. 

G. Śl.
Targi Gdańskie, Gdańsk.
Vesta, Tow. U bezpieczeniowe, oddział w Katowicach, ul. 

3 Maja 36 a.
Oddział Towarowy śląskiego Banku Eskomptowego w 

Bielsku.
C. Wolheim, Koncern węglowy, Sp. z o. p. Katowice, G. Śl.
Wybranietz, Fabryka papy dachowej, Katowice, ul. ks. 

Dam rotha G. Śl.
Wyk, Dyplomowany optyk, Katowice G. Śl.
Zakłady Skoda, Przedstaw icielstw o na

Kraków, ul. G ertrudy 2.
Zapotel, Zachodnia Polska budow a telefonów, Katowice, 

Sienkiew icza 24.
Związek Koksowni, Katowice, ul. Zamkowa 3.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : E d w a rd  A l. J .  C h w a tczy ń sk i, K a to w ic e , P o p rz e c z n a  15, te ł. 99. 
N a k ład em : „ P rz e m y s łu  i H a n d lu  G ó rn o ś lą sk ie g o “ , T ow . w y d . z ogr. odp .
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Zachodnio-Polska Budowa T eleionó w

>ZAPOTEL<
Właść.: Józef Piętka

KATOWICE
ul. S i e n k i e w i c z a  24 /  T e l e f o n  n r .  2155

S p r z e d a ż  w s z e l k i c h  a p a r a t ó w  i ł ą c z n i e  t e l e f o n i c z n y c h  
z w y k ł y c h ,  c a ł o  i p ó ł - a u t o m a t y c z n y c h  d l a  r u c h u  p o c z 
to w e g o  i  p r y w a t n e g o  o r a z  a p a r a t ó w  d o  u r z ą d z e ń  

s y g n a ł o w y c h  d l a  k o p a l ń  i h u t .

P r o j e k t o w a n i e ,  r o z b u d o w a  i  p r z e n o s z e n i e  i s t n i e j ą c y c h  
o r a z  u r z ą d z a n i e  n o w y c h  c e n t r a l  i s i e c i  t e l e f o n i c z n y c h .  
S p r z e d a ż  w s z e l k i c h  k a b l i  t e l e f o n i c z n y c h  d l a  s i e c i  p o d 
z ie m n y c h ,  n a d p o w i e t r z n y c h  i w y k o n y w a n i e  w s z e l k i c h  

r o b ó t  k a b l o w y c h .

S p r z e d a ż  s ł u p ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  i  w s z e l k i c h  n a r z ę d z i  
i m a t e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h  j a k :  k o n s o l e ,  d ź w ig a ry ,  

h a k i  i z o l a t o r o w e ,  t e l e f o n i c z n e  i  t. p.

G órnośląskie Towarzystwo Akcyjne

I I  Budowli Przemysłowych
Katowice, Górny Śląsk, ul. Lompy 1.
T elefon  Nr. 150, 161. /  A d res telegraf.: P r z e b u d .

Dział budowli dla pieców koksowych.
P iece  kok so w e sy s tem u  „M ü lle r“ p ie c e  re g e n e ra c y jn e  i 
n a  g azach  u ch o d zący ch . —  P iece  sp rz ę ż o n e  d la  h u t i  ga

zow ni, p ie c e  k am ero w e i  re to rto w e .

Dział robót źelazo-betonowych i stolarskich. 

Dział budowli nadziemnych i podziemnych. 

Tartak.
F abryki do w ytw arzania am oniaku sp osob em  b ez 
pośrednim  i pośred . /  Instalacje b en zo low e d la  
k ok sow ni i  gazow ni, desty lacje  sm oły , insta lacje  
do ładow ania k ok su  i przew ozu , sortow nie.

Dział budowli dla fabryk żelaza i stalowni.
U rząd zen ia  w ie lk o p ieco w e, m e lan ż  e ry  do su ro w ca , s ta 
low n ie  m arten o w sk ie  i w alcow nie . — P ie c e  m arten o w sk ie  
s ta łe  i  w y w ro tn e , re g e n e ra ty w n e  i  re k u p e ra c y jn e , p iece  
po d z iem n e , p ie c e  u d a ro w e , p ie c e  do  sp a w a n ia  i  n a g rz e 
w an ia , p ie c e  do w y ża rzan ia  d ru tu , p ie c e  tyg low e, p iece  
do w y p a lan ia  w ap n a , in s ta la c je  do ż e la z a  k u to -lanego , 
p ie c e  z p a le n isk a m i do n a ity . O b m u ro w an ie  kotłów .

Instalacje generatorowe.
G en era to ry  gazow e d la  w ęg la  k am ien n eg o  i  b ru n a tn eg o , 
s ta łe  i z ru sz tem  ruchom ym . — G e n e ra to ry  gazow e d la  

p a liw a  n iskow artośc iow ego .

: x :

K A T O W IC E  Telefon lir. 24, 25, 26 
BUTOM Telefon lir. 472, 473, 474

Żelazo drążkowe —  Blacha —  Żelazo fasonowe 
Szyny —  Metale —  Blacha cynkowa —  Podkowy 
Śruby —  Nity —  Mutry 
Rury gazowe —  Parowniki —  Fittings —  Artykuły 

kanalizacyjne 
Piece —  Narzędzia —  Kasy 
Sztyfty —  Drut —  Gwoździe do szyn —  Kowalskie 

gwoździe 
Obiciabudowlane oraz wszelkie przybory budowlane 
Gips —  Papa dachowa —  Ter —  Cement 
Lampy „Osram“ 
Szufle —  Rydle —  Motyki 
Skład naczyń domowo-kuchennych 
Wszelkie przybory i części składowe do acetylenowego 

spajania i cięcia.

IWMOOOOOOOOOOOI

Spółka akcyjna

Katowice
ul. Kościuszki róg Poniatowskiego 34 

Telefon 281

Wykonanie robót nad- i 
podziemnych, Żelbeto
nowych, Budowa osiedli



Katowice, Kochanowskiego
Telefon 639 i 1930

Oddział e l e k t r o t e c h n i c z n y :
W s z e l k i e  m a t e r j a ł y  i n s t a l a c y jn e ,  m a s z y n y ,  a p a r a t y  
i n s t r u m e n t y  m ie r n i c z e ,  Ż a r ó w k i  P H I L I P S  a

O ddział P roduk ty  górn iczo-hutn icze:
O ł ó w ,  c y n k ,  b l a c h y  i r u r y  c y n k o w e  i o ł o w i a n e  
.........................................w ę g i e l ,  k o k s .......................................

O ddział d o s ta w  d la  kopalni, hu t i koieji. 
Oddział ratowniczy:

A p a r a t y  i m a s k i  g a z o w e  s y s t .  I n h a b a d ,  a p a r a t y  
d o  g a s z e n i a  p o ż a r ó w  T O T A L  o r a z  w s z e l k i e  c z ę ś c i  
z a p a s o w e .  E l e k t r y c z n e  l a m p k i  g ó r n i c z e  P H l L l P S ' a

O ddział gazów  przemysłowych:
W o d ó r ,  t l e n  m a t e r j a ł y  d o  s p a w a n i a .

Towarzystwo Akcyjne dawniej

ll
B i u r o  I n ż y n i e r s k i e :

KRAKÓW, ulica św. Gertrudy Z
T elefon  4393 i  3434 / Adr. te ł: „Sk odovk a K raków “

Kotły /  Maszyny parowe /  Turbiny 
parowe / Motory spalinowe

U r z ą d z e n i a  m a s z y n o w e  d la :

Cukrowni, p rzem ysłu  gorzeln ianego , brow arów, 
hut i w a lcow n i, r z e ź n i  i  c h ło d n i ,  górnictw a, 
gazow ni.

P r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o :

M aszyny i  aparyty h y d r a u l i c z n e ,  zóraw ie i 
urządzen ia  k o lejow e, m osty  i konstrukcje że 
lazne, akum ulatory p a r o w e ,  w a lce  drogow e, 
urządzen ia  do rozdrabiania.

r i a i HsiviiirrgrEgrp iiggrxi iTiiPx ii »n

URZĄDZENIE PLOCZNE
nad i podziemne.

S p ecja ln ości rury do p łó czek  z  szczeg ó ln ie  tw ardej 
s ta li w a lcow ej ze zgrubiałą  rynną i w alcow an ą  w y k ła 
dziną o okrągłym  lub ow alnym  przekroju  (krajow e i za 

graniczne patenty).

Krzywniki, trojaki, części składowe. 
Oczyszczalnie i rozdrabiarnie

w szelkiego rodzaju
dla  grubszego m aterjału p łóczkarn i.

Posuwacze hydrauliczne
w y so k ieg o  ciśn ien ia  

system em  Partsch-Lindner D. R. P. d la  ek onom icznego  
p rzen oszen ia  gruzów  i  osad u  z p łóczk arn i itp.

D alej dostarczam y:
K om pletne rozbudow y podszybi, pom ostów  łączących  
w yciągi koszow e z ochronnem i urządzeniam i, p a ten t 
E ickelberga , p rzy rządy  do p rzesuw an ia w agonów
D. R. G. M. u rządzen ia  do suw ania w ęgla, p rzew iednik i, 
w łączn ik i do p rzew iedników  D. R. P., sam oczynne 
drzw i przew iew ne D. R. P., k rąż k i górnicze, ru ry  i 

łączn ik i b laszane w szelkiego rodzaju .

Sp. Akc. K atO W K G  G . Ś L  Akt. Ges.

» VESTA«
T o w .  A s e k u r a c y j n e  i R e a s e k u r a c y j n e  S.  A.
B a n k  W z a j e m n .  U b e z p i e c z e ń  w  P o z n a n i u  ( z a ło ż o n y  1873) 
T o w a r z .  W s z a j e m n .  U b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a  i g r a d o b i c i a .

Oddział iv K a t o w i c a c h ,  Hi. 3-go Maja 36a (Bom w M
T e l e f o n  1466.

U b e z p i e c z a  n a  ży c ie ,  d o ż y c i e  r e n t  e tc .
o d  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w ,  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r a w n o - c y w i ł n e j ,  
s a m o c h o d y  o d  u s z k o d z e n ia ,  
o d  o g n ia  f a b r y k i ,  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  e tc . ,  
o d  k r a d z i e ż y  z  w ł a m a n i e m ,  
o d  g r a d o b i c i a ,  
t r a n s p o r t y .

» l / W f f l  «  n a i s t a r s z e m  p o l s k i m  T o w .  U b e z p i e c z e ń
* C S l d .  1 w  b y ł y m  z a b o r z e  p r u s k i m ,

et p o s i a d a  w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j
»vesia« 18 o d d z i a ł ó w .

N a Ś l ą s k u  z n a j d u j ą  s i ę  g e n e r a l n e  a g e n t u r y :
w  R ybn iku , u l i c a  K o r f a n t e g o  n r .  11. t e l e f o n  112, 
w  P szczyn ie , R y n e k  n r .  10, t e l e f o n  59, 
w  T arn o w sk ic h  G órach, R y n e k  nr . 19. te t .  1197, 
w  W ieik . H a jd u k a ch , K r a k o w s k a  159, t e l e f o n  264.

„ V IT A “ , n a k ła d  d ru k a rs k i ,  Sp. z ogr. odp.,  K a to w ic e ,  ul. K ośc iuszk i  29.


